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Sei? 
i nie kongresu radykałów  poświę= 
TE Che było omówieniu zagadnień ekono- 
janie hcznych i rolnych i nie wzbudziło 
Większego zainteresowania. 
vg atomiast rozprawy popołudniowe 
udziela! poczęły się w gorącej atmosferze o 
nr. 80; iod, 2 popoł. Zgodnie z potwierdzo- 
ym wczoraj porządkiem dziennym do- 
Onano. najpierw wyboru ośmiu wice- 
tzewodniczących partii. 
| "o dokonaniu wyborów przystąpio- 
40 do dyskusji nad ogólną polityką par- 
k 1 ustosunkowaniem się do reformy 
kę tytucyjnej. Sprawę referuje sen. 
ael, który odczytuje przyjętą wczo- 
Sna wspólnem posiedzeniu obu komi- 
rezolucję. Rezolucja ta brzmi: 
| „Uważając, iż zbiorowe niezadowo- 
„Je jest wyrazem trosk, powstałych 
„Kutek kryzysu gospodarczego, Dez- 
Kl, niemożności zbytu produktów 
nych i niemożności zatrudnienia 
Polowych i niemożności zatrudnienia 
Podzieży, 31-y kongres radykałów wy 
ja przekonanie. że pierwszem zada- 
{m rządu jest: 1) odrodzenie gospodar 
kraju przez zmniejszenie różnicy, 
Miejącej między kosztami produkcji a 
"ią sprzedażną produktów, 2) troska o 
ne robotników francuskich przed 
ħi azją robotników cudzoziemskich, 3) 
1. JN Zeie ciężarów, pod któremi ugina 
ei Własność ziemska, fabryki i sklepy. 
d ierna tradycjom autorytetu pai- 
A | poszanowania swobód obywa- 
Psich partja radykalna, jest zdecydo- 
di bronić instytucyj republikańskich 
troju parlamentarnego. 
it artja radykalna gotowa jest po- 
wszelką reformę, mającą na ce- 
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PR: hgzpaństwowego. Partja radykalna nie 
$ tę a się jednak zgodzić na środki, któ- 
! fiey ogłyby sprzyjać dążnościom, ma- 


i Nei na celu uzyskanie władzy oso- 
(d by. Wymierzonej przeciwko swobo- 
zki p. epublikańskim. 
bę, AUS radykalna wyraża zaufanie 
fo. OWI partji i reprezentującym ją 
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Dziś 32 strony: 


Cena numera 25 sroszy | 


16 stron „Republiki“ i 16 stron tygod 
nika ilustrowanego „Panorama“ 
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W dalszym ciągu kongresu partii 
radykalnej dep. Bonnet w swojem prze 
mówieniu kreśli obraz zasług rządów 
radykalnych w dziedzinie finansowej, 
poczem omawia wydarzenia z dnia 6 
lutego, zaznaczając, że partja adykalna 
zgodziła się na utworzenie rządu ro, 
zejmu partyjnego, nie chcąc uchylać się 
w tak poważnej sytuacji od odpowie- 
dzialności za władzę. 

Dep. Bonnęt omawia następnie e- 
wentualność wspólnego frontu, poczem 
przechodzi do sprawy zwalczania z 
wszelkiemi siłami faszyzmu. Partia ra- 
dykalna nie zamierza ustąpić wobec po: 
gróżek tych, którzy mówią o wyjściu 
na ulicę. Jeżeli chce się 


ocalić ustrój parlamentarny 


i uniknąć wojny, nie należy tracić ani 
chwili. Powinno się w ciągu kiiku go- 


dziń uchwalić niezbędne ustawy, po- 
zwalające na  rozbrojenie  „buntowni- 
ków", Dep, Bonnet domaga się ~ na 


stępnie śmiałego programu, uwzględnia 
jącego przedewszystkiem potrzeby go- 
spodarcze. 

Po dep. Bonnet zabiera głos Lt prem- 
jer Daladier. 
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Daladier uważa, że wysiłex unji na- 
rodowej w walce z kryzysem był zu- 
pełnie bezskuteczny. W ciągu 20 lat 


dokonała się bowiem głęboka rewolu- 
cia ekonomiczna finansowa i tem się 
tl.maczą trudności obecnego rządu. 


Przemysłowiec nawet obecnie jest 


wasalem oligarchii finansistów 


Nad całą polityką francuską panuje 
dziś dwieście rodzin. Zdaniem mówcy 
należy podjąć na terenie gospodarczym 
dzieło dokonane przez generację 1789 
roku na terenie politycznym. Daladier 
jest przeciwnikiem gospodarki kontro- 
lowanej przez państwa, gdyż przygo- 
towuje to drogę faszyzmowi. 

Ostatnie przemówienie wygłosił pre 
zes partii p. Herriot, którego powitano 
gorącemi oklaskami. 

Na wstępie Herriot zanalizował zmia 
ny, jakie zaszły od kongresu w Cler- 
mond Ferrand. Jedynie dzięki stanow= 
czości i roztropności polityki partii mo- 
żna było uratować rozejm partyjny. 

Herriot oświadczył, że niedługo bę- 
dzie mógł zakomunikować jakie Środki 
będą przedsięwzięte w sprawie rozbro 


BEA EE | OWO ENEE 
Polska--Francja 


Prasa paryska o utworzeniu ambasady 
polskiej w Berlinie 


Paryż, 27 października. 

(PAT), Perreux komentuje w „Pa- 
ris Soir“ stworzenie ambasad w War- 
szawie i Berlinie i pisze, że fakt ten jest 
oznaką kontynuowania przez „Polskę 
polityki, zmierzającej do uznania Pol- 
ski przez wszystkich za wielkie mo- 
carstwo. Oznacza to również, że jeśli 
Francja nie jest jeszcze wyeliminowana 
z serc polaków, to w każdym razie mu- 
si dzielić swe stanowisko z Niemcami. 
Polityka ta jest dla Francji ze wzślę- 
dów uczuciowych nieprzyjemna, ale 
polityke prowadzi się nie zgodnie z 
sercem, ale zgodnie z interesami. Au- 
tor stwięrdza, iż Francja powinna wy- 
ciągnąć naukę ze stanowiska Polski. 

Publicysta d'Ormesson w „Figaro” 
wyraża pogląd że Niemcy zwlekały z u- 
tworzeniem ambasady w Warszawie, po 
nieważ nie chciały zgodzić się na przy- 
znanie Polsce zbyt wielkiej roli w Eu- 
ropie. Polityka niemiecka wobec Pol- 
ski uległa jednak zmianie, Ze zmiany 
tej Polska wyciągnęła wszystkie korzy- 


ści. Gra Polski wobec Berlina jest bar- 
dzo zręczna. W obecnym stanie stosun 
ków polsko-niemieckich, sprawa rewizji 
granic między Polską i Niemcami prze- 
staje być aktualna. 

Jeżeli Niemcy zechcą spowrotem po 
ruszyć ten problem, to wszyscy uważać 
to będą za niepoważny manewr, ponie- 
waż Niemcy dały same dowód, iż obec- 
ny układ granic nie stoi im na prze- 
szkodzie. 

„Le Journal" stwierdza, że decyzja 
stworzenia ambasad w Berlinie i w War 
szawie nie jest anomalją, lecz przeciw- 
nie, kładzie kres nienormalnej sytuacji. 
Wszystkie wielkie mocarstwa przyzna 
ły Polsce statuty dyplomatycznej 1-ej 
klasy, Nie można poddawać w wątpli- 
wość tego że Niemcy i Polska są wiel- 
kiemi państwami. 

„Paris-Soir" pisze, że Niemcy, stwa- 
rzając ambasadę w Warszawie, przyzna- 
ją Polsce patent na wielkie mocarstwo. 
Oznacza to również, że sojusz z Francją 
nie jest już jedyną osią polityki polskiej, 


Goemboes 0 swych rozmowach w Warszawie 


zalał relacje ma radzie mnimisikćbwy 


Budapeszt, 27 października. 
(PAT) Na odbytem dziś posiedzeniu 
rady ministrów premier Gömbös, poin- 
formował członków rządu o treści roz- 
mów, jakie przeprowadził w Warsza- 
wie z Marszałkiem Piłsudskim, prem- 
jerem Kozłowskim i ministrem Bec- 


kiem. Następnie minister spraw zagra- 
nicznych Kanya zaznajomił radę mini- 
strów z wynikami rozmów, jakie odbył] 
z Mussolinim i podsekretarzem stanu 
Suvichem w Rzymie oraz z kancle- 
rzem Schuschniśgiem i ministrem spr. 
zagranicznych Bergerem w Wiedniu. 


ykałów udzielił ministrom, zasiadającym w gabinecie 
oumergue'a, wolną rękę w sprawie rewizji konstytucji 


jenia organizacyj, 
czeństwu państwa, 


Projekty złożone w izbie dotyczą 
nietylko organizacyj irancuskich, ale I 
cudzoziemskich na terytorium Francji. 
Francja — mówił Herriot — jest ziemią 
użyczającą chętnie gościny, ale nie mo 
że się stać terenem walki. 

Przechodząc do reformy ustroju pań 
stwa mówca zauważa, że radykalowie 
ująć winni w tej mierze cała inicjatywę 
w swe rśke. Jest zupełnie możliwe zna 
lezienie formuły, regulującej sprawy 
funkcjonariuszy państwowych. Również 
dokonana być winna 


reforma metod pracy 
pariamentarnej 


Sporna sprawa rozwiązywania izb daje 
mówcy powód do osobistych refleksyj. 
Herriot uważa, że jego sytuacia jako 
członka rządu i partji jest znacznie tru 
dniejsza, niż innych członków stronnic= 
twa. Najłatwiej byłoby zaproponować 
— powiedział mówca — rezblucię prze= 
ciw utrzymaniu rozejmu . partyjnego. 
Przypuszczalnie uchwalicie ją i wów- 
czas ja mógłbym się ukryć za waszemi 
plecami, ale takie wyjście nie świadczy 
łoby ani o mojej odwadze. ani też nie 
byłoby stanowiskiem godnem republi- 
kanina. Nie uczynię więc tego. Zażądam 
od was, abyście pozostawili ministrom 
radykalnym w rządzie Doumergue'a 
prawo decyzji na naszą wyłączną od- 
powiedzialność. Będziecie mieli moż- 
ność sądzić nas później po czynach. 

Oświadczam— powiedział Herriot — 
że nie jesteśmy wrogo usposobieni do 
rewizii konstytucji, ale jednocześnie do 
radzamy, aby nie traktowano konstę= 
tucji z roku 1875 zbyt lekceważąco. 

Przemówienie FHerriota było przy* 
jęte długotrwałemi oklaskami. Przewod 
riczący zebrania zabrał następnie głos, 
aby przypomnieć, że 


Herriot pozostaje prezesem 
partji radykainej 


jeszcze na przeciąg jednego roku. 
Przewodniczący domaga sie od ze- 
branych, aby poparli tę propozycję, co 
wśród oklasków zostaje uchwalone. 
Rezolucję, zgłoszoną przez senatora 
Israela w sprawie polityki ogólnej par- 
tji przyjęto jednomyślnie, bo tylko prze 
ciw 6 głosom. 


grożących bezpie» 


LA! 

Wynik obrad kongresu radyka: 
łów likwiduje groźbę wybuchu prze 
silenia rządowego. Rząd jedności 

Doumergue'a  pozostanłe na razie 
przy władzy będzie jednak musiał 
iść na ustępstwa radykałom zaró- 
wno w kwestji rewizji konstytucji, 
jak i w sprawach gospodarczych. 

Gdyby postulaty radykałów 70 
stały odrzucone, rząd Doumergite'a 
musiałby wycłągnąć z tego wszel- 
kie konsekwencje. 
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PROCESY b. CZŁONKÓW DUR w WARSZAW 


kary od 6 miesięcy do jednego roku w 


Warszawa, 27 października. 

Jak wiadomo, 10 lipca 1934 r. staro- 

stwo grodzkie Warszawa - Śródmieście 
rozwiązało ONR. 

za przejawienie działalności, zagrażają- 

cej spokojowi i bezpieczeństwu publicz- 

nemu, Utraciwszy byt legalny, organiza- 
cja tą rozpoczęła uprawiać 

działalność konspiracyjną, 
przejawiającą się we wzmożonej akcji 


28.4 | 1934 
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Skazanie 16 uczestników nielegalnej wycieczki do Międzylesia na M 
` H D z e Get? 
ięzienia. — Adwokat RoŚCI a 
a a a a r 
szewski — uniewinniony | p 
cje na maszynie swego ojca, zeznała, organizacji ż woskówki, którą ona pi- |rowski i Makowski po 6 mies, E Ki 
że Glinicki, Knajczyński, Niemirowski, |sała w mieszkaniu swego ojca. Również szewska = 3 miesiące, Krajczyńs M í nit 
Makowski, Grzełło pozostawali z sobą |i tych działaczów nielegalnej organizacji | uniewinniono. Za wyjątkiem Lag ya 
w kontakcie i prowadzili aktywną pra- |a mianowicie adw. Witolda Rościszew- | Niemirowskiego, którzy byli karani 5 Dr 
cę organizacyjno - propagandową w o- |skiego, Feliksa Zawadzkiego, Piotra |przestępstwa natury kryminalnej wszy” k 
kresie nielegalnego istnienia ONR oraz, | Piotrowskiego, Nikodema Bancerza i Ja- |kim innym wykonanie kary zawiesz 
że zajmowali czołowe stanowiska w hie- Lan Kawieckiego aresztowano i posta- jna lat 5. i 
Paz: organizacji. wiono w stan oskarżenia. s 
„ Wobec tego aresztowano ich i posta- Uwagę zwraca fakt, że większość z Pozatem siedemnastu członków Obo i 
wiono w stan oskarżenia, nich to robotnicy, jedynie tylko prócz ch 


organizacyjno + propagandowej, w wy* 
dawaniu tajnych odezw i instrukcyj, o- 
raz nielegalnego organu p. n. „Nowa 
Sztafeta". 

W. wyniku przeprowadzonych obser- 
wacyj przez policję w dniu 18 września 
rb, ustalono, że czynnymi członkami tej 
nielegalnej organizacji są: Kazimierz Gli 
nicki, Ferdynand Gradowski, Zygmtint 
Grzełło, kierownik egzekutywy ONR., 
Bronisław Niemirowski, kierownik od- 
działu ONR. Nowe Bródno, Marjan Knaj 
czyński, Wacław Makowski, kierownik 
oddziału ONR Grochów, Łącznikiem mię 
dzy Kazimierzem  Glinickim i Piotrem 
Piotrowskim, członkiem ONR, zwanym 


popularnie, „Czarnym* była Walerja 
Staniszewska. 
U wszystkich wyżej wymienionych 


w wyniku rewizji znaleziono kompro- 
mitujące dowody. Przesłuchana w cha- 
rakterze świadka Irena Bączfńska, któ- 
ra również pracowała w szeregach ONR 
i przepisywała różne okólniki i instruk- 


na 


(PAT) Tygodnik 
rozpisał drugą z rzędu ankietę 
swych czyte 


obecnego rządu Roosevelta. 


rządu. W poprzedniej ankiecie przeszło 
60 procent obywateli oświadczyło się 
za polityką Roosevelta, w obecnej sto- 
sunek głosów wyraża się liczbami 
50.57 za — 49.03 przeciw. Oznacza to, 
że |liczba zwolenników prezydenta 
zmalała o 18.06 procent, Republikanie 
oskarżają prezydenta, że poszedł za- 
nadto na lewo — radykali, że nie dośc 
na lewo poszedł. Podłożem wzrastają- 
cego niezadowolenia jest przedewszyst 
kiem brak namacalnych dowodów po- 
prawy -gospodarczego położenia. Od 
czasu do czasu pojawiają się wpraw- 
dzie inspirowane statystyki o polepsze- 
niu koniunktury w rzeczywistości jed- 
nak stwierdzić trzeba, że przeciętny 
człowiek tego polepszenia zgoła nie 
odczuwa. Ceny, zwłaszcza towarów 
spożywczych idą nieustannie w górę, 
a liczba bezrobotnych raczej się zwięk- 
Sza niż maleje. W kołach nieżyczliwych 
rządowi mówi się głośno o 17 miljo- 
nach ludzi pozbawionych pracy. Nie 
wynika z tego zgoła, aby stosunki te 
prowadziły do bliskiego zwycięstwa re 
publikanów, ale pewnem jest, że de- 
mokraci na tem nie zyskają. 


Nowy Jork, 27 października. 
(PAT) Strajk 20 tys. robotników 
przemysłu jedwabniczego, który wy- 


buch] w środę w okręgu Paterson Wl dyrektora ju 


stanie Jersey, został zlikwidowany, 


Nowy Jork, 27 października. 
(PAT) Propaganda komunistyczna, 
która od roku zaczęła się gwałtownie 
rozwijać w Stanach Zjednoczonych. 


UMK TRY TŁ EAEE 
DR. MED, 
GRZEGORZ ROÓZENBERG 


POWRÓCIŁ, 
Spec. chor. żołądka, kiszek, 


Gdańska 44, tel. 


przyjmuje od 5-7 w niedz. i święta od 12—2pp.lnie i Belgji. Zeznania Simonowicza ma- 


Popularność Roosevelta maleje. 

ra i CT S TT TEN i E m. Ju? ` er SIU DZY Pa 
ludności wskliitek pogarszuńia się sy 
„Literary Digest" | spotyka się w niektórych częściach kra 
| wśród jju z bardzo ostrą reakcją. W Minne- 
ników co do popularności |apolis nieznani sprawcy zdewastowali ` Us, 
Ankieta | księgarnię 


wykazała, że opinia publiczna w ostat- | Book Store i na miejscu pogromu 
nich czasach poczęła się odchylać o0d|stawili następującej treści notatkę: 


„| względnieniem akcji rewolucyjnej mace- 


wątroby i wewn.|sób aresztowanych obecnie w związku; 
90-444 |z zamachem w Marsylji, Paryżu, Pury- 


adw, Rościszewskiego. Zawadzki i Piot- 
rowski są studentami, zaś Makowski jest 
technikiem, a Staniszewska również stu 
djuje na Uniwersytecie Warszawskim. 

Wszyscy oskarżeni odpowiadali wczo 
raj w sądzie okręgowym z art, 165 k.k, 
par 1, który przewiduje karę więzienia 
do lat trzech, lub aresztu do lat trzech, 
za branie udziału w związku, którego 
istnienie, ustrój lub cel ma pozostać ta- 
jemnicą wobec władzy państwowej. 

Do rozprawy powołano szereg świad 
ków, m. in. i p. Irenę Bądzyńską, która 
jak widać, również była działaczką tej 
rganizacji oraz funkcjonarjuszów urzedu 
śledczego z aspirantem Brogowskim na 
czele, 

Oskarżenie wnosił prok. Kożuchow* 
ski, Na ławie obrończej zasiadł cały sze- 
reg adwokatów, a przedewszystkiem, p. 
mec. Szurlej, który broni adw, Rości- 
szewskiego i Glinickiego. 

Glinski został ukarany na 10 mies. 
więzienia, Gradowski, Grzełło, Niemi- 


Dalsze badania policji natrafiły na 
ślad "innego działacza 

adw. Witolda Rościszewskiego. 
Policja ustaliła, że uprawiał on tę dzia- 
łalność bardzo szeroko, a w czasie re- 
wizji u niego w mieszkaniu znaleziono 
kartkę, zawierającą rozdzielnik kolpor* 
tażowy „Nowej Sztafety“ dla związków 
„Praca Polska” przy ul. Nowy Świat 12, 
gdzie adw. Rościszewski zajmował się 
pracą organizacyjną. 

Jak stwierdziły obserwacje, współ- 
pracowali z nim w nielegalnym obozie 
Piotr Piotrowski, Feliks Zawadzki, Jan 
Kawiecki i Nikodem Bancerz. U tych 
działaczów również znaleziono różne 
dowody, jak egzemplarze „Nowej Szła- 
fety“, bloczki z cegiełkami po 50 groszy 
na fundusz ONR, instrukcje o treści or- 
ganizacyjnej, listy itp. Pozatem znale- 
ziono przybory do powielania „Sztafe- 
ty" w mieszkaniu Piotrowskiego. 

Zbadana Irena Bączyńska stwierdzi- 
ła, że powielano różne dokumenty dla 


„Oto nowoczesna „tea-party“ — nie 
EZ mieć komunistów w Minneapo- 
(Od słynnej „tea-party* w Bosto- 
komunistyczną ` Workers |nie, LL zniszczenia angielskich impor- 


` wojna o Niepodległość — przyp. red.). 


Trzy nagie dziewczynki na ulicach Szczecin 


b. niemieckiego działacza komunistycznego: 
dla umysłowo - chorych ` 
był członkiem niemieckiej partii pont 


prowadzone przez 
Heinricha umieszczono w zakładzie 


Szczecin, 27 października. 

(PAT). W godzinach rannvch poja- 
wił się na jednej z ulic m. Szczecina 
młody mężczyzna z 3-giem dzieci — 
dziewczynkami w ieku od 2 do 8 lat w 
stanie zupełnie nagim. 

Przechodzącym ulicą osobom, które 
zwracały uwagę, iż dzieci z powodu pā- 
nującego zimna mogą się przeziębić, od- 
powiadał, że może robić ze swojemi 
dziećmi, co mu się podoba, wyprasza- 
jąc sobie w ostrym tonie mieszania stę | 
do jego spraw. 


Innym znów, którzy się pytali, do- 
A się udaje, odrzekł, że idzie się ką- 
pać. 


Zaalarmowana policja zlikwidowała 
zajście mimo czynego oporu, stawiane- 
go ze strony nagiego osobnika, oddając 
go pod obserwację zakładu psychijatry- 
cznego w Szczecinie, 


Narodowo - socjalistyczny organ 
„Pommerschezeitung* podaje w związ- 
ku z powyższem zajściem, że chodzi tu 
o 29-letniego Karola Heinricha, który 


WRC EDYKT KO TZT DOE PRL eegend 
Śledztwo w sprawie zamachu marsylskiego 


Jakie organizacje terorystyczne działają na Bałkanach 


Paryż, 27 października |ją dać podstawę sędziemu śledczemu do 
(Pat) Sędzia śledczy, prowadzący zażądania ekstradycji wymienionych o: 

w Marsylji dochodzenie w sprawie za- sób, 
machu, przesłuchiwał wczoraj jako świad Wiedeń, 27 października 
(Pat) Policja dokonała rewizji w mie 


ky eela urzędu 
bezpieczeństwa Simonowicza, który zło |szkaniu b. oficera armii austrjacko-wę=* 
gierskiej Percewicza, z pochodzenia 


żył szczegółowe sprawozdanie o dzia- j 
łalności różnych organizacyj terorystycz chorwata. Rewizja nie dała żadnych 
rezultatów, 


nych na Bałkanach ze specjalnem u- 

Po przeprowadzeniu zadania nie zdo 
łano postawić przeciwko niemu zarzu- 
tów, które pozwalałyby podejrzewać o 
utrzymywanie: stosunków z terorystami 
chorwackimi. 

Percewicz został jednak zatrzymany 
w areszcie wobec zgłoszonego przez 
władze jugosłowiańskie co do jego op: 
by żądania ekstradycji. 


dońskiej O. R. I. M, organizacji Radi- 
cza i separatystycznej organizacji chor- 
wackiej dr. Ante Pawelicza. 

Nastepnie Simonowicz udzielił sędzie | 
mu śledczemu wyjaśnień w sprawie Gr 


eu Narodowo Radykalnego oskarżony |. 
o zorganizowanie nielegalnej wyciecź 
do Międzylesia pod Warszawą, 


\ru policji — skazanych zostało z art. 


tu, Przywódca oskarżonych adw, 


— Wzrost niezadowolenia wśróć 
tuacji gospodarczej 


zo- |tów herbaty, zaczęła się amerykańska | żenie da komunistów.“ 


ki 
© cza” | UNN 


sie której doszło do napadu na spor 
towców żydowskich i do stawiania op 


mówiącym o znieważeniu władzy, na ka” 
ry od 6 miesięcy do jednego roku ares 


ciszewski został uniewinniony, jednak 
stanie on przed sądem również w in% 
sprawie, łączącej się ze sprawą powy 
szą, a mianowicie oskarżony jest on Mię osi 
przynależność do nielegalnej organiza” Wiat , 
cji jaką jest ONR. Spośród wycieczke tad Kë 
wiczów do Międzylesia największą KE, ` zide 
otrzymała. Anna Grodecka, gdyż jeder Bis), 
rok więzienia. Pozostali skazani zosta” |ejskic] 
na kary od 6 do 10 miesięcy więzie: Klityc: 
Wszyscy wnieśli apelację. Kic 
Oskarżał prok. Szulc, oskarżom i pre 
bronił aplikant adwokacki Juljusz ' we 4 
stocki, M 


Ke: 


(-) 


ch 
je 


ve 


Sprawcy zamachu wywieźli WSZY 


kie książki z księgarni za młasto i 
je spalili, a na miejscu auto-da-fe 1 
wili kartkę z napisem „Pierwsze 05! 


t tui 
fant, 
k 

tę N 
lą 


"NR 
U 


rskje 


nistycznel. 

„Pomerschezeitung* wyraża 
puszczenie, że Heinrich miał zam 
tografować się celem wysłania 
do jednego z zagranicznych dzień 
komunistycznych. 


rzy 
d si d 
zdj? 


nikó” by 
vu) 


H 
t: 


PELE ët: dé ih 
nm EI H i 
124 komunistów nić” | z 
mieckich d 
skazanych na kary ciężkie9 
więzienia NAS 
Berlin, 27 side! ją ox 
(PAT) W Dortmundzie Ser Ch ię 
przed sądem karnym wyrok W Poar < C 
przeciwko 127 komunistom. 18 010 do wl 
nych skazano na ciężkie więziw wązej „ Mai 
lat i 8 miesięcy, 45 oskarżonych vr UE Kon; 
no na zwykłe więzienie do onio" de, 
mies. Trzech oskarżonych HTH 
jeden zmarł w czasie śledztwa top, 
pat I Ly. 


A E 
Zakończenie kor"! fie 


R ih 
dziennikarzy „| 
Bruksela, 27 paździć wë ką 
(PAT) Piąty kongres MR pocą Ni 
dowej federacji dziennikarzy dr 0 M CH 
swe obrady, przyjmując WE wy | Wg 
prowadzenie ankiety nad obec! D V 
nem wolności prasy. RA 
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Nietylko 


przez korzyść materjalnę 


przy nabywaniu naszej stale 
świeżo palonej i wydajnej 


cj” ale w głównej mierze na skutek 
1] wybornego i łagodnegosmaku, 
przyjemnego aromatu oraz wielce 
pobudzającego oddziaływania na 
-fani organizm — każdy stanie się 
kieg? stałym nabywcą naszej wymie- 
złły I nitej kawy. 
ni Ę Przytem 1/4 kg. tej mieszanki 
ei) kosztuje tylko zł. 2.50, 
SZ 


d-cia IGNATOWICZ 


Import kawy i palarnie 
Piotrkowska 96 I 127, 


(7) Na świeżym grobie Aleksandra 
le osiadła jeszcze ziemia, ani nie roz- 
Viały się po cerkiewnych kątach dymy 

dzideł z żałobnych panichid, kiedy już 
V Białogrodzie i w paru stolicach euro- 
kiskich poczyna się snuć nić nowych 
Klitycznych spekulacyj. 

„Kiedy na ulicach Belgradu pojawił 
lę premier pruski Goering publicz 
We wiwatowała na jego cześć. Ale 
edy zjawił się marszałek Petain— 
tyło cicho } ponuro — tak pisze „Daily 
Bpress*. Za wydrukowanie tych kilku 
łów korespondent dziennika został 
Ydalony z Jugosławii. 

P| Nie do wszystkich jednak można za 

j gf Sować represje. I z przedziwną dra» 
POH | Żnością patrzą wszyscy na żałobni- 

0 Kn jugosłowiańskich i skłonni byliby 
każdego fałszerstwa t kłamstwa byle 


wszys. tylko ból i żałość Belgradu wyzy* 
0 Ze ść dla swolch politycznych celów. 
det TE 


Przed kilku dniami rozpowszechniły 


Pogłoski, o iunctim pomiędzy mor- 
— ad k 


tami z Marsylii a pewnemi czymni- 
` nu węgierskiemi. Doszło już do tego, 
nô A i owdzie w prasie pojawiały się 
| (a wytoczenia całej sprawy przed 
cą IW Narodów i pociągnięcia rządu wę- 
AU h kiego do odpowiedzłalności za przy 
ch €k, dawany mordercom i za ćwięze- 
h, rzekomo, w Janka Puszta. 
€nsacyjne wiadomości te puścił naj 


a PE) IW w świat dziennik genewski 
mlan eli An) des Nations“, nieda- 
d 


WATÓW nabyty przez konsorcium Małej 
u) “ty (główny rej wodzą w nim cze- 
NA Oza tem prasa czeska bezpośre- 
thu Mputuje Węgrom udział w zama- 
„iarsylskim, 
He eil oddawna fatalne stosunki wę 
kiego [eco o-czeskię. Tutaj jednak miarka 
i żę? przebrała. Dziwna rzecz, że 
„worka Pep zeństwo i prasa jugosłowiańska 
Bej di wäll w stosunku do Węgier o wie 
DÉI eg toji $kszy objektywizm i rezerwę, ani 
Popart zechosłowacja. 
je doy Migi erwszej chwili, kiedy świat do 
h St Iw G się o podwójnem morderstwie 
doe de, Ten w Marsylii padło słowo: 
j ewe, jakgdyby równoważ- 
UW „dhocześnie dygresja do tego, że 
su leni dwudziestu laty stało się za- 
dé lig, H Wojny europejskiej, to stać się 


boni dzisjaj katastrofą. Otóż, przy- 

o ły. należy, że Serajewo dlatego 
je ag b vd zarzewiem światowego nie- 
CZA ki SH że rząd austrjacki z manjac- 
di A W NO SCH nie chciał badać tragicz- 
Zoff WEN padku, ale odrazu zwalił winę 


A koła i zażądał od Serbii padnięcia 
âna, 


wyłączone sprawy emigracji 


28 X 


4 zbrodniarzy ścięto 


toporem 
na dziedzińcu więzienia w Dessau 


Berlin, 27 października. 
(PAT) Na podwórzu zakładu karne- 
go w Dessau ścięto dziś toporem czte- 
rech zbrodniarzy, skazanvch za morder 
stwo pospolite. K 


Przeciwko radzie 
ustawodawczej w Palestynie 


Jerozolima, 27 października. 

(PAT) Według głosów prasy miej- 
scowej, Wielki Mufti miał zapowie- 
dzieć swą opozycję wobec projektowa- 
nej Rady Ustawodawczej w Palestynie, 
o ile z pod jej kompetencji miałyby być 
żydow- 
skiej i nabywania gruntów, 


„MMM, 


KUSZENIE. 


Gdyby Wiedeń 


zachował 
większą dozą zimnej krwi 


się z 
i rozwagi, może udałoby się na 
dłuższy czas zachować pokój. Teraz 
nie należy powtarzać złych nauk roku 
1914. Tak łatwe lokalizowanie winy i 
rzucanie jej na Węgry może leżeć w 
interesie Czechosłowacji, ale nie leży 
ami w interesie Europy, jako całości, 
ani w interesie Jugosławii i Francji. 
Trzeba zresztą przyznać, że prasa fran 
cuska i jugosłowiańska dość sceptycz- 
nie odnosi się do antywęgiegskich os- 
karżeń, 
8 

W nastrojach politycznych rozmai- 
tych krajów mamy zwyczaj orjentować 
się nie wedle wielkich organów praso- 
wych, „lecz wedle małych prowincjonal 
nych pisemek. Potężne koncerny mię- 
dzynarodowe muszą mieć trochę wsty- 
du i trochę respektu dla tego, co się na- 
zywa światową opinją. Muszą 
choćby oscylować w stronę prawdy. 
Ale na małej prowincji w dzienniczkach, 
drukujących wcale niewybredny ma- 
terjał propagandowy, ujawnia się naj- 
częściej właściwe oblicze narodu, „K ä- 
seblatt' niemiecki jest dzisiaj lep- 
szem świadectwem swej epokł, aniżeli 
wielkie dzienniki berlińskie 1 monachij- 
skie, wydawane pod okiem obcych am- 
basad i rozsyłane po stolicach świata, 
W jednym z takich „kiseblattów* 
(mniejsza o nazwę) znaleźliśmy artykuł 
p. t „Frankreichs Veran t- 
wortung“ — odpowiedzialność Fran 
cji. 

Za co? Oczywiście, za śmierć króla 
Aleksandra, 

Znakomity polityk z „käseblattų“ 
wywodzi tedy tak: 

— Król Aleksander jechał do Pary- 
ża w tym celu, aby wyjaśnić miarodaj- 
nym czynnikom francuskim konieczność 
porozumienia francusko - niemieckiego. 
Jugosławia nie miała zamiaru sprzymie 


RAohukiiy 


z Z EE 


P> 


FL 


Jedwab prać na zimno — i płukać na zimno! 


RADION 


Obecnie 
również w 


sam praktycznych 
° -małych 
pierze paczkach 
RP 21-54 


Wybory w Brazylji 


Porto Alegre, 27 października. 
(PAT) Wybory w całej Brazylji od- 
były się naogół spokojnie. Rządowa 


nych stanowych. Ostateczny wynik gło 
sowania będzie wiadomy dopiero za 
kilka tygodni, gdyż głosy są przelicza” 


partja liberalna osiągnęła większość tak |ne i sprawdzane przez regjonalne trybu 


w wyborach na postów 
federalnego, jak i do 


poprostu zwrócić p. Barthou przyjaciel 
ską uwage, że dalej w Europie nie mc» 
Ze: tak vvć, jak jest, kiedy Francja 
wywyższu się a Niemców stara 
się pon:żyć. Nastroje franko-fii- 
skie w Jueos/zwji rawno już minęły. 
«vyt dlugo rządziły w Jugosławii sie- 
rv, dla których Fiancja była za vsz: 
czemś nieskończenie wyższem od in- 
nych państw w Europie. Zbyt daleko 
odsunęła się później demokracja zacho: 
dnio-francuska od tej rzeczywi- 
Steil myśli państwowej, która prezen 
tuje się w Jugosławii tak samo zrozu= 
młale, jak i w Niemczech. Zbyt sztucz- 
ne było połączenie sztywnej I negatyw 
nej antyniemieckiej polityki francuskiej 
z młodym nacjonalizmem ługosłowiań» 
skim! 

A więc król Aleksander jechał do Pa 
ryża jako „niemieckł adwokat“, 

Dla Jugosławii Niemcy są niedości- 
gnionym wzorem. Jugosławia pragnie 
przyłączenia Austrji do Niemiec... (sic!) 

A tymczasem co się dzieje we Fran- 
cji? Zdaniem „kAseblattu”*, Francja jest 
wyraźnie winna tragedji marsylskiej. 
Zejście do grobu Barthou i Poincare 
jest symboliczne. Nowa Francja będzie 
się „wzorowała* na Niemczech. 
Już nowy min. Laval jest wielkim 
„przyjacielem niemieckim”. 

Rezultat tych rozumowań polityków 
jest taki: porozumienie Niemiec f Fran- 
cji jest najwyższą kontecznością ł jedy- 
nym ratunkiem dla Europy, która znal- 
duje się na skraju wojemtej przepaści, 


Z czyjej łaski?.... 
E? 


Stąrania niemieckie o rękę i duszę 
Jugosławii nie kończą gię jednak na 
samych wywodach i argumentach. 

Uroczysty przylot min. Goeringa na 
pogrzeb króla Aleksandra I nie był bez 
kozery. W kierowniczych kołach jugo- 
słowiańskich nie brak germanofilów. 


Paryż, 27 paźdz. 
(Pat) — Prasa ogłasza komunikat mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, doty- 
czący cudzoziemców, przebywających na 
terytorjum Francji. 
ładze francuskie zwracają uwagę, 
że jest rzeczą niedopuszczalną, aby cu- 
dzoziemcy wyzyskiwali gościnę, udzie- 
loną im przez Francję, popełniając prze- 
stępstwa, lub prowadząc agitację, mogą- 
cą przynięść szkodę Francji. 
Komunikat głosi m. in, że nie będzie 
udzielana gościna tym cudzoziemcom, 


Represje wobec cudzoziemców we Francji, 


którzy prowadzą szkodliwą propagandę 


` 


którzy dopuszczą się przewinień, prze- 
widzianych w kodeksie karnym tym, któ 
rzy mieszają się w sposób nieodpowied- 
ni do francuskiego życia politycznego 
oraz tym, którzy usiłują prowadzić na 
terytorjum Francji akcję destrukcyjną, 
! rozpoczętą w ich kraju rodzinnym. 

| Odnośnie cudzoziemców, którzy do- 
| puszczą się tego rodzaju przewinień, nie 
| będą uwzględniane żadne reklamacje i 
powzięte decyzje zostaną we wszystkich 
wvpądkach utrzymane, 


parlamentu | nały 
izb konstytucyj- wszystkich stolicach stanów. 


DAK WYW ydy wł 


SZATANA 


gt 


wyborcze, znajdujące się we 


3 


rzać się z Francją i Włochami. Chciała| Goeringa przyjęto nad wyraz grzecz- 


nie, może nawet serdecznie. Wedle do- 
niesień prasy angielskiej, Goering w roz 
mowach politycznych z premjerem ju- 
gosłowiańskim starał się wyłożyć mu 
wszystkie korzyści, jakie płynąć będą 
dla Belgradu z bliskiego kontaktu z 
Niemcami. Goering dawał. obietnice na 
tury gospodarczej. Kiedy spotkał się z 
pewnemi zastrzeżeniami ze strony pre- 
mjera Uzunowicza, zaproponował mu, 
aby Jugosławia w każdym razie w 0- 
becnej sytuacji nfe śpleszyła się z za» 
warciem porozumierła z Włochami f 
Francją. Im dłużej wytrzyma w stanie 
wahania, tem rzekorno więcej może u- 
zyskać korzyści. p 

Prezydent Francji, Lebrun, parali- 
żował to kuszenie szatana, ale ostatecz 
nie kto wie, jaki będzie praktyczny re, 
zultat?.... i 

„BerlinerBórsenzeltung” 
w następujący sposób. charakteryzuje 
sytuację: 

— Zadaniem Paryża było wciąznię- 
cie Włoch i Jugosławii do frontu anty- 
niemieckiego, Ale ręka losu w Marsylii 
zrzuciła z obłoków błyskawicę I grzmot. 
Tak świetnie ułożone karty- zostały 
pomieszane. Francja utraciła wielki atut 
Dzisiaj położenie jest bardziej ciemne, 
aniżeli kiedykolwiek. 

„Frankfurter Zejtung” pod 
jął inną drogę. Drukuje on wielki arty- 
kuł o księciu Pawle, którego nazywa 
„wodzem narodu jugosłowłańskiego”. 
Wedle zdania dziernika frankfurckiego, 
książę Paweł jest zdecydowanym przy 
jacielem Niemiec. . Pozatem będzie »n 
pragnął poświęcić się przedewśzyst- 
kiem wewnętrznej odbudowie kraju i 
pogodzeniu zwaśnionych szczepów w 
łonie narodu jugosłowiańskiego. Książę 
Paweł rzekomo będzie miał jeszcze cięż 
ką przeprawę z armią, która nie jest re 


prezentowana w. regencji, 
Sg 


si 

Czy o rozwoju przyszłych stosun= 
ków w Europie będzie jednak decydo- 
wała tylko dyplomacja? — oto jest py- 
tanie najważniejsze i najboleśniejsze. 
Albowiem już dzisiaj tu i owdzie do- 
strzega się poważny wpływ innego 
czynnika — zbrojeń niemieckich, szcze» 
gólnie w dziedzinie lotniczej. Język po- 
lityków niemieckich jest dzisiaj znacze 
nie pewniejszy siebie, aniżeli przed ros 
kiem. Dlaczego? Dlatego, że dziś stan 
armji niemieckiej iest bez porównania 
wyższy, aniżeli był rok temu... Im wię 
cej stali — tem język mniej elastyczny... 
Co to będzie jeszcze za parę miesięcy, 
na wiosnę?.... 


Str. 4 — 5 28.4 BN 1934 


TRUPY POD GRUZAMI ZNISZCZONYCH DOM 


Samochody ciężarowe zwożą zwłoki ofiar walk rewolucyjnych. — Dr 
110 sierot, których rodzice zginęli w czasie powstania w Asturji Yie z 


Tysiące ludzi w więzieniach hiszparńsicich |, 


Madryt, 27 października. Rozpoczęto. też oczyszczanie spalo- Wa WIELE ZWĘGLONYCH „ve, były dyrektor generalny szkolnić* 
ZWŁOK 


IAT) W więzieniu madryckiem prze- |nych domów i gmachów, pod których A twa powszechnego zrzekł się man at 

widzianem na' pomieszczenie 1100 więź- | gruzami Deputowany socjalistyczny Landro- poselskiego. 

niów, znajduje się obecnie 3000 osób. $ j. Otwarto subskrypcję na odbudowe l 
dw 


Miejsce uwięzienia przywódcy socjali- Woj PER uniwersyteckiej w UN 
stów Largo Caballero jest- w dalszym | U 5 OCZY 0 Wd 62 pows d Gd , zniszczonej przez powstańców. 


ciągu trzymane w tajemnicy. Pozosta- = 
łych więźniów wolno odwiedzać. Opie- 26 zabitńwcia i 20 rammei Grenada, 27 października. 
ka społeczna zajęła się losem 110 sierot, Paryż, 27 października. | strat. Wojska nie napotykają już na (PAT) Policja aresztowała tu przy” 4 Zwe 
których rodziċe padli w czasie powsta- (Pat) Z Madrytu donoszą: Oddział | żaden opór. Skonfiskowano wielką ilość wódcę syndykalistów Pedro Romefl dz mi 
nia w Asturji. wojska, biorący udział w pacyfikacji A- | broni i dokonano licznych aresztowań. Sancheza, który miał być łącznikiem E 0 | 
Trybunał'najwyższy zażądał od Kor- |sturji napotkał dużą grupę powstańców | W Barcelonie aresztowano 8 osób, w tej pomiędzy syndykalistami hiszpańsk! f p De 
tezów. zniesienia nietykalności parlamen |która po krótkotrwałej utarczce została | liczbie rektora uniwersytetu i dwuch ja komunistami, przebywaj cymi zagr” iż id 
tarnei w. stosunki do byłego premiera |rozbita i rozproszona, pozostawiając 26 | profesorów, którzy przyłączyli się do |nicą Hiszpanii oraz radykalnemi ugri mu 
Azany i deputowanego ze stronnictwa |zabitych i około 20 rannych, Po stro- powstania. powaniami katalońskiemi. BM. 
lewicy republikańskiej Luis Bello. nie wojsk rządowych nie było żadnych Władze rozwiązały na terenie catel Madnic 
YW Ole da zr oao szereg sa p a Rozorajanie ludności cy | je” 
e ciężarowych w celu zwiezie- ee ER O ofi E I 
nia trupów, Tod a > nej odbywa się w całkowitym spo „al 
ZNAJDUJĄCYCH SIĘ DOKOŁA MIA- Port st Marszałka Piłsudskiego eme E? 
dé na uniwersytecie warszawskim Zatarg besen 


TE 


Warszawa, 28 poździernika 


ten korpus oficerów CW. Sanitarnego o- angielsko-egipski 


H 7 Jutro o godzinie 12-ej w południe na |fiaruje wydziałowi medycznemu z tego 
Akademia żałobna wydziale medycznym Uniwersytetu War | tytułu, że Marszałek Piłsudski jest dokto Londyn, 27 października: 
ku czci króla Aleksandra szawskiego odbędzie” się uroczystość |rem medycyny honoris causa Uniwersy* (PAT) Egipski charge daffaires 20 
Warszawą, 27 października wręczenia przez korpus oficerów Cent- |tetu Warszawskiego. Ofiarując ten por- łożył wczoraj w Foreign Office protesi 


" (Pat)  Dziś'o godz. 17-ej w sali rady |rum Wyszkolenia Sanitarnego wydzia- |tret w imieniu korpusu oficerów sani- |przeciwko wystąpieniom prasy- an 

miejskiej odbyła się uroczysta akademia łowi medycznemu portretu pierwszego |tarnych przemówi en. Kołłątaj-Srzedni, skiej, która, zdaniem rządu egipskiego | 
żałobna ku czci-śp. króla Jugosławii A- Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, 
leksandra Pierwszego - Zjednoczyciela. |pendzla prof. Pruszkowskiego. Portret 


'_ Salę udekorowano flagami o barwach 
jugosłowiańskich i polskich, Na podium 
wśród zieleni i kwiecia ustawiono w 
spowitych krepą ramach portret króla 
Aleksandra. . 

Na akademię przybyli: p. marszałek 
sejmu Świtalski, pp. ministrowie Ponia- 
towski i Kaliński, wicemarszałek sejmu 
Wir, Makowski, wicęmarsżałek ` eensgin 

ogucki, członkowie poselstwa jugosło- 
Biańskiego z posłem Branko Aazatewirąją. 
czem, metropolita Djonizy, gen. dyw. 

Berbecki, gen. Zamorski, posłowie i se- 
natorowie z grupy parlamentarnej pol- 
sko-jugosłowiańskiej. 


| cki, z umyślną tendencją fałszywie pr 
i stawiała zatarg, powstały nomie! 
premjerem egipskim a rezydentem b 
tyiskim w Kairze. Jak twierdzi B 
egipski, rezydent brytyjski dokonał nie” "SE 
praktykowanego dotychczas wmies7* | 
nia się do spraw wewnętrznych | 7 
tu, Protest Egiptu został przez Foreii 
Office odrzucony, przyczem oświaf Maas 
czono egipskiemu charge d'affaires, ` 
prasA?argielska jest zupełnie nieza 
na i może pisać, co się jej podoba. Ee, 
nadto oświadczono, że rezydent Mii a 
tyjski, którym jest w chwili obecnej gygy" “i 
ca Petersen, cieszy się pelnem zawo, u 
niem Foreign Office, które jego post? 
powanie całkowicie aprobuje. zł 


W środę, dnia 31 października r. b. 
nastąpi otwarcie 


„BIMOWEJ WERANDY 


A> ROMA” 
xli0030 przy restauracji gy 


Łódź, Piotrkowska 152. 


| zosta 


D0004500600000000600000000000000000000000000000000000000 0000800 Dozorcy, czyli ówczesnemu sie wrócił. Drugi — Sazonow grał 8 

O. caram 2 - > Ólwi aż się oczy zaśmiały. Grzmotnął się | rolę. Dostąpił zaszczytu 

e pe król szpicli z: 3 twardą dłonią po kolanie, że aż za-|ataku: on pierwszy miał rzucić bo Or 
l i prowokatorów © | grzmiało w całej stróżówce: Trzeci — Kaljajew — miał rzucić $ D 
S S — Powiedziałeś jej tak, powiadasz? | bombę tylko wtedy, gdyby Sazon 
00000 DO0000000000000000000000000000000000000000000000000000909 Ito tak prostu z mostu. Jesteś, bracie, | wi rzecz się nie powiodła. Trzeci 


przewidziany tylko jako miotacz "GTA 


wowy w wypadku, gdyby ani jedna m 
druga bomba nie uczynity Ple Ya d 
szkody. Po zamachu mieli się ws7%” JE) 
spotkać w Wilnie. zl low, 

Był ósmy lipca, dzień drugiego a T, 
machu. Znów zaważyły drobne, l 


Liczba bojowców wzrosła tymczasem | bie wszystkie służące, które gotowe mu Sep E e 
p dwuch nowych członków. Dora Bril- |były otworzyć serce na oścież. „An- — No, i co dalej? j 
liant, młoda dziewczyna o czarnych wło glik* często wyjeżdżał w sprawach han — Pani starsza ; jako że była śpie- 
sach i czarnych jak węgiel oczach — dlowych na dzień albo i więcej. Pani | waczką kiedyś zaczęła SC DN 
była oddana rewolucji z całym fanatyz- wychodziła codziennie po zakupy: lokaj USZY pęknąć chciały Na to wpada stad 
mem i entuzjazmem młodości. Oddaw- towarzyszył jej w przyzwoitej odległo- | ry" Co jest? powiada Co tu za przed- 
na już pracowała w partji: obecnie prag |Ści. W ten sposób praca nad ustaleniem | stawienie?! Ma się rozumieć Ge mnie 
nęła przystąpić do akcji terorytyscznej. | trybu życia i pracy Plehwego była nie- nie słuchał, tylko jej. I za moment wziął 
Azef przydzielił ją do bojówki i przezna zwykle ułatwiona. Sazonow i Iwanow- | mnie za kotniórz i ża rzy Tak to A 
czył jej na bezpośredniego, towarzysza skaja znali wszystkie plotki nietylko Sie, Rzetelnie mówię, że tak było 7 
Dulebowa — tego samego, który za- całego domu, ale z całej ulicy. Od czasu| ` Dozorca zamyślił się: 8 
strzelił Bogdanowicza: Dulebow od o-|do czasu spiskowcy spotykali się w| — Kiepsko jest. Miejsce przepadło 
wego udanego zamachu na Bogdanowi- „Aqarium* — siedzibie mocno podkasa- LA dobre miejsce było. Może się Si 
czą nie pracował w bojówce, nej muzy, lokalu, w którym nie brak DY- |]gnacy przespaceruje do nich Poźpie- 

Nowy zamach miał być: wykonany Sg nigdy ani rewolucjonistów, ani agen- | szyłem się, zagapiłem się proszę mi da- 
lipca 1904 roku. Dzięki hartowi ducha j tów ochrany. W „Aquarium“ członko- |rowąć,.* Tak im trzeba będzie przyga- 
f uporowi Azefa — cała grupa, przygnę- | Wie bojówki dzielili się spostrzeżeniami | jąc, Może to co pomoże, chociaż ja 
biona: ostatniemi ` niepowodzeniami 11. ustanawiali program pracy na najbliż- | miarkuje, że nic, | 
śmiercią Pokotiłowa — jakby ożyła. —|SZ€ dni. Wreszcie wszelkie przygotowa Lokaj poszedł. Sawinkow, oczywi- 
Wszyscy nabrali przekonania, że tym nia zostały poczynione. Rodzina Sawin- sta, nie „darowal“ Sazonow pożegnał 
razeim rzecz musi się udać. Dulebow.| KÓW musiała pomyśleć o wyprowadze- | Się zę wszystkiemi służącemi z całego 
zaopatrzył się w sześć małych bomb we niu się z luksusowego ta Za- | domu. Były nawet łzy. 
ona wzyri macedońskiego.  Azef nie |Częło się od Sazonowa. Wesoly CS) ` W kilka dni później pan angielski ku- 


| 
ale 7 k zjałc 


pełnie nieprzewidziane okoliczne: wf Olic: 
ten zamach nie doszedł do skutku: fl 
razem winien był Sazonow. PO hi 
w którym mieszkał Szwajcer, 
jako anglik, zajechał Dulebow 
wy petersburski dorożkarz. DO 
wszedł elegancki pan z małą W 
ką w ręku. W walizeczce byly 
dla wszystkich. Pojechał na UM et: 
miejsceź by się spotkać z Sazondw 2 
Główny aktor tragedii, która mia Tr]. 
wkrótce rozpocząć — nie przy 1. 
ba było w ostatniej chwili, W Abo 
szych warunkach — czynić DI i 
l 


— nie zdecydował się rzucić bot | tygo 
Uważał bowiem — i słuszne ~< 2e o a 
dany zamach na Plehwego — W" żę 
wiłby powtórzenie się na długo MUR è 
To niepowodzenie nie odebre +. gó N 
rystom otuchy. Raczej nanay piel to 


jęli swe stanowiska — wóz 


pozwolił mu ich użyć. Bomby zostały miał nieszczęście: stłukł lustro. Pani piec wyjechał w dłuższą podróż. Pani przejechał. Jeden Kaljajew al Ia 
stanowisku, ale, nie widząc 524 


złożone w skrytce jednego z banków. EE SE e z miejsca | pojechała również. W Moskwie spotka- 
Na czele grupy stał Sawinkow. Z De, |od op, tal koc SA SE li się wszyscy razem. Jeszcze raz omó- 
ra, jako byłą: Śpiewaczką i obecnie swą wiądał lokaj jak się to wszystko Sta. Let wszystkie detale. 
pracowitą małżonką „Łk wynajął Sawin- — Ma się rozumieć, że lustro stłu- w ciągu tego czasu wszyscy człon- 
kow duże mieszkanie w Petersburgu, W Wtem — to jest fakt murowany. Stara|kowie bojówki zbliżyli się do siebie i 
którem się ulokował jako anglik — przed | usłyszała brzęk, bo rumot był odpowie-|zżyli z sobą. Stanowili zwartą grupę 
stawiciel wielkiej fabryki rowerów. Iwa- dzialny, i odrazu na imnie z pyskiem: |ludzi, złączonych nietylko  wspólnemi 
nowskaja — weteranka teroru, kobieta, Ty tak owaki, ty świński ryju — powia- | dążeniami, ale również przyjaźnią i wza 
która większość życia spędziła w więzie da — to ty myślisz, że ja mam lustra do |jemnem bezgranicznem zaufaniem. Za- 


niach i na zesłaniu — wstąpiła do „pań- tłuczenia! nikiy między nimi różnice wieku, stanu 
stwa" jako kucharka. Sazanow — je- Stróż domu przerwał E i wykształcenia. Byli równorzędnymi jności w pracy i owych drobni ży | kto 
den z tych, którzy mieli zgładzić Pleh-| = A co ty na to, bracie? Nie wygar- |członkami ciała zbiorowego, ożywionego | przewidzianych uchybień. Ti doki kę da 
wego, przywdział piękny frak i przeisto |nełeś jej jak się należy? Jakbym jej wiarą w powodzenie planowanego przed Plehwego by! zbadany z CAM at trl by, Di 
czył się lokaja. tak familję po kątach rozstawił, Że... sięwzięcia. nością — zamach nie przedstawi Ve? Vu 
„Angielska“ ` rodzina uważana była — Ma się rozumieć, że jej wygarną- Tymczasem miało rzucić bombę 4-ch | ności: w ciągu tygodnia powin sk | | to 
za wzór cnót wszelakich; nie skąpili na-|łem. Jak mi powiedziała świński ryju, ludzi. Pierwszy Z nich -- miał przepuś-| pić nowy zamach — tym raz? Gent 
piwków, a lokaj państwa, doskonale pła- | to jej odrazu: Co to za mowa. czy ja cić ministra i rzucić swą bombę wtedy, | teczny» e tyt 
świński ryj jak i pani! gdyby powóz, wiozący Pleliwego, za= (D. ©: u 


tny, przystojny i dowcinpy, zdobyl- sp- nie taki sam 
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Rozwiazanie 2 oddziałó 


i sfraży 


ogniowej za niewykonanie rozkazu 


Wobec ujawnienia masowego nie- 


kiej Straży Ogniowej Ochotniczej I ca- 
łego pożarnictwa, postanowiła z dniem 
27.X. 34 r. rozwiązać oddziały ochot- 
nicze III i IV (za wyjątkiem pogotowi 
zawodowych) z jednoczesnem odwoła» 
niem ze stanowisk dowódców Geislera 
Alfreda i Berndta Brunona oraz wszyst 
kich oficerów i podoficerów w tych 


patrywania aktów wyłoniły się pewne 
niejasności co do niektórych okręgów, 
raz jeszcze zbadać. 
Obecna jednak decyzja będzie już osta- 


Zarząd miejski do którego obowiąz- 
ków należy zwołanie pierwszego po- 
siedzenia, poczynił już wszystkie ko- 
nieczne przygotowania. Ustawa zaś po- 
daje termin miesięczny, który musi u- 


FZ d Konania przez ochotulków oddziału 
a i IV rozkazu wydanego na podsta- 
! Wie zarządzenia Oddziału Powiatowe- 

ło Związku Straży Pożarnych R. P. 
m dź— miasto w sprawie wzięcia ue 
d ziatu w „Tygodniu Przeciwpożaro- 
olnic* | Wym“, Komisja Zarządzająca. dopatru- 
ndati | Se się w tem działania na szkodę Łódz ' oddziałach. 

© 

dowe p © e EI L 
© POSIECZENIE rally miejSKIEJ 
S- Wydział wojewódzki jeszcze raz zbada materjał 
przy” Zwołanie pierwszego posiedzenia ra- 
omero | UV miejskiej nieco się odwlecze. Cho- 
nikier | i o to, iż wydział wojewódzki jeszcze | które należało 
iskimi | taz będzie badał dokładnie cały mater- 
zagra! Mł i dopiero na następnem swem posie- | teczna. 
ugri niu, które odbędzie się w środę 31 

dm. albo też w środę 7 listopada, za- 
; calel | Rdnie ostateczna decyzja, która bę- 
socia’ | Xie przedłożona do podpisu p. wojewo- 
cywik| dzie. Hauke-Nowakowi. 
pokoji: „Jak nas informują, wydział woje- 


Wódzki zajmie się raz jeszcze tą spra- 


Wą z tego względu, iż w czasie roz- 


3 


ZN 
Wp "ŻE „2 


Jez. Chr. Kr, 
Jutro Naroyza B, W, 


Wschód słońca 6.23 
Zachód słońca 16,18 
Wschód księżyca 20.37 
Zachód księżyca 13.01 
Długość dnia 9.58 
Ubyło dnia 6.33 


o godz, 12.16 w poł. Jedyny, występ 
„STAREJ BANDY* 


JAROSYm 


R 
GÓRSKA, TERNE na czele 
kostało bilety do nabycia w kasie Filhar- 


monji od godz. 9-ej rano 


D 


40 
8 


Be 


rj. 


| za 
o pó 


głów, 

Z 

"w Opłaty za telefon 
1 swo _ Decyzja zapadnie 30 b.m. 
zono% yl W uzupełnieniu naszej informacji o 
neci wy, Kilacem nastąpić potanieniu taryfy te- 
Z Weg. y, nicznej, dowiadujemy się jeszcze na 


jedna 
jehwé 
wszyŚ 


ujących szczegółów: 

Ministerstwo poczt i telegrafów za- 
zgło sobie prawo do zbadania pro- 
howanych przez zarząd główny P. A. 
«taryf z tego powodu, iż rząd jest 
ałowcem polskiej akcyjnej spółki te 
rody cznej w 51 procentach, Obydwa 
tue. gile oski, jakie zostały uchwalone na po 
od bi (i Benin zarządu głównego będą zba- 
rów! old | przez ministerstwo w ciągu kilku 
eM Wizy władze rządowe wypowiedzą się, 
e bn, popierają wniosek o wprowadzenie 
vk Y dwuczłonowej czy też o obniże- 
Ka opłat zasadniczych i pozostawienie 
za rozmowy nadkontyngentowe w 

N. iczasowej wysokości. ` ` 
go CDe posiedzenie zarządu głów- 
AST odbędzie się we wtorek, dn. 
Jee] Idz" o godz. 5 po poł. i na tem po- 
Wu zapadną już prawdopodobnie 
tczne decyzje. (i) 


E 
yć d D u 
oj Wączenie Funduszów : 
j Pracy i Bezrobocia 
lg Osilismy już o reorganizacji Fun 
ku," Zrobocia i Funduszu Pracy i 
au U tych dwóch instytucyj. W zwią 
ita tem w Łodzi została powołana spe 
Eu 


dn, 


D [0] „ 
pens A dzi 


neso dr 


k 


omisją z naczelnikiem wydziału 
|, ,Połecznej urzeędu wojewódzkie 
| Wc, äëiello na czele, która zajmie się 

A Gem obu instytucyj w ten spo- 
lie ucierpiał na tem tok pracy. 


i e 
li Kit Bend 


W tym bezrobotnym, którzy są 


anią, 


płynąć od chwili zatwierdzenia wybo- 
rów do chwili zwołania posiedzenia ja- 
ko maksymalny. Posiedzenie może być 
zwołane nawet w tydzień po zatwier= 
dzeniu wyborów. 

Wobec tego, iż nowa rada miejska 
będzie musiała niebawem zająć się bu- 
dżetem miasta na przyszły rok admi- 
nistracyjny, utrzymuje się narazie, że 
decyzja co do zwołania rady zapadnie 
po dniu 7 listopada. 


28,X ZAD 1934 
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KTÓRE. ROZBRZMIEWAJĄ W MIASTACH 
POLSKICH OD CHWILI UKAZANIA SIĘ 
W SPRZEDAŻY NOWYCH ŻARÓWEK 
PHILIPSA SUPER =- ARGA 
ś PHILIPSA SUPER-ARLITA, 
BĘDĄCYCH EPOKOWYM WYNALAZKIEM 


PHILIPS 


Str. 5 


Arlita 


A 


WIELCE OSZCZĘDNE W ZUŻYCIU PRĄDU 


CENA TYLKO NIECO WYŻSZA I 


ZNIŻKA CEN WEGLA 


nastąpi z dniemilistopada.—Zniżka 
ta wyniesie około 15 proc. 


(B) Ministerstwo przemysłu I handlu 
komunikuje oficjalnie, że w wyniku 
pertraktacji przeprowadzonych między 
przedstawicielami tego ministerstwa, 
a właścicielami kopalń węgla, zadecy= 
dowano ostatecznie, że obniżka cen 
węśla mia nastąpić z dniem 1 listopada 
r. b. walne zgromadzenie właścicieli 
kopalń węgla powzięło uchwałę o obni- 
żeniu cen sprzedaźnych węgla z kopalń 
w następujący. sposób: 

1. — dla gatunków grubych (opało- 
wego) o 12 proc. 

2. — dla węgla o gatunkach średnich 
(przemysłowego) o 15 proc. 

3. — dla cen miału węglowego o 3 
proc. : 

Ponieważ obowiązujący dotąd cen- 
nik dla sprzedaży węgla przez kopalnie 
był cennikiem ustalonym rozporządze- 
2000000 


Podatek od 


zacznie obowiązywać z dn 


Zapowiedź wprowadzenia nowego 
podatku, który ma być użyty na cele 
szkolne, mianowicie podatku od kawa- 
lerów i bezdzietnych małżeństw, wy- 
wołała wielkie zainteresowanie, tem- 
bardziej, że sprawa ta jest już ostatecz- 
nie przesądzona. 

Nowy podatek zacznie obowiązy- 


wać od nowego roku budżetowego, t, j. | ku 


od 1 kwietnia 1935 roku. Plan poboru 

i wymiaru tego podatku narazie, jak 

zdołaliśmy ustalić jest następujący: 
Podatek będzie pobierany, jako 
dodatek do podatku dochodowego. 


Cafino 


POCZ. O 12-EJ 


Spokojnie śpi ten, kto swe 
p i nie mają żadnych źró-| kosztowności przechowuje w 


niem ministra przemysłu i handlu z 
dnia 18 czerwca 1933 r. przeto na pod- 
stawie tej uchwały właścicieli - kopalń 
węgla zastosowana będzie zniżka od 
cen zawartych w tym właśnie cenniku 
urzędowym. Wobec tego jednak, że ce- 
DV węśla opałowego dla Warszawy i 
Łodzi były ustalone w drodze osobne- 
PO porozumienia na 54 zł. za tonnę 
wraz z kosztami przewozu — przeto 
12 proc. obniżka cen dla tych miast bę- 
dzie stosowana od tej właśnie ceny. 
Równocześnie ministerstwo komu- 
nikacji postanowiło obniżyć taryfę prze 
wozu dla wszystkich gatunków węgla 
stosownie do odległości przewozu. Ob- 
niżka ta waha się w granicach od 7 do 
26 proc. dla węgla kamiennego, od 3 do 
14 proc. dla miału i 5 proc. dla koksu. 
Obniżka stawek przewozu wpłynie 


KKUOGODODODOGOWUU UO OOODOD0O0G000000000000G00G0000G0000 


kawalerów 


iem 1 kwietnia 1935 roku 


Ustalone będą dwie grupy tego podat- 
ku: wyższa — dla kawalerów 1 niższa 
— dla małżeństw bezdzietnych. Wyso- 
kość tego podatku jeszcze nie jest defi- 
nitywnie ustalona, ma on jednak stano- 
wić składową część t. zw. podatku kry= 
zysoweśo. Jak wiadomo podatek kry= 
zysowy płacą wszyscy płatnicy podat- 
dochodowego. Małżeństwa posiada- 
jące dzieci będą płacić ten podatek w 
dotychczasowej wysokości,  małżeń- 
stwa bezdzietne o 50 procent więcej i 
kawalerowie — o 100 procent więcej. 


JESZCZE TYLKO DZIŚ 


REWELACYJNY FILM 


„MASKARADA” 


PO CENACH ZNIŻONYCH. 
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na dalszą obniżkę cen węgla dla konsu- 
menta, zupełnie niezależnie od obniżki 
ceny sprzedażnej węgla na kopalniach. 
Szerokie rzesze konsumentów winny o 
tem pamiętać przy zaopatrywaniu się 
w węgiel, 

Ponadto wreszcie właściciele ko- 
palń węgla na skutek interwencji mini- 
sterstwa przemysłu i handlu ustalili dal 
szą, specjalną 10 proc. zniżkę ceny wę- 
gla dla kresów wschodnich, a kolej u- 
dzieliła również specjalnej 10 proc. ob- 
niżki taryfy przewozowej. 

Nowa taryfa wchodzi w życie z dn. 
I listopada r. b. 


Próba włamania 
do sklepu gazowni miejskiej 


Jak już donosił „Express Wieczor- 
ny“ nieujęci dotąd sprawcy dokonali 
nocy ubiegłej zuchwałego włamania w 
samem śródmieściu. Celem włamywa- 
czy była kasa, ewent. skład sklepu ga- 
zowni miejskiej przy ul. Piotrkowskiej 
42. Aby dostać się do tego lokalu, zło- 
dzieje obrali drogę przez sąsiadującą z 
nim kolekturę p. Weinberga. 

Po całonocnej pracy włamywacze 
wykuli wielki wyłom w murze o roz- 
miarach ok. 3 na 4 metry. Jednak z po- 
wodu wyjątkowo grubego muru i być 
może z uwagi na rozpoczynający się 
Już dzień — złodzieje musieli robotę 
przerwać. 

Personel kolektury, po stwierdzeniu 
śladów włamania, przystąpił do spraw= 
dzenia inwentarza. Okazało się, że brak 
jest kasetki, zawierającej nieznaczną 
tylko sumę. Z tym drobnym łupem wła- 
mywacze oddalili się przez nikogo nie- 
spostrzeżeni. 

Władze prowadzą dothodzenie. (g) 
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Delegacja okręgowej komisji Związ- 
ków Zawodowych w Łodzi udała się 
do dyrektora Ubezpieczalni Społecznej 
w Łodzi celem omówienia spraw ubez- 
pieczonych i przedłożenia swoich żą- 
dań w tych sprawach. 

Delegacje przyjął w zastępstwie nic- 
obecnego dyrektora, pełniący jego o- 
bowiązki, naczelny lekarz dr. Kunicki. 

Imieniem delegacji poseł Szczerkow- 
ski zreferował żądania klasowych 
związków zawodowych, które uzupeł- 
niali Napieralski, Chodyński i Milman. 

Delegacja na wstępie zaznaczyła, że 
obecna gospodarka Ubezpieczalni w 
Łodzi jest katastrofalna, co w pierw- 
Szym rzędzie odbija się ujemnie na po- 
ziomie lecznictwa i na ubezpieczonych. 

Delegacja uważa, że dzieje się wiel- 
ka krzywda ubezpieczonym i ich ro- 


wowego okresu świadczeń. Terminy te 
bezwzględnie powinny być przedłuża- 


ne, gdyż dużej ilości chorych możnaby | BS 


nieraz przez kilkutygodniowe przedłu- 


cie. 

Tak że bardzo znacznie ograniczona 
leczenie klimatyczne. wypadkach 
zatrucia przy pracy zawodowej, kiedy 
chorzy zwracają się do Ubezpieczalni, 
lekarze nie powiadamiają o tem odpo- 
wiednich władz i z tego powodu nie są 
spisywane odpowiednie protokuły, ną 
czem cierpią poszkodowani. 

Podobno ma być przeprowadzona w 
Ubezpieczalni Łódzkiej nowa reorgani- 
zacja lecznictwa, co budzi wielkie oba- 
wy wśród ubezpieczonych. Delegacja 
wypowiada się e 
PRZECIWKO WPROWADZENIU. .LE-, 

KARZY DOMOWYCH 
iżąda bezwzględnego utrzymania le- 
czenia specjalistycznego. 

Ostatnie zarządzenia, dotyczące re- 
dukcji płac pracowników Ubezpiecza|- 
ni Łódzkiej odbiły się najbardziej 
krzywdząco na pracownikach najniż- 
szych kategorii, ponieważ obniżono im 
pensję w granicach do 30 proc. a indy= 
widualnie do 45 proc. Do wyższych ka- 
tegorii zastosowano 
obniżki, sięgające powyżej 4 proc. 
Obszernej odpowiedzi delegacji ti- 
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W fotelu i za kulisami. 


Dama W 


Karmedja w 3 
$rzekła 


Premiera w Te 


HALINA CIESZKOWSKA 


Co ma uczynić młoda dziewczyna, 


gdy dowiaduje się, iż jej narzeczony 


był kochankiem jej matki, która z po- 
wodu jego zdrady odebrała sobie ży- 
cie?..... 

Wobec takiego dylematu stanęła Pa- 
ulina Rochenoir. Pokochała od pierw- 


dzielił dr. Kunicki, który twierdzi, że o 
szczegółach zamierzanej 
lecznictwa nie jest mu władomem, W 
Łodzi zmieńia się pomieszczenia punk- 


tów leczniczych i przenosi się je do 
lecznic, co daje w rezultacie wielkie 
oszczędności na wydatkach rzeczo- 


wych, jednakże 
nie pociąga to za sobą obniżenia pozio- 


dr. Kunicki oświadczył, że Ubezpie- 
czalnia wysyła chorych do Buska, Iwo- 
nicza i Ciechocinka, lecz stosować w 
takich rozmiarach leczenie 
ne, jak to było za autonomicznego Za- 
rządu, obecne władze nie są w możno- 
ści, z powodu 
Jeżeli chodzi o leczenie gruźlików, 
w medycynie są kierunki, które Goler, 
dzinom z powodu nieprzedłużania usta- d 


żenie leczenia uratować zdrowie i ży- |% 


Wojlasiów 


rozprawą w sądzie apelacyjnym 
ciwko Marii %Voijtasiównie, skazanej za 
pozbawienie życia swego narzeczonego 
przez sąd, okręgowy a Lodz na 8,rmle-. 
D 
nia kary — donosiliśmy, iż sąd apela- 
cyfhy wyrok trybufidłu” płerwszej "Im. 
stancji uchylił i skazał Wojtasiównę na 
osiem miesięcy więzienia bez 

szęnia kary. Zaszła tu pomyłka, 
sąd apelacyjny wyrok sądu okręgowe- 
go zatwierdził, całkowicie podzielając 
wywody mec, Forellego, 
zywał, że oskarżona nie może być u- 
znacznie niższe |ważana za zbrodniarkę, że jej 
wanie na wolności nie stanowi niebez- 
pieczeństwa publicznego i że 


reorganizacji 


mu lecznictwa. 


Co do klimatycznego leczenia, to 


klimatycz- 


finansowych. 
to 


trudności 


zą, że 
NAJSKUTECZNIEJ LECZY SIĘ 


Wszystkim, którzy uczestniczyli w 
zwłokom 


dziękowanie 


Sąd apelacyjny zatwierdził 


Przed trzema dniami w związku z 
prze- 


ęcy aresztu z zawieszeniem wykola* 


zawie- 

gdyż 
który wska- 
przeby= 


izolowa- 


bieli 


ch aktach Marcelego Achiard'a. — 
d Bofesław Sorczyński 


atrze Miejskim 


szego wejrzenia tajemniczego Ramona 
Zare — i naraz — grom z jasnego nie- 
ba: dwadzieścia i cztery. lata temu mat- 
ka jej Manuela szalała z miłości ku 
porucznikowi Zarze i za miłość tę za- 
płaciła najwyższą cenę, bo swoim ży- 
ciem.... A 

I oto teraz, gdy od tego dramatu u- 
płynęło prawie ćwierć wieku, spotykają 
się znów dwaj jego żyjący bohaterowie 
Rochenoir, mąż Manueli a ojciec Pauli- 
ny, i Zara, sprawca nieszczęścia. Jak- 
by jakieś tragiczne fatum zawisło nad 
życiem Rochenoir'a: kobiety, które on 
ubóstwiał, zabierał mu Zara, najpierw 
żonę, a teraz przyszła kolej na córkę. 
Czyni wszystko, aby skłonić córkę do 
zerwania, ale im bardziej nalega, tem 
mocniej Paulina jest przekonana, że tyl 
ko Zara da jej szczęście. 

I dopiero gdy przez przypadek, do- 
wiaduje się, jaką rolę jei przyszły mąż 
odegrał w życiu jej matki, postanawia 
zerwać z nim... Ale Zara nie daje za 
wygraną... Broni się... Jest przecież nie 
winny!... To był tylko tragiczny zbieg 
okoliczności... Wprawdzie był lekko: 
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PRZECIW REORGANIZACJI LECZNICTWA 


i redukcji świadczeń na rzecz ubezpieczonych, wypowiedziała się 
delegacja O.K.Z.Z. w Łodzi.—Co mówi naczelny lekarz, dr. Kunicki 


„Najskuteczniej leczy się gruźlicę... w domu” 


GRUŹLICĘ W MIEJSCU ZAMIESZ- 
K 


Sprawa wprowadzenia lekarzy domo- 
wych, nie jest pożądana i Rada Lekar- 
ska w Łodzi wypowiedziała się kate- 
gorycznie przeciwko 
dra Kunickiego pownino być utrzyma- 
ne bezwzgłędnie leczenie specialistycz- 
n 


przesunięcia do innych kategorii, po- 
dyktowane zostały względami finanso- 
wemi. Nieprzedłużanie czasu 
chorym, którzy wyczerpali ustawowy 
okres 
ściśle przestrzegać w 
chociażby nawet były wypadki, że cho- 
ry jest na wyleczeniu. 


wręczyła dr. Kunickiemu odpowiednią 
rezolucję O. K. Z. Z. 


ARTURA MONCZKI 


a w szczególności T-wu Ostatniej Wz, Posługi 
w ciężkich chwilach okazali nam swe współczucie, 


na ie 
nie jej jest zbyteczne. 
podkreślał 
w jakiej został sam czyn dokonany i na 


wysoką wartość moralną 
wej kobięty. 11. 


%odnictwćff" WiccpfezESa Illinicza, 


n 


ANIA CHOREGO. 


temu. Zdaniem 


e. 
Redukcje płac pracowniczych, wzgl. 


leczenia 


Ubezpieczalnia musi 
myśl ustawy, 


leczenia, 


Delegacja przedstawicieli związków 


oddanju ostatniej posługi drogim nam 


„Chesed Weemes* 1 tym, którzy 
składają tą drogą serdeczne po- 
ŻONA i DZIECI 


sf na wolności 
wyrok sądu okręgowego 


Obrońca dalej 
zmniejszoną poczytalność, 


nieszczęśli- 


Jak już donosiliśmy, sąd łódzki” "na 
rozprawie w dniu 1 czerwca pod CC Se 
o 
wywodów mec. Forellego się przychy- 
lit iskazał Wojtasiównę na osiem mie- 
sięcy aresztu z zawieszeniem wykona- 
mia kary. Sąd apelacyjny wyrok ten 
zatwierdził. Wojtasiówna jest tedy wol 
na, a ciężka praca, jakiej oddaje się w 
pralni chemicznej w Toruniu z nie- 
zwykłą gorliwością, niewątpliwie przy 
czyni się do zabliźnienia ran niedawno 
minionej przeszłości. (g) 


myślny, jak wszyscy mężczyźni poniżej 
lat dwudziestu pięciu, ale kochał ją i 
był jej wierny! Nie poczuwa się do 
żadnego przestępstwa. Postępował jak 
człowiek honoru... Samobójstwo Ma- 
nueli złamało go... Wyjechał do Ma- 
rokka... A gdy teraz zakochał się w 
córce Manueli, czyż starał się o to?... 
Czyż nie unikał Paulipy!.. Czyż sama 
mu się nie narzucała.. czyż nie wyzna 
ła mu pierwsza swej miłości... I dziś 
czuje się w zgodzie z sumieniem, ser- 
cem i honorem.. Ubóstwia Paulinę i 
chce się z nią ożenić!.... 

Paulina jest wstrząśnięta!.. Kocha 
Zarę, ale nie wierzy mu... Wszystkie 0- 
koliczności przemawiają przeciwko nie 
mu, a to znaczy, iż on był pośrednim 
sprawcą Śmierci jej matki. Czyż może 
więc zostać jego żoną?... Nie... To by- 
loby okropne!... 

Tak się zaczyna ta niezwykła sztu- 
ka. Cały pierwszy akt jest tylko fascy- 
nującym prologiem do czegoś, co się... 
stało w roku 1910... Paulina nie wróci 
do Zary, póki nie przekona się, iż nie 
kłamie. I oto Zara postanawia przepro= 
wadzić „dowód prawdy“... 

Paulina jest sędzią, Zara i Roche- 
noir i ordynans Mariotte — Świadkami, 
zachował się nawet „dowód rzeczowy” 
'w postaci pierścienia, Akt drugi—świet 
| nie skonstruowany — iest miąższem 
| sztuki, Cofamy się wstecz o ćwierć wie 
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Nr 2 N. 2 
Przy bólach w żołądku, ściskaniu w dołki 

obstrukcji, gniciu w kiszkach, stosować zalech 


się wodę gorzką „Franciszka-Józeła” i brać 4 
wieczorem przed udaniem się na spoczynek pe 
ą szklankę takowej, Pytajcie się lekarzy, 


Na fali „radjowel. 


ZAPROSZENIE DO TAŃCA. Pi 
Jeden z najweselszych ludzi w Polsce ` Szaw 
Wiktor Budzyński, występuje dziś w niedzielę ; 
28 października o godz. 17.00 w roli tanecz” żenbc 
nego wodzireja | zaprasza posiadaczy rad Vu przy: 
wych głośników do ochoczych tanów w tak 
muzyki lwowskiego zespołu T. Serydyńskieg? Dagar 
Prócz tang foxtrotów, bostonów, walców RY 
slow-foxów, orkiestra ta odegra utwór T. 5% pra 
redyńskiego „Hej w góry-mazury*, bów ( 
H i Yes 
ODCZYT ROLNICZY Z POZNANIA. EN 
W niedzielę, dnia 28 października 0 godi PRE 
15.00 rozgłośnia poznańska transmitować będzi 
na wszystkie rozgłośnie polskie ciekawy SS E 
czyt rolniczy p. Franciszka Mayera. Wa, ajge 
organizator"Wielkopolskiego Tow. Kółek Rol" ty, 
czych mówić będzie n temat: „Ruch organiza 
cyjnych wśród rolników Wielkopolskich'e f: 
D 
„SZWEDZI W WARSZAWIE”. skar 
Podcaas tegorocznych wakacyj dzieci szoł, 
dzkie zwiedziły Polski okręt „Warszawa”, 
ry zawinął do portu stockholmskiego. Rozmoy, 
z niemi była bardzo ciekawa. Co szwedzk 
dzieci wiedzą o Polsce i co goście z Polski U 
wiedzieli się o szwedzkich dzieciach, o ich SCH 
łach i domach, tusłyszą mali radjosłuchacze d 
niedzielę, 28 października o godz. 16.45 oder, Po! 
nadawanej ze Lwowa pogadanki dr. Kleina | Ogniw 
dzieci starszych p. t. „Szwedzi na Warszawie "| życzą 
„UWAGA! WYSOKA FREKWENCJA". A ins 
W niedzielę, 28 października usłyszymy A pacul 
Lwowa o godz. 21.00 jako „Wesoła Fale Nr: 7 ereg 
rewię radjo-techniczną p, t. „Uwaga! Wysoki te, A 
frekwencja" układu J. Tota t Jerzego Włodykć ołudr 
|| Udział w rewii biora Szczepko i Tońko, AN ko ak: 
|| kosenkranz i Untenbaum. orkiestra jazz0W w 
„Szał* pod dyr. Leona Habeta i innych. d pro 
Oceni 


200000000060200000000060000009 (w do 
CHORY ŻOŁĄDEK JEST ŹRÓDŁEM | Bier 
WIELU NIEDOMAGAŃ tray 


W kiszkach wzmaga się wówczas proot He pra 
gnicia, powodując cały szereg chorób, jak; ZC | Czarsk 
twardzenie, zła przemiana materji, acte ltodkó 
nadmierna otyłość, kamienie żółciowe, bóle £ im d 
wy; hemoroidy i t. p. d HÉ 

TRE CHAMBARD, środek roślinny, o pr] “el ml 
jemnym smaku, reguluje żołądek, oczyszch ętnic 
organy trawienia i is SIE k wszystkim Dr ty 
chorobom, Cena torebki 35 groszy. 


Af LU 
kK- 
RÓJ | 


Ostatnie dni występów znakomitej arty* 
Inn 


Idy itemińskicj "be 


Dziś w niedzielę, o godz. 4,30 ceny jedno! E 
cały parter 1 złoty, 


d 
„A damk feam Kórodee” | ai 


TEATR ROZMAITOŚCI, Tel. 112-25, 


was gece R w 


o godz, 7,30 wiecz, punkt. ceny jednolite ie. 
parter 1 złoty. , Nas 
„MY KOBIETY" leczo! 


(Sprawa Moniki). i 
o godz. 9,30 wiecz, Największa sensacja Lef gej ` 
„A DANK FUN KINDER", Ń ka, 


k 
ku i oglądamy dramat, który się wów O żo 
czas w tak tajemniczych okoliczno?) © co 
ciach rozegrał. Perypetje tego aktu i 
dzimy z zapartym oddechem. Ale H tości 
rozwiązuje on jeszcze sekretu BD togoj 
Manueli... Toby było przecież i 5% ||! 
bójstwem sztuki.. Pozostaje jesze Można 
trzeci akt, który jest odpowiedzia w Kim p 
wszystkie dręczące pytania... Ee Seni; 
— Zara jest niewinny, choć not WE 
świadczyły przeciwko niemu... Pauli], ch 
pada mu w objęcia!... 

Marceli Achard, autor sztuki. 
nietylko jednym z najbardziej utale? d 
wanych współczesnych dramatopi5* d 
paryskich, ale niewątpliwie i Jednym WAL 
najzręczniejszych. Tematycznie nia 
w bieli“ jest wprost karkołomnae u, 
ka, córka — i wspólny kochane d 
Czyż to zestawienie nie jest bruta d 
A jednak niewiele jest sztuk tak MR 
nych i tak subtelnych, jak właśue Lat) 
ma“? Achard konstruuje $% 
wprost niesamowite w swel Zi 
psychologicznej — i rozwiązuje ath” 
kością 1 swobodą. Doprowadza ag 
sferę uczuciową do stanu takiego a NM 
cia, że wydaje się, iż lada CHW ugi 
stąpi wybuch. A jednak parę misi dr 
skich pociągnięć i „wstrząsajać ko” 
mat nabiera akcentów pogodnel Na 
0, I wszystko jest takie szcze? | d 
ste, mimo swej paradoksalność „jeż 
|rafinowanych komplikacyj 1249708 


H m: 
1. tcje 


Fajgenberga 
karny nie przewiduje ochrony  czcl 
członka obcego rządu, a mówi 
TYLKO O OCHRONIE CZCI GŁOWY 
OBCEGO PAŃSTWA. 
Wobec tego, że min. Goebbels nie jest 
prezydentem Rzeszy, ochrona jego czci 
z tytułu samego prawa nie przysługuje 
mu, a Fajgenberg mógłby być ukarany 
gdyby min. 
przeciw niemu 
skargę o obrazę, Ponieważ takiej skar- 
gi niema —obrońca domagał się unie- 
winnienia oskarżonego. Sąd Fajgenber- 


dobrego, czystego mleka 


Hasłem Polskiej Ligi Nabiałowej jest: 
dobre, czyste, tanie mleko dla wszyst- 
Mleko i jego przetwory muszą 
się stać podstawą odżywiania w każdem 
gospodarstwie domowem, w zakładach 
wychowawczych i opiekuńczych, w szko 
łach, organizacjach sportowych, w szpi- 
talach — mleko musi być wreszcie de H 
stępne we wszystkich mieiscgch publicz 
nych, na stadjonach sportowych w ogro. 
dach, w miejscach wycieczek, na dwor- 


297 | N, 297 
dołki 
© D 
A> Echa pobytu Goebbelsa w Warszawie 
zje peł m CY wm 
y: p h } h w M Í 9 
i, AN nyia Odraza minisira? 
Sąd warszawski uniewinnił 
E Przed sądem: okręgowym w War- 
sc jet $zawie stanął dziś 18-letni Abram Faj- 
mert: ienberg, oskarżony o to, że w daiu 
w takt | Przy'azdu do Warszawy ministra pro- 
skiego, aigandy Rzeszy Niemieckiej, dr. Józefa 
RÓS | Moebbelsa, wywiesił na jednym ze slu- 
bów tramwajowych w dzielnicy żydew 
; rz, transparent z napisem: 
gody „PRECZ Z KRWAWYM PSEM GOED- | tylko w tym wypadku, 
ag BELSEM*. Goebbels sam wniósł 
dar Fajgenberg został wówczas aresztowa 
KO tiy 
„aniz ' 
a Na dzisiejszej rozprawie obrońca 
Oskarżonego wskazał, że polski kodeks ga uniewinnił, 
fr 
LS M! m Ei 
2 Mleko prze 
ve? 
iski 
A SZ A więc—żądaj wszędzie 
lacze r > ; 4 
podczn Polska Liga Nabiałowa jest jednym z 
eina d ogniw wszechświatowej propagandy spo 
SCAM ycia mleka, Jest organizacją siostrza- | kich. 
JA". 14 instytucyj gospodarczo społecznych, 
ymy # | Pfacujących pod różnemi nazwami od 
"Nr. 76 | Zeregu lat w całej Europie, w Amery- 
Wysoka 0e, Australji, Nowej Zelandji i Afryce 
Nio Południowej. Powstały one wszędzie ja* 
We ko akty „rewolucji* przeciw partactwu 
W produkcji mleczarskiej i przeciw nie» 
` ocenianiu wartości mleka w konsumcji 
0008 || w domu, w szkole, w wojsku i t. d.). cach kolejowych it 
DŁEM | Sfery spożywców, organizowane przez | 0000000 
Wytrawnych społeczników, rekrutujących 
proce | bę przeważnie spośród fachowców mle- 


.|Sarskich, powoływały te ligi to życia, 
rodków zaś materjalnych dostarczają 
ip dostawcy mleka — przemysł i han- 
H mleczarski — euer się 
Der ętnie na cele towarzystw, np. w Ame- 
dm (9 5 po jednym ct, od 300 f. mleka (ga- 
bai. 


Szczodrość ta opłaca się im znako. 


o prt! 


-25. 4 Acie, gdyż spożycie mleka rośnie z ro; 
Wee" ` U na rok. 
ef Innem źrółem finansów Lig Nabia- | 


wych są kasy towarzystw ubezpieczeń 
I życie. Rozumują one w sposób nastę 
jący; 

Mleko’ chroni 
i Ycję, 


M Nas kosztuje choroba i śmierć ubez- 
€czonych. 


cja tol MA więc popierajmy akcję propagandy 
a, 
ać 


ę wów tą Żonglerkę nastrojów traktujemy ja- 
liczi” | coś, co jest' najzupełniej naturalne. 
i teatrze wszystko zależy od umiejęt= 
Gl wciągania przez autora publicz- 
Gi do akcji. Niema tematów i sytua- 
wulgarnych czy też płaskich, 
a tylko mówić o kunszcie autor- 
poruszania bohaterów na deskach 
cznych, Gdy są autorowi niepo- 
Di ny Z — widownia reaguje krytycz- 
PA choćby byli aniotami i apostołain:; 
k "9cno ich trzyma w garści — mo- 


jędnoli” 


TM zdrowie i przedłuża 


lite ©” 


smier®j tog 
san 
jesze” | Noży 
dzią Ou 

gr H Bia: 
stotl” | Ren 
J CP i 


m 
sany 


ZM 


s Uątym skoku!... 
WALE musimy w tej sztuce 
My” i fabułę oryginalną i świeżą: 
di = 0 wybuchowej dynamice' I dja- 
je] "z die i soczyste, budzące bądź 
l, reie, bądź szczery śmiech; i por 
dy "olisterów z dwuch okresów ich 
zy, Dlasty czne i frapujące, a przede- 
by lem inistrzowską technike ru- 
In, tralnej, Tylko dzięki tej s woiei 
lą Wnanej technice mógł Achard 
ECH pur sang dramatycznym 
ly ło „zanie komedjowe. I to w ta- 
dei że widownia jast nietylka; 


te 
i H 

ii q Or 
c a Aly, 
004 "ona, ale i 
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| sprzedaż: 


ODBIORNIK WYSOKIEJ KLASY 


DOSTĘPNY DLA 
WSZYSTKICH 


konstrukce 


EFUNKEN 
TRYUL 


jes Weirig wurozem radjotechniki. Odbiór stacji eu- 
aey skich i zamor 3 zakresy [al18-2000 m/ głośnik 
elektrodynamiczny o pieknym tonie.nowocześna skala z na - 


zwami a sw se 


CENA WRAZ 
z 4 LAMPAMI 


NASZA REKLAMA... „227/07 AQZÓZ NASZ 
GC WY ÉD MeT 
Do nabycia we wszystkich większych 
sklepach radjowych. 


| - 


lektywność dzięki specjalnej 


ROTO GOZZI RY ROTOR E EH 
Sprzedaż A LF A-RA BIO Nawrot 1 tel. 183-60 


Pokazy 


Traugutta 1 


(gmach Grand-Hotelu) 
. telefon 153-71. 


Tne Eesen Bunt lokatorów 


W zreorganizowanym wydziale i 


sSAFES“ 


HANDLOWEGO 
w ŁODZI 


BANKU 


Sp. Akc. (Kościuszki Nr. 15) ZOSTAŁA OTWARTA dla wygody Sz. 


Klien 


teli 


PRZECHOWALNIA 


przyjmująca za niewielką opłatą na 
w opieczętowanych kufrach, walizac 


rzechowanie różne przedmioty 
i t. p, co jest szczególnie do- 


godne dla osób, udających się w podróż, na kurację i t. d. 


rzecz znalazła taki, a nie inny epilog... 

„Dama w bell" stoi jedną potężną 
rulą kobiecą. Los sztuki żależy ou jej 
wykouaria, Na scenie łódzkiej powie- 
rzono ją nieprzeciętnie utalentowanej 
artystce p. Halinie Cieszkowskiej, Nie 
wyobrażam sobie, aby Paulinę — Ma- 
nuelę meżna było lepiej zagrać. niż to 
uczyniła p. Cieszkowska. 

Ta rola to kobiecość we wszystkich 
iej odinianach. Manuela i Paulina, mat- 
ka i córka, to całklem dwa odmienne 
typv kobiece: fizycznie i psychicznie 
Ter kontrast usymbolizowany jest w 
ich strojach: matka to „dania w bieli", 
córka ubrana jest „na czarno”. Matka 
(Manuela) jest lekkomyślna I swawolna 
ot, taka bezmyślna samiczka, pragnąca 
wyszumieć się w garsonjerach pięknych 
poruczników. Córka (Paulina) podcho- 
dzi do życia poważnie i solidnie, kocha 
starszego pana i chce wyjść za niego 
za mąż. Nie szuka. więc miłostek, ale 
spokojnej przystani małżeńskiej, Ale to 
tylko pozory: wewnętrzne | zewnętrz- 
ne Manuela i Paulina, ubrane na czar 
no czy biało, to ten sam szalony wul- 
kan kobiecego erotyzmu, te same roz- 
palone do białości zmysły, te same 
spragnione pocałunków gorejące usta... 
Manuela ma usposobienie swawolnej 
kotki, ale jej serce jest czułe i wrażli- 
we, zdolne do miłości serdecznej, gorą- 


Pau- 


młode piękne życie... 
spalająca się z pożądania, zo» 


lina, 
stanie w ramionach człowieka, który 
tak tragiczną rolę odegrał w życiu jej 
matki. Pomimo więc jaskrawych prze- 
ciwieństw istnieje coś, co jest wspólne 
tym dwum kobietom. 


Tak więc, p. Cieszkowska "muslała 
zagrać dwie kontrastowe postacie: sza- 
lejącego z radości kochania i życia — 
trzpiota, i młodego drapieżnego stwo- 
rzenia, naładowanego elektronami ero- 
tyzmu. Tę podwójną rolę wykonała ar- 
tystka z wirtuozostwem godnem nat. 
wyższego podziwu, Do przezwycięże- 
nia piekielnych trudności tej roli nie 
wystarczy tylko talent — potrzebna 
jest tu jeszcze technika. Cieszkowska 
opanowała ją po mistrzowsku. Niema 
takich arkanów kunsztu scenicznego, 
którychby ta artystka nie znała, Pięk- 
nym miękkim głosem operuje w sposób 
absolutnie doskonały, mimiki pozazdro- 
ścić jej mogą gwiazdy filmowe, djalog 
prowadzi po królewsku, w momentach 
dramatycznych wzrusza i porywa, w 
komedjowych — zachwyca lekkością 
dowcipu; jej ruchy i gesty mają pla- 
stykę wyrazistą, słowa — barwy sub- 
telne, niedomówienia i pauzy — ileż 
ekspresji!... Jej Manuela rozbrajała fi- 
glarnością, humorem i temperamentem; 
jej Paulina — swą dramatycznością i 


wdzięczna, iż w'a*nie cej i tak potężnej, iż na jej ołtarzu zło- opanowaniem; jej Manuela--Paulina — 


eg 


E 


w domach Z.U.P.U 


Jak się dowiadujemy, lokatorzy w 
domach ZUPU, postanowili wysłać spe: 
cjalną delegację do Warszawy, aby in- 
terwenjować w ministerstwie. opieki 
społecznej w. sprawie zredukowania 
czynszów w tych domach, Lokatorzy 
stoją na stanowisku, iż domy ZUPU. 
wybudowane zostały za pleniądze spo- 
łeczne, ze składek płaconych przez pra 
cowników umysłowych, a ponieważ 
lokatorami są również pracownicy us 
mysłowi — tem samem ZUPU. nie po- 
winien poblerać zbyt wysokiego ko: 
mornego, przekraczającego możliwości 
płatnicze lokatorów. 

Do czasu załątwienia tej 
lokatorzy postanowil, od 1 
płacić komorne o 25 proc. 


sprawy 
listopada, 
niższe 


drapieżnością i zaborczością w spra- 
wach miłości, serca i mężczyzny. Te 
dwie role w jednej wykonała p. Ciesz- 
kowska brawurowo, swobodnie, szcze- 
rze i bezpośrednio, tworząc kreację w 
wielkim stylu. Toteż ta gra, wżnosząca 
się na najwyższy poziom sztuki aktor- 
skiej — zyskała entuzjastyczny poklask 
zachwyconej widowni, . która po każ- 
dym akcie nagradzała utalentowaną 
artystkę żywiołowemi oklaskami, 


Partnerami p. Cieszkowskiej byli 
pp. Macherski i Woszczerowicz. Pierw- 
szy — Ramon Zara — blady nieco w. 
akcie pierwszym, rozegrał się w na- 
stępnych, grając dyskretnie | subtelnie. 
Gorzej natomiast wypadł p. Woszcze- 
rowicz, jako Rochenoir. Bardzo dobry 
w scenach groteskowych, nieszczegól. 
nie czuł się w sytuacjach, gdzie należa 
ło wydobyć melancholijny uśmiech sta- 
rości i sentyment ojcowski. 

Kapitalny był p. Winawer, jako 
Chastel. W jednej świetnej scenie roz» 
śmieszył publiczność do łez. B. dobry 
był p. Tatarski, jako Mariotte. 

Reżyserja p. Kwiatkowskiego inte= 
ligentna, subtelna i czujna, zasługuje na 
słowa rzetelnej pochwały. 

Mistrzowska gra p. Cieszkowskiej 
niewątpliwie zapewni tej świetnej sztu= 
ce dłuższy żywot w Łodzi, 


W. POLAK, 


Str. 8 


28.X 


1934 


Ten polip pożera miljony złotych, podcina u podstaw 


puje zaułanie obywateli do państwa i szerzy dokoła z 


Czy firmy prywa 


Duch biurokratyzmu wciąż jeszcze 
budzi uzasadnione niezadowolenie w naj 
szerszych warstwach społeczeństwa. 
bywatel' sarka: i daje w mocnych sło- 
wach upust swemu nieukontentowaniu, 
ilekroć ma do czynienia z człowiekiem 
„zbiurokratyzowanym”, gdy zamiast ży- 
wej indywidualności spotyka się z 

bezdusznym zbiornikiem paragrafów 

i'norm, 
z 'sadystyczną niemal żądzą chroniącym 
się za sterty. papieru. 

Czemże bowiem jest a swej najgłęb- 
szej istocie biurokracja? Albo jest ona 
owocem niedojrzałości aparatu admini- 
stracyjnego, albo fałszywem, opacznem 
traktowaniom działalności przez czło: 
wieka - manekina, człowieka chorego na 
sui generis daltonizm; nie widzącego bo- 
wiem tętniącego wokół życia, a tylko 
papier, akta, mechanizm biurowy. 

U nas jednem z głównych źródeł zbiu 
rokratyzowania jest 

fatalna spuścizna po zaborcach. 

Funkcjonarjusz zaborczy odgradzał się 
z lubością od życia papierową ścianą 
przepisów; stosunek jego do społeczeń- 
stwa był nieżyczliwy, a co najwyżej -— 
obojętny. Lękał się zresztą tego inte- 
resanta,”o którym” zresztą .lobrze wie: 
dział, że ma tendencje... 

obchodzenia tego, co państwo narzuca. 
MIND E EE een 


„Dzień Oszczędności” 


Pdsiedzenie Komitetu organiza- 
cyjnega 

Na odbytem w dniu wczorajszym po- 
siedzeńiiu Łódzkiego Komitetu Krzewie- 
nia: Osżczędności w szkole, dokonano 
wyborów” prózydjum tegóż Komitetu na 
okres 4-letni. 

Na przewodniczącego powołano jed- 
nomyślnie p. d-ra Stanisława Skalskie- 
go (ponownie), na wiceprzewodniczą- 
cych pp: insp. Stanisława Dobrowolskie 
go i naczelnika Jana. Waltratusa. Sekre- 
tarzem został wybrany p. dyr. Włady- 
sław Wanatowski (ponownie), a jego za- 


stępcą p. kierownik Stanisław Różano= |; 


wicz. 

Po załatwieniu szeregu spraw bieżą- 
cych, Komitet rozpatrzył sprawę ogło- 
szenia Konkursu na plakat propagando- 
wy barwny o ciułactwie w szkołach. 
Konkurs ten postanowiono ogłosić. U- 
czestnikami Konkursu będą wyłącznie 
uczniowie i uczenice szkół, Konkurs 
ec został na 3 grupy i tak: 

dla szkół powszechnych,.II dla szkół 
średnich ogólnokształcących i III dla 
szkół średnich zawodowych i rysunku 
artystycznego. 

W związku z świętem Dnia Oszczęd- 
ności 31 października, postanowiono wy* 
dać odezwę do młodzieży szkolnej wu: 
jaśniającą znaczenie oszczędności w ży- 
ciu jednostki. i narodów i wzywającą 
młodzież do przyswojenią cnoty oszczę* 


dności. 
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????Co mój mąż robiw nocy???? 


BEDE EECHELEN 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Nadprogramy. Początek seansów o g. 12 w pol. 


Ceny miejsc do godz. 6.30. zniżone: 


LARK ABLE 


9,03—9,07 Muzyka — płyty. 
styka, 
Dziennik poranny. 
9.50—9.55. Chwilka pań domu, 


łat Tadeusz Jachimecki. 
— płyty. 
z Kościoła Św. Krz 
na niedzielę 23 po 2 


FAUDETTE COLBERT 


tne wo 


Ale pozatem źródłem rozpanoszenia 


się „ducha biurokracji” była niedojrza- 
łość aparatu administracyjnego, niezale- 
żna od tradycyj „amtów” 
Ale jest to 


zaborczych. 


zjawisko przejściowe, 


ustępujące z dnia na dzień. 


Natomiast niezwykle głębokie korze- 


nie zdołał zapuścić „duch biurokratycz= 
ny” w samorządzie, 
tego objawu. 
nych partyj, powtykał 
ludzi, następujących 

jedyną legitymację swego „urzędowania 
widzących w rozpętywaniu istnych or- 
gji biurokratycznych, w utrudnianiu ży- 
JODOODO ODOGOGOOOOOCODODOCOCODJDOODODOCOOOODOGOCOGOOOGODOOOOCOOO | 


Znamy przyczyny 
Protekcjonalizm przeróż- 

do biur falangi- 
sobie na pięty, a, 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

NIEDZIELA, 28 października 1934 r. 
9,00—9.03. Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 
9,07—9.22 Gimna- 
pyty, 9,30—9,40. 

uzyka — płyty. 
9,55—10.10. Za- 


9,22—9.30. Muzyka — 
9,40—9.50 


powiedź programu. (Transmisja ze Lwowa), — 
10.10—10.25, Odczyt misyjny p. t. „Ojciec Bey- 
zym wielki misjonarz Polski" — wyśgł, ks. pra- 


10.25—10.30. Muzyka 
10.30—11.57. Transmisja Nabożeństwa 
ża w Warszawie. Kazanie 
ielonych Świątkach p, t, — 
„Idąc nauczajcie wszystkie narody” — wygłosi 


ksiądz prałat Feliks de Ville, — 
11.57—12.03, — Sygnał czem WW arszawy — 
Hejnał z Krakowa. 1203—12.05:. Wiadomości 


meteorologiczne, 12.05—12.15:, Przegląd „tedtral- 
ny. 1215—13,00: Poranek muzyczny z Konser- 
watorjum Warsz, Wykonawcy: orkiestra filhar- 
moniczna pod dyr. Bronisława Wolfstala i Ma- 
rja Święcicka (fortepian). 13.00—13.15, „W De- 
manowskich jaskiniach" — gł Jur Leżeński. 
— Feljeton. Transmisja oznania, 1315— 
14.00, D. c. poranku muzycznego z Warszawy. 
14.00—14.10, Muzyka — płyty. 1400—15.00 — 
Muzwka lekka w wykonaniu orkiestry Willa z 
udziałem solistów — płyty. 15.00—15.15 Muzy- 
ka — płyty, 1515—15,25 Koncert chóru męs- 
kiego z Katowic. 15.25—15,35. Muzyka — p: 
y. 15.35—15,45, D. c. koncertu chóru męskie- 
go z Katowic. 15.45—16,00. Odczyt spółdzielczy 
p. t. „Polityka cen i znaczenie kapitałów spo- 
iecznych w spółdzielniach" — wygł. Prezes Ra- 


dy Nadzorczej SPOSA Spożywców p. Adam 
urko, 
1600—16.20. „Taniec księżniczki” — fragment 


z „Popiołów” — Żeromskiego, (Recytacje 


prozy). 

16.20—16.45, Recital śpiewaczy Sergjusza Beno- | 7 
ni (bas). 

16.45—17.00, Szwedzi na statku „Warszawa” — 


wygł. dr. Karol Klein, (Pogadanka dla dzie- 
ci starszych — transmisja ze Lwowa). 
17.00—17.50. „Zaproszenie do tańca" — muzyka 
taneczna w wyk. zespołu Tadeusza Seredyń 
skiego z conferensierką Wiktora Budzyń- 
skiego. (Transmisja ze Lwowa). 
1750—18.00. „Książka Maurycego Paleologusa 
— o przełomie w polityce światowej w roku 
1904—1906" — wyśł. Jan Kuczawa, 
18.00—18,45, Teatr Wyobraźni nadaje słuchowi- 
sko p. t „Podróż Czong-Li" — pg. Bach 
Guitry, w tłumaczeniu i oprac. Kowzana — 


To też nic dziwnego, że w stuleciu nie-|cia nieszczęsnemu obywatelowi. 
woli zakwitła na ziemiach polskich prze 
sadna biurokracja, doprowadzona w 
zaborze austrjackim do absurdalnych 
rozmiarów. 
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Najgorszy wróg--to biurokracja 


n 291 


słuszną ideę, podko” 
gniliznę i niedołęstwo 


di", 
ne są od tego grzechu: |: 
aż się odleży i niby martwa dziczyznł Kn 
Nowy samorząd oczywiście musi się skruszeje... edy: do hi 
wyżwolić z tej hipertrofji biurokratyzmu Wiemy z zapowiedzianego dekretu i Postan 
— nietylko dla celów oszczędnościo- reformie ubezpieczeń społecznyc ' Hm 
wych, ale by wreszcie władze rządowe oceniły możliwość re” | raz ai 
przywrócić zaułanie obywatela do dukcji kosztów administracyjnych na ` Kar, 
magistratu czy gminy. miljonów złotych, Oczywiście schudnie obniże 
Ale najsroższą plagę stanowi biuro- |0 te miljony — biurokracja. Ustaną te e: 
kratyzm, gdy opanuje instytucję czy biu- niesamowite stosunki, że lecznictwo by cję ste 
ro prywatne, które przecież winno być ło dodatkiem do rozbudowanego nać* Tal 
ideałem sprężystości, szybkości załat- miernie aparatu biurowego w ubezpie* skutki 
wiania spraw i ludzi. czalniach. Ustanie cały kompleks zbę A HA Ge 
Niestety, nie są wolne od tej Zap nych władz i instancyj, przesuwający ku CH 
nasze prywatne instytucje i biura. Rów- papierki” z jednego biurka na drugi. „| byśm 
nież i tam spotkać może każdego klienta A jeżeli bez uszczerbku ubezpieczo Vaz e 
odsyłanie od urzędnika do urzędnika. | nych można ściąć z aparat biurokratycz Ro 
również i tam pojęcie czasu jest poję- | nego 10 miljonów — to jakie kapita! > c 
ciem względnem, bo rozpadającem się marnieją z tytułu przerostów biurokra” de t 
na nieprzekraczalne „godziny biurowe" tycznych we wszystkich be w R y 
i nieograniczony „czas“, który najżywot stytucjach w państwie? Jakąż sumę pe RAR S 
niejsza choćby sprawa może „poczekać” |symizmu i niezadowolenia ogólnego da“ niż! w 
łoby się zaoszczędzić przez ścięcie tych SA 
Z przerostów BOO RYSY CAE äer SES 
niemniej ważne jest — jak szybko z 
(CLLK łalibyśmy usprawnić, przyśpieszyć tok gały 
(Transmisja z Wilna). „,|ślamazarnego, często wprost na zwłokę |, ugów 
1848—19,00, (użycie Sen a) „Promieniści” | działającego „urzędowania”, Ko us 
1900—1945. aCe lony © utworów Jana Sprawa jest warta zastanowienia: éch 
Straussa. Wykonawcy: orkiestra P, R. pod Przykład, dany w dziedzinie ubezpić na 
dyr. Mieczysława Mierzejewskiego i Lucyna | czalni, powinien znaleźć licznych naśla' wkr o 
Szczepańska — śpiew. rótc 


19.45—19.50: Odczytanie programu na dzień na- 
GA 
eatru 


w wykonaniu 


„Najwięksi 


stępny. 
19,50—20.00. Feljeton aktualny 
' — wygl 


pisarze świata o kryzysie 
Juljan Kaden Bandtawaki. 

20.00—20.45: Koncert popularny 
orkiestry symfonicznej P. R. pod dyr. Józe- 
fa Ozimińskiego i Albert Katz (wiolonczela). 

20.45—20.55, Dziennik wieczorny, 

20.55—21.00. „Jak pracujemy w Polsce”, 

71.00—21.45. UNaowasotej lwowskiej lali”. 

21.45—22.00. Wiadomości sportowe ze wszyst- 
kich rozgłośni P. R, 

2260—22.15: Skrzynka pocztowa techniczna — 
korespondencję biężącą omówi i porad tech- 
nicznych udzieli Wacław Frenkiel. 

2215—22.30. Koncert reklamowy. 

22.30—23,.00: Muzyka taneczna, 

23,.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej. 

23.05—23.30: Muzyka taneczna. 


DZIŚ SŁUCHAMY; 


0). KOPENHAGA. Utwory Haendla. 
, BUKARESZT, Muzyka taneczna, 
HAMBURG. Wesołe melodje. 
KRÓLEWIEC, Koncert symioniczny, 
LIPSK, Muzyka operowa. 

, MONACHJUM, Sztuka muzyczna. 

, KOENIKSWUST. Muzyka operowa, 
BUDAPESZT. Soliści, 

„ WROCŁAW. Wesoła audycja. 

, PRAGA, Koncert symfoniczny. 
LONDYN NAT. Soliści, 
MEDJOLAN. Koncer 
20,40, KOPENHAGA. Muzy 
MEUNKENONENANWENNNNEGUNOENWE 


7 


A uroczysty, 
a romantycznu, 
ECON 


ZŁOTY MEDAL 


AKADEMII SZTUKI ZA NAJLEPSZĄ 
ŁOWIE 1934 r. OTRZYMAŁA SYLVIA 


DWÓJNĄ KREACJĘ W FILMIE PARA 


ICH NOC 


GRĘ W PIERWSZEJ PO- 


| cy „widownię 


TEATR MIEJSKI 
Dziś w niedzielę o godz. 4-ej oraz w ponit 
IAM? 6] godzinić/ 8,807 wieczórem „po cent 
zrzeszeniowych od 40 gr. do: 2,70 stale zapeta 
ckomedjowy, przebój Vulpiusa,f 
wyciężyłem kryzys”. SE 
Dziś w niedzielę wiecz. najnowszy ewent 
ment naszej sceny, pełna humoru iserntymentti 
finezji, urocza sztuka D. Acharda „Dama w Ze 
i zbiera zasłuł0” 


li", w której zasłużone laury 
lina Cieszkój,, 
rka roli tyły 


Kë 
E 


artystka scen warszawskich Ha 
Lä jako kapitalna intenpretato 
wej. 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
t (Ogrodowa 18), _. it 
Dziś w niedzielę o godzinie 4.15 i 8.15 wiet, 
dwa przedstawienia komedji w 3 akfach Ste e 
na Kiedrzyńskiego p. t, „Najszczęśliwszy 7 
dzi”, w reżyserji Antoniego Piekarskiego, 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(sala Geyera, ul. Piotrkowska 295): 
Dziś w niedzielę o godzinie 4.15 i 8.15 W 
nieodwołalnie po raz ostatni operetka Gilb 
w 3 aktach p. t „Noc w Kairze”, w reift 
Stanisława Zięciakiewicza. 


DZIŚ „STARA BANDA" Z JAROSYM 
W FILHARMONJI. E: 
Dziś. o godz. 12,15 w poł, wystąpi jedym 
na poranku w Filharmonji ele ci 
Banda" z Fryderykiem Jarosym na eg. 
wji „Bandyci w Łodzi”. Skecze pióra TV 
Hemara, Toma, Szlechtera i Jarosego: 


RECITAL FORTEPIANOWY W GIMN: de 
ELIZY ORZESZKOWEJ. El 
W cyklu koncertów w gimnazjum imi jonli 
Orzeszkowej, mających na celu umuzyka” p 
młodzieży szkolnej, odbył się w dniu 25 j "p 
recital fortepianonowy p. Alicji Kamińskie! A 
łej wychowanki i absolwentki konserwa 
w Warszawie, w pr 
Pani Kamińska odegrała kilka utworów, 
cha, Haydna, Szopena, Paderewskiego WC 


Ier": 


ło „kiego, wykazując doskonałe ` op fta 
SIDNEY ZA SWA PO- łackośś i wielki tajea a Gët 
MOUNTU p. t. TEATR ROZMAITOŚCI d bg” 

ep > t ' ; 
„Księżniczka przez 30 dni Dziś o godz. 4,30 „A dank fun SC, Vu De 
(patrz „5wiatowid” z dn, 28 ASIN de godz 7,30 WR CC BI NAK Kam | wą r 
Następny program „CE A yć 9,30 „A dank fun Kinder', z ; Vir 
KONCERT MIKOŁAJA ORŁOWA w AJ Ę 

M . det r 

Mikołaj Orłow należy dziś do muzyk CD h, 
których produkcji nawet najmniej , ott u Nie 

chacz nie może się odnieść obojętnie: del KO 
E Koncert lego genialnego pianisty ak MU VI 
8A|się w sali Filharmonji w środę, dnia 3 tę We 
LF. 1 NIE ODPOWIADA”: 5: BM 
TLE e Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZA oj, e | thol © 
według słynnej powieści K. Siodmaka Dai PiE tez: GE Got e ban? 

SI? U S vie . szí że V i WU" A D 
W iech gent, Vgl ROVER. DANIELA: PAROLA,. JEAN MURAT, Jeder St a 

skiego, R. Kramsztyka i W. Wąsowicz CY Mig 
Kino Dziś o godz. 12-ei cześnie wystawił swe niezwykle SÉ cO! fe kl 
i 2-ej PORANKI|7 Henryk Kuna. Monumentalny Po a, zie $ ło 
EWRODBA po cenach Kordjana Zamorskiego i portret Pro o go wo Wi 

068 Narutowicza 20 zniżonych skiego. Zamknięcie wystawy nastał tą 


wieczorem. 


 Kurjer Handlowo-Prze 


„łódzisieżo okr 


„iząśniecie dionin” 


Trochę więcej.niż dwa i pół tysiąca 


u lat temu wydał Solon swe trzy ustawy, 
yzna óre pod nazwą „strząśnięcie długów” 
(po grecku — „seisachteia') przeszły 
stu 0 do historji, obejmując trzy zasadnicze 
h i Postanowienia: primo — wyzwolenie lu- 
e re” Bi sprzedanych do niewoli za długi o- 
ia 10 taz wykup takich niewolników z zagra- 
udnie | HeY za skarbowe pieniądze, secundo — 
ną te Obniżenie stopy meanicznej drahmy o 20. 
o by” Procent, tertio — przymusową reduk- 
nad: | Y stopy procentowej, j 
„zpie” Tak postąpił sobie Solon, likwidując 
zbę „ | Skutki procesu, polegającego na silnym | 
ący Wzroście wartości pieniądza w stosun- | 
ugi. u do towarów, który dzisiaj nazwali- | 
leczo” | Zem deflacją, Wydaje się nam, że 
„atycz Wszystkie posunięcia, które we współ: | 
pitały Czesnych ustawodawstwach gospodar- | 
okra” czych zmierzają do wyrównania na-. 
ch in śtępstw deflacji, dadzą się w swym głów 
e pe” nym zrębie sprowadzić do koncepcii so- | 
jo dë lonowskich. Redukcja długów, albo ob- | 
tych ka pieniądza parytetu, albo i jedno i 
__ co | Tufie, 
, zdo” Państwa, które «przy parytecie wy: | 
6 tok Twały, tem silniej idą po linji redukcji | 
włokę ługów. Gdy ukazały się, nasze pierw- | 
| sze ustawy oddłużeniowe (redukcja o- 
vienie brocentowania długoterminowego kredy 
ezpie ytu amortyzacyjnego) = wydawały się | 
asla | 73m one istną rewolucją. Okazały się | 
7 Wkrótce niewinną zabawką w porów- 
e” naniu z następną fazą, obejmującą już | 
Moratorjum hipoteczne oraz akcję urzę=! 
ów rozjemczych do spraw finansowo- 
tolnych. Ta druga faza przygotowała 
has psychicznie do dalszej, jeszcze ra- 
dykalniejszej, którą inauguruje serja de- 


etów mających się lada dzień ukazać, 
Nie chcemy tu szczegółowo omawiać 
yspozycji nowych spraw,.«Wypadnie: to: 
apeloi |Wezynić, gd 'ogromne objętościowo tek- 
siusa,f AY będą oficjalnie" ogłóśzone: “° Narazie! 
cemy zarysować zasady systemu ulg 
)epokowej doniosłości dla naszego go- 
podarstwa społecznego. 
_ System ten składa się z' następują- 
ych zasadniczych elementów: 
1) Zezwolenie na spłatę długów rol- 
zych ponad 500 złotych papierami 
arlościowemi, które — zarówno jak i 
(éi ich przyjmowania — określi mini- 
Jee 
>) 


ki LN 
sę 
N 


WI 
ceni 


| Zezwolenie na konwersję wszyst- 
hipotecznych długów rolniczych na 
edyt długoterminowy w listach zastaw ; 
Ich, “oprocentowanych na 4 i pół proc. 
p stosunku naszym, a umarzalnych 
tzez 55 lat, Zależnie od rodzaju mająt- 
al ziemskich, konwersja przymusowa 


€imuje hipoteki mieszczące się w pier- 
ch 30—50 procentach szacunku, O 
ad ih chodzi o stronę formalną hipotek — 
À Ven nowych ustaw sięga granic, 
ejo tórych nigdy nie śniliby nasi trady- 
R prawnicy! 


og) rozłożenie wszystkich długów go- 


ott 
reżys® 


d 


aliści 
Deele rolniczych do 500 hektarów 


al bron cy samego prawa, a więc bez całej 


Edury przed urzędami rozjemczemi, 


y 
i lat półrocznych płatnych począw- 
d prod 1 kwietnia przyszłego roku, przy 


a) o towaniu na 3 proc. rocznie. 
BR ka a stworzenie specjalnej procedury u- 
| ligę Vo-likwidacyjnej dla większej wla- 
m o ile jest przeciążona długami w 
ad Ach — zależnie od wielkości go- 
gl Es — od 75—30 procent. Gdy 
Si i do skutku nie dochodzi — likwi- 
a następuje przez sprzedaż przymu- 
len, majątku ziemskiego: sprzedaż na- 
ke e w krótkiej drodze ze, znakomi- 
ly, S/abieniem rygorów  przewidzia- 
Winą Przez normalną procedurę licyta- 


wh omawiamy już więcej szczegółów 
dën kompleksu ustaw, przygoto- 
di do druku, Sądzimy, 
A el 

M duch 


Wu 


ony z duchem  solonowskich 


ie 
kęsstorją 
KMA 
Vi Wn 

4 st 


długów. 


DH 
H 


Ja 


V 


A 


słowy 


esu włólkciennicześo. 
EEN 


Zaufanie-nie stan majątkowy 


decyduje o kredycie. — 40 proc. tranzakcyj gotówkowych.— 
Ruch w hurcie nadal duży, mniejszy w detalu 


(m) „Przeszkody atmosferyczne! — 
to nowa pozycia w szeregu „przeszkód 
konjunkturalnych, z któremi i borykać się 
musi obecnie nasze włókiennictwo. Da- 
ła się ona już porządnie odczuć w bie- 
ącym sezonie zimowym, przesuwając o 
kilka tygodni jego początek, a w ostat- 
nich dniach, wobec nowej fali ciepła i 
słońca, ponownie postawiła pod zna- 
kiem zapytania sumaryczne rezultaty 
sezonu. 

Dotychczas jeszcze nie zaważyła na 
stanie obrotów — jak to mogliśmy stwier 
dzić kontynuując rozpoczętą przed ty- 
godniami wędrówkę po składach łódz- 
kich hurtowników — ale niebezpięczeń- 
stwo ponownego załamania się ruchu 
wrazie przedłużania się ciepłych pogód 
— istnieje. Narazie obroty utrzymują się 
na dość wysokim poziomie, nastąpiło 
tylko pewne wyrównanie ich nasilenia. 

iema już tak gwałtownego wzrostu zgło 
szeń z prowincji, jak to było przed ty- 
godniem lub dwoma, ale niema też już 
„pustych dni". Kupiectwo  prowincjo- 
nalne, zaopatrzywszy się w najniezbęd? 
niejsze partje towarów, obecnie może w 
bardziej równomierny sposób rozkładać 


e przyjazdy po dalsze zakupy. 
Według informacyj, uzyskanych od 
zjeżdżającego do Łodzi kupiectwa, po- 
wrót ciepłych dni wpłynął bezwzględnie 
hamująco na obroty detalistów, jednak, 
licząc na ponowne i bliskie wzmożenie 
ruchu, nie uważają posiadanych zapa- 
sów za wystarczające. Dzięki temu wła- 
śnie obroty w hurcie są nadal duże i 
przewyższała stan roku ubiegłego. Pro- 
dukcja na bieżący sezon zimowy była 
równa zeszłorocznej, jeżeli zatem zbyt 
towarów utrzymał się w dotychczaso- 
wych rozmiarach, pozostałości po sezo- 
nie będą bardzo niewielkie, daleko 
mniejsze, niż w roku ubiegłym. Mniej- 
sze, oczywiście, wobec tego będą i ram- 
sze, które choć są już zjawiskiem nor- 
malnem, zawsze kryją nieprzyjemne dla 
rynku niespodzianki, 

Wobec zahamowań i przerw, w ja: 
kie obfituje obecny sezon, na szczegól- 
ne podkreślenie zasługuje wyjątkowo 
dobra wypłacalność kupiectwa detalicz 
nego. Protesty są względnie bardzo rzad 
kie, a trudności płatnicze znajdują naj 
wyżej wyraz w prolongowaniu zobowią 
zań przy częściowem ich regulowaniu, 


sw 


Nowe prawo 


wchodzi w życie z dnie 
We wczorajszym, 93-im numerze 


„Dziennik Ustaw“ ogłoszone zostały wi 


formie dekretów Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej: prawo upadłościowe (poz. 
834), przepisy wprowadzające prawo u- 
padłościowe (poz. 835) i prawo o postę- 
powaniu układowem (poz. 836). 

Wszystkie powyższe rozporządzenia 
ukazały się w brzmieniu projektów Ko- 
misji Kodylikacyjnych, 

Omawiane rozporządzenia wchodzą 


upadłościowe 


m 1 stycznia 1935 roku 


w życie z dn. 1 stycznia 1935 roku, 
W tym samym numerze „Dziennika 


Ustaw“ ogłoszone zostały przepisy o 
kosztach sądowych, które wchodzą w 
życie również z dn. 1 stycznia 1935 r., 
z wyjątkiem przepisów, dotyczących ko- 
sztów sądowych w postępowaniu o usta- 
lenie lub podział sumy odszkodowania 
iza wywłaszczenie, które wchodzą w ży- 
cie z dn. 29 października 1934 r, 


Ogłoszenie wyniku wyborów do Izby 


Głosowania nie będzie w żadnym z okręgów 


(m) Główna komisja wyborcza ogło 
siła już wynik wyborów ogólnych do 
Izby Przemysłowo - Handlowej. Roz 


wolno zamykać oczu na doniosłość go- 
spodarczą naszego „strząśnięcia długów” 
rolniczych (różniącego się notabene pod 
względem społecznym tem, iż odpadną 
względy dla większych, a nieuleczalnych 
„niewolników” swych długów, ci bowiem 
zostaną zlikwidowani), W każdym ra- 
zie liczymy się z tem, że radykalniejsze 
oddłużnienie ruchem  falowym ogarnie 
także inne dziedziny. 

Chodzi o zbyt głębokie posunięcia, 
aby sąd o przyszłych skutkach dał się 
już sprecyzować. In plus zauważyć wy- 
pada, że — wbrew wielu przewidywa- 
niom — prawa oddłużeniowe naogół nie 


ny“ dłużnik ma, przeciwnie, więcej 


minają o przeszłości. Nie likwiduje fo 


Dr. A. Z. 


plakatowane obwieszczenia zawierają 
nazwiska radców i zastępców z czte- 
rech list kompromisowych, zgłoszo- 
nych przez przemysł i handel okręgu 
łódzkiego. 

W ciągu 2 tygodni, t. į. do dnia 8 li- 
stopada, każdy uprawniony do głosowa 
nia w którejkolwiek kurji ma prawo 
wnieść do min. przemysłu i handlu — za 
pośrednictwem głównej komisji wybor 
czej — zarzuty przeciwko ważności wy 
borów. Min. przemysłu i handlu może 
unieważnić wybory, jednak tylko spo- 
wodu uchybień regulaminowych. 

Niemal równocześnie z Łodzią zakoń 
czone zostały wybory ogólne również 
w pozostałych 9 okręgach Izb Przemy- 
słowo - Handlowych. Wszędzie zgło- 
szono jednolite listy, tak, iż figurujący 


CH napisaliśmy orjentuje czytelni- (okazały się destrukcyjne dla ustroju kre na nich kandydaci stali się w swych 
u nowego prawa. Jest blisko dytowego: życie pokazało, że „oddłużo- | okręgach radcami — bez głosowania. 


| ` Niemal we wszystkich okręgach bar, | 


a wyzwolić dłużników z „nie- szans kredytowych: ludzie szybko zapo- dzo poważny procent nowych radców 


stanowią ludzie, którzy dotvchczas w 


podaje, jak głęboko „seisach- |rzecz prosta nietylko indywidualnego ale pracach gospodarczych na terenie Izb 
a się swemi skutkami w, bez także ogólno gospodarczego i socjalnego | udziału nie brali. W ten sposób skład 
ània mniej od naszej skompliko- problemu sfery wierzycieli, którym zre- 
rukturę gospodarczą Aten. Nie 'dukowano ich majątki, 


| Izb w nowej kade 
‘czemu odnowieniu. 


ucji ulegnie zasadni- 


Być może, iż prócz pewnej poprawy 
sytuacji handlu detalicznego, na Be 
wypłacalność ma również wpływ zazna- 
czająca się dość wyraźnie zmiana syste- 
mu udzielania kredytu. Podstawą sto- 
sunków kredytowych obecnie jest już 
nietyle stan majątkowy klienta, ile oso- 
biste do niego zaufanie dostawcy hur 
townika. Jak widzimy, system ten daje 
rezultaty dobre, tembardziej, że korzy- 
stający z takiego zaufania kupiec dokła: 
da wiele wysiłków, by go nie zawieść — 
zarówno ze względów handlowych, jak 
i prestiżowo-moralnych (jednak!). Po- 
derwanie zaufania na długi czas odbiera 
niesolidnemu płatnikowi kredyt nietylko 
u jego stałego dostawcy, lecz również i 
u wszystkich pozostałych hurtowników. 


Oparcie stosunków kredytowych na 
takich właśnie podstawach prawdopo- 
dobnie również powoduje, że bardzo du- 
(ży procent tranzakcyj jest gotówkowych 
Określić go można, mniej więcej, na 40 
procent całości obrotów, co wskazywa* 
łoby, że tylko 60 proc, kupiectwa deta- 
licznego zasługuje na jakie takie zauła- 


¿nie kredytowe. Na pociechę. tym pozo- 


| 


stałym 40 procentom pozostaje skonto 
za gotówkę, zresztą względnie niewiel- 
kie, bo wynoszące 3 do 5, a tylko w 
rzadkich wypadkach, przy specjalnych 
gatunkach towarów — 10 proc. 

CL CC CC 


Giełda pienieżna 


Na dzisiejszem zebraniu gieldy walitowórdie: 

wizowej w Warszawie tendencja była słabą, 
rzy obrotach zwiększonych. .Notowano: Ber- 
a 213,30, Belgja 123.63 (—2), Holandja 358,45 
(.—15), Gdańsk 172,75, Londyn 26,28 (+ 2), wy- 
płata telegraficzna na No Jork 5,29,38 — 
(--1,5), Oslo 131,90 Ce, Paryż 3490 (05), 
Praga 22,10, Szwajcarja 172,67 (—4), Włochy 
45,35 (—3); W obrotac hprywatnych: marka nie- 
miecka 188.75 (-|-75), szyling austrjacki 90, ko- 
rona czeska 21.58, frank francuski 34.99 (+3), 
frank szwajcarski 172,55, funt angielski 26,25, do 
lar 5,27, rubel złoty 4.58,50, dolar złoty 8,91, ru 
bel srebrny 1.54, bilon 0.70, Bank Polski płacił 
za banknoty dolarowe 5.24. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja była 
mocniejsza, przy obrotach ograniczonych, je- 
nie większych tranzakcyj dokonywano akcjami 
Banku Polskiego. Notowano: Bank Polski 96,50 

PAPIERY PROCENTOWE, Dla papierów 
procentowych tendencja była niejednolita, przy 
większych obrotach 4 i pół proc. listami ziem 
skiemi i 5 proc. Warszawy 1933 r. Notowano: 
3 proc. budowlana 47.50 (—10), 4 proc. dola- 
rowa 54.40 (—10), 5 proc. kolejowa 64.25 (—25), 
6 proc, dolarowa 74,50, 7 proc. stabilizacyjna 79 
— 19,25 (-1-25), 4 i pół proc. ziemskie 53.75 — 
54.25 — 54.13, 5 proc. Warszawy nowe 62.50 — 
62.25 (—38). Tranzakcje dokonane a nienoło- 
wane: 4 proc, inwestycyjna zwykła 117.50 — 
—25), 5 proc. konwersyjna 67.50, 3 proc. pań- 
stwowa renta ziemska odcinki po 5000 złotych 
71,25, 7 proc. śląska 69.50, 7 proc. warszawska 
dolarowa 66,63, za 8 proc. dillonowska chctano 
płacić 87, 6 proc. obligacie Warszawy VIII i TX 
emisja 56,50, (—75). 


GIEŁDA ŁÓDZKA, 

Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Łodzi 
notowano: dolar — sprzedaż 5,25, kupno 5,24, do 
larówka. 55,25 — 55,00, poż. budowlana 43,25 — 
48,00, poż, inwestycyjna 117.50 — 11700, po.ł 
atabilizacyjna 79,25 — 78,75, Bank Polski 95,00 
— 95,50, Tendencja utrzymana, 

s» 


E 


b 

Kilkúdniowa haussa na rynkach. waluto: 

wych, poprzez stan krótkotrwałej stabilizacji, — 
przeszła z tendencją zniżkową, aczkolwiek spa 
ek kursów nie ma charakteru gwałtownego za 
łamania się notowań: jest stopniowy, i powolny. 
Wczoraj uwidoczniło się to zwłaszcza w stasun 
ku do funta, który zniżkował o kilka, względ- 
nie kilkanaście punktów zarówno w obrotach 
bankowych, jak i prywatnych. Bank Polski pła- 
cił za funty 26,11, zalem o 15 punktów mniej w 
porównaniu z najwyższą ceną w czasie ostat- 
niej hausy, Prywatnie odolarowano fuńty po 
26,30, płacono: zaś po. 26,25 — 26,26, a-więd b: 10 
punktów mniej, niż przed trzema dniami. 
Dolar wykazuje większą odpotność na ten- 
dencje zniżkowe i stracił tylko: 1 punkt. Cena, 
jaką płacił Bank Polski: wynosiła wczoraj 5,23 
za drobne banknoty, 5,24 za: większe i- 50% za 
czeki. Notowania prywatne zawierały śię w gra 
"iesch 5,26 w żądaniu i 5,24 w płaceniu 

Inne waluty bez zainteresowania, 

Na rynku papierów. wartościowych 5 proc. 
L Z, m, Łodzi z r, 1933 wykazują spadek po- 
wyżej 50 groszy. Wczoraj żądano za nie 54,50, 
płacono 5400. oPżyczka stabilizacyjna utrzy- 
muje się na poziomie 79,00 — 18.75, 
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Kolonie zimowe 


dla uczniów szkół średnich 


Niezależnie od kolonji letnich, orga 
nizowanych dla uczniów szkół powszeć 
nych, towarzystwo nauczycieli szkół Śr? 
dnich i wyższych postanowiło zorgan!“ 
zować specjalne kolonje letnie i zimowe 
dla uczniów i uczenic szkół średnich. , 


5x Ze 1934—— 
Zatrute mieso w Łodzi 


Walka z potajemnym ubojem winna być 
prowadzona przez całe społeczeństwo 


Gdy nadeszły chłodniejsze dni, |handel uszczupla w dużym stopniu do- 
wzmógł się na terenie Łodzi. handel | chody skarbowe, a jednocześnie ` rów- 


Str. 10 


SALA FILHARMONJI Tel. -213-84. 


A A DEER A E e © © M MI WW m EE eg 
„Występy zespołu „DI IDISZE BANDE" w 
zbiorowym programie ostatnich szlagierów p, t 


„ALC WERT GERASLERT 


Ostatnie przeboje z udziałem słynnych ar- 
tystów scen żydowskich. 


Ceny miejsc od 60 gr. do 2 zł. 


Początek o godz. 9,15 wiecz. mięsem i wędlinami, pochodzącemi z|nież bardzo poważnie zagraża „zdrowiu Na ko onie te wysyłane będą dzieci 
potajemnego uboju. „Specjały“ te przy- |publicznemu, gdyż mięso potajemnie |ze szkół średnich Warszawy, Łodzi, Kra 
SALA FILHARMONJI Tel. 213-864, | WOŻ0ne są masowo przez zawodowych |ubite bywa zatrute trychiną. kowa, Poznania, Lwowa, Białegostoku” | „ań 
W środę, dnia 31 października o godz. 8,30|% nieuchwytnych handlarzy i handlarki| Walkę z potajemnym ubojem winny | Lublina. 3 
wieczorem ` 880 | oraz przez okolicznych włościan. O roz |prowadzić jednocześnie z władzami Or- Pierwsze kolonje były zorganizowa” 
ly KONCERT MISTRZOWSKI miarach, jakie przybrał ostatnio pota- |ganizacje rzeźnicze, gdyż nielegalny |ne ubiegłego lata nad Bałtykiem, Obja” 
jemny ubój, świadczą chociażby maso- | handel niszczy warsztaty rzemieślni- |ły one 596 dzieci. Obecnie już przystą* s 


we licytacje nielegalnie ubitego mięsa, |cze. Sprawą tą zająć musi się również pong do organizaa oroni zimowy ai 
re mają być zorganizowane w okre 


zasekwestrowanego przez władze. szerszy ogół konsumentów. 
Władze nasze wprawdzie tępią ten Nie ulega bowiem wątpliwości, że feryj szkolnych Bożego Narodzenia. 0: 
Pianista światowej sławy, nielegalny handel, pociągają winnych |sami konsumenci mogą się w dużym |gółem zorganizowane mają być cztery 
W programie utwory Taniejewa, Brahmsa, | 0 odpowiedzialności i nakładają suro- |stopniu przyczynić do wytępienia tej |kolonje zimowe w Rabce-Zdroju. Na 
DC r rate Ka Skrjabina, Szy- | we kary, ale walka ze sprzedawcami | plagi. Nie należy przedewszystkiem | kolonjach tych znajdzie pomieszczenie 
Bilety do nabycia w Kasie Filharmonii (Przeważnie zatrutych wyrobów mięs- nabywać mięsa i wędlin niewiadomego | 100 dzieci z wyże wymienionych miari 
gegen Ch Winna Stanowczo zatoczyć jesz- pochodzenia, sprzedawanych z wozów | Jeśli chodzi o Łódź — na kolonie zimo Soli 
S k r cze szersze kręgi, by wreszcie pociąg» | chłopskich, lub przez pokątnych han- |we dla młodzieży szkół średnich wyje: 
Z 0 y zawodowe nęła za sobą całkowite wytępienie pla- |dlarzy. Konsumenci winni również ułat- |dzie 150 osób, Będą one „wybrane spo | 
mają powstać w Łodzi gi, która trapi nasze miasto. wiać władzom ich zadanie, wskazując śród tych, których zakwalifikuja lekarze 
Jak się dowiadujemy, w ciągu naj- 


Potajemny ubój jest dla nieuczci- |ludzi, którzy zajmują się potajemnym szkolni. 
bliższych miesięcy rozszerzona będzie |Handlarze ci nie ponoszą bowiem żad- |chodzące z nielegalnych źródeł. 


Mikołaj Orlow 


wych jednost $ , lub też sprzedają wyroby, po- 
ych jednostek popłatnym interesem. | ubojem, lub też sp ją Ze Starostwa Grodzkiego 


sieć szkolnictwa zawodowego w Łodzi |nych opłat ubojowych, nie płac d W ób b spote- 
ych; ą podat- ten sposób samoobrona spo Przeniesienie ekspozytu 
w ten sposób, iż utworzone zostaną u- |ków, świadczeń i t. d. które podnoszą | czeństwa przed trucicielami przyniesie| Starostwo E ER pródócih vi 
czelnie typów dotychczas w Łodzi nie- |w cenie kilogram mięsa od 20—30 gro- | wroszel konkretne rezultaty. z gelen. 3 Misere ri bi ekepoxykaży, EA 
istniejących, szy. Inna rzecz jednak że. nielegalny mieszczące się przy ul, Moniuszki nt, 6, załaćj » sz 
szdzi 


ZE RZEZ ZZO | wiające sprawy broni kart łowieckich, pośw 
5 


czeń obywate 


iekaral Zu. 
wa oraz zaświadczeń nie Wwidual 
U 


Tkactwo zaróbkowe ogranicza produkcję Co ee e E, 


Projektowane jest utworzenie na te- 
renie naszego miasta szkół introligator= 
skich, tapicerskich, fotograficznych o 
raz kreślarskich i rysunkowych. Szko- 
ły te niewątpliwie cieszyć się będą 
wielką frekwencją, ponieważ dawno już 
daje się u nas odczuwać brak wykwali- 
fikowanych i wykształconych fachow- 
ców z powyższych zawodów. 


GO proc fabryce w rwchu < handlu itrzen 


Powrót względnie ciepłych i ładnych |gdyby stan pogód wpłynął na zmniej- | Starostwo Grodzkie Łódzkie w dalszym cið Ją za 


re 
pogód odbił się ujemnie na stanie uru- |szenie zbytu, tkactwo zarobkowe ZA: su Fee ABEE, osoby za nieprzestrze” | RE 
ie Z À u ani- anie zin andlu: 
chomienia tkactwa zarobkowego, jako |szone byłoby w dalszym ciągu ogr E daeśo -atesztaj Malsta EE 


> skutek większej rezerwy ze strony |czać swą produkcję. Przeważa jednak f 
Włókiennictwo przeciwko nakładców w produkcji towarów zimo |pogląd, że uruchomienie już w naibliż- EE Ee EE 
kartelowi krochmalń wych. Z tego wzślędu w chwili obec- |szych dniach, z chwilą oziębienia się (Piotekówska du 
artelowi Kkrocnma nej pracuie jedynie 60 proc. fabryk, na- |temperatury raczej się podniesie. 

W związku z projektowanem stwo-.j leżących do zarobkowego przemysłu Wypłacalność w tej branży jest do- 
rzeniem kartelu przymusowego fabryk) tkackiego. bra, duży jednak procent 
przetworów ziemniaczanych, Izba Prze Dalsze losy tego przemysłu zależą ma charakter gotówkowy, na co nie- 
mysłowo - Handlowa w Łodzi przesła- | od rozmiarów zbytu artykułów półjed- 'wątpliwie wpływa dość poważne skon- 
ła do Związku Izb Przemysłowo-Hand- |wabnych i bawełnianych. W razie, Ito, udzielane za gotówkę. 


Sierpnia 20), ichałkiewicza (Dwors 
60), Judę Gliksman (Brzezińska 59), Janki AR ucz 
Goldberga (Piotrkowska 166),  Rajzlę Ratmariji Osi 

(Piotrkowska 58), Dawida Spicaka (Kilińskie" Pe, 


lowych w Warszawie negatywną opl- a e e o 195), Józefa Wójcika (Kilińskiego 143), AU: 

| d ) 

nig Yter spfAWie, opierająć SIĘ HA mä- "Przedłuzenia UR WA i RU IB W sëch (Fabryczna 2), Wolfa Życilińskief” St ucz 
terjale, którepo dostarczyła ankieta, KA „A 3 PERCY Ae AU) (od Lei U RAEE AAN ORLIK "Ru 


RA Wa DERYA S świadectw przem. domagają się organizacje gospodarcze TRIUMF RADJOTECHNIKI 
iego. aK SIĘ okazuje, konsumcja ATA" $ Dotychczas tylko ludzie uprzywilejowani mo” 
krochmalu ziemniaczanego wynosi w (m) Organizacje gospodarcze rozpo- | specjalnym okólnikiem min. skarbu Z |gli odbierać audycje stacyj zagranicznych, dobr Wed! 


tutejszym przemyśle włókienniczym częły starania o przedłużeniu na r. 1935 | mocą obowiązującą tylko na r. b. Za- |aparat bowiem, „który czysto bez szmerół Ara ee 
} trzasków umożliwiał słuchanie zagranicy, PIW S26 


około 3 tysięcy tonn rocznie, wartości ulg przy wykupie świadectw przemy* | biegi sfer zainteresowanych idą w kie- Nee GN En Gef [isce 1 


ponad miljon złotych.  Nieunikniona |słowych. runku zastosowania postanowień tego |człowieka, acz 
więc zwyżka cen tego artykułu w wy- Jak wiadomo, z ulg tych korzysta |okólnika również na rok rzyszły. Dzięki Gëllene ulepszeniom i zracjonalito jid] o w 
waniu produkcji przez wytwórczość, zakrojo” kz 61 

W 


padku dojścia do skutku kartelu przymu obecnie zarówno kupiectwo, jak i prze 3 6 , gd 

sowego musiałaby spowodować rowe |mysł. Jeśli chodzi o handel, polegają WYSTAWA MALOWANEJ TORO a ny Bey eE DANE Wika ga 

poważne obciążenie przemysłu włókien | one na tem, iŻ firmy, których obrót rocz udziale władz rządowych samorządowych oraz | na czele przemysłu radjowego, dziś można ld 

niczego, co specjalnie dotkliwie odczu- |Ny nie przekraczał 40 tys. zł, mogły WY | licznie zgromadzonej publiczności Wystawa ar- | nabyć piękny Ap K 
zakr 


kupywać świadectwa III zamiast II ka- |iystycznie malowanej porcelany art, mal. Feli- |jący trzy esy fal, wbudowany elektrody eh 
WY Sa gi Si DE t dosil W D iek i A SCH cji Ebinowoj oraz ZAM prof, Antoniego Tad: miczny głośnik, oświetloną skalę z nazwam dp: Geck 
na rynki zagraniczne. SEO, przemyśle zwiększenie licz j dé BO: 
by zatrudni h robotnikó EZ Wippla, p. t, Wybrzeże Polskie”. Stronę deko- |cyj, już za zł, 280, [u wi 
DANCING — BRIDGE. ës EHNEN A p9 KO- |rycyjną na Wystawie reprezentuje firma Teo- Tym rewelacyjnym odbiornikiem jest Tele W ty 
W sobote, 3 listopada, w salonach Ogniska | niec roku i w okresie styczeń — lipiec | dor Finster, Wystawę zorganizowało Łódzkie To |ken-Tryumi, który w swojej klasie jest „Sab kono i 

Dlicerskiego w Łodzi przy ul, 11 Listopada 83, |nie powodowało obowiązku wykupienia |warzystwo Zwalczania Raka celem zasilenia | względnie najlepszym i najtańszym odbio ta |V ten 

odbędzie się „Dancing * Brigde", całkowity do |na następny okres świadectwa wyższej sac funduszów. klem doby obecnej, Odbiera on z nież vol 
chód z którego przeznaczono na ol powo kat Kat Wystawa mieści się przy ul. Potrkowskiej nr, czystością stacje europejskie i zamorskie. b i 

dzi w Zachodniej Małopolsce. e egor] > (135 | otwarta jest codziennie od 10-ej rano do | lunken-Tryumt to nowe cudo techniki rad | 
Poczatek o godz, B wiecz. Wstęp 3 złote, Ulgi powyższe wprowadzone były /10-ej wiecz. lo nowy wielki sukces firmy Telefunken. zn. 

O 

Bicze z piasku. WTOREK. Rzeka w ciagu nocy tak|tam — śmiała się zalotnie do tego gel, 


a ste." | ) wezbraľa, że nie możemy już opuścić |nia Egona! Że też odrazu nie ZW" 
PRESSE S apeńiywń naszej kryjówki. Jesteśmy odcięci od) lem na to uwagi! | 
świata i musimy czekać, aż wody opa-| PIĄTEK. Żadnego piątku nie E 
By! das'erz Im'eniem Agenor i pa-|sta, a muł i liczne wodorosty świadczy | dna. Chwilowo wzbierają jeszcze i wo- |łem jeszcze tak bezwzględnie iak dzi 
sterka imieniem Palmira. Daleko, dale-| ty wymownie, że wdarła się i tu Wiel-| da wdziera się już do jaskini. Jesteśmy |Przez cały dzień nie miałem nic 
ko od osiedli ludzkich nad brzegiem (ka rzeka i musiała zatopić oboje paste- |W niebezpieczeństwie. Jest chłodno i | stach. Podejrzewam Palmire, że W 
Wielkiej rzeki, u stóp Wysokiej góry | rzy, A ciała ich unieść ku dolinom. Zda- głodno. Rozgrzewa nas jedynie miłość | jemnicy przedemną zjadła żabe. Deet 
pasali razem trzody swoje na zielonych | wało się, że rzeka na wieki zachowa IV | posililiśmy się nieco kilkoma | łem, że rusza szczękami, a gdy Okna | 
lęgach. I kochali się okrutnie. jemnicę tej tragedii, gdy nagle dostrze- | jalami mewy, której porzucone gniazdo | tem jej zajrzeć w usta uciekła wyżel hę | 
Aliści pewnego dnia niebo zaczęło |żono na skalistej ścianie jaskini ryte w |odkryłem w szczelinie jaskini. Miłość | skały, Cóż za egoistka! Gdyby H a 
się chmurzyć, krwawe błyskawice roz- | kamieniu słowa. Palmiry opromienia mi te ciężkie | naprawdę kochała, toby się ze mi 
cinały horyzont, gwałtowny wicher oi. Te Agenor nożem wyrzezał pamięt- chwile, dzieliła tą żabą. Ale ja już nie WI ech 


balit szałas pasterzy, otwarły się upu-j|nik swego tu pobytu z Palmirą, Oto ŚRODA. Woda dostała sie już do|w jej miłość. Z tym Egonem to dit 
dzieje ich tragicznej miłości w obliczu | naszej siedziby I zalała ja na kilka cali.|wno nie musiało się skończyć H Ai 


fa 
„izb 


sty niebios i lunąt deszcz, ; i 
Trzody z rykiem rozpierzchły się po | niechybnej śmierci: Siedzimy na wysokim głazie. Zjedliś- | mieszkach, Jak ja mogłem tak dłu 
górach, a pasterze schronili sie do ja- PONIEDZIAŁEK. Ależ luneło! Le-|my kilka grzybów, które Palmira wy |fać tej kobiecie! P 


skini nad brzegiem rzeki, aby przecze- | dwie zdążyłem porwać ukochaną Pal- | patrzyła wśród kamieni. Jest nam dość samy” 
kat nawałnicę, osuszyć się i przenoco= |mirę na ręce i wśród walących się pod|czczo, ale głód staramy się zagłuszyć OPO ię. pod Sno 
wać. naporem wichru drzew unieść ją do tej pocałunkami. Jednak, całując różane trzy metry Położenie Bä jest Y 

Ale nie była to przejściowa burza; | jaskini, Tu przynajmniej jesteśmy bez- | usta Palmiry myślę o pieczonym udźcu | beznadziejne, Palmira zjadła mi sado |: 
chmury obrywały się jedna po drugiej, | pieczni. Przeczekamy tu burzę. a jutro | baranim, z lewej nogi, który zachowałem! "oe W 
potoki wody lały się z nieba i spływały |o świcie, gdy się rozpogodzi pójdziemy CZWARTEK. Wody przybyło nam| jg dzisiejszy obiad Cóż W zmija: I 
po zboczach góry, a Wielka rzeka w cią|w góry, zwoływać rozproszone naszejna łokieć. Musimy się wspinać wyżej | wiedziała mi dziś z całym cyniZW ef 
gu jednej nocy tak wezbrała, że już o | stada. po załomach skalnych. Sytuacja jest|żę teraz już jej wszystko jedno. wple 
świcierpasterze nie mogli się wydostać Na wieczerzę zjedliśmy wszystek | groźna, Co się z nami stanie iutro, PO- | inoże się Przyznać że zdradza LU 
z jaskini, bo mieli odcięty odwrót. chleb i ser, które mieliśmy w sakwach |jutrze? Udało mi się schwytać jakąś|7 Egonem. Podła! ` i 

A był to wszak dopiero Sch teraz słuchamy wycia wichru. plusku| rybę, która z prądem wpłynęła do ja- : à i 


e, 
4: 


sp 
dzień powodzi! deszczu | szumu wzbierajacych poto- | skini. Pożarliśmy ją na surowo. Palmie | „NIEDZIELA. Dzień świąteczny cin 
Gdy po paru tygodniach deszcze u- ków. i mg dodaje mi otuchy, abym nie upadał | diem nieźle, Zdrada została © 
stały i wody wreszcie opadły, ludzie Ale cóż mi wszystkie nawałnice |na duchu. Niewątpliwie bardzo kocham | zjadłem tę niegodziwą kokietke 
z najbliższych osiedli udali sie do jaski- | świata, gdy jest przy mnie ukochana | Palmirę, ale pożarła większy kawał ry padal 
ni i ze smutkiem stwierdzili, że była pu-4moja Palmira} by niż ia, a w zeszłym roku — pźsmię* 


gé 
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aresztowania 


Ożarskiego doręczył jakiś furman toma 
szowski, który miał również zgłosić się 
do odbiór pieniędzy do sklepu Ulfa 
przy ulicy Spalskiej. 
Furman, wzięty w krzyżowy ogień 
pytań, zeznał, że list do Ożarskiego 
szantażysta pisał u krawca Taurowi- 
cza (ul. Władysławska), znanego ze 
współudziału w głośnej. swego czasu 
kradzieży w firmie Matys, Jakubowski 
i S-ka. 
Taurowicz 
ność, lecz nie mógł podać nazwiska o- 
sobnika. Oświadczył, że poznał go w 
więzieniu w Piotrkowie, gdzie odsiady 
wał karę za różne przestępstwa. 
Wreszcie jednak poznał szantażystę 


potwierdził tę okolicz- 


w albumie przestępców. 

Okazał się nim 23-letni Władysław 
Piaskowski. 

Rozesłano za nim listy gończe i w 
wyniku Piaskowski został ujęty w 
Piotrkowie i osadzony w więzieniu. 


MMO 


Życie społeczne 


Z KOŁA RODZICÓW PRZY KONSERWATO- 
RJUM MUZYCZNEM E KIJEŃSKIEJ- 
DOBKIEWICZOWEJ, 


Zarząd Koła Rodziców zawiadamia swych 
członków, że w dniu 5 listopada 1934 r, o godz. 
20-ej w pierwszym terminie, o godz. 20,30 w 
drugim terminie odbędzie się walne zebranie 
członków Koła w sali Konserwatorujm przy ul. 
Traugutta 9, 

Na porządku dziennym sprawozdanie zarza- 
du za rok ubiegły, 


Z ŁÓDZKIEJ RODZINY RADJOWEJ, 

Już za kilka dni, bo w sobotę dnia 3 listo- 
pada, spotyka się cała Łódź w salonach Tow. 
Śpiewaków przy ul. 1l-go listopada 21 na od- 


91 Nr. 297 28X Republi 1934 
© e e kJ e 
| f (l » 
| szamiażysia (OMaSZOWSKI nięty W P.ofrkowie 
Ko Groził śmiercią fabrykantowi i ziemianinowi, jeżeli nie dadzą mu 
Z . - La > - e 
K pieniędzy. — Album przestępców przyczynił się do 
a . LA - 
si? niebieskiego ptaszka 
Ło, Tomaszów, 27 października. | O określonej przez szantażystę go- 
zieci Wielkie wrażenie w mieście wywar- ;dzinie zjawiło się w lokalu trzech chłop- 
Kra ła wiadomość o szantażu, jakiego dopu- |Ców, którzy zażądali wydania paczki. 
ku? szczono się wobec dyrektora jednego z ;Restaurator zastosował się do żądania. 
najpoważniejszych tomaszowskich za- | Wówczas chłopcy udali się w kierunku 
"Wär kładów przemysłowych. miasta. Za nimi zdążali wywiadowcy. 
Jbję* Dyrektor tej firmy otrzymał pocztą Szantażysta, który obserwował 
ystą” list anonimowy z żądaniem wypłacenia |chłopców, niosących  „drogocenną** 
rychu nazwę MAGGI i w ciągu kilku godzin zł. 2.000.—, W ra paczkę, zauważył, że chłopcy są śle- 
resić krzyż w gwieździe zie niezastosowania się do tego polece- {dzeni i nie zjawił się po odbiór pienię- 
, Dr w żółto-czerwonem nia autor listu groził śmiercią dyrekto- |dzy obok restauracji Kompy (Plac Ko- 
ztery opakowaniu. rowi i jego żonie. ciuszki), gdzie się z nimi umówił. 
Na Szantażysta domagał się złożenia Czując. że grunt pali mu się pod no- 
zeni be wymienionej sumy w restauracji p. Gi- |gami, zbiegł na teren sąsiedniego po- 
nA ) la, mieszczącej się przy Szosie Wat- kę rawskiepo. oi 
zim 0 F i i |szawskiej. tąd skierowła skolei list anonimo- 
rt Wiemg Niepodlesłości Ee skomunikował się z KOZI d do właściciela et p. Ożar- 
sp i sarzem policji. Komisarz polecił dyrek |skiego w Gliniku, niedaleko Spały. 
karze wW Warszawie torowi przesłać do wspomnianej restau I tutaj nie powiodło mu się; lecz dzię 
Komitet Propagandy Czynu Polskie- | racji jakąś paczkę, imitującą pakiet ban |ki swojej przebiegłości i ostrożności nie 
to organizuje w roku bieżącym wielkie i kaotów. Jednocześnie restauracja Gila |wpadł w ręce policji. 
łóczystości w Warszawie w dniach |została obstawiona przez policję. Władze policyjne ustaliły, że list do 
| d 11 listopada b. r. i w związku z Lë EE 000007 
Ae że M Ogólnopolski Zjazd Polaków na 18 S 
[i M FWięto Niepodległości do Warszawy. IB . o 
zast Nét pragnący wziąść udział w |8 > 
y; 5 : Se Ro 
de?" fu href EE ro Dee e AODADO OOOODODOOADOOOOOOOODOGODADOGOOOGAGADADODOGODAGOGAOGAGAGA 
Ce d d Warszawy i APO VORR w | Dział oficiainy Ł.Z.0.P.N. Dzisiejsze imprezy sportowe 
zin NACH od 9—12 listopada b. r., po za- > W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
Kota mad we zania | Komunikat NI. 82. Jee E 
SE kenturach biur podróży w dniach od Wydziału Gier i Dyscypliny anie piłkarskie o EE ligi śr 
=10 listopada b. r. d z dnia 26 października 1934 r. | między krakowską Wisłą a ŁKS-em. 
1a R | Uczestnicy Zjazdu wezmą udział w 1. Wobec rezygnacji ZSGS Hakoah z BRO Spotkanie te rozegrane zostanie o 
ii Ellie Świeta Niepodległości w odda- ën Zeta H 7 m. odwałuie się powyż.|$śodzinie 11.30 na stadjonie ŁKS-u. Po- 
Nawrot |" hołdu poległym w walkach o Nie- |sze zawody, Zostaną one zweryfikowane 20) Zatem odbędą się cztery spotkania o 
lię RY |dległości Polski, a w dniu 11 listopa- | walkover i 2 pkt. dla SKS II. s mistrzostwo klasy A. Na boisku Widze 
déch) | w rewji Wojska Polskiego na Polu], 2- Zwraca się uwagę ZTGS „Makabi —|wa grają o godz. 11 Widzew z PTC. Na 
BEAT Wkotowskiem Zgierz, RO AC Urdeel ki: kkk ada bosa Turystów — Turyści z ŁTSG, na 
a 8 V /6 zaopatrz raz rz ZO : F ` 
Swora ehi e względu na- ograniczoną ilość 2 ORDY osób eler Pioma dle d. stadjonie ŁKS-u — WKS i ŁKS Ib i na 


KL uczestnictwa Komitet Propagandy 

KSI wszystkich, a zwłaszcza b. woj- 
j, Alfr „wych o. wcześniejsze zamawianie 
jAskióf” JML uczestnictwa. zj 


-+ Ruch budowlany- 


$ 


ani mai w I półroczu rb, 

d dobr Według ostatnich obliczeń, w ciągu 
w py |iwszego półrocza r. b. ukończono W 
szare fesce 1,788 nowych budynków, w tem 


E 113 mieszkalnych, 43 przemysłowe i 


jonali dowe, 11 użyteczności publicznej, 
akro X R 

wiadcz? 61 innych. 

t kroch) MU nowoukończonych ` budynkach 
eg E vn się 3.691 mieszkań, w tem ied- 
poyas ęeoowych 51, dwuizbowych 1.357, 
ami ste palzbowych 910, czteroizbowych 761, 

ań | (Większych mieszkań 152. 

Tele s W tym samym okresie czasu ukoń- 
sio y n0 127 nadbudówek i dobudówek, 
Pozwy tem 113 mieszkalnych, 7 przemysło- 


e, a Mi ch i handlowych, 4 użyteczności pu- 
radjow Ange) oraz 3 inne. W nadbudówkach 
M; Znajduje się 231 mieszkań, w tem 
we lnoizbowych, 94 dwuizbowe, 19 
Kn i pięcioizbowych, oraz 6 mie- 
VI większych. 

nowoukończonych budynkach 
się ogółem 10.216 izb mieszkat 
d nadbudówkach i dobudówkach 


| posek SA 
ik dzi” |iey iz 
c w W W 
E ło 


viel w], Cyrk Staniewskich 


è dziś dwa przedstawienia 


ciągu pierwszego półrocza wy- 
z użytkowania ogółem 144 bu- 


eps ordowe powodzenie cyrku Sta- 
¢ 


Paich towarzyszy codziennie wspa 
programowi. Wystarczy nad- 
Dei SE dnia ee zśórą 
HD zwiedziło cyrk, 
i Na Staniewskich, nie ustępujący 
prez! największym tego rodzaju 
WSA zagranicy, gwarantuje stale 
b, żotzędne programy, nic też dziw 
jej © Spotyka się z sympatją najszer 
Mu TZ€sz publiczności. ` Wszyscy 
Gë Program cyrku Staniewskich 
hiep dziej obejrzeć, albowiem cyrk 
Kin Sich daje we wtorek, 30 b. m. 
dh przedstawienie w Łodzi, 
hy Wżunnuy arietes 
"OM Nocy dyżurują następujące apteki: — 
0 owej — Zgierska roszkow- 
l kiego A istopada 15, S. Gorfeina — Pił- 
Muj; Bach J, Chądzyńskiej — Piotrkowska 
lego biel 


+ d 


H 


jńskiego — Andrzeja 28, A, Szy- 
= Przędzalniana 75- 


powiadające temu warunkowi nie będą rozpatry 


wane, 


(Makabi—łŁódźż) i Wolniewskiego 
kie Towarzystwo Cyldistów) po 6 miesięcy dy- 
skwalilikacji od. dnia 29.10. 1934 r, 
1935 r, zu zajścia poszawodach Makabi II — 
PTC II w dniu 21. 10, 1934 r, (par, 124 lit, d.) 
Rubinsteina Józefa 
(Makkabi—łódż) 2-miesięczną dyskwalifikacją z 
zawieszeniem na 6 miesięcy za przewinienia na 
zawodach z PTC w dniu 21. 10, 1934 
5, Karze się surową naganą zakodników No: 
wickiego Romana i Kunla Leona (obu z PT 
za przewinienia na zawodach z Makabi w dniu 


3, Karze się zawodników  Safjana 
do 
4, Karze się zawodnika 


r, 


21.10. 1934 (par. 124 lit. c). 


6, 


dniu 20, 10. 1934 (par. 124 lit c). 


e 


) 

7. Karze się zawodnika Bilskiego Władysła- 
wa (Huragan) 6-miesięczną dyskwalifikacją od 
dnia 29.10. 1934 do dnia 28, 4, 1935 r. za czynne 
znieważenie przeciwnika 
II — IKP II w dniu 21, 10, 1934 (par 124 ię. d). 

8. Wzywa się do Wydziału Gier i Dyscypli- 


ny zawodników KS Boruta w Zgierzu: 


kiewicza, Próchniewskiego, 


środę, dnia 31, 10, 1934 r, godz. 19.00, 


$ 
1 


| 


Żądać w aptekach 1 drogerjach 
+ Bi RO Z TY TY Z D 


OAN 
pe | 


Najrozkoszniejszy film austrjacki 


„ (Pabjanic: 
dnia 284 


Karze się zawodnika Krauzego Kubę (Bar 
Kochba) 1-tygodniową dyskwalifikacją za prze: 
winienie na zawodach z RSS Sztern (Łódź) w 


na zawodach Huragan 


Hilszera i Hausa na 


CRAWFORD 
TANIEC MI 
GRAND-KINO 


boisku WKS Strzelecki KS z Hakoahem 


Trzy ostatnie spotkania rozpoczynają 
się o godzinie 14.15, 
` Ortej stmejporze odhądą sięrteż dwa 
mecze o mistrzostwo klasy B. Na boi- 
sku Widzewa gra Bar-Kochba z zgier- 
skim Sokołem i na boisku TUR grają 
TUR z IKP. 


W sali teatru Rozmaitości odbędą się 

o godzinie 11 międzynarodowe zawod 
bokserskie pomiędzy mistrzem Łodzi i. 
. P. a rumuńską drużyną Dragos Voda. 
Na stadjonie WIMY odbędą się o go- 
dzinie 10-ej zawody lekkoatletyczne o 
mistrzostwo klubu. 


Makabi—WIMA 1:1 (1:0) 


Rozegrane wczoraj spotkanie o mi- 
strzostwo klasy A pomiędzy Makabi a 
WIMĄ zakończyło się wynikiem remi- 
sowym 1:1, Do przerwy prowadziła 
Makabi 1:0 zdobywając bramkę ze 
strzału Humeca, Oba zespoły nie wy- 
korzystały przyznanych im rzutów kar- 
nych. Po przerwie pomimo przewagi 
Makabi udaje się WIMIE zdobyć ze 
strzału Bolenia wyrównującą bramkę. 

WMakabi wyróżnili się Pomerancen 
blum, Rubinsztajn i Szajniak, a w WIMIE 
Lećmiński i Łęcki, ' 

Sędziował p. Bira. 
koło 500 osób. 


Mendla 


iader= 


Publiczności o- 


ŁO 


„W Wiedeńskiej Kawiarence” 


Z NORA GREGOR, MARIA SORENSEN, ERNESTEM VEREBES I SZÓKE 


SZAKALEM 


wkrótce już W „LUNIE*. 


PARCELE BUDOWLANE 


przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 


Zgłoszenia: 


Piotrkowska 40 do p: Hermana 


w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu. 


SCI 


dawna oczekiwanym występie artystów „We: 


SS 
Początek o godz. 20,30. 
| Po. występach „dancing do rana,. w.. przery 
wach spektaklu i do tańca przyśrywa znany ze 
gë jazzowy pod dyrekcją GT, Pilar- 
skiego, Bufet pod fachowem kierownictwem 
firmy Czkwianianc. 


MIESIĄC PODOFICERA REZERWY. 

Zainicjowany na terenie Łodzi i w wojewódz 
twie łódzkiem „Miesiąc Podoficera Rezerwy” — 
spotkał się z życzliwem przyjęciem ze strony 
społeczeństwa, któremu prace Ogólnego Związ 
ku EH Rezerwy okręgu łódzkiego nie 
an obce. 

Na całość „Miesiąca Podoficera Rezerwy” 
składa się szereg imprez, z których dochód 
przeznaczony jest na rzecz powodzian i zasile 
nie funduszu organizacyjnego. Fundusz ten, jak 
nam wiadomo, OZPR przeznacza na rozszerze- 
nie pracy kulturalno-oświatowej wśród człon- 
ków organizacji Obecnie komitet „Miesiąca 
Podoficera Rezerwy” rozsyła artystycznie wy- 
konane nalepki z godłem Państwa, 


sołej Lwowskiej Fali" z udziałem popular 
„batiarów” Szczepka, Tońka, Untenbauma i 
rikozenkranca, 


Z O Z Z Z 


Sprawy. wojskowe. 
Spis poborowych rocznika 1914 


Jutro, w poniedziałek, 29 października r. b. 
do spisu poborowych rocznika 1914, odbywają- 
cego się w lokalu biura wojskowo - policyjnego 
zarządu miasta Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 
165, winni się stawić DO rocznika 1914, 
zamieszkali na terenie komisarjatu policji o 
nazwiskach rozpoczynających się od liter — 
O, P, R, i zamieszkali na terenie 11 komisarjatu 
na litery L, È, M, N, O. 

iech się do spisu winien być zamel- 
dowany w Łodzi i posiadać dowód osobisty, w 
braku dowodu osobistego — metrykę urodze- 
nia wraz z innym dokumentem, stwierdzającym 
jod osoby, oraz zaświadczenie o rejestra- 
cji. 


Dodatkowa komisja poborowa 


Jutro, w poniedziałek, dnia 29 bm. w lokalu 
biura wojskowo - policyjnego zarządu m Łodzi, 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 165 urzędować bę- 
dzie dodatkowa komisja poborowa dla PKU. 
Łódź - Misto. II, na którą winni się stawić por 
borowi rocznika 1913 1 starsi, nie posiadający 
jęszcze uregulowanego stosunku do służby woj: 
skowej, zamieszkali na terenie 1,4, 6,7, 10, 12, 
13 i 14 „komisarjatów policji. 

K Winni niedopełnienia obowiązku zgłoszenia 
się do „Spisu w terminie ulegną karze aresztu do 
Sue i grzywny do 3000 zł, albo jednej z 


FEELER 
Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA TEOZOFICZ- 
NEGO. 


Z inicjatywy łódzkiego odziału P, T, T., dnia 
2 listopada 1974 r. o godz, 8,15 wieczorem, w sa 
li Związku Nauczycieli Szkół Powszechnych (ul. 
Andrzeja nr. 4 m. 6) p. Adnieszka Pilchowa — 
znana jasnowidząca z Wisły (Śląsk Cieszyński) 
i główny współpracownik miesięcznika Hein al" 
wygłosi odczyt p. t.: JASNOWIDZENIE, 


OD POPULARNEŚ 
TRZYLAMPÓWKI 
ZA 


DO LUKSUSOWEJ 


SUPERHETERODYNY 


Sprzedaż w firmach: 


„ALFA-RĄDJO*, Nawrot 1 
SKLEP ELEKTROWNI, Piotrkowska 115 


9 


WW 


UDZIELĄM 
LEKCYJ 


poprawnego mó* 
wienia, oraz kon- 
wersacji języka 
polskiego. 
JADWIGA 
CHOJNACKA, 
artystka Teatru 


PRĄCOWNIA SUKIEN 


„irena iRÓŻaćc 


Piotrkowska 51, tel. 236-41 


poleca najnowsze modele pierwszorzędnych domów 


paryskich Miejskiego, SIEN- 
KIEWICZA Nr. 52, 
000000 00000 tel, 103-66, 11-X1 


LYN 


CHOLEKINAZA 


HNIEMOJEWYKIEGO 


FZWIKAŁAWA Wolnej 


KAMIENIE HNNE:CHO: STAŁĄ POSADĘ ewent. dorywcze pro 
ZOŁCIOWE ROBY:NA'TLE 

ý CHOROBY ZŁEJ - PRZE: Zgłoszenia kierować proszę pod adre- 
WĄTROBY MIANY MAs En sert 
ARTRETYZM TERJI Kw. 


wana, samodzielna w branży galante- IS) 

NOWY 1WIATS WARYZAWATEL: 9-74-96 Lokale rii damskie] ` meskiej poszukuje po: f 

` sady. ty pod „M, di ths | H 

Sprzedaż w aptekach i skł. aptecznych. Żądać bezpłatnych broszur, EATIS ME T = Sh i R ill DAMSKIE | w 
SEGERRRRSERRRRIERRRRRRERERRRRR SERGE ER RRR RER RRE LLL s 7 SPRZEDAWCA, młodzieniec energi- 


Ceny zniżone 
Cemtralrma lecznica zebów 


Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 164, tel. 127-83 

Czynna od g. 8 r. do 8 wiecz. 
Własne laborator. zębów sztucznych. Stomatolog — specjalista chi 
rurgii i jamy ustnej ordynuje za opłatą lecznicową. Rentgen. 


Do akt Nr. Km 1884/1934 r. Do akt Nr. Km 1083/1934, 
OBWIESZCZENIE. o oer E ; 

Komornik So kiego w Pax omornik Sadu Grodzkiego w £o- 
dzi, orni- Sagu Ee Łodzi| dzi, rewiru IV-go Stefan Zajkowski, 
przy ul. AL 1-go Maja 34 na zasadzie zamieszkały w Łodzi, Narutowicza 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu|35, na mocy art. 602, 603, 604 K.P.C. 
2 listopada 1934 r. o godz. 138 w Ło- ogłasza, że w dniu 8 listopada 1934r. 
dzi przy ul. Andrzeja Nr, 3 odbędzie| ? godz, 12-ej (nle później jednak niż 
się publiczna licytacja ruchomości aj W dwie godziny) w Łodzi, przy ulicy 
mianowicie: mebli, żyrandola, lampy| Nawrot 18 odbędzie się sprzedaż z 
gramofonu i 7-miu obrazków ręcznie| Przetargu publicznego ruchomości na 
malowanych, oszacowanych na łącz- leżących do Marji Dziekanowskiej, 
ną sumę zł. 755—, które można oglą-|! składających się z mebli, firanek 
dać w dniu licytacji w mlejscu sprze-|białych, kontuaru, 2 półek  sklepo- 
daży, w czasie wyżej oznaczonyni. Oazy LĄ 
Je i t par as a + OSZACO- 
Łódź, dnia 20 października 1934 r.| wanych na łączną sumę zł. 755,—, 
w/z. Komornik: na zaspokojenie wierzytelności Stefa- 

(—) STOPCZYŃSKI. |na i Wandy małż. Lewandowskich. 


cyna 


u gospodarza. 


fon, 


19, 
POKÓJ do 


27, m. 8. 


DO WYNAJĘCIA 
wygodami dla 1 


złotych 


się 


POSZUKUJE 


od 3—5. 


najęcia od zaraz. 


r AIR Powyższe ruchomości można oglą- g zdolnego ` dependenta| tycznego inteligentnego Pana wat 
Do akt Nr. Km 570/1934 r. |dać pod wskazanym adresem w dau? Obejrzeć 10—12. (magistra względnie studenta praw)| W wieku 30-tu lat w celu éi". P 
OBWIESZCZENIE. „licytacji. POKÓJ umeblowany solidnemu panu |Szrzegółowe oferty sub.. „Adwokat. | kim. Oferty do Republiki sii 


Łódź, dnia 26 października 1934 r. 
Komornik: 
) ZAJKOWSKI. 


Do akt Nr. Kim 1352/1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 13-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. AL l-go- Maja 34 na zasadzie 
art. 602 K, P. C. ogłasza, że w dniu 
2 listopada 1934 r. o godz. 12 w Ło- 


POKÓJ 


` z A ; d A Sue a PM ania Z 

dzi przy ul. Lipowej Nr. 81 odbędzie| Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-| a umususezewezwwwa otrzebny. Zgłoszeni k „| poznać sympat, przyst. Panią owy 

się publiczna licytacja ruchomości, aļdzi, rew. 6-go Stefan Górski, zamiesz, Lu dla LoD nia do Adm. Repu-| rzystwa dla wspóln. spędz.. Z Oferty 

mianowicie: radjo-odbiornika, dywa-|kały w Łodzi, przy ul. Dowborczy- Posady pzd a WYŻ Reja EE ED Dyskrecja obow: zapo 

au ` kokosowego i mebli, oszacowa-|ków Nr. 26 na zasadzie art, 602 K.P. DROBNE ogołszenia w „Republice” Gg CM. zo? do. Repub 
Vote UE Er H «| sub. „M. M. 200 do 


nych na łączną sumę zł, 560—,którejC, ogłasza, że w dniu 12 listopada 
można oglądać w dniu licytacji w/1934 r. o godz. 13—15 w Łodzi, przy| 7 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej|ui, Pomorskiej Nr. 13 odbędzie się pu MATURZYSTKA, 
OZNACZONYM: i 
Łódź, dnia 18 października 1934 r.|uowicie: 
w/z. Komornik: 

(—) STOPCZYŃSKI. 
pin ŻE een EE RAT 


Do akt Nr Km 2283/1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 


kredens dębowy, 


krzeseł dębowych, lustro tremo, Ko- 
lator, dwie pary. firanek, oszacowa- 
nych na łączną sumę zł. 925— które 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-|możan oglądać w dniu , licytacji w 
dzi, rew. 13-go zamieszkały w Łodzi|miejscu sprzedaży, w czasie . wyżej 
przy ul. Al. l-go Maja 34 na zasadzie| oznaczonym. „ALE 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że Ww ane Łódź, SCH 26 REES 1934 r. 
2 listopada 1934 r. o godz, 13 w Lu: omornik: FAM 
dzi YE ul. Aleje Kościuszki Nr. 27, (=) STEFAN GÓRSKI. 
odbedzie się publiczna licytacja ru- Sprawa Ernesta Jiickela, p-ko Bo- 
chomości a mianowicie: :mebli, ży- ruchowi Prajsowi. 
randoli i maszyny do szycia, Oszaco- KE 
wanych na łączną sumę zł. 1710.—. 
które można oglądać w dniu. licytacji 
w miejscu sprzedaży: W czasie wy- 
Zei oznaczonym. 

Łódź, dnia 17 października 1934 r. 

w/z. Komornik: | 
(—) STOPCZYŃSKI. 


reierencje. 


ty sub. „A. 


wśród krawców. 


ma, 
nik“ 


mee | 


Tekla Abkinówna 


PIANISTKA - PEDAGOG 
wznowiła lekcje gry fortepianowej 
Warunki b. przystępne: 
ul. BEDNARSKA Nr. 24. | 
Blok 1 kl. 4, m. 45; tel. 241-35 (od 3—5-ei)1,200'. 


R An 


PANI 


RUTYNOWANY BUCHALTER -~ BI- 
LANSISTA, długoletni kierownik biura 
większych firm przemysłowych, absol- 
Wszechnicy 
PRZYJMIE ODPOWIEDNIA 


wadzenie ksiąg handlowych łącznie z|KELNERKI lub panienki nadające się 
załatwianiem formalności skarbowych.|na kelnerki, potrzebne. Cate - Restau- 


SŁONECZNE wyremontowane miesz- 
kania z wszelkiemi wygodami: 4 po-|referenciami, 
kolowe, front, III p, 3 pokojowe ofi- | 
I p. od zaraz do wynajęcia. —|nagrodzeniem, Tel. 168-12. 


Piotrkowska 200 od rana do'1 popoł|POSZUKUJE się szwaczki do swet- 


POKÓJ umeblowany słoneczny, tele- |Wicza 47, Wajtman, 
łazienka z niekrępującem wejś- 
ciem do oddania. Sienkiewicza 40, m. 


wynajęcia z wszelkiemijtyką poszukuje odpowiedniej posady. 
wygodami i telefonem. 


małżeństwa, Piotrkowska 112, m. 6. |ka „K. C 


LEA pea BO Ea 
POKOJU niekrępującego w cenie 50|WYCHOWAWCZYNI, wykwalifikowa- 
miesięcznie od 1.11 w śród- 
mieściu poszukuje. Oferty pod „L 2.“ 
do Adm. Republiki. 


lub bez z prawem używalności kuch- 
ni. Oferty sub, „G. M. 18", 


2 POKOJE dwuokienne słoneczne, 
piętro, łazienka, telefon, solidnemu sa- 
motnemu lub biura, Gdańska 46, m. 17 


2 POKOJE z kuchnią 
duże i słoneczne z wygodami do wy- 


wynajmę. Tel, 112-76. 


słoneczny z wszelkiemi Wy- ? 
godami, telefonem do wynajęcia. Po- SZukuje półkondycji, lekcyj. tel. 184-02 


łudniowa 2, m. 21. 


bliczna licytacja ruchomości, a mia-|koresp: handl, zaawans, w angielskim,||okatora, 


oraz pomocnik kredensu, stół dębowy|okr. bezpł.) lub lekeyi. „Zdolna”. __|chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol.| KTÓRA 
rozsuwany, oraz dwa fotele 1 dziesięć UMIERAJAC z głodu z matką starusz-|wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 


zetka pokryta gobelinem, zegar, regu- siadam b. dobre Świadectwa pracy ijda_d 


nym ofiarom obecnego kryzysu. Ofer- 
Ee 
DOBRE dochody zapewnią sobie 5 pa- 
nów — pozyskiwaniem 
Targowa 15, m. 1. 
TECHNIK-dentystyczny przyjmie ucz 
Oferty do Republiki pod „Tech- 


Welte 
MATURZYSTKA znająca dobrze szy-|BRYM JOSEK, Tuszyn, Remiszowskie. 
cie przyjmie kondycię z korepetycjąjgo 10, zgubił kartę rzemieślniczą, wyd f 
lub bez, Wymagania skromne sub. „R.|dn. 22/8.1928 r. przez Starostwo Łódz- 


T BU Ewan p R EA E Z LU 22 
PRAKTYKANTKA technicz. dent, po-|JAKÓB BRYGIEL, Wspólna 11 zgubił P 
szukuje zajęcia na miejscu lub na pro-|kwit kaucyjny Elektrowni Łódzkiej z g 
wincil Płaca minimalna. 


1934 N 291 | Nr.29; 
à e a a 
Nowe skargi przeciw adw. Chorzelskiemi A 
i aresztowanemu pod zarzutem nadużyć na terenie A 
majątku ks. Pszczyńskiego $ prs 
Katowice, 27 października. |nął do sędziego śledczego szereg " pna 
Przeciwko adw. Bogdanowi Chorzel-|wych doniesień. A KZ wai 
skiemu z Katowic, aresztowanemu pod| Sędzia śledczy dr. Krupiński PYON 
zarzutem dokonania nadużyć przy prze- |dzi w dalszym ciągu dochodzenia Wi et ees 
targu publicznym, zarządzonym przez|sprawie i w dniu wczorajszym i erg ees 
władze w majątku ks. Pszczyńskiego, | kilka godzin przesłuchiwał areszto 


oraz sfałszowania dokumentów — wpły- nego. 


Krajowe maszyny 
de pisania 


systemu F. K. Państwowej Wytwórni Uzbroje- 
nia, trwałe i praktyczne w użyciu, poleca 


Józef Leien 


Przejazd 6, tel. 102-23 


MATURZYSTKA przyjmie kondycję E eg 

popołudniową od godz, 3—7 do dzieci / 

w wieku szkolnym, ewent. młodszych Rozmaite p P 
Tel, 200-80, od godz. 11—1 i od 4—6. Eeer ME 
TE pra ee 
cownice do robót prątkowych. Prze-| KULTURALNEGO Pana dla want 

mech, tasiemkowe|jazd 14, m. 15, godz 9—11. nauki języka angielskiego poznam 

kupimy, Pabjanice, Š == z Lady parle francais „irene“. _ m Dziś 

sz. szt Kierownik alsRawy rozwodowe — seperi 


wywiady handlowe, majątkowe, mi 
żeńskie, swatanie załatwia Biuro * 


Bridge a Kilińskiego "180. A 
„ POP 
ustosunkowanego poszukuje klub, Ee EE fir 


Oferty do Republiki sub. „Klub. tRozenbergowcj założyli własna Si 
íi 


cownię krawiecka, robót dziecinny" 
narciarskich. Ul, Śródmiejska 14 ba 
ter w podwórzu. Wykonanie soli 
D Prowizor, R. Jakubowicz, | 
CENTRALNE ogrzewanie szybko D 
drogo wykonuje. A. Lisowski, Rze0” 
ska_7. 


UMM 


Oddz. w 


rant przy Hotelu, Narutowicza 38, 
Łódź, Sien- 


25-2]LEKARZ-dentysta poszukuje posady 
na wyjazd. Oferty sub. „Extraktor”. 
MŁODA sympatyczna wykwalifiko- 


czny z praktyką i pierwszorzędnemi 
ewentualnie do inkasa 
poszukuje posady: za skromnem wy» 


na sezon jesienny l 
'polecn'Saton Mód Ale 


t ) 
HELENA” Ji 
€y W Zawadzka | 


rów. może być chrześcijanka, Naruto- ejście p. bramę 


MŁODA, zdolna i wykwalifikowana 
ekspedjentka w branży pralniczo-chc- 
micznej z umiejętnością szycia i prak 


Śródmiejska| Sub. „Basia“. 

NAUCZYCIEL z pow. sieradzkiego 
pokój umelbowany|zamieni posadę na miasto Łódź, Wy- 
lub 2 osoby albojnagrodzę 1000 zł, Wiadomość Republi- 


zechce się zgłosić Andrzeja 6, PB sm R 
Ee 


 Puiougng 


FIRANKI, OBRUSY poleca d il 
Tamara HALBERSTADT, Przejaźć jj 


na poszukuje kondycji na przedpolu- 
dnie. Łask. oferty sub, „Pierwszorzę- 
dne referencje‘, 
pokoju z meblamijPOSZUKIWANI wymowni panie i pa- 
nowie o dobrej prezentacji dla propa- 
Sandy artykułu codziennego użytku. 
jiZzłaszać się w poniedziałek dn. 29-go 
PE meday godz. 5—7 pp. Zakątna 13 
me 2. 


POSZUKUJE bezpłatnej praktyki przy 


Of 
Die do 
bad 
DEE E EC Å BEJ 


Matrymonialne 


Şoran ` 


E i dl PH 
umeblowanejKonfekchi dziecinnej, samodzielnie ład-| MIŁA sympatyczna inteligentna pl 
nie pracuje. Dzwonić 107-65. ____ | dynka pragnie poznać RL SY 


Piotrkowska 189, m.| POSZUKUJĘ z 


izraelitka'*« Zort 
SWAT zaprowadzony w nallePowg, 
sterach żydowskich ofiarnie 
usługi, Tel, 106-47. 

KULTURALNY zamożny Pa! 


STUDENTKA wydz. humanistycznego, 
wykwalifikowana wychowawczyni po 


godz. 10—2.7 
ZDOLNY do podróży z referencjami, 


są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 


i Di 
BIURO „ŁODZIANKA” pośredyst| Mory 
podw. księgowość. |Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub- 


sprawa i jalnyci 
prawach matrymonialny ( wë 


SZ tacokania wl Ca zapewniona, Łódź, NO 
ciemny; poszukuje posady biurowej (próbny EE ERA AU 144, m. 1, przy Kątnej. me inu 
samodzielna sympaty Segon 
turalna młoda (izr.) poślubi T 2 ly 
ką błagam o jakąkolwiek pracę, Po-|wyszukać pracownika — niechai pn: gó? Sub: „Szczegółowo”+ n AL. 
radne ogłoszenie do „Rehubite".| ~ TRPIA] KI? ik 
Nie dalcie umrzeć Med A” l 


zagubione dokumenty 
TEE R ONO 


; i 
mający wstep, do bogatych g dk 
gentnych domów, ooszuklä? ` 


abonentów: ty sub, aD,“ do Republiki: 


UNIEWAŻNIAM zaginione 2 weksle 
po 300 złotych każdy, Emil Mielke. | 
2 


D 


SZYJĘ wykwiNT 


nić 
BIELIZNĘ MĘSKI 


„jed: 
po cenach bardzo nie 
Przyjmuję również H 

reperacje | szycie po ia 
ul. 6-go Sierp" 
m, 16, Ill P* 


kie Nr. 147128. | 


Oferty podldn. 14/12.28 r. na zł. 15— Nr, liczni- P 
ka 3355, | 


991 Nr.297 


E te 


28.X ZAST" 

zatwier- G Przylmuje się zapisy od t0 r. 

U |KURSY Vo re cii: Liny KAUFMAN Din, 2 

e i modelowamia Kr dull róg Cesielnlanej Uu A wydaje się świadectwo 
EE egemegeg 


front. 


11, — 


"R St TE AE EE 
a 30 b. m. nastąpi fi egz. od 1902 r. (dawn. Zachodnia 34) 
Otwarcie afGtArSZanO pbrZY ui. Warułowicza Skład bogato zaopatrzony w najńowsze modele 
firmy D KENIGSBERG obuwia damskiego, męskiego i dziecinnego. 
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zakładu Własny wyrób ! Ceny przystępne! 
1060000000000000 3000000060. 0000006G6600000000 000000 sea 


przyjmuje wszelkie zamówienia pg“ ostatnich 


modeli po CENACH PRZYSTĘPNYCH, 
Wielki wybór modeli futrzanych. 


up Pane! parse M. PRAJS SEM 37 


00000200000000'500000590000000 00'90000000000000000 
nosi bucik 


mi Pani A. Ogórek Ze re 
OW WRO WR WRO rr rw www 
e gore Śyykwintnego ODIWIA męskiego 


z firmy 
t0300005000000: 30000000000000 000060600 '0900000000000000000600000 0QOCOGSCO0O0600000 
Dżźwiękowy Kino-Teatr Najrozkoszniejsza gwiazda w najweselszym filmie p.t: 


Jg: „MOJE MARZENIE TO TY 


ŻEROMSKIEGO Ne 74—76 W rolach główn.: królowa humoru 1 piosenki 


SE tel. 129-88 "pm = 
m Liljana Harvey i Lew Ayres 
nani e D 
—— j i 1 Następny program: „ŚMIERĆ ODPOCZYWA”. Nowa kreacja Fredrica Marcha przewyższająca „Dr. Jekyll'a". 
ost ZiŚ I dni następnych! e Dziś, w niedzielę, dn. 28 października, wyświetlamy poranek dla młodzieży p. t „KAJ PODLOTKÓW* Anny Ondra 
ve, Matii MIH | [MIENT mm 
dk tz Aug 
ES Le N ESA RX © 194% 8: SE GE | 
Sz. pu ` \ m a 
gt 
y Ar — 
sna Sir Lei e w Kto pragnie = » 
"wi Na jesień ozbyć sie NGUMAIYZMU | FOUZYTY 
GE poleca SR PITT ** e ą 
soli” | p ONA, kłujące bóle w stawach 1 członkach, wykrzywienie rąk | nóg, drgawki, 
4 éi Konfekcję Futra | kłucie | kurcze w różnych częściach organizmu, a nawet osłabienie wzroku — oto 
oko ką D Swetry Wełny w AE oke id: Gë en l podagry, które należy usunąć, Ad 
Rz S = , choroba czyni coraz większe postępy. 18525, 
`. Za Galanterję Jedwabie Y 
aI l Polecamy 
4 í Pończochy Firanki uzdrawiającą, rozpuszczającą Szoza- 
NE D Pledy Krawa ty wlany, pobudzającą przemianę materji 
| D í Kołdry | Bielizna _ Kurację domową 
j T ocus 129. sPantofie el dziecinna Kuracja ta polega na stosowaniu kuv 3 
NY , ; sztownie zdobytego środka z natu- 
z A , B oty h it.d. Der Źródła leczniczego, które do- 
MK R y py” ALU YU JNE dag ) brotliwa matkasnatura stworzyła di We ILAG NG 
; pI Okazia! 10.000 berefów i 10.000 szali oterAl4E): test Wë : ; 
Dy | Najtańsze źródło zakupu Napiszcie do mnie natychmiast, a otrzymacie ZUPEŁNIE DARMO i FRANCO 
al pouczającą broszurkę, Będziecie mogli się przekonać sami o pożytku | skuteczności 


polecanej kuracji. 


334. 


Ah, 
a "o 


ty Twego życia. Okraillz 
kim jestoś, kim być mo- 


Ze, Poradzić jak żyć 
I postępować, by zwy: 
clęsko przeciwstawić się 
losowi. A ponadło wybrać na zaśedzie 
astrologii I obliczeń kabalistycznych szczę: 
śliwy numer Twego losu Loferji Państwo: 
wej | wskazać gdzie takowy można nabyć, 
Napisz Imię, nazwisko, rok I miesiąc uro= 
dzenia, Weż pod uwagę, że Jestem czło» 
wioklem nauki, długoletnim radoktorom 
poczytnego plsma „Świt” (Wiedza Tajomė 
na), autorem wlelu prac naukowych. Nie 
przysyła) żadnego wynogrodzenia, lecz 
na koszty pocztowe | kancelaryjne załącz 
4 zł. w znaczkach pocztowych. Na los nr. 
122627 wybrany przezemnie, padla wygra 
na 150,000 zł. Na niewielką iloźć wybranych 
przezemnie numerów padło mnóstwo wy- 
granych, x braku miejsca podaje tylko 
bere Antoni Szwej, Ząbkowice qm. 
Wójków Koicielne 10.000 zł. Cabała lózał, 
Limanowa, urzędnik rafinerji 10.006 zł, 
Eugenja Zausznicka, Bonk Rzemioślniczy, 
Włocławok. 5.600 zł, Frychol, Katowice, 
Brunów Wodospady 3, 5.000 zł, Aksiuczy» 
cówna Helena, p-ta Hołubiczo 5.063 zł., 


Sprawdzenie odbędzie się w dniu 27 listo- 
pada 34 r. o godz. 12 w sali zebrań III Wy- 
działu Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, 
Pl. Dąbrowskiego nr, 5, pokój nr. 15. 


Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie dokonają 
nie będą należeli do mających nastąpić podzia- 
łów funduszów masy upadłości, 
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m , > KADROWY” Czytelniku! Pozwól mi AEP 
Łódż, Piotrkowska 98 > róże, rośliny zlmotrwałe. Dalje — Georginje| A, Zu Q e) 
SE EE ne „n Jerzy Kołaczkowski gólnić najważniejsze tar. ZA AES, 
ospodarstwo 
EBLE got A dyń d skrom- Ogrodnicze — Łódź, ul. PIOTRKOWSKA 241. 
RE (od zł. E TELEFON Nr. 222-00. 
B A Komp anp SKN BOOK ES A BRY C Z RI E Ceny jak w szkółkach. Cenniki na żądanie, 
ERNACKI, Piotrkowska 275, 2 
JEBIE a T CZELBET) EE 
ee Odbiornik 0 Centrum miasta do wynajęcia |= OGŁOSZENIE, 
1) Sala parterowa 29x17.50 mtr. od 1.XII.34 ~ Pabjanicka Fabryka Mebli Biurowych" w Pa- 
2) Sala „Ched* 13.50x11— mtr, od 1.X11,34, dr ER dë 
twela Model 1935 3) Sala etc 26,75x7.— mtr.. od 1.X11.34, langach ARGE SiE A Wydziale 
cyjnie niska cena — 
ajdogodniejsze warunki)| Dzwonić 179-300d 8 do 12 rano i od 4 do 8 wieczór. wy termin sprawdzenia wierzytelności. 
4 
Gëeeo 
ual II TT. SCHNIDT ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE 
| Niedziela, dn. 28-go bm. o godz. 4-ej 
| D ICuśmierz RECITAL FORTEPIANOWY 
a 
«m N.W,.Tygierż; ARTUR BALSAM 


poleca w wielkim wyborze Pai KOD InRACE 
> <> 4 Lé dE 
L K L Kwlaty cięte i doniczkowe. — Nasiona. 
g zelka zamiana. Poleca Wytwórnia stach i ) 
PHILIPS Typ 33A Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
4) Sala I piętro 41,—x17,50 mtr. od 1.11,35 roku. II Handlowym wyznaczył ostateczny dodatko- 
Do nabycia w firmie 
SALA FILHARMONII. 
NiC? 
edit KÉ Pop 


fi 
tow) 
nowy 


Syndyk tymczasowy 
Adw. Wiktor Ferber, Łódź, Traugutta 9, 


RORORSYRRORYRYZRORIRAPI 
BOBABABUKABABABARABAKABABAŃ: 


DYS RKOWSKA 114, Tel. 200-67 (laureat konkursu w Berlinie) S 
e i . - i oi +19) 1775) Ob jan Łomnicki, Podhajce 5.000 st. Przy» 
wo” e Myj POWRÓCIŁ, | W programie: GE EEN, , E dä RRL jaci osobiste cały dzień. Mera Gi 
St le zlecenia na sezon bieżący. Bilety w cenie od 5 gr. do A do nabycia w Poważna pel cé Leger 
WEN kasie Filharmonii. Dla członków Ł.1.M. zniżka s s sh SN DEES 
4) M. DEWA NA 50 procent Firma Ekspedycyina ee 
= cl ron MAJA 7, tel, 108-34 _ |VGGOGOC0G00000000000000000000000000000 | W Gdyni i Gdańsku FACHOWIEC - JEDWABNIK, inżynier 
GER Jesi i naj- R H -Cioletnią praktyką na kierówni- 
1 i E: lason RARE ee nalr zawiadamiam Poszu kuje Akwizytora czem samodzielnem, stanowisku w du- 
jnt Jalność; Kostlumy angielskie. | Mi i ii licy, iż w związku : ej tkalni wyrobów z iedwabiu natu: 
c Oe E ; z Mieszkańców Łodzi 1 okolicy, PW Ae e W rachubę wchodzą tylko Panowie z branży ralnego i sztucznego POSZUKUJE 
am U TRA zbliżającą się zimą uruchomiłem dział ekspedycyjne. oer z Faai kierować POSADY.. Referencje pierwszorzędne. 
b/g najnowszych modeli do Biura Ogłoszeń Fuchsa, Piotrkowska nr. 50, Oferty sub. „N. Ni 28 

Wykony d [> towia sub. „Fachowiec”. pl EG = goe? ec 
nywa najtanie] ogo 000000000200000009000990900000000000000.|Poważny Dom Handlowy 


L pracownia Kuśnierska A A 
OMBEL, Zawadzka 6, Z ci LI ER LZ Be [i CS g © a na Kresach Wschodnich obejmie przed 
tel. 118-62. Tel. 189-35 p Si Z bO stawicielstwa lub ` składy komisowe 
PSW el. p fabryk branży włókienniczej, pończo- 


Śnierz M zalit które wykonywać będzie wszystkie roboty szniczej, jedwabniczej, konłekcyjnej, 
e 


d $ FZZ f EE? me , < lanteryjnej i t. p. na Kresy Wscho- 
2 pilne. Budowy, przebudowy i reperacje. wagą wozową, kantorem murowanym, szopami ga: d l teg CN 
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Klany oo JACY sklep OWOCO- metodą skróconą, Przygotowuje do, eier Bol 
et, kg Disse 7, Śródmieściu z powo-|wszejkich egzaminów (matury). Specj | Deeg 
Se N Je) "atychmiast do oddanta.|jajność: matematyka, polski. Wólczań- KOMPLET ireblowski z nauczaniem 
| “ . Rangiewicz. jimnasty. udziela 
DJ; AW ska 29, m. l front parter, „ŚWIAT DZIECIĘCY Asen Zawadzka 21, front, lip, 


K. WOLFSONOWEJ, 
Zawadzka 1, tel. 207-86, 
przyjmuje zapisy od 9—2 | od 


ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO — 
gruntownie udzielam, gramatyka, lite- 
ratura, konwersacja, handlowa kores- 


od godz. 3 i pół—ć6 i pół. 
5—7. |75 GROSZY LEKCJE!  Germanista, 


UL 


| 


l 

i NCKIE meble sypialne do sprze| 
Ne ko Sierpnia 1, front II piętro, 
AI 
NR | 


6 Lecclisc 7 83-04, g. 8—10 rano; *|Sorbonistka udzielają francuskiego, 
eg” 3 Ar d CM Eed 188-04. g: ai BUCHALTERJI stenografji i kores- niemieckiego. Koniwersacja, Gramaty- 
tut Uzupełnić biór można aeren m pondencji i pisania na maszynie wyu- Ka. Literatura, Matura, Oferty „Cu- 
BA dep, Wólczańska 230. Koplin dE dE {korane yelh et czamy gruntownie i szybko. Lekcja dzoziemcy”. 

Akża AA ` z r „fi , języką niemieckiego (Wi a 5 | AB" beggen SE 
f A = znaczki i całe zbiory. |zakresie Goli kl fmiinziajnych), Wie SR kaś GU PU n e |ERANCUSKIEGO, niemieckiego udzie- 
tiy np DANIA okazyjnie dwa fu-,sięczna godzina zł. 25— Piotrkowska STUDENTKA udziela lekeyi, Specjal-.li dyp omowany nauczyciel wzamian 
yif 3 kie w dobrym stanie, Trau-1103, m. 37 (zastać od 9.30 do 10.30 r.). ność: polski, həbraiski, łacina, Ceny za obiady. Konwersacia. Gramatyka, 

i "M, 4, 28 przystępne. Tel. 223-57, (Matura. Oferty „Lingwistyka 


cuskiego udzięla francuskiego, angiel- 
skiego. Wymowa, fonetyka, korespon 


dencja, Tłomaczenia. rupom ceny 
specjalne 6 zł. mięs. Tel. 152-19 od 
2.30—5. 


PO 15-LETNIM pobycie zagranicą — 
nauczyciel (dyplom paryski) udziela 
angielskiego, francuskiego, niemieckie- 
go. Cegielniana 8, m. 5. Tel. 236-90 (od 
2—4_pp.) 

ENGLISH LADY experienced teacher 
dipl. London accent gives lessons Ce- 
gielniana 25. Herszberg. 
10 ZŁ, MIESIĘCZNIE, Angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego udzielają 
rutynowani nauczyciele metodą kon= 
wersacyjną, również  korepetycii w 
éen gimnaz. Sienkiewicza 62, m: 
BUCHALTERJI podwójnej z gwaran- 
cią samodzielnego prowadzenia ksiąg 
miarodajnych dla władz udzielam po 
cenach niskich, Zawadzka_52, m. 7. 
ANGIELSKIEGO, konwersacji i litera- 
tury w grupach pojedyńczo dla po- 
czątkujących i zaawansowanych. Ko- 
respondencje i tłumaczenia. Marko: 
wicz, Kilińskiego 105. 
ABSOLWENTKA gimn. udziela lekcji 
| korepetycji w zakresie 8 klas; (spec 
jalność: matematyka, fizyka, polski). 
Ceny niskie, Zawadzka 52, m. 7. i 
KROJU, szycia oraz haftów, każdą z 
pań nauczyć się może, gruntownie, 
szybko i tanio, płacąc matemi ratami, 
u specjalistki, zawodowej p. mistrzy= 
ni cechowej. Nawrot 9, m, 1. 
RUTYNOWANY nauczyciel z Anglji 
udziela angielskiego 12 lekc, 10— zł. 
Dzwonić 192-64, 2—4. 

4 ZŁOTE miesięcznie: niemiecki, fran 
cuski, angielski, włoski, hiszpański wy 
uczają dyplomowani. Parzęczewski, 
ul. Piotrkowska 39, poprz. of. Ip 
KALIGRAF Berman poprawia wszel- 
kie brzydkie charaktery pisma w cią 
gu 15 lekcji. Zawadzka 19, fr. I p. ` 


ELSE ARSZP An 
Rozmaite 
BETA SZOT EEE. 


SZKOŁA TAŃCÓW Henrykowskiego, 
Gdańska 9, tel. 166-93, wyncza między 
innemi najnowszy taniec Kariokę. 


DRZEWA alęjowe, parkowe, owocowe 
krzewy ozdobne wszelkiego rodzaju 
w więlkim wyborze, jak również srebr 
ne świerki, Thuje, Cyprysy i inne ro- 
śliny poleca po zniżonych cenach za- 
kład ogrodniczy Stoińskiego w Zdro: 
wiu, dojazd tramwajem 15, We wszel 


kich informacjach dzwonić: tel. 173-94 


DYWANY: perskie, krajowe, ręczne | 
maszynowe naprawia artystycznie H. 
Milgrom. Kilińskiego 18. 


SPÓLNIKA do powiększenia rentow- 
nego interesu w Łodzi z kapitałem 
6000 zł. przyjmę, Oferty sub. „Hurt i 
Eksport" do Republiki. 28 


PRZYJMĘ spólniczkę z 5000,— Przy- 
zwoity interes opłacalny. Współpraca 
pożądana, Cel również matrymonial- 
ny. Oferty składać Fuchs, Piotrkowe 


WSPÓLNIKA z kapitałem dla otwar- 
cia w Łodzi filii większej fabryki cze- 
kolady z Krakowa, poszukuję. — 
Zgłoszenia do Republiki, Piotrkowska 


SZKOŁA PSÓW. Przyjmuję do tresu- 


ry. Łódź, Szosa Zgierska, Adolis 47. 
ZAGINĄŁ mały, czarny, pięćmiesięcz- 
ny piesek z stojącemi uszkami, krót- 
kiem ogonkiem rasy „Bully*, Odpro- 
wadzić za wynagrodzeniem ul. Skar- 
bowa nr. 27 (Kolonia Skarbowców). 


Sw: 


Vë 99] B 


B GRUPOWE organizuje oddział w Til =m 


Wy cieczki Indy wia: do Palestyn POLSKO-PALESTYŃSKA ` we 


IZBA HANDLOW Piotrkowska 1 


Str. 16 


8X 1934 


| 


LE 


MIESZKANIA, pokoje umeblowane i|BEZ GDSTĘPNEGO!!! Mieszkania, 
różne majątki wybór ma przyjmujs.jsklepy, lokale handlowe, biurowe i fa-|kojowe w centrum I i ll piętro oka-| wany, łazienka, telefon, 


Zgłoszenia Biuro ul, Kilińskiego 180. |bryczne, Pokoje umeblowane i z klat-|zyjnie poleca „POLONRUCH”, ulica ZŁ. 53.— kwart. 1 pokój bez ods 
POKÓJ do wynajęcia z osobnem wej-|ki schodowej od zł. 20— poleca:|PIOTRKOWSKA 81, tel, LH | nego, centrum, 2, 3, 4, 5 pok. IU SEH We — 


Lokale d 
ściem z wszelkiemi wygodami, Ulica|j;EOKUMPOL*, Piotrkowska 55, par-|SŁONECZNY balkonowy pokój o 2-ch wych poleca „Geguz*, Piotrko 


POKÓJ frontowy umeblowany dla po-|Andrzeja 42, front I piętro m. 4. ter, tel, 117-67, oknach z niekrępulącem wejściem do) Gë: tel. 17-111. 


jedyńczej osoby do wynajęcia. Pira-|CZTEROPOKOJOWE luksusowo urzą oddania. Ul. Piotrkowska 64, m. 20, 
mowicza-9, m. dzone mieszkanie w centrum Piotr- E A L L a A lewa_of._ II wejście ees Se J e d y n y 
ELEGANCKI pokój z niekrępującem 


6, 
mę mn ——— |kowskiej do nabycia. Wiadomość: Kli d 
Polecam po najtańszych cenach mod-|wejścjem telefonem, !azienką do wy- nożyk 


Di lińskiego 30, m. 23 od 2— i , 
SN Hill tol iii | eg Ree Jr ne welny na sukienki, spódniczki, blu- najęcia Andrzeja 43, m. 8 w. godz. 
nowy „IT N z M 
39 


W WILLI w ogrodzie mały umeblo-|zacyii -> awaowtzi i A 
EE d 
PIOTRKOWSKA 83, fr. I p,  |Gdańska 94. |podszewkowe, przybraniowe, mundur-|3 DUŻE frontowe pokoje z kuchnia, 0 
poleca i poszukuje mieszkania, lokalejPOSZUKIWANY niekrępujący pokoik,|kowe, fartuchowe, roletowe i wiele in|Wszelkie wygody II piętro do wyna- 
handlowe. sklepy, domy, wille, poko-|umeblowany, telefonem dla wojażera| M. BRYL; Piotrkowska Nr. 58, jęcia. 11-go Listopada 72, u dozorcy: twardego 
je umeblowane z klatki schodowej.|Oferty z ceną Republika sub. „Punk- zza re POKÓJ umeblowany dla 2 panów in- 
20-2|tualnie_30*. Z ODDZIELNEM wejściem pokój u-|teligentnych do wynajęcia. Gdańska zarostu 
z  wygodami - eil 
pokój do wynajecia dla pojedyńczej ŁADNIE umeblowany pokój z W lowe 


MIESZKANIA pierwszorzędne 4—5 po| ZŁ. 25,— miesięcznie pokój umet 


-Á 


A ELEGANCKI pokój z klatki schodo- |meblowany: wszelkie wygody, dlaj 19, m. 3. 
MIESZKANIA 1, 2 1 3 pokojowe i du-|yej, odnajmę. Legjonów 9, front I p.|osoby kulturalnej do wynajęcia. Front|CJEPŁY umeblowany 


ży sklep z  wszelkiemi wygodami,|-szy dzwonek I_pię Źwi 4 
? |l-szy dzwonek od góry od 10—216—8/1 piętro, Źwirki 3, m. 4. 
gaz, elektryczność, łazienka, "Ceunerksetecw a dzia 1. 


` r gt? EEN, EE A ATAN p Kiem) wygodami, z utrzymaniem "E 

TA "DE AN s vuszZ| ODDAM pokoik umeblowany oddziel- 2-3-5 POKOI z kuchnią z wygodami,|josoby. Narutowiczu 47, m. 12a. SP LORNA REA sie 
nek Kelten, | pośród loków ODA e, leg Zawadz| wyremontowane od zataz do wyna JEST DO WYNAJĘCIA pokoj od za- ucz. Sikiewicza eg, ZE 
mości ZU. P. U., ul. Bednarska nr, 249 15 parter. oficyna. jęcia, Tel. 220-97. "fraz z wszelkiemi wyzodami, II piętro A ANC dla jed istki 4 nac 
od godz. 8 do 14 i od 16—18, telefon|FRONTOWY, słoneczny pokój umeb- POKÓJ umeblowany albo bez z nie-|iront, Żeromskiego 54, m. 12. län ua wór wynajęcia. a: 


l del ka _92, m. 61 
lowany dla jednej osoby do oddania. |krepująacem wejściem, _wygodami do 2 NNE kole fronto- z H : A 
many dla je 050 ) ( L lub 2 DWUOKIENNE pokoje fronto POKÓJ umeblowany, dyskretny: © 


[eleion. Sienkiewicza 13, m. 8, g.2—4l wynajęcia. Kilińskiego 30, m._6,_front.|vye do odnajęcia. Żeromskiego 46, ni5 i ` 
reegt ETC De Co HOER EC | krepujacy, na kilka godzin tysoćh 


POKÓJ umeblowany do oddania. Sien|POKÓJ duży słoneczny z niekrępują-|ą lub 2 POKOJE nieumeblowane, 1| wy A si] 
kiewicza_61, miesck 8 Cem wejściem zaraz do wynajęcia. —|y, front, z wygodami, telefon, do wy- W EE Oler JZŁOTC 


Dzwonić_109-57, między 2—4 po poljnajęcia, Skwerowa 7, m. 4 (obecnie 


181-05. Dojazd tramwajem 4 i 11. 


POKÓJ umeblowany dla Pana, wy- 
gody, telefon. front I piętro, ul, 11-g9 
Listopada 43, m. 3, tel. 23-303 od za- - 
raz do wynalecia. 2gILADNY pokój czystym domu, wejście 


POKÓJ elezanc 3 ——|korytarza, wszelkie wygody, ewent. 
J elegancko umeblowany z uży|pierwszorzędnem utrzymaniem. Naru- 


walnością łazienki i telefonem natych|towicza 49, m. 18. 
miast do wynajęcia, Narutowicza 56, 
m. 17, od 2—3 i 8—10 wiecz. 28 


©OCYPYYOOLGOGROGREOPOOOFORKEYG O 
LOKAL HANDLOWY 

duży, frontowy. luksusowo wy- 

remontowany na 1 piętrze przy 

Moniuszki Nr. 1, z centralnem 


POKÓJ umeblowany słoneczny z wy- 
godami dla kawalera do wynajęcia — 
Żeromskiego_39, pr. of. II piętro m. 7. 
POKÓJ Jadnie umeblowany z. utrzy- 
maniem odnajmę pani lub uczniowi— 
Gdańska 101, m. 2 


BEZ ODSTĘPNEGO: 1 pokój z kuch- 


PPOR TYNKI ul. P.O,W.) POKOJE ER skromne zd FAŁ: 
POSZUKUJĘ w Śródmieściu na pierw] j9rtowe, warsoniery oraz inne tt op 
m 2 r za w m nnn ||| piętrze przy rodzinie 2 pokole, rh * ROCA ARCO Piotrkow Se 
> a 1 wielkości minimum 30 mtr. Oierty | Ur ‘eh EL n mmm M 
H Zel ro uin z podaniem ceny do Administracji pod | 
„Mieszkanie”. | - 
nie ozuzzindał dEr, POKÓJ dla pana 20 zł, miesięcznie G r C ' ` 
powinien bezwzgldnie przewldy wadi oddam; Piotrkowska 145, m. Jl Sa" 3. [MOJE 
wypadek" choroby: 9 rano — 1 polh, prócz niedzieli. Piotrkowska 189 PROCI 
DO -WYNAJĘCIA duży, umeblowany i tel, 166-14 


ogrzewaniem od 1 stycznia nią z wszelkiemi wygodami, łazienka, Tow. Ubezpieczeń pokój z osobnem wejściem, Cegielnia- n JAK 
Léen TK wygódka, gaz tp. do wynajęcia, Al. Wzajemnych na 13, front m 8. å banka Keel), PRZ 
. -76. faja nr. 40, u dozorcy. oszkania 6 41 2 
+0 ŁADNY pokój do wynajęcia. Wiado- na W adek chorob SA w Ao pozy oe sd Firma założona w roku 1850 28 NA | 
MIESZKANIE wyremontow SI 5 po iios w Republice, | yp zaraz do wynajęcia, „Jl-go , Listopada POSZUKIWANY d ży p. SE 
A d (TG fi p e S r D 4 4 A DH A i + uży OKL der 
keiozcdneimnoze wszelkiemi WYgOTA POSZUKUJĘ iókoju: ładnie uffiebló- zwrach ubezpiećzónym 75 proc. *kosz:|37A iży pokój 


tów leczenia, Wolny wybór lekarzyjDO ODDANIA umeblowany pokój mieściw. wejście..z, klatki schode 
aptek. Premje za zdrowie w postaci] irontowy, -z balkonem "niekrępitfóen kotki dlań ERNA gel" 
żwrótu części składek dla ubezpieczo-| wejściem, łazienką. Gdańska 11, m.6. zjierty do Adm sub. „Stowarzycza 


nych, którzy w ciągu roku nie korzys-|pOKÓJ frontowy, wszelkie wygody,| POKÓJ frontowy z oddzielne Ke 


mi, IF piętro do wynajęcia + Wiado-| wanego LS" wszelkiemi wygodami) dla 
mość „u gospodarza, Lezjonów 17. 30jiednei osoby przy kulturalnej rodzinie 


Ges y EE zymianiem lub bez w centrum 
DO WYNAJĘCIA duży słoneczny ume 7 utrzymaniem uż cenir 


miasta. Dzwonić między godz. 9—11 


blowany pokój na Lem piętrze, tele- rano; tel. 174-00, tali ze świadczeń T-wa. telefon, odnajmę inteligentnej osobie ż ciem, wszelkiemi wygodami do dé ROZ 
fon na miejscu. Piotrkowska 166, m. a >= Informacyj ustnych i pisemnych sałodziennem otrzymaniem. Przejazd | icca od zaraz, telefon. Desom A AA SON. 
NOOWYNAJEGIA 4 | p nt, mi POKOJ. słoneczny, balkonowy, umeb- dziela: Va E yma : ja 

DO WYNAJĘCIA 4 i 5 pokojowe mie- y ) udziela: 


19, m. 7. 


POKÓJ umeblowany lub bez 
DO WYNAJĘCIA duży, dwuokienny | zaraz do oddania. Piotrkowska 


lowany (lub nie) wejście niękrępujące 
wszelkie wygody oddam już. Żerom- 
skiego 4, front II p. m. 10. 


szkania z wszelkiemi wygodami, win: 


Oddział w Łodzł 
da, w pierwszorzędnym domu, w cen- Le elle! wWvcodórni ue 
trum miasta. Wiadomość w Sp. Banku pokój, wszelkiemi. wygodamii niekrę 


Przemysłowców Łódzkich, Ewangeli-|2 POKOJE frontowe, umeblowane, Piotrkowska 9 pującem wejściem. Magistracka 1, m, 


51. 
Ala: ca, 36, pierwsze piętro. s 
cka "16 tel. 218-53, Administratori piętro, wejście osobne do wynajęcia, telef. 232-51. Wa puut oo EN by 
Oherlfinder. Kilińskiego 60, m. 24 I WIUNEME ON EA KOMFORTOWO urządzony frontowy oro zwierz 


W A 
E | 


dl 
d 


— m e me 


A) 
NOW 


SE pokój z balkonem do oddania poje- ` | LALI 
POKÓJ ladny balkonowy (telefon, ła-|DO WYNAJĘCIA 3-pokojowe mieszka dyńczej osobie, Obejrzeć można mię- Lekarz, weterynzyS ONA RO: 
zienka) z utrzymaniem lub bez dolnie z wygodami i ogródkiem. Mosto- |= |dzy_3—5, Przejazd 30, m. 7. Minasian A R El i 
hoy Narutowicza 47, m. 17,tel|wą 3 przy Zagajnikowej, Oglądać odiPOKÓJ umeblowany z  wszelkiemi|jTRZY pokoje, kuchnia, wszelkie wy- „A 
E EEN lt wygodami do oddania, Sterlinga 12,|gody, front. Śródmiejska 38, u gospo- POWROCIiŁ „aw 
DO WYNAJĘCIA od 1 grudnia b. r. Sn EE (Specialngie, Co BEY NY „KR. 
mieszkanie: słoneczne 3 pokoje, biuro| POMIESZCZENIE na spanie dla solid-|POKOJK umeblowany do wynajęcia Wyjazd do chorych zwierzócj Vou 
i składy ul. Wólczańska 149( dawniej| nego pana. Pomorska 25, m. 10. ___|Piotrkowska_6, m. 10. przyjmuje codz eine ul 4 


1 od 4 nipp 
NAWROT um, 2 p. Tel 


Ceny lecznurue 


u gospodarza skład chemikalii). ` ` |FRONTOWY pokój do wynajęcia|POKÓJ słoneczny, ciepły z meblami 


PRZYJMĘ panów na spanie w od-|przy rodzinie dla 1—2 pań, Piłsudskie lub bez do wynajęcia. Wólczańska 91, 
dzielnym pokoju. Warunki dostępne len 31. Wiadomość u dozorcy. m._29 


+ A, fi 
ee e | Południowa 59, m. LL 2—3 POKOJOWE mieszkania z wy-|POKÓJ frontowy dwuokienny balko-| DO WYNAJĘCIA przy ul cv: ag 
DO ODDANIA jeszcze 4 mieszkania | SŁONECZNY pokój umeblowany nie-|godami, słoneczne oraz plac na skład nowy z wszelkiemi wygodami przy| kowskiej 107 odrębny domek t 
3 pokojowe bardzo luksusowe w. no-jkrępujący, odnajmę, niedrogo solidnej|węgli do wyaalęcia. AL Kościuszki 4! inteligentnei izraelickiej rodzinie z| ny w podwórzu z szerokiu * 
wym domu u p. J. Salomonowicz, ull osobie. Przejazd_55, m. 5. dozorca. AAA weń bez RK di wynalę-| nami na parterze oraz lokaty! 
Gdańska 74. tel. 185-94. 28IPOKÓJ umeblowany, frontowy słone-|ę cla. Cegielniana 11, m. 23 __|wvm na piętrze. Informacie ` 
E ` NY SŁONECZNY, ładnie umeblowany po- YNY PTA 
PLAC wraz z szopami i lokalem fab-|Cz"y, dwiokienny, wszelkiemi wygo- K any. RA.|POKÓJ umeblowany przy rodzinie dla| Histratora domu, wszelkie 


Seit aere SW kój z niekrępującem wejściem i ta- ; ` ; Ra 
rycznym od 1 stycznia fa r. przy GH REN SET Nr. 11, zienką do wynajęcie. Piramowicza 5. dwuch osób od 2—5. Bornstein, ulica dopuszczalne. 
ul.'Pr. Narutowicza 43 do wynajęcia Ve 
18/X1 


po 500 mäi o podwójnem świetle do 
WYNAJĘCIA. Wiadomość: Strz. Ka- 
niowskich 63, tel. 121-34, 102-78. 


TANIO d j śródmieści tront m M. | |) — «0... Śródmiejska 56. | | a EE e Wes 
i o wynajęcia w śródmieściujsATa FABRYCZNA 11x26 wiaz slą|POKÓJ frontowy, umeblowany do| nio odnajmę. Przejazd SZ" 
dE D EE tansmisią do wynajęcia od 1.185 r..|wynajęcia dla kulturalnej osoby lub 5. od godz. 11 i od 2-4 pap" o 
dom. pierwszorzędny, wszelkie wygr-k EBS. MĘCZY AL oraz 1 pokój z kuchnia od zaraz, Li-|dwuch (izraelit) od zaraz. Narutowi-| POSZUKIWANE mieszkanie ZF: 
dy, winda, «telefon * odnajmę zaraz, POKÓJ frontowy, AOL umeblo-|manowskiego_nr._28. cza_50, m. 4. we I piętro, centrum miasta, * 
urządzone lub nienrządzone, Wiado-|wany do wynajęcia, Zeromskiego I2]DQ WYNAJĘCIA zaraz pokój pole-|DO WYNAJĘCIA dwa pokoje razem | It. Zgłoszenia pod „E, | 
mość telefon 214-43. 30 Zeg y r CZA SE r cia. Piramo a z, wygodami. JES EE lub oddzielnie z używalnościa kuchni e i 
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Le więcony jest częś- 
z wijlłowo sprawom dzi- 
niem tiejszych Węgier, 
Val nadto zawiera: 
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olska gościła swych przy- 
jaciół węgierskich, przy- 
jaciół najbliższych może, 
a w każdym razie najstarszych 
jakich ma. Premier Juljusz 
Goemboes przybył jako gość 
Rzeczypospolitej, ażeby — jak 
się sam przed kilkoma dniami 
wyraził zadokumentować 
raz jeszcze, a jednocześnie u- 
mocnić odwieczną przyjaźń 
polsko - węgierską. 

Kiedy mowa o przyjaźni Pol 
ski i Węgier słowo „odwiecz- 
na“ nie jest pustym dźwiękiem 
toastowej mowy. ani zwrotem 
retorycznym, użytym dla cę- 
lów „wyższej polityki“. 

Przyjaźń polsko - wegierska 
jest tak stara, jak życie pań- 
stwowe obu narodów. Ek 
raniu państwowych dziejów 
Polski i Węgier — z mroków 
pierwszych dni historycznyci 
wyłaniają się związki małżeń- 
skie książąt węgierskich (ks. Cie 


jących książąt polskich (Ade- 


za) z córkami i siostrami panu- 


ADMIRĄŁ MIKOŁAJ HORTHY 


2e 


REGENT WĘGIER 


lajda, córka ks, Ziemomysła). 
W,Polsce wychowywał się św. 


Władysław, król węgierski. Z, 


Węgrami zawarli pierwsze w 
dziejach Polski przymierze 0- 
bronne książęta polscy w 11 
wieku. 

Sojusze polsko - węgierskie 
stają się na przestrzeni pełnych 
dwuch wieków --- aż po czasy 
króla Bolesława Wstydliwego 
— zasadą i filarem polskiej poli 
tyki obrony wobec zachłannych 
sąsiadów. Związki małżeńskie 
pomiędzy królewskiemi doma- 
mi-Polski i Węgier (królowa 
Kihga, córka króla Beli IV, kró 
lowa Jolanta żona Bolesława 
Pobożnego, księżna Salomea 
córka Leszka Białego, żona ks. 
Kolomana itd. itd.) — umacnia- 
ją więzami krwi pobratymstwo 
wywodzące się z pól bitew. 

Dzieje | następnych dwuch 
stuleci — to wspólne walki z 
nawałą tatarską, małżeństwo 
Karola Roberta (d'Anjou) z El- 
zbietą córką Władysława Ło- 
kietka i wreszcie — unja per- 


* 


sonalna polsko - węgierska za 
Ludwika Węgierskiego i mał- 
Żeństwo Jadwigi córki Ludwi- 
ka z królem Władysławem Ja- 
giełłą. 

Walka wspólna z przemocą 
turecką w 15-ym wieku wy- 
znaczona jest Śmiercią króla o- 
bu narodów Władysława War- 


neńczyka i Ludwika Il Jagiel- - 


lona, króla Węgier, poległego 
pod Mohaczem. 

A potem — Stefan: Batory 
zasiada na tronie polskim. Jas- 
ną kartę historji Polski otwiera 
i pisze król-węgier. 

Piękną, świetlistą nicią prze- 
wijają się przez życie pogrą- 
żonych w mroku niewoli i zma- 
gających się w walkach o wol- 
ność obu narodów nazwiska 
gen. Józefa Bema, gen Dem- 
bińskiego, Ludwika Kossutha — 
„za naszą i waszą wolność..." 

Jest oddział polski w wal- 
kach toczonych przez Węgrów 
w 1848 r. są strzelcy węgier- 
SCH w powstaniu 1863 r. są 0- 
chotnicy węgierscy w. Legio- 
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POLAK, WĘGIER.. 


nach 1914 r., są odważne pro- 
testy węgierskie przeciwko o- 
derwaniu Chełmszczyzny, jest 
amunicja węgierska w bitwie 
pod Warszawą 1920 r. 

Tysiącletnie braterstwo bro- 
ni, tysłącletnie sąsiedztwo i 
przyjaźń, nieskalane podstępem 
ani zdradą. 

Do tego zaś — wzajemne 
przenikanie kultur obu narodów 
wspólny dorobek. cywilizacyje 
ny i artystyczny, nienormowae 
na umowami, ale odwiecznem 
ciążeniem ku sobie powodowa 
na: wymiana zdobyczy cywili- 
zacyjnych i kulturalnych. Gór» 
nicy węgierscy, przybywający 
z królową Kingą udoskonalają 
kopalnie soli w Wieliczce i 
Bochni, przynosząc Polsce no- 
winki techniczne południowo = 
zachodniej Europy. Zdobycie no 
wej myśli prawniczej prze- 
szczepia do Polski „Przywilej 
Budziński", wydany przez kró- 
la Ludwika Weəgtorskiego dla 
szlachty posskie;, Studenci wę 
gierscy wynoszą wiedzę z jan 


giellońskiej Alma Mater. 17 pro- 
cent studentów tej wszechnicy 
w końcu 15 wieku = to mło- 
dzież węgierska. Autor pierw= 
szej gramatyki węgierskiej Jan 
Erdoesi Silvester był wycho- 
wankiem Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, na którym w ciągu 
15 wieku studjowała olbrzymia 
przecież na owe czasy liczba 
3.000 studentów węgierskich, 
Rewanżem jakby za ten plon 
nauki z Polski wyniesiony — 
było przyniesienie przez mł» 
strzów węgierskich w 16 wieku 
do Polski stylu odrodzenia w 
sztuce budownictwa, malarstwa 
i rzeźby. W katedrze wawel- 
skiej i katedrze gnieźnieńskiej 


„Mant 


do dziś pomniki rzeźbiarzy wë: 
gierskich są jednem ze świa- 
dectw ich twórczego zapłodnie- 
nia sztuki polskiej. 

Pierwsze druki w języku wę 
gierskim sporządzone były W 
Krakowie w znanej oficynie 
drukarskiej Victora. 

Wspólni królowie i wspól- 
ne walki, pokrewieństwo słow= 
nictwa wojskowego  (dobosz, 
szereg, hejnał, harcerz, bekie- 
sza — to słowa węgierskie, a 
jakżeż nam dziś wydają się 
rdzennie polskiemi..), wspólna 
formuła przysięzi koronacyjnej 
królów, wspólne normy prawa 
państwowego i identyczne na- 
wet nazwy niektórych funkcyj 


towarzyszkę, 


prochową kiszkę” 


Jak pani Słonczyńska 


przekłada Sienkiewicza na 


poezje 


„Kurjer Warszawski“, pis- 
mo podtrzymujące tradycje 
Sienkiewicza, drukuje na swych 
łamach niebywałe brednie gra- 
fomańskie: „poetycką“ trans- 
pozycię epizodów „Trylogii“. 

Oto taki fragmencik z twór- 
czości pani Anny Słonczyńskiej, 
bo tak się nazywa ta pani, która 
„poetyzuje'* Sienkiewicza: 
Kozak dziki konno mknie 
w gwiezdne noce, w skwarne dnie: 
mknie tak mocno przez rozłogi i 

przez puszcze, 
aż bór gada, aż ruń chrzęści, aź staw 
pluszoze. 

Albo? 

Gayi tò wrzask? Czyj to szczęk 
Brzęk! brzęk! brzęk! brzęk! 

To rycerze huczą tacy! 

To pilacy! To pilacy! 

AŻ lęki. Aż lęk! , 
„To „Kompania Kmiclcowa!* 
Skąd ten grzmot? Skąd ten szum? 
Rum! rum! rum! rumi 
Powstawali od zabawy: 

Biorą ławy, wznoszą ławy! 

I w tłumi I = w tłum 

A oto scena rozsadzanła ko» 
lubryny szwedzkiej w wizii p. 
Słonczyńskiej: 

Wychodzę śmiało 

rozsadzać działo: 

największe działo szwedzkie; 

mrok wokół groźny, 

śnieg skrzypiał mroźny, 

a Ja, a ja 

idę! 

Klasztor odpłynął, 

w mgłę się owinął 

i niema przy mnie druhów; 

lecz się nie waham, 


„BOHATEROWIE 
PRZESTWORZY* 


W następnym numerze „Pa- 
noramy” rozpoczynamy druk 
arcyciekawego 
wiska pod powyższym tytu- 
łem. Ze względu zarówno na 
emocjonującą 
treść — „Bohaterowie prze- 
stworzy” czytani będą przez 


formę, 


rękami macham: 

raz » dwa, raz - dwa, i 
krzepko! 

Mam towarzyszkę: 
prochową kiszkę 

| wkrótce ognia skrzesum; 
hejl będzie pięknie, 

gdy działo pęknie 

już wnet, Już wnet, 

— z hukiem! 

Strach.. trupem pachnie... 
Może Szwed machnie 
szablą I — łeb mi utnle? 
Nic to — gnam dalej, 
choć śnieg wciąż wali, 
choć śnieg, choć śnieg 
walił 


afe 


Znany satyryk p. Jerzy 
Paczkowski pisze uwagi na ten 
temat ` w` „Expressie -Poran 
nym“: 


„Pani Słonczyńska ma za- 
pewniony chleb do końca życia. 
Po „Trylogji* wierszem „Krzy 
żaków”, potem „Quo vadis", 
potem „Rodzinę Połanieckich”, 
„Bez dogmatu“ etc. „Quo va- 
dis?“ możemy nawet przewi- 
dzieć: 


Chrześcijanie 

W. strasznym stanie! 
Tu ich walą 

Tam ich palą! 
Krwawe lwy 
Szczerzą kły! 

A w pobliżu 

Na swym krzyża 
Niby, łotr 

Wisi Piotr!" 
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Czytelników całej Polski. 
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urzędowych — wszystko to by 
ło jednocześnie tworzywem 1 
objawem wspólnoty polsko-wę 
gierskiej. 

Nie trzeba w Polsce być dla 
Węzier serdecznym dlatego, Ze 
tak każe polityka — można naj 
bardziej szczerze uścisnąć brat 
nią dłoń. 


Srogo obszedł się los z d 
grami po wielkiej wojnie, Pañ- 
stwa zwycięskie uznały Węgry 
za współwinne w wywołaniu 
wojny, narówni z Niemcami i 
Austrją. Traktat, podpisany w 
Trianon pozbawił Węgry naj- 


Sensacje teatralne 
Ameryki 


Sposób na kiniarzy.--Relnhardt 
inscenizuje „Sen nocy letniej“, 
— Wojna z krytykami. 


Kryzys teatralny, dający się 
we znaki całemu światu, nie 
mógł, oczywiście, oszczędzić 
również Ameryki. Z tych też 
względów Lawrence Langner, 
dyrektor i jeden z założycieli 
najsłyniejszego teatru w New 
Yorku „The Guild“, zamierza 
postawić swe przedsiębiorstwo 
Garer na nowej płaszczyź- 
nie, 

W wywiadzie, udzielonym 
dziennikarzom, Langner rzekł 
między innemi: - 

— W obecnych czasach dy 
rektor teatru w New Yorku 
musi się liczyć z dwoma fakta- 
mi: — po pierwsze — jest rze- 
czą niemożliwą skooptowanie 
tak dobrego zespołu artystycz= 
nego jak dawniej, gdyż najlepr 
sze siły przeszły do filmu. Po 
drugie — coraz więcej teatrów 
zamienia się w kina, stanowią 
ce dla przedsiębiorstw teatrals 
nych ogromną konkurencję 
Właśnie walka z tą konkurence 
ją i przystosowanie się do no- 
wych potrzeb chwili bieżąććj 
— to najważniejsze zadanie dy 
rektora teatru amerykańskie- 
go. Wpadłem ostatnio na po- 
mysł, który przyczynić się 
może do złagodzenia antago- 
nizmu, istniejącego między ki- 
nem a teatrem. Teatr mój „The 
Guild* będzie nadal wystawiał 
prapremiery, ale natychmiast 
będzie je filmował w tej samej 
obsadzie. Dwa szlagiery te- 
atralne z poprzedniego sezonu 
już sfilmowałem. George Co- 
lan i Helen Hayes grają głów= 
ne role zarówno na scenie jak 
i w filmie... , 

- Oczywiście, że tylko w Au 
meryce dyrektor teatralny mo- 
że sobie pozwolić na jedno- 
czesne filmowanie wystawia- 
nych sztuk... Ale co ma począć 
Europa ze swym kryzysem 
teatralnym?... F 


Max Reinhardt wystawit 
ostatnio na wolnej przestrzeni 
w Hollywood 'szekspirowski 
„Sen nocy letniej“. War- 
szawie, jak wiadomo, wysta- 
wia go obecnie na scenie Te- 
atru Polskiego Leon Schiller). 
Zdania co do tej amerykańskiej 
pod względem rozmachu insce- 
nizacji są podzielone. Jedni u- 
ważają ją za chybioną, inni — 
za kapitalną. 

Reinhardt bawi w obecnej 
chwili w San Francisco, gdzie 
zajęty jest inscenizacją testi- 
valu studenckiego. Znakomity 
reżyser, wygnany z Niemiec, 
zawarł już kontrakt z wytwór- 
nią braci Warner i na pierwszy 
ogień ma pójść właśnie „Sen 
nocy letniej“. | 

Rólę Puka odtworzy dwu- 
nastoletni chłopiec, który jest 
doskonałym tancerzem i akro- 
batą i ma De głos. 


W New Yorku wybuchła 
wojna między krytykami a dy 


wspanialszych ziem, przeniósł 
za graniczne kordony 64 proc. 
ich ludności. Nie pomogła roz= 
paczliwa walka hr. Apponyt'ego 
Okrojone Węgry żyją pragnie- 
niem odzyskania świetności i 
obszarów. Dumnie jednak zuo- 
szą swą klęskę, Walczą z ar- 
gumentami traktatu w Trianon 
— nieratyfikowanego zresztą 
przez Polskę: domagają się t= 
parcie, z nieustępliwą i niesłab= 
nącą w ciągu lat 15-tu energją 
rewizji postanowień konferencji 
pokojowej. 

Walcząc z traktatem pokojo 
wym nie grożą jednak Węgry 
użyciem siły, nie groża wojną 


1 najazdem na swych sąsiadów. 
gg 


Podróż Zeppelina do Brazylii 


„zielonego piekła". — Trochę nauki i du* 
żo polityki 


Tajemnice 


Przed niedawnym czasem 
obiegła prasę brazylijską wia- 
domość, że słynny sterowiec 
niemiecki „Hrabia Zeppelin“ pie 
nuje w roku przyszłym wielką 
podróż odkrywczą po Brazylii. 
Wiadomość tą raz jeszcze po- 
twierdza, że Niemcy, obiawiają 
specjalnie gorące zalinteresowa 
nie tym największym krajem 
Ameryki Południowej. Fakt ten 
bynajmniej nie zachwyca Bra- 
zylijczyków, ponieważ łączą 
się z nim niesprawdzore nara- 
zie pogłoski, jakoby zaintere- 
sowanie niemieckie posiadało 
głębokie i niepokojące powody. 

Mianowicie — wedle pla- 
nów faktycznego szefa niemiec 
kiej polityki zagranicznej, no 
senberga — istnieje możliwość 
utworzenia na terytorium bra- 


. ie zwy kolonii niemieckiej. 
P 


n ten jest mniej fantastycz- 
ny, aniżeli mogłoby się wyda- 
wać, Brazylja zajmuje obszar 
I8-krotnie większy aniżeli Rze- 
sza Niemiecka. Na tem olbrzy= 
miem terytorjum- zamieszkuje 
nie więcej niż 30 miljonów mie- 
szkańców, a więc znacznie 
mniej niż w Niemczech, Dodaj: 
my teraz, że rządy w Brazylii 
sprawują — podobnie jak w in- 
nych państwach południowo - 
amerykańskich — zmieniające 
się od czasu do czasu — dro- 
gą rewolucyjną — ugrupowa- 
nia, oraz, że Niemcy tworzą w 
niektórych stanach poważne 
skupiska (Parana) i dzierżą w 
swem ręku szereg naczelnych 
stanowisk w administracji pań- 
stwowej — a na tem tle zaku- 


„sy niemieckie stracą posmak 


fantastyczny i przybiorą kształt 
najzupełniej realny. Oczywiście 
w grę wchodzą przedewszyst- 
kiem względy międzynarodo- 
we, ale doświadczenia lat ostat 
nich uczą nas, że wielkie mo- 
carstwa chętnie dokonywują 
handlowo - politycznych tran- 
zakcyj.. cudzym kosztem. Po- 
twierdza to chociażby ostatni 
układ — oczywiście tajny — 
francusko - angielsko - włoski, 
mocą którego niepodległa Abi- 
synja została poprostu przehan 
dlowana na rzecz Włoch. 

chwili obonej nie istnieje jesz- 
cze bezpośrednia możliwość ue 
zyskania przez Niemcy kolonjł 


O W PE YA A 


rektorami teatralnymi. Związek 
dyrektorów odbył nawet spe- 
cjalne posiedzenie, na które za 
prosił autorów dramatycznych. 
Spór wynikł z tego powodu, 
że znany autor wystawianej 
na scenach polskich „Ulicy*, 
przerobionej również na film, 
Elemere Rice, wystąpił z o- 
skarżeniem przeciwko kryty- 
kom, zarzucając im główną 
winę w sprawie upadku teatru, 
Rice twierdzi, że krytycy SĄ 
dziś nazbyt wymagalni, - Auto- 
rzy, oczywiście, przyłączyli 
się do tych skarg. 


Związek amerykańskich kry 


Pracują dla utrzymania pokoji, 


wysoko wznosząc sztandii 
swej narodowej dumy I wołała 


głośno o sprawiedliwość 

siebie, wykazują na czem pole" (mm 
ga wyrządzona im krzyw A 

Tem jednają sobie serca, nawe Dr 
wrogów swych, 28 


Ze strony społeczeństwa 
polskiego jedynem uczucie, 
jakiem naród węgierski spoty” 
kać się możę — to uczucie naj- S 
szczęrszej sympatji — bo 0 éi 
tość dumny naró węgierski 
nigdy nie prosił!!!.., 


ELJEN MAGYAR!.. 
W. B. 


w Brazylii, w każdym jednak 
razie wszystkie ostatnie podfć | nożna | 
że południowo - ameryka kr 
Zeppelina i narodowo = socjali: | kiem ni 
stycznych dygnitarzy oceni 
nalezy jako przygotowania w 
tym kierunku. J 
Z drugiej jednakże strony 
trudno odmówić zamierzone! 
ekspedycji niemieckiego sterow Un 
ca poważnego znaczenia nau 
kowego. Podczas ostatniej PO” 
dróży polarnej Zeppelin dał się 
poznać, jako pierwszorzędh 
środek pomocniczy w badani 
nieznanych terenów. ó 
stwierdzić trzeba, że poza ob) 
dwoma kręgami polarnemi pie” 
ma obszaru równie dziewicze” 
go, jak wnętrze Brazylii. Na 
jednokrotnie próbowały ju 
ekspedycje naukowe i wyp/8 
wy zdobywczo -= awanturniczć 
wedrzeć się wgłąb „Zielonef” 
plekta“ (takie miano nadati 
dziewiczym puszczom Brazylii 


Wa caly 
genji 


którzy 
tewoluc 
cyiny 
Matema 


bai (18 


ale wszystkie te usiłowańk| Tiag 
skończyły się niepowodzeniet itia ha 
Wśród brazylijskich saatz 


ników wciąż jeszcze krążą Pp% 
głoski o istnieniu jakiegoś nA 
znanego ludu; który żyje w ( 
cu zielonego piekła, posiadaja 


wy S 
Mtema 
5. Do 


U gi 
własną — na wysokim pozie” Ji pod: 
mie stojącą kulturę. Moos 


Uczeni przykładają sik 
gólną wagę do sprawy zbad® fik 
nia dopływów Amazonki. Ni 
które — jak wiadomo — Hä: 
kraczają swą wielkością DA h 
naj a nawet Wołzę. Większa hi 
z nich nie jest jeszcze zbā Fa 
na spowodu uzasadnionej GA V 
wy przed zatrutemi "strzała 
tubylców. P 

Mie ulega wątpliwości, el 
mapa Brazylji ulegnie po ET 
pedycji Zeppelina poważny”, 
zmianom i uzupełnieniom. JE 
cze dziś zdarza się przecie? te 
jedna karta stwierdza eine, 
łańcucha górskiego w tem "oc 
mem miejscu, w którem ;nnā ne 
lokowała... dolinę rzeki. TO 
w tych nieporozumieniach % 
nita sama natura: rzeki zm Jon M 
ją swoje łożyska, stepy! PO jA 
wione kropli wody, zamien ts 
się niespodziewanie w MAP 
czne moczary. Natura dog) 
ska jest twarda i nieustęp!! 


z.B 


a 
tyków teatralnych odpar! y, 
to, iż nie można od niego, cja 
magać, aby stał się Inst rów | | Do 
filantropijną. Co do akto 10 
— oświadczyli krytycy i 
uznają oni tylko pochwa Ze 
gana jest dla nich Z” 
przestępstwem. Krytycy vgbe |. pz 
rykańscy postanowili vil" De 


tego na przyszłość nie M D Ve 

niać nikogo w recenzja zał Wi 

czałtem wymieniać po și DNA kw 
ku nazwiska wszystkie stół Moid 

stępujących w sztuce A rzi ` di V 

KK alfabetycznego H A0 
w 
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JU 
jar 
jąc 
dla 
dër 


da. 
wet 
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wguierskiej nauki 
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(Rewizja pewników Eu- 
Us 

e ech naukowe. które dzie 
due | Żiczymy w ciągu stuleci, uwa 


Amy często za zupełnie pew- 

dnak s I dobrze ugrutowane i trud- 
„0 nam sobie wyobrazić, aby 
jena było coś w danym za- 
cjalie nia zmienić. Przed Koperni- 
Mem niemożliwem było inne 

wi jobrażenie, jak tylko to, że 

a Honce j planety obracają się 
oła ziemi. Takie wyobra- 
ie narzuciła tradycja nauko 
rów si całych stuleci, Trzeba by- 
aas Je geniuszu Kopernika, ażeby 


D 
trony j ten 
zonej |i 


KE twierdzenie obalić, Kolumb 
RED ryzykować swe życie, 

Ho przezwyciężyć tradycyi- 

VE N poglad na budowę ziemi. 
dany |rzekazywana przez całe stu- 
{ftia tradycja przedstawiała 

" |iemię, jako jakiś twór płaski 

A Kolumb zaś postawił śmiałą 

torję o kulistości ziemi. 


już], Do rzędu tych geniuszy, 
ypre Lay przeciwstawili się w 
rnicze |*wolucyjny sposób takim ira- 
onego |Vcvinym poglądom należał 
adani Matematyk węgierski Jan Bo- 


azyli) Yai (1802—1860). 


jâ e 
Sak Tradycja naukowa przeka- 
Ser miła nam potężny mach, kla- 
i pó kicznej geometrii Której pod- 


| wy sformułował znakomity 
tematyk starożytności „Eukli 
GC, Do dzisiejszego dnia uczy 
Y się w szkołach geometrji 
i podstawie pewników, sior- 
Jlowanych przez tego grec- 
ds” Ezo mędrca. Wśród tych pew 
mów jest słynny pewnik o 
wnoległych. Jeżeli mamy 
Tü [h kt i prostą, to z tego punk- 
ią ość ip pożemy przeprowadzić iyl- 
LETO ij cdna jedyna równoległą do 
zbat D danej prostej. Otóż Bolyai 
[at jykazał, że ten pewnik nie 
za gł bezwzględny. Obmyślił on 
V system geometrji, w któ- 
hi nie jest spełniony postulat 
wl leen o równoległych. Bo- 
y lik stworzył w ten sposób, 

1. Jes A jeden z pierwszych (po 
det, Ach lthinie Łobaczewskim) sy- 
" geometrji nieeuklideso- 


já nie 


į. ei 


jem Tac przełamując w ten spo- 
ee Ui liasze utarte formy myśle- 
r d . 


p 
We 


ac ale 
ki e Bolyali'a 


wywarły 
wpływ na rozwój współ 


ID wiel matematyki i fizyki a 
malats Norja CZA na  Einsteinowską 
razy E względności. 
tępliw gi Be 

z B | Zna Eötvös 
m JI m 
KU M lary siły przyciąga- 


ai D, ziemskiego) 


rzędu najznakomitszych 
W nietylko węgierskich, 


ir turopejskich ubiegłego po 
ref) tyg pależy baron Roland 
y Sch 5 (1848—1919). i 
A E Dien zajmowało głównie 
chit 4 E nie pomiaru sił ciąże- 
pory, Wäi REN on A tym celu 
Mn WSZY! ajczulszych przyrzą- 
at Dale zna fizyka, — a mia 
por timi 220 torsyjną. Dzięki 
* Wl on wykazywać. że 

UR d Całki amowa masa wywie- 
A "em wyraźnie działanie 


przyciągające na masy umiesz- 
czone w» odległości 5 m. od 
niej. Niezwykle subtelne po- 
miary siły przyciągania ziem- 
skiego na terenie Węgier stały 
się przykładem tego rodzaju 
prac i w innych krajach. 


Trzeba zaznaczyć, że sub- 
telne prace Eótvósa posłużyły 
za podstawę do Finsteinow- 
skich koncepcyj, odnoszacych 
się do teorji przyciągania ziem- 
skiego. Nie dziw więc że Wę- 
gry czczą w Eótvósu swego 
największego fizyka, 


Szent Györgyi 


(czyli historja wykrycia. 
witaminy C.) 


Szent Györgyi należy do 
młodego pokolenia węgiers- 
kich chemików. Przedmiotem 
jego zainteresowań jest chemia 
związków występujących w 
organizmach żywych i odgry- 
wających w nich wielką rolę. 
Między innemi zajął się Szent 
Györgyi zagadnieniem wita- 
miny C. 


Witamina ta ma własność 
zapobiegania przykrej chorobie 
dziąseł — skorbutowi. Wiemy, 
że, iest rozpuszczalną W a Woz 
dzie i że źródłem jej są owoce 
ijarzyny. Na długo jeszcze 
przed. wyleryciem w własności 
chemicznych i wyizolowaniem 
tej witaminy umiano stwier- 
dzać jej obecność. Soki owo- 
cowe, zawierające ją — mają 
własność odbarwiania roztwo- 
ru pewnego barwnika. Reakcja 
ta odkryta przez niemieckiego 
chemika Tillmansa pozwalała 
wykrywać witaminę © w awo- 
cach i jarzynach. 


W r. 1928 młody chemik 
węgierski Szent Györgyi Wy- 
krył w nadnerczkach wołów 
substancję, mającą własność 
odbarwiania roztworów barw- 
ników. Taką samą własność 
stwierdził on u wyciągów 
z pomarańczy i kapusty. 


W żmudnej, kilkuletniej pra- 
cy udało mu się wydobyć tę 
odbarwiającą substancję i 
stwierdził, że jest to czysta wi 
tamina ©. Później zdołał on na- 
wet określić budowę chemicz- 
ną wyizolowanej przez się wi- 
taminy, a to dzięki temu, że 
w swej ojczystej papryce Wa- 
pryka jest ulubioną przyprawą 
Węgrów) odkrył bardzo boga- 
te źródło tej substancji. Szent 
Gyórgyi otrzymał z papryki 
około pół kilograma czystej wi 
taminy C i okazał wielką bez- 
interesowność, rozsyłając ten 
cenny produkt między wybit- 
nych chemików europejskich, 
aby w wspólnej pracy można 
było jaknajszybciej rozwiązać 
zagadnienia związane z budo- 
wą chemiczną tej witaminy. 


Rzeczywiście — dziś wita- 
mina C należy do najlepiei p9- 
znanych substancyj i nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby otrzy 
mywać ją centnaranąi. 


Doniosłę prace Szent Györ- 
gy'ego zostały nagrodzone na- 
grodą Nobla z zakresu chernji. 


$złtuka 


Sztuka węgierska natrafia 
w swoich zaczątkach na teren 
już urobiony przez tradycję ar- 
tystyczną Rzymian i ludów, któ 
re przybyły w czasach wiel- 
kich wędrówek, jak Scytowie, 
Fiunnowie, Awarowie. Ze swej 
wschodniej ojczyzny przynieśli 
oni sztukę dekoracyjna per- 
skich Sasanidów, z której pew 
ne motywy zachowali w archi- 
tekturze. 

Renesans ze swem pięknem 
i bogactwem form zapanował 
niepodzielnie w architekturze, 
szczególnie, że zyskał wielkie- 
go protektora w osobie króla 
Mateusza Korwina, którego pa- 
łac i dwór w Budzie nie miały 
sobie równych w Europie. Pa- 
łac ten został zburzony *pod- 
czas wojen tureckich, a o jego 
pięknie mówią pozostawione cu 
downe rzeźby w marmurze. W 
epoce tej wielcy 
szczególniej prałaci, są fundato 
rami wspaniałych świątyń, z 
których piękna kaplica renesan 
sowa w bazylice Esztergom za 
chowała się do dnia dzisiejsze- 
go. Okres ten charakteryzuje 
się bardzo bujnym rozkwitem 
malarstwa ściennego, rzeźby, 
miniatur, 

W tym momencie najwię- 
kszego rozkwitu zostaje sztuka 
zahamowana przez najazdy tu- 
reckie, które powodują upadek 
sztuki przez przeszło półtora 
wieku. To też barok był prą- 
dem przeszczepionym i nie miał 
charakteru narodowego: Dopie- 
ro z początkiem 20-go wieku, 
wraz z obudzeniem się Życia 
politycznego życie artystyczne 
nabiera nowego rozmachu, cen 
trem staje 'się Pest, który roz- 
wija się z szaloną szybkością 
w stylu nowo-sklasycznym. 
-».Druga połowa dziewiętna= 
stego wieku to epoka wielkiego 
wzlótu malarstwa, powstaje 
szkoła malarstwa historyczne= 
go, której twórcą jest Szekely, 
Mankacsy, Than. 

W epoce nowoczesnej kro- 
czy już sztuka węgierska w 
pierwszym szeregu narodów 
europejskich. 


Aiten tasg 


Charakter literatury danego 
narodu jest określony w nie- 
mniejszym stopniu przez język, 
jak i przez idee, uczucia i te 
wszystkie czynniki, które znaj- 
duią w niej swój wyraz. Jezyk 
węgierski pochodzenia praw- 
dopodobnie poza europeiskiego 
zachował po dziesięciu wiekach 
całą swoją żywość i odrębny 
charakter, Języki wywodzące 
się z wspólnego pnia indo-euro-= 
pejskiego mają duże między S0- 
bą podobieństwa, język wę- 
gierski jest wśród nich jakby 
izolowaną wyspą. 


Ostatni, najnowszy słownik 
Akademii węgierskiej liczy 
122.067 słów. Językiem węąier 
skim mówi około 11 miljonów 
ludzi na terytorjum przedwojen 
nych Węgier, a przeróżne dia- 
lekty nie różnią się od siebie 
zbytnio i nie trudno je zrozu- 
mieć, 

"Według statystyk francus- 

i Według statystyki francus- 
kiej język węgierski zajmuje 11 
miejsce pomiędzy 120 językami 
europejskiemi i 29-te pomiędzy 
1500 językami świata. Początki 
literatury węgierskiej sięgają 
wieku 11-go. i 


Rok 1473 jest przełomowym 
dla literatury. Wtedy to w Buda 
wydano pierwszą drukowaną 
książkę, pisaną zresztą po łacie 
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mecenasi,” 


ALEŻY WIEDZIEĆ © WĘGRZECH 


nie: „La Chronica Hunga 
rorum“. Fundatorem drukar 
ni był Andrzej Hess, sprowa= 
dzony przez wicekanclerza kró 
la Mateusza Korwina z Rzymu 
Jest to rzeczywiście fakt wiel- 
kiego znaczenia w historji cy- 
wilizacji, jeżeli zważymy, że 
było to zaledwie 31 lat od cza- 
su, gdy Gutenberg rozpoczął 
swe prace drukarskie. Węgry 
wyprzedziły pod tym wzzlę- 
dem Hiszpanię i Anglię. 

Rozkwit narodowej literatu- 
ry węgierskiej datuje się od 17 
wieku. Jean Cseri d'Apaca, u- 
czeń Descartesa, pisze pierwsze 
swoje prace w języku węgier- 
skim; rzecz podówczas niesły- 
chana, żaden filozof nie posłu- 
giwał się przecież wtedy innym 
językiem, jak łaciną. 

Z nowszych pisarzy wymie- 
nić należy: | 

Aleksandra Petófi, znanego 
bardzo zagranicą, subtelnego pi 
sarza, którego poezja odznacza 
się prymitywną siłą, a zarazem 
niezwykłym czarem. Poeta, któ 
rego współcześni porównywali 
z Homerem, a o którym Heine 
wyraził się, że nie zna mu rów 
nego w całych Niemczech ów- 
czesnych. Syn chłopa, zmarł w 
wieku lat 26 w wojnie z Austr- 
jakami. 


Na specjalne wyszczególnie 
nie zasługują również następu- 
jące nazwiska: Andre Addy, wę 
zgierski Beaudelaire — Maury- 
cy Jokai, twórca powieści wę- 
gierskiej, — Franciszek Her- 
czeg, genialny odtwórca życia 
klasy mieszczańskiej, powieś- 
ciopisarz i dramaturg, — Mi- 
chel Babits, czołowa postać 
wśród nowoczesnych poetów, 
— Louis Zilahy, dramaturg i po 
wieściopisarz, którego, przede- 
wszystkiem interesują zagadnie 
nia społeczne. 


Prasa 

Korzenie prasy węgierskiej 
sięgają czasów walk Francisz- 
ka Rakoczego o niepodległość 
Węgier. Wtedy to, w roku 1705 
wydaje gnerał Antoni Esterha- 
zy gazetę w języku łacińskim, 
która miała informować o wy- 
padkach w kraju. W 16 lat póź- 
niej wyszedł pierwszy regular- 
ny tygodnik również po łacinie, 
w roku 1764 pierwsza gazeta 
w języku nimieckim: „Presbur- 
ger Zeitung“, a dopiero w ro- 
ku 1780 ukazuje się pierwsza 


gazeta węgierska, która liczy 
z początku 318 abonentów. 


Nowoczesna gazeta codzien 
na pojawia się stosunkowo póź 
no, w roku 1844, w epoce po- 
przedzającej bezpośrednio” wal- 
kę o niepodległość Węzier. 
Pierwszy z tych dzienników, to 
„Pesti Hirlap“, egzystujący do 
dnia dzisiejszego. W trudnym 
okresie walk cenzura nie dozwa 
la pismom ukazywąć się regu- 
larnie, jednak ruch młodo-wę- 
zgierski przywraca w 1848 wol- 
ność prasy. Później przywraca 
Rada represyjny rząd austr- 
acki. 


Jednak już od 1873 roku roz 
poczyna się nieustanny wzrost 
prasy. W roku tym prasa liczy 
już około 201 dzienników i per 
jodyków. Liczba ich stale wzra- 
sta, w 1910 doszła do 1823. W 
czasie wojny spada do liczby 
628. W roku 1918, podczas 
czteromiesięcznych rządów ko 
munistycznych prasa dotychcza 
sowa zostaje zawieszona. wy- 
chodzi tylko „Nepszava* i wy- 
chodzą nowe oficjalne dzienniki 
komunistyczne, zniesione przez 
następne rządy. 


Obecnie w samym Buda- 


peszcie wychodzi około 26 
dzienników, na prowincji 48. 


Przemysł 


Rozwój przemysłu węgier- 
skiego szedł w parze z rozwo- 
jem przemysłu wielkich państw 
europejskich, nietylko w galę- 
ziach, które opierają się na prze 
twarzaniu produktów rolnych 
lecz równięż w dziedzinie cięż- 
kiego przemysłu, fabrykacji ma 
szyn, przemyśle elektrotechni- 
cznym. 

W 1898 r. istniało na tery- 
torjum Wielkich Węgier 2346 
fabryk, zątrudniających około 
245.000 robotników i 10.000 u- 
rzędników. Produkcja łączna 
wynosiła około 1.4 miljarda zło 
tych koron. 

Po wojnie, kiedy przeszło 
67 proc. obszaru Węgier przy- 
łączone zostało do państw ob- 
cych, całkowita produkcja zma- 
lała do wysokości 56 proc. swej 
wartości przedwojennej. Jed- 
nak, dzięki powstaniu nowych 
przedsiębiorstw i przystosowa= 
niu starych do nowych warun= 
ków — obecna produkcja prze- 
mysłowa Węgier przewyższa 
znacznie produkcję przedwojen 
ną, na tym samym obszarze. 

Wielka gęstość zaludnienia, 
przewyższająca gęstość zalud- 
nienia Francji i Polski, zmusza 
Węgry do forsownego uprze- 
mysławiania się. i 

W pierwszym rzędzie wy- 
mienić należy przemysł prze- 
twórczy zbóż. Młyny, dzięki 
swemu wyposażeniu technicz- 
nemu i dużej wydajności pra- 
cy zajmują pierwsze miejsce w 
Europie, dorównując jedynie 
młynom amerykańskim. Przed 
wojną młyny Budapesztu prze- 
mielały 7 — 8 miljkwintali zbo 
ża rocznie. Obecnie wskutek 
trudności eksportowych i kon- 
kurencji rolniczych terytoriów. 
Węgier, anektowanych przez 
Jugosławię i Rumunię cyfra ta 
spania do 2 milj. kwintali rocz- 
nie. 

Przemysł cukrowy jest re- 
prezentowany przez 13 wiel- 
kich rafineryj o produkcji łącz- 
nej około 2 milj. kwintali rocz- 
nie, z których połowa jest eks- 
portowana, 

Przemysł gorzelniczy jest 
również przemysłem eksporto- 
wym. Produkcja jest kontyn- 
gentowa i rozdzielona pomię= 
dzy 240 zakładów. 

Bardzo ważnym artykułem 
eksportowym jest salami, któ- 
rego Węgry wywożą rocznie 
około 120 — 130 wazonów. Jest 
to bardzo pokaźna pozycja w 
bilansie eksportowym Węgier. 

Również niepoślednią rolę 
odgrywają konserwy i czeko» 
lada. 

Przemysł ciężki pokrywa 
całkowite zapotrzebowanie ryn 
ku wewnętrznego i w niezna- 
cznej mierze jest również wy» 
wożony, przedewszystkiem do 
krajów bałtyckich. Produkcja 
w ciągu ostatnich trzech lat wy 
nosiła 3 milj. kwintali żelaza i 
4 — 5 mili, kwintali stali. 

Fabryki włókiennicze, budo 
wane przed wojną na kresach 
państwa dostały się — sąsia- 
dom. W przemyśle wełnianym 
stracono aż 80 proc. przedsię- 
biorstw. W przemyśle baweł- 
nianym pozostało 12 proc. przę 
dzalń, 50 proc. tkalń. Obecnie 
przemysł włókienniczy stany- 
wią 284 przedsiębiorstw z 43 
tys. robotników. 

Z ostatnio rozwijających stę 
przemysłów na uwagę zasługu 
Ją: przemysł szklany, drzewny, 
karoseryj automobiiowyci, pa» 
pierniczy i skórzany. 


Juljusz Goemboes, premjer królestwa Węgier 


Naród, który 


kocha muzykę 


napisał Stanisław Borudz ki 


Węgrzy są narodem miłu- 
jącym muzykę szczerze i głę- 
boko. Opera i orkiestra symfo- 
niczna w stolicy osiągnęły naj- 
wyższy poziom artystyczny i 
należą do najlepszych zespołów 
tego rodzaju w Europie. Ale nie 


tylko+w «wielkich miastach nan 


Węgrzech kultywowana jest i 
miłowana muzyka. Tony skrzy 
piec przedewszystkiem roz- 
brzmiewają w całym tym pięk- 
nym kraju — to łkając nosta|- 
gicznemi pieśniami puszty, to 
radując się w skocznych tonach 
tańców ludowych. 


W roku 1912 został w Pesz- 
cie otwarty nowy teatr miejski. 
Nikt inny tylko mistrz nad mis- 
trze, twórca niezrównany i nie- 
śmiertelny — Ludwik van Bee- 
thoven skomponował umyślnie 
na tę uroczystość dwa dzieła: 
„Król Stefan, pierwszy dobro- 
czyńca Węgier" i „Ruiny Aten“ 
Pierwsze wykonanie tych dzieł 
w Budapeszcie świadczy dobit- 
nie o wysokiej kulturze muzy- 
cznej na Węgrzech i jej boga- 
tych tradycjach. Ten właśnie, 
w roku 1812 wzniesiony teatr, 
był przez długie lata ośrodkiem 
z którego promieniowało nie- 
tylko na miasto, ale ina cały 
kraj umiłowanie muzyki. Tutaj 
wykonane zostały po raz pierw 
szy niektóre dzieła Beethiove- 
na, oratoria Haydna, a na sce- 
nie teatru Varszinhaz jeszcze Z 
końcem wieku osiemnastego 
grane były prawie wszystkie 
dzieła Mozarta. 


W roku 1837 powstaje już 
teatr narodowy i rozpoczyna 
walkę z teatrami obcojęzycz= 
nemi. Rychło Teatr Narodowy 
zdobywa sobie publiczność dzię 
ki wielkim talentom śpiewa- 
czym. Kompozytorzy Bartay, 
Thern. Csaszar, Doppler i — 
najznakamitszy Z nich Fran- 
ciszek Erkel tworzą opery 0 


charakterze niemal narodowym 
Wkrótce opera odseparowała 
się od teatru i poczęła istnieć 
samodzielnie we wspaniałym 
gmachu Opery Królewskiej 
przy alei Andrassy'ego. Od tej 
chwili repertuar jej — liczący 


wszystkie wielkie dzięłą rów-.. 


nież i twórczości obcej — za- 
wiera utwory. pajznakomit- 
szych kompozytorów Węgier 
współczesnych, jak Jenö Hubay 
Bela Szabados, Bela Bartok, 
Zoltan Kodaly itd... Bela Bar- 
tok, znakomity twórca muzyki 
nowoczesnej, jeden z wielkich 
przodowników modernizmu w 
muzyce i niemal wszyscy młod 
si muzycy węgierscy znajdo- 
wali poparcie i zachętę zwłasz- 
cza w początkach swej pracy, 
w łonie towarzystwa filharmo- 
nicznego, założonego w r. 1853 
— patronującego stale poczyna 
niom młodz. kompozytorskiej. 


Na szczególną uwagę zasłu- 
gują orkiestry cygańskie, wy- 
stępujące W niezliczonych ka- 
wiarnfich, ogródkach, cukier- 
niach i restauracjach. Cyganie 
są dziś najlepszymi wykonaw= 
cami ludowej muzyki węgier- 
skiej. Uzdolnieni do muzyki Z 
natury — ludzie tego dziwnego 
szczepu z pokolenia na pokole- 
nie zaprawiają się w muzyce — 
rzemiośle gwarantującem wol- 
ność i nie krępującem swobodv 
człowieka. Cyganie cieszą się 
na Węgrzech tak wielkiem uzna 
niem i powodzeniem, ich muzy- 
ka jest tak lubiana ,że dziś stali 
się oni niemal wyłącznymi no- 
sicielami tradycyj muzyki ludo- 
wej, nietylko młodszej, ale i 
najstarszej. Orkiestry cygań- 
skie, których duszą są pierw- 
sze skrzypce składają się Z 
kwintetu smyczkowego, uzupeł 
nionego przez klarnet i cym- 
bały. Cymbały, udoskońalone 
iw porównaniu z dawnemi cal- 


kowicie przekonstruowane, po- 
zwalają na niezwykle szybkie 
pasaże, na vibrato i na szereg 
efektów, ujmujących grę innych 
instrumentów jakby w fontan- 
nę dźwięków... Cyganie są prze 
ważnie tylko odtwórcami mu- 


zyki węzierskiej;choć niekiedy»: 


i wśród nich dojrzewają talenty 


twórcze, Jak słynny: Danko PL ` 


sta, komponujący w końcu u- 
biegłego stulecia. 

Bela Vikar — znawca mu- 
zyki ludowej — przedsięwziął 
w swoim czasie głębokie stu- 
dja i badania nad węgierskim 
folklorem muzycznym utrwala 
jąc nieraz prastare pieśni ludo- 
we na płyty gramofonowe. La- 
dislas Lajtha, Zoltan Kodaly I 
Bela Bartok — wspomagali tę 
akcję o wielkiej doniosłości kul 
turalnej również przez nauko- 
wą analizę pieśni. 

Radjo węgierskie jest nie- 

wątpliwie znane wszystkim. — 
Kto ma lampowy odbiornik w. 
domu i chce szukać dobrej mu- 
zyki zagranicą, niewątpliwie za 
czyna od Budapesztu. I nietylko 
dla rodzimej muzyki węzier- 
skiej, lecz również dla oper i 
koncertów obcych mistrzów. i 
wirtuozów. 
Koncerty symfoniczne nadawaā- 
ne często przez rozgłośnię buda 
peszteńską cieszą się wielkiem 
uznaniem olbrzymiego audytor 
jum w całej Europie. 

Narodowa Akademia Muzy- 
czna cieszy się również sławą 
międzynarodową: z jej łona wy. 
szły wielkie zastępy znakomi- 
tych wirtuozów; uczelnia ta 
patronuje wielu innym — o wy 
sokim poziomie nauczania i li- 
cznych b. zdolnych uczniach. ` 

W kraju, który wydał Fran 
ciszka Liszta i Belę Bartoka, 
muzyka i zamiłowanie ku niej 
manifestuje się niema] na każ- 
dym kroku. Węgry to bez prze- 
sady, kraj muzyki. 
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Mała statystyka węgierska 


Według obliczeń ua podstawie powszechnego Spisu 
ludności z roku 1930, Węgry liczą 8.683.740 mieszkań- 
ców. Przed traktaten w Trianon ludność Węgier wyno- 
siła około 21 miljonów. W ten sposób straciły Wegry 
około 63 proc. swojej ludności, z tego 25 proc. na ko- 
rzyść Rumunji, 20 proc. dla Jugosławii. 17 proc. dla Cze- 
chosłowacji. 

Przeszło połowę ludności stanowią rolnicy. Przemy- 
słem i handlem zajmuje się około 30 proc. ludności. — 
W zawodach wolnych zatrudniońych jest około 4 proc. 
Na wojsko przypada 1,7 proc. ludności. 


| Pod względem wyznaniowym są Węgry dość jedno- 


lite: 64 proc. to rzymsko-katolicy, 21 proc. kalwini, 6 
proc. luteranie, tyleż żydzi. Pozostałe drobne ugrupo* 
wania, to grecy wschodni, katolicy grecey i unici. 

Pod względem narodowościowym Węgry są prawie 
zupełnie jednolite. Mniejszości narodowe stanowią zni- ` 
komy procent. Najwięcej, blisko 7 proc. jest Niemców; 
Rumuni, Kroaci, Serbowie, Rusini — stanowią drobne u- 
grupowania. 


Gęstość zaludnienia wynosi 93 mieszkańców. na kilo- 
metr kwadratowy» 


Przyjaźń 
polske - węwierska 
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skreślił specjalnie dla „Panoramy“ poniższy ¿í A Si 
LV sę 
Egészen természetes dolog, hogy hét oly Me ub 
multu „nemzetet, mint a lengyelt ésa magy A byłe 
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„Jest zupełnie naturalne, że dwa narody, połączone be! | de 
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cierpieniami, obecnie, w tych niezwykłych, wyjatkę ha” IN 
czasach deklarują sobie nawzajem przyjaźń i gotowo 


monijnej współpracy na rzecz pokoju 


Je 


Wspaniały odtwórca Jean Valjeana 


Sviwetka Harry Baura 


Korespondencja własna 


Pomimo brzmienia swego 
riza SKA, _Harry Baur jest 
tj nnym Francuzem, co wię- 
Je; rodowitym paryżaninem. 
kę 0 krótkie i twarde nazwis- 
poddaje wrażenie jego ma- 
get SC! i siły, solidności i pro 


jg tatry Baur? ach to „Da- 
da Golder“, — mówiono do nie 
R A9, Długie lata spędzone 
ge enie nie dały mu t2j rozle- 
SC popularności, co ta picrw= 
dej Tcacja filmowa. Dawid Gol 
H "mm „wydaje się, że tak wy- 
éi a, jak Harry Baur, że jego 
ir tżycja były prawdziwemi 
żejściąmi tego. znakomitego 
wn. I wreszcie sądzono, że 
l H raz zdarza się dostać ro- 
vlt idealnie dopasowaną do 
WAW zewnętrznych i do 
kr zaju talentu: co innego kar- 
We młodego amanta, któremu 
h Wo wejść w jednakowo przy 
ojona skórę wszystkich anian 
w co innego kariera aktora 
pódziesięcioletniego. Ten zwy 
be musi się zadowolić roiami 
el ważnemi. Chyba, że jest 
pytingsem, albo ` Wallace'm 
Wält, dla których specjalnie 
b tworzy role. Ale Harry Baur 
trafit bez wysiłku zająć miej- 
id obok nich, narzucić swoją 
r idualność reżyserom i 
Oducentom, dość, że od czasu 
k tesu „Dawida Goldera", na- 
a film za filmem, tworzy 


tzą rolą znakomite. 
t W teatrze al, ze, 
pi W „Procesie Mary Dugan“, 
i  szekspirowskie, jak 
spółczesne („Jazz*, „Pożeg- 
© z bronią”, etc.) były mu 
nie bliskie. To o aktorze 


x 


Must mme 


Nae West 


tralnym. W prywatnein ży- 


„Panoramy“ 


ciu? Jeden z najmilszych ludzi, 
jakich kiedykolwiek spotkałam. 

Rozmawiamy o aktorstwie. 
I pada nazwisko największego, 
jedynego, nienadającego się na- 
śladować; Wernera Kraussa. A 
potem: Conrad Veidt, potem 
Henryk George, którego Baur 
nazywa Balzakiem kina, póź- 
niej Bancroft i Beery. Skolei 
przechodzimy do filmów Baura 
Cieszy się, że może mi powie- 
dzieć coś polskiego: tytuł jed- 
nego z pierwszych jego rilimów 
brzmi: „Żyd polski”, później 
padają pomieszane tytuły: „Cri 
minel“ (Baur jest tu dyrekto- 
rem więzienia), następnie „Sta- 
ra kanalja* (rola lekarza), nie- 
dawno temu „Rotchild“, kome- 
dia pomyłek wywołana tym sa 
mym dźwiękiem nazwiska -- 
i wreszcie rola, ponad role, nia 
rzenie wszystkich aktorów: 
„Nędznicy*. 

Dramat człowieka, dramat 
nędzarza, tragedja uczciwego 
człowieka, walka jednostki z 
bezlitosnem i niemiłosiernem 
prawem, z bezwzględnymi ludź 
mi, dla których więcej znaczy 
określenie, niż rzeczowa war- 
tość człowieka. Kto nie zaczy- 
tywał się po nocach w dziejach 
galernika z zapartym tchem, z 
wzruszeniem, współczuciem i 
oburzeniem? Ta najświetniej- 
sza rola pozwala aktorowi 
wspaniale się wygrać. Wszyst- 
ko co ludzkie, wszystko co Bu- 
dzi żywy oddźwięk w widzu--- 
wszystko zawarte w tej roli po- 
trafił Baur w niezrównany spo 
sób oddać. I prostotę, i mi- 
łość zawiedzioną, poświęcenie, 
zemstę, cierpienia złodzieja i 
męki galerńika, straszliwe przej 


poszukuje króla 


ie West, której nie trzeba chy- 
by, SClalnie przedstawiać czytelni 
iq, Panoramy", ma same świetne 
vi śly, Jednym z ostatnich jest no- 
akenjalny" scenarjusz (jak wia- 
kz, KorPulentna artystka jest jed- 
kh T pisarką oraz reżyserką swo 
KÓW) zatytułowany: „Me and 
ng“ to znaczy „Ja i Król“. — 
kom d tego scenarjusza ma być rze- 
nv Mans artystki z jednym z 
nich monarchów. 
bn, Mae West postanowiła, do 
Wręg vania swego filmu, zaprosić 
DN a róla we własnej osobie. Mae 
e chce namiastki, nie chce 


RW 

by las, Nie, ona chce autentyczne- 
Wel 
e 


i 
m a pojęcia, w laki sposób 
Kä 


UI 
V 


pełna inicjatywy aktorka 
4 starała zdobyć swego kró- 
Y wysłała telegraficzne pro- 
a kilku panujących książąt 

może zadowolila się tyl- 
Zu blikowaniem następującego 

: ogłoszenia w kilku pis- 


nę riese jest król, Jedy- 
żę P Wažno oferty pożądane. Mo- 
Mos, redniego wieku, musi mieć 
KÉ Wszystkie zęby. Uprasza 
+, ZSłoszenia z genealogią oraz 
Rej, Zczególnieniem rozporządzal 
Kicz deroby. Pośrednicy wy- 


D ` 
"e, lem dobrze, że szasy są 
KW © prawie wszędzie dwory 
(Ne do poczynienia poważ- 
EL w budżecie. Ale. z 


drugiej strony, czy nadeszły. już tak 
demokratyczne czasy, że ten czy ów 
król zgodzi się występować w Dlmie 
obok pierwszego lepszego Buster Kea 
tona czy Chevaliera? 

A zresztą, nie jest wcale tak łatwo 
znaleźć króla któryby odpowiadał 
wszelkim wymogom fotogeniczności. 
Z tej przyczyny radziłbym, już „na 
wstępie, wykreślić z listy następują- 
cych kandydatów, pomimo całego sza 
cunku, jaki skądinąd żywię dla tych 
panów, a mianowicie królów: angiel- 
skiego, szwedzkiego i włoskiego; zre- 
sztą, niewiadomo, czy ten ostatni zdo 
łałby uzyskać aprobatę Mussoliniego 
na tego rodzaju rozrywkę... 

Pozostają więc królowie Belgii, 
Rumunji i Bułgarji, którzy z ty- 
tułu swego wieku, jakoteż in- 
nych czysto zewnętrznych zalet, nie- 
tylko byliby świetnymi partnerami 
dla Mae West, ale wogóle mogliby 
zrobić świetną karjerę w Hollywood. 
Ale nie łudźmy się: niema na nich co 
liczyć! 


Zrozumiecie więc, dlaczego oba- 
wiam się, że znakomita artystka | 
scenarjopisarka będzie musiała zwró- 
cić się do jakiegoś podupadłego !ub 
powiedzmy lepiej: niedysponowanego 
monarchy.. Krążą zresztą pogłoski, 
że Mae West zwróciła się już z pro- 
pozycją do księcia Toledo, Stóry jest 
wszak nikim innym, jak byłym kró- 
lem hiszpańskim... Wybór ten byłby 
nad wyraz trafny | szczęśliwy. Altons 
13-ty bowiem przedstawia wszystkie 


L 


grają role główne w filmie górskim 


is Trenker i Marja Andergast 


„Syn marno- 


trawny'* 


ścia podczas ucieczki z więzie- 
nia, poprzez błota z ciałem to- 
warzysza na ramieniu, solid- 
ność uczciwego obywatela i 
strach szczutego więźnia, u- 
czucia ojcowskie, ofiarność, po- 
święcenie, nienawiść i przeba- 
czenie. Czego można więcej 
chcieć od roli? I czego więcej 
Żądać od aktora, jak złudzenia 
rzeczywistości? 

Dzisiaj nie mówi się iuż: 
„Marry Baur? Ach, Dawid Gol- 
der!“ — Ale dziś pokrywa się 
nazwisko Harry Baura nazwis 
kięm nieszczęsnego Jeana Va- 
ljeana. Jak Jannings zostanie 
w naszem wspomnieniu zawsze 


„Portjerem 2. Botelu, Aale", 


jak Dieudonne będzie jedynym 
Napoleonem, jak Werner Kra- 
uss pozostanie „Dóktórem: Ci- 
ligari“, a Laughten „Henrykiem 
VIII“, tak Baur będzie zawsze 


Valieanem. 
Alicja BRUN. 


wymagane zalety. Ma miłą twarz, o- 
zdobioną pięknym czarnym wąsikiem 
o ściśle indywidualnym wykroju; jest 
pozatem szczupły i wysoki, uprawia 
wszystkie niemal sporty i równie nie- 
nagannie prowadzi swój yacht, jak 
swoje auto. Wiadomo również. że 
jest znakomitym tancerzem, gdyż pa- 
rę lat temu był „gwoździem sezonu“ 
w kołach choreograficznych Deauville 
Jakże więc nie widzieć w ex-władcy 
Hiszpanii przyszłą gwiazdę ekranu? 

Jednakże, sądząc podług ostatnich 
wieści, nawet książę Toledo nie zde- 
cydowałby się obecnie odpowiedzieś 
przychylnie na kuszącą propozycię 
kuszącej artystki. 

Pozostaje jeszcze jedno wyjście. 
Królowie zostali ostatnio zastąpieni 
jużto przez republiki, jużto przez dyk 
tatury. Czyżby więc nie dalo się za- 
prosić do współudziału w filmie ja- 
kiegoś dyktatora? Przyznajmiy otwar 
cie, że sukces byłby poprostu nieby- 
wały, gdyby w filmie ukazał się, jako 
partner wielkiej gwiazdy, Mussolini. 
Stalin, czy zgoła Hitler. 21 Biedny 
„mały kanclerz“ już niestety nie mo- 
że wchodzić w rachubę... Uprzątnęła 
go „konkurencja“. Ale, wracając do 
trzech wymienionych ` kandydatów, 
wątpliwe, czy nie stanąłby im na prze 
szkodzie brak czasu... Wszak są to 
ludzie bardzo zajęci. 

Niejeden zapytałby teraz, dlacze* 
go właściwie Mae West zatytułowa- 
la swój scenariusz: „Ja i Król*1? 
Przypominam sobie, że pewien słyn- 
ny aktor francuski, opowiadałąc 0 
swoich przygotowaniach na dworze 
Mikołaja Il-go, lubił mówić: ja i car... 
Nie było to jednakże zbyt grzeczne z 
jego strony. Pozostaje, w każdym ra 
zie, faktem niezaprzeczonym, że sko- 


LH 


Ciekawy filmi 
polityczny 


W jednem z kin w New Yorku 
demonstrowany Jest fllm p. t. „Er- 
nest Thilimann, bojownik przeciwia= 
szystowski”. Film ten jest podobno 
nakręcony w samych Niemczech i 
nielegalnie przewieziony przez gra- 
nicę. Pokazane jest tu nietylko życie 
Thiillmanna przed uwięzieniem go, 
ale również sceny z czasów hitlerow 
skich: podpalenie Reichstagu, proces 
w Lipsku, walki. 


Kissycy w Hollywood 


„Boska Komedja* Dantego, która 
przed piętnastu laty opracowana zo- 
stała jako film niemy, daczeka się 
obecnie dźwiękowel realizacji. 

Wytwórnie: hollywoodzkie pracują 
obecnie również aad  sfllmowaniem 
„Lizystraty* Arystofanesa. 

Jak z tego widać, X nuza zaczyna 
sięgać do repertuaru klasycznego. 


ro Mae West w ten sposób właśnie 
się wysłowiła, to pragnie dac do zro- 
zumienia, że ona sama stoi o wiele 
wyżej, niż władca, którego chce u- 
wiecznić w swym filmie. Dla niej jest 
to tylko zwykły partner, nic więcej. 
Nie jest to, zresztą, dla nas, śmiertel- 
ników, niczem nowem; przyzwycza- 
iliśmy się już do tego, że królowie 
chętnie poddają się dyktaturze swe- 
go premiera, dlaczegóżby więc nie 
mieli jeszcze chętniej poddać się dyk- 
taturze, bądź co bądź, uroczej kobie- 
ty? Czem dyktatura spódniczki mia- 
łaby być gorsza od dyktatury... ko- 
szuli? M. Bourdct. 


Nowe filmy czeskie 
w Polsce 


Jakżeśmy już donieśli w naszej 
korespondencji z Berlina, pierwsze 
filmy niemieckie zostały już w Pol- 
sce ocenzurowane. Oto ich tytuly: 
„Gwiazda Walencji" z Brygidą Helm 
w roli głównej (reżyserja Alfreda 
Zeislera), „Idylla pod piramidani" z 
Renatą Müller (reż. Reinhold Scliiin- 
zel) i „Niebieskie ptaki* z Oskarem 
Homolką, Piotrem Lorre, Gerdą Mau 
rus. 


Filmy niemieckie 
w Polsce 
W sezonie ubiegłym produkcja 


czeska była w kinach polskich ` to. 
sunkowo ubogo reprezentowana. Jak 


się dowiadujemy, .niebawem na ekra- 


nach naszych pojawią się dwie ko- 
medje reżyserii Vladimir Slavinskie- 
go z Lidją Barową w rolach słów- 
nych. Oto tytuły: „Dziewczę z ce:) 
glelni* i „Złote serce Katarzyny”. 


KĄCIK FOTOAMATORA 


Ilekroć poruszamy jakieś kwestje 
w „Kąciku Fotoamatora“ -— podkre- 
ślamy zawsze wielką rolę światła w 
fotografj. >; 

Dziś chcemy dać kilka wskazó- 
wek, dotyczących sposobu rozmiesz- 
czenia światła ewentualnie umiesz- 


czenia jego źródła tak, aby zdięcia 
wyszły „dobrze”. 
Zagadnienie to podzielić można 


na dwie części. Pierwsze dotyczy 
zdjęć przy świetle dziennem a drugie 
przy“ świetle sztucznem. 

Fotografia jest sztuką Światłocie- 


nia. Na płaskiej powierzchni papie- 
ru zatracają się wszystkie iarwy, 
zatraca się przestrzenność. Ale ma- 
my zato rozmaite sposoby, aby tę 


plastykę i przestrzenność wydobyć. 

Zdjęcie jakiegokolwiek przedmiotu 
wykonane na wolnem powietrzu w 
pochmurny dzień będzie pozbaw:'one 
tej gry cieni, którą uzyskamy foto- 
grafując w dzień słoneczny. Fotogra- 
fowanie na śniegu jest bez s!uńca 
wogóle niemożliwe, albowiem zdię- 
cia wychodzą szaro i „jednostalnie, 
natomiast w słońcu zyskują vre świa- 
tel. ` 

Przy zdjęciach osób w słońcu le- 
piej by światło padało z bokua nie 
wprost. 

Przy zdejmowaniu przedmiotów 
martwych, a zwłaszcza nierucho- 
mych, fotograf winien tak się usta- 
wić, by odpowiednio wykorzystać 
cienie. Nie można zdejmować z pierw 
szego lepszego punktu, w którym się 
znajdujemy. Należy sprawdzić kilka 
innych pozycyj, i potem wybrać naj- 
lepszą z nich, Całą sztukę stanowi 

tu właśnie odpowiednie „podej- 
ście“ do obrazu, wyeliminowanie 
zbędnych szczegółów, które rozpťāry 
szają uwagę widza, Logiczne roz= 
mieszczenie cieni to najwyższą, szitu 
ka w fotografowaniu. 

Inaczej pracujemy, gdy mamy do 
dyspozycji Światło sztuczne. Przy 
świetle słonecznem my musimy zimie 
niać pozycję, a przy świetle sztucz- 
nem możemy słać w miejscu wato- 
miast zmieniać położenia źródeł świa- 
tta. Najczęściej używa się silnych 
lamp elektrycznych. I tu również mu- 
simy dać kilka zasadniczyci 
zówek. Nie wolno fotografować zdej- 
mowanej osoby, Świecąc jci iamprą 
lub reflektorem prosto w twarz. — 
Otrzymujemy wówczas tak zwane 
twarde światło, a w rezultacie osoby 
na zdjęciach posiadają twarze mlas- 
kie i bez wyrazu, Poza włosami i 
czarnemi obwódkami oczu, brwi, dziu 
rek od nosa i ust, nie widać na nich 
nic więcej. Twarz jest dosłownie 
„papierowa”, Przy zdjęciach portre- 
towych najlepiej jest stosować dwa 
źródła światła o różnej sile nateże- 
nia. Wskazane jest, by reflektory 
posiadały rury tekturowe, które świa- 
tło skierowuią na twarz równole- 
głem pasmem. 

Światło mocniejsze należy skiero- 
wać z boku na twarz, by rozświetlić 
jasno jedną jej stronę. Powstałe na 
drugiej, nieoświetlonej części mocne 
cienie nalęży rozświetlić zlekka dru- 
gim, mniejszym reflektoreim. W ten 
sposób otrzymamy na twarzy zarów- 
no cienie jak i światła, a zo najważ- 
niejsza wszystkię rysy wyid, z 
wierną dokładnością. Równ legte pro 
mienie światła będą ześlizyiwać się 
po każdej najmniejszej nawet wynio- 
słości twarzy, rozświetlając wypu- 
kłości i pozostawiając cień w zakte- 
bieniach. 

Te same zasady dotvczj również 
oświetlenia stosowanego wooec przed 
miotów martwych. Klosz kryształo- 
wy z owocami, statuetka i t. d, wyl- 
dą na zdjęciu dobrze tylku wówczas, 
jeśli zdołamy przy pomocy stojacych 
do naszej dyspozycji źródeł światła 
wydobyć odpowiednio światła | cie- 
nia, Dr. P. D. 


wska- 


m z 


Ste wierszy © sporcie P 


Rewelacyjny lot. — Inowacja w piłce nożnej. 
— Przed sezonem zimowym. 


Sport polski znajduje się w prze- 
dedniu poważnych zmian orzaniza- 
cyjnych. Państwowy Urząd W. F.» 
powołany do kontrolowania ruchu 
sportowego prowadzi od dłuższego 
czasu badania nad sprawami zmiary 
organizacji naczelnych władz sporto- 
wych w Polsce. 

Zmiany te polegać mają na doko- 
naniu zasadniczego rozdzielenia zakre 
su prac między sportem reprezenta- 
cyjno - rekordowym a pracą nad szer 
szą popularnością wychowania fizy- 
cznego i sportu w kraju wśród sze- 
rokich mas młodzieży. Nie ulega kwe 
stji, że na proponowane zmiany w 
strukturze organizacyjnej sportu pol- 
skiego wpłynęły niepowodzenia na- 
szych reprezentantów w sezonie 1934 


«że 


Największy wyścig lotniczy Świae 
ta Anglja — Australja mamy już D: 
za sobą. Lotnicy Scott i Black prze- 
byli przestrzeń 20 tysięcy kilometrów 
w clągu 22 godzin I 28 minut. Czas 
ten byłby jeszcze krótszy, gdyby nie 
delekt iednęgo z motorów. 


Stanisława Walasiewiczówna prze 
bywająca obecnie w Japonii 1a za- 
proszenie tamtejszych władz lekko- 
atletycznych, ustanowiła jak wiado- 
mo nowy rekord światowy w biegu 
na 200 metrów. 

Czas jaki uzyskała Walasiewiczów 
na (23,8) jest rewelacyjny a zdaniem 
wybitnych fachowców w dziedzinie 
lekkiej atletyki rekord  Walasiewi- 
czówny jest najbardziej wyśrubowa* 
nym rekordem światowym jaki padł 
w ostatnich 20 latach, 


vie 


Angielski rekordzista automobilo- 
wy Raymond Mays osiągnął w Rroo- 
Kand szybkość 89,73 mil ang. na go- 
dzinę, posługując się najmniejszym 
na świecię wozem dwulitrowyrn. 

Przestrzeń 1 klm. przejechał Mays 
w ciągu 24,93 sekundy, Dotychczaso: 
wy rekord szybkości na najmniejszem 
aucie należał do Francuza Ruescha, 


LISTY MIXA DO CZYTELNIKÓW 


Pańskie odłożono między nadające się, ale — 
jest bardzo wiele znacznie lepszych. Coś z nich 


Dzisiejsze „listy* będą bardzo 


Co jedna odpowiedź — to najzupełniej odręb- 
Dla odmiany zacznę od — listu, 


na sprawa. 
mianowicie od listu p. W. 18. 


Szanowny Mixie. Już naprawdę długo do 
Pana nie pisałem. Ale stosunek mój do Pana 
wcale się nie zmienił, Jestem wciąż tym sa- 
„Panoramy“ i 
Mixa. Czy jednak mogłem do Pana pisać, to 
Pan sam. 
łem w pewnej firmie (adres zachowujemy) w 
charakterze buchaltera i głównego subjekta. 
Pracowałem jednak tylko dwa miesiące, Wa- 
Dzień pracy 
wynosił 16 godzin z przerwą obiadową, trwa- 
jąca 1 godzinę. Lecz warto zaznaczyć, Że 
chodziło się na obiad czasem o 5, 6 po poł. 
Nie  wytrzymaliśmy 
pracowników 


mym W. 13, sympatykiem 


po przeczytaniu osądzi 


runki pracy były tam straszne. 


I płace były marne.. 
(mam tu na myśli wszystkich 
z ul. Nowomiejskiej, Ogrodowej, 


gdzie się pracuje na tych samych wąrunkach) 
i wkońcu wybuchł strajk. Tydzi 
Pracodawcy nie przyjęli naszych wa- 
runków: 8-godzinny dzień pracy, nodwyżka 


dwa... 


plac.. Inni skapitulowali,. Wrócili.. 
nie. Jestem młody. 
kiem. Szukałem pracy. Znalazłem. 


pracuję w banku. Nareszcie, 


człowiekiem. 
mJ 


i. 

I jeszcze kilkanaścię słów na inny temat, 

Przytoczyłem ten list niemal w całości aby 
dać obraz stosunków, jakie na rynku pracy pa- 
nują w Łodzi, bo — pan W. 13 jest lodzianinem. 
Obraz jest jednakowoż niezupełny. Pan W. 13 
jest szczęśliwym człowiekiem. Dostał wkrótce 
nowa posadę, o co dzisiaj jest bardzo. bardzo 


trudno. 


Moja dotychczasowa sympatja dla p. W. 13 
Mimo, że o pracę 
łatwo ma ambicję i umie żądać swego, a jeśli 
nie otrzymuje — odchodzi. Gdyby wszyscy 
ludzie pracy mieli tyle odwagi cywilnej i tyle 
mocy charakteru — bezrobocię byłoby mniej- 


wzrosła o całe niebo. 


szę 


eń minął. 


Nie chcę być niewolni- 


Jestem znów 
Teraz będę już pisał, lak daw- 


"Rozrywki. Drogi Panie W. 13, nie s4 nad- 
zwyczajne, Po ścisłej selekcji nadesłanych prac 


posługującego się wozem firmy Ma- 
serati, 


gie 


Ciekawą Inowację w przepisach 
piłkarskich wprowadził Francuski 
Związek Piłki Nożnej. Mianowicie za- 
wodnik usunięty przez sędziego z 
boiska w czasie meczu o mistrzo- 
stwo musi natychmiast po meczu 
skierować do Związku podanie 
motywów, które spowodowały usunię 
cie go z bolska. System ten daje pił- 
karzowi możność obrony podczas gdy 
w innych państwach jak również i w 
Polsce podstawą wymierzenia kary 
piłkarzowi jest jedynie raport sędzie- 
go. Reforma władz francuskich zna- 
lazta przychylne przyjęcie w Belgiji 
i Holandiji, 


sie 


Polskie Związki Sportów Zimo- 
wych przystąpiły już do prac przygo- 
towawczych w związku z nadcho- 
dzącym sezonem, który zapowiada 
się bardzo bogato. Na konferencji od 
bytej w Krakowie przy udziale przed 
stawicieli związków zimowych oraz 
Ministerstwa Komunikacji pod prze- 
wodnictwem wiceministra Bobkow- 
skiego opracowano już program im= 
prez zimowych na Zakopane I Kryni- 
cę. 
Jednocześnić postanowiono na kon 
ferencji tej dołożyć starań w Kierun- 
ku-spopularyzowania turystyki zimo- 
wej przyczem p. wiceminister Bob- 
kowski — wielki propagator narciare 
stwa — obiecał, że władze kolejowe 
pójdą na rękę władzom sportowym. 


„że 


Teoria rasizmu w dalszym ciągu 
króluje w sporcie niemieckiiq, mimo 
oficjalnych zaprzeczeń różnych związ 
ków. Przed niedawnym czasem miał 


się odbyć mecz bokserski Niemcy — 


Czechosłowacja, który nie doszedł 
do skutku tylko z tego powodu, po- 
nieważ związek *niemiecki oświad- 
czył, że nie może godzić się, by fun- 
kcje sędziego sprawowali niearyjczy= 
cy. 


rozmaite. 


póldzie. 
bardzo wdzięczny. 


kilka osób. 


Pracowa- Zacznijmy od p. 


„Kochany Mixle. 


Północnej, 


Lecz ja 
również po raz pierwszy. 


Obecnie | prawdę. 


adres „Wiadomości 


poważna. Z tego, 


nieniach 1 powołaniu. 
nie- 


niony najbafdziej, 


Za list, pełen zaufania i szczerości, jestem 
Rodzina Mixa powiększa się. Tak naraz o 


Wandy  Kwiatkowskiej. 
Krótko: załatwione. Za pozdrowienia dziękuję. 
Już od roku jestem sta- 
tym czytelnikiem „Panoramy”, lecz dopiero te- 
raz odważyłem się do Niego napisać” — Za* 
czyna p. Wontor Mieczysław z Chrzanowa. 
Rzeczywiście — pachnie tragifarsą. Fropono= 
wałbym zamienić gdzieś między kolegami lub 
znajomymi. Jeżeli chciałby Pan koniecznie kom 
plet C. T. P. — proszę nadesłać obie książki — 
do Redakcji, pod adresem Mixa, Jeżeli do mnie 
się Pan zwrócił, niech już ja się tem zajmę. 
„Sztubak z Borysławia”. Pisze do mnie 


Jestem mięsożerny, ale — nie ludo- 
żerca. , Miło mi, że przez sentyment dla Łodzi 
chce mnie Pan uważać za 
do Tuwima — niech Pan napisze do niego 
wprost, W tym samym stylu, jak do mnie, Na 
Literackich”, 
Złota 8. Otrzyma spewnością. Imię, nazwisko 
| pseudonim: Alfred Savoir Poznański (było w 
„Panoramie”). Co do rady — kwestja lest zbyt 
co Pan pisze, mozę znać Pana 
zainteresowania, ale nie mam pojęcia o uzdol- 
A to jest przecież naj- 
ważniejsze. Z uwagi jednak na kryzys i cias- 
notę na rynku pracy, niech Pan uczepi się ja- 
kiejkolwiek pracy biurowej, 0 ile nie ma Pan 
zamiaru „pchać się” na uniwersytet. Wszystko 
przyjdzie zczasem. Stopniowo zorjentuje się 
Pan, do czego Go ciągnie. 
ne zainteresowania i do czego iest Pan uzdol= 


forma szantażu 


Oryginalny | godny naśladowania 
sposób zmuszania opieszałych diuż= 
ników do zwrotu zaciągniętych po- 
życzek stosuje się powszechnie w In 
diach, Mianowicie wierzyciel po bez 
skutecznych próbach ściągnięcia na- 
leżności siada na progu mieszkania 
dłużnika i oświadcza, że rozpoczyna 
głodować 1 postu nie przerwie do- 
póty, dopóki nie otrzyma należności. 
Jeśli zaś wskutek głodówki umrze, 
wówczas grzech ten obarczy ociąza- 
jącego się dłużnika. 


Taka groźba — najzupełniej zresz 
tą poważna — wywiera w Indjach 
wstrząsające wrażenie. Przerażony 
dłużnik próbuje zrazu odwieść wie- 
rzyciela od tego zamiaru i ofiarowu- 
je mu najbardziej smakowite potra- 
wy, a jeśli to nie pomaga, wówczas 
robi wszystko, co jest w jogo mocy, 
ażeby dług spłacić, Bardzo często 
wysprzedaje w tym celu cały Swój 
dobytek, Można sobie wyobrazić, jak 
głęboko tkwi ten lęk przed odpowie- 
dzialnością za śmierć człowieka. sko- 
ro metodę postu z powodzeniem sto- 
sują lichwiarze w stosunku do naj- 
większej biedoty! Nic dziwnego, że 
Anglicy, w walce z plagą drobnych 
lichwiarzy, surowo zabraniają gro- 
ženia postem i karzą zań tak jak za 
szantaż, 


Ale mimo wszystko post pozosta- 
je w Indjach najskuteczniejszą meto- 
dą psychicznego nacisku. Dość przy- 
pomnieć, że stosuje go stale Mahat- 
ma Gandhi, ilekroć jego wskazania 
natrafiają na upór ze strony roda- 
ków. 


Ten sam zwyczaj przywędrował . 


zresztą również do Europy. Kiedy 
w latach 1913/14 szalał w Anglii 
ruch sufrażystek i zrewoltowane ko- 
biety — napadające na ministrów i 
posłów, miotające groźby i przekleń- 
stwa — osadzano masowo w więzie= 
niach, zaprotestowały one przeciwko 
temu za pomocą głodówki. „Jeśli 


ul“ — oświadczył fakiś posel kon= 


serwatywny, kiedy sprawę” tę, pod- 


miestono w parfamenëie. Na t 

nister Mac Kenna odpowiedział: „Te 
kobiety nię popełniły żadnego prze- 
stępstwa, zasługującego na śmierć. 


Ale uczyć się 


lepiej i, zdaje się, 


nego z Krakowa. 


przodkowie. 


Nie zjem Pana, na- 


kogoś bliskiego. Co 
nieczny: 


Warszawa, 


itym razem nie 


Jakie są lego głów= 


Proponowałbym — języki. 
miarnują czasu. Niech Pan poświęci godzinę 
dziennie na naukę języków, a po kilku latach 
będzie Pan miał wspaniałe rezultaty. I to przy- 
da się Panu zawsze, s 
Odpowiedziałem, jak uważam, możliwie naj 


Niezupełnie rozumiem list p. Jana Koniecz- 


mer został zamówiony w kiosku i.. dziękuje mi 
Fan zgóry za.. nadesłanie tego numeru. 
starosta, albo — kapucyn, 
Czekam na wyjaśnienie przy na- 
stępnej porcji rozwiązań, dobrze? 

Panna Mery z Łedzi ma szczęście. Osoba 
zainteresowana czytała poprzednie listy Mixa 
i okazało się przytem, że pamięć mnie nie za- 
wiodła, Nazwisko miała Pani już w numerze 
ostatnim. Adres: 
Zgoda na nadsyłanie listów już jest. Może Pani 
śmiało napisać pod wymienionym adresem. 

Nawiązując jeszcze do tego Członka Mixo*, 
wei Rodziny z Warszawy, Pana C, Z. — entuz- 
jazmuje się Pan niezwykle łatwo i szybko. Zgo- 
ła nie jak handlowiec. Ale — I w tej dziedzi= 
nie potrzebny jest zapał, a w tej innej, o któ- 
rej Pan myśli „pocichu”*, zapał jest nawet ko- 


Współpracowników warszawskich mamy 
kilku. Poco Panu adresy? Potografję swoją 
mam Panu nadesłać? Nie jest Pan wprawdzie 
kobietą, ale — ponieważ dotąd nikomu jako 
Czytelnikowi podobizny nie wysylułem, przeto 


że obiecał mi Pan nadesłać swoją Jezeli Pan 
chce -— bardzo proszę, ale bez rewanżu. 

Pan. W. na dawniejszy list nie odpisze, bo 
w sprawie zasadniczej odpisał już wtedy Mix. 
Nie znacie się, Panowie, prywatnie, a zatem | 
kwestja orywatnejjkorespondencji odpada, Dzię- 
kuję: a) za zaproszenie na Ślub (to ma, zdaje 
się, jeszcze trochę czasu), b) za uścisk prawi- 
cy | życzenie dożycia do 150 lat (sądzę, że; 


odówka — jako Pani Lupezeu 


W barokowym pałacu naj- 
elegantszej dzielnicy Wiednia 
panował głęboki mrok. Szcze|- 
nie zasunięte okna nie przepusz 
czały dziennego Światła, a świe 
ce nie rozjaśniały wszystkich 
kątów. W tym mrocznym są- 
lonie odbywał się, według grec 
kiego obrządku, ślub pani Mag- 
dy Lupescu z kapitanem gwar- 
dii Grzegorzem Antonianu, — 
Dwuch młodych dyplomatów, 
przybyłych z Rumunii asysto- 
wało, w charakterze świadków 
podczas ceremonii. Pani Magda 
Lupescu, urodzona 21 paździer- 
nika rok nie wymieniony, TOZ- 
wiedziona, bez zawodu, wstępo 
wała w nowy związek małlżeń- 
ski. Młoda para stająca przed 
prowizorycznym ołtarzem Spra 
wia miłe wrażenie. Oboje rośli, 
smukli, zgrabni. Czerwonowło- 
sa i zielonooka pani Magda, w 
bl-szczący mundur odziany 
kapitan gwardji. 


Historja miłości pani Lupes- 
cu, która trwa lata całe, znana 
jest całemu światu. Ta czerwo- 
nowłosa i zielonooka piękność 
potrafiła tak oczarować króla, 
iż dla niej wyrzekł się żony, 
dziecka i tronu, dla niej też, gdy 
znudziła się królewskiej kochan 
ce idylla na południu Francii, 
król Karol uczynił zamach sta- 
nu, zrzucił z tronu swego mło- 
dziutkiego syna i sam objął rzą- 
dy w państwie. Trzykrotny 
szpaler gwardii królewskiej 


trzymał odtąd straż przed zam- 


kiem w Sinaia, broniąc go od 
możliwych zamachów i nieprze 
widzianych ataków. W Sinaia 
bowiem znajdował się buduar 
rumuńskiej pani Pompadour. 


Rumunowie nie obdarzali 


hca. głodować, „niechaj giną Salon MEET 


„Rząd Jego Królewskiej Mości nie po- 

gwoli im umrzeć!" Sufrażystkom za- 
grożono  sztucznem odżywianiem, a 
gdy to nie pomogło, groźbę wprowa- 
dzono w czyn. 


Pan może dalej prywatnie. 
Ludzie tak wiele 


na wszystkie Pana zapytania. 
Pisze Pan, że potrzebny nu- 


Albo 
nasi 


kacię. 
jak mawiali 


ramie”. 


Warszawa, Kacza 21, m. 50. 


wyślę. Nawet pomimo tego, 


tak długo nie wytrzymałbym, życie wprawdzie ` 


nie jest bardzo nudne, ale na tak dlugi dY 
— można umrzeć ze znudzenia), c) za eg 
nienie o swego rodzaju jubileuszu (i ja © "H K 
pamiętałem), V 

Wracając jeszcze 
— muszę podziękować i to tak bardzo 5 Po 


jesteśmy nimi w całem tego słowa Z 
Artykuł p. W. G. z Ostrowia został P 
studjowany i — niestety, 
mądre, głębokie i trafne, ale absolutnie Ve 
tym sosie, w jakim dać je możnaby w wl 


rzystwię poważnych panów, ale nie 
stkich, zamało popularny. 

Podobnie rezygnujemy z dalszyć 
łów p. M. Przygody. Pisze Pan ze sp! „gł 
nością siebie: „Przedewszystkiem przepi” ny 
że od listu do listu trwa u mnie tak W t 


ległość czasu, ale trudno, korespondula ve 


sympatią pani Lupescu. 
cie narodu skłaniało się e” 
ku nieszczęśliwej królowe 6 
lenie, która musiała, emigrowe" 
z kraju i zamieszkiwała w Lë 
dynie. W Londynie wydarzy, 
się fakt, który aczkolwiek Geh | 
many w ścisłej tajemnicy, P e 
dostał się do kraju i wzbudzi 
nową falę uczuć dla królowe! 
W pierwszorzędnem kinie 10% 
dyńskim siedziała w loży KT d 
lowa Helena. Podczas wYŚWu | 
tlania tygodnika „Paramoun b. | 
nastąpiło kolejne zdięcie Z mó 
newrów w Rumunji. Kr g 
rol przyglądał się wojsku, sie” 
dząc na koniu, a opodal w E 


w)” 
nie oficerów widać było M 


u. C, 


smukłą postać kobiecą. K 

wa Helena zareagowała, nie jak z uch 

królowa, ale jak każda kobiet kgo te 

Na widok swej szczęśliwej D c, 

walki — rozpłakała się. PIA 

cą wyprowadzono z kina A 
„Pamiętajcie o Helenie; W Stef 

— stało się hasłem wszystki” 

niezadowolonych, którzy CA wi pre 

rali się obrzydzić życie H krain 


Lupescu, Mimo starannej Se Dro 
ży i mimo doboru służby SCH wël 


nie to, napisane na kartka ai kórze 
przemycano często do pałac ele USK 
„Pamiętaj o Helenie“ widnia iias ślic 


śniadań” mata. cą 


od talerzem podczas | 
p R Tiel szczę: 


pani Lupescu, „Pamiętaj 0 i 
nie...“ dawało się słyszeć Vi d swé 
wsząd, gdy piękna kobieta ze | tie? ~ 
siadała w operze w loży 
lewskiej. 

„Pamiętaj o Helenie...“ sp, 
wodowało wreszcie wyjazd ! 
z kraju. Zaszczyt opiekować, A 


i]  ułoż, 
cz 


pięknemu kapitanowi gwardii” | 5 
Grzegorzowi Antonianu. AMJ 
nianu jest najpopularniejszł” 
„człowiekiem w Bukareszcie: À 
Najpiękniejszy mężczyzna IUA vy, 
lepszy fechmistrz. ` „MAJ 


wy trick króla Karola. BIP 
- d e OTTERS „a d ez 
i KA | tiy } 


ta | Ate 
P Wiec 


R lu 
do wyrazu „fotog jj 


rze i bardzo gorąco „Panu Thadee Faron ` gl Beet 
wit mi Pan wielką niespodziankę i to znrów „ tem 
przez nadesłanie Jego podobizny, jak 1 pr]! 
to, że w kopercie nie było nic więcej, 23 
rękopisu, jak wreszcie przez przepiękna 
Przyjaciółmi byliśmy już dawniej: 


pe 
Le 


Ch =T 


nacz 
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Rozważania Gen D 1 


dla W 


Ka 
w 
Temat doskonały do dyskusii W Tag 
DM 
pa fi 
at 


jelka 
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mną muszą być przygotowani na GO yo) 
i.. mieć cierpliwość”. Co, jak co, ale A | d 
cią nie grzeszy Pan zbytnio. Ale jeśli ` Mż — 
koniecznie Pan wymaga, będę ge Sta m 112 
cierpliwość i będę czekał od listu do Ist „yt CR 
' Pannie Ance chcę podziękować 7 BEA 278 
i miłą odpowiedź. Pech się zatem e Ki 
Jeżeli całusy idą specjalnie pod moim Kou a 
-- trudno; przyjmuję, oczywiście z PO gl 4, Wy 
niem, Wcale nie powiem „babska cie wt Je ją uch 
mimo to — w dwadzieścia cztery god pł ih Wa 
się napewno nie zrobi. Zresztą ©%, „, tet, ią, "ad 
się zrobić? Tyle lat przeżyła PAN! |. par "Pap 
W każdym razie za mity liścik jeste y Te 
U t 
wdzięczny. y d, bh A 
Reszty odpowiedzi na pozostale Hg” pr I d 
I, Jak zawsze z całą przyjemno dl d air 
szłym numerze „Panoramy“ + c, 


Waść 


Bel 


IP) 


Konikówka 
14 (praca konkursowa) 
„| WG WŁ Zamiński, Warszawa, 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 


Rwadraciki magicznę | | 


Tadeusza Kunlewsklego, 


Objaśnienie 
W kwadraciki wpisać wyrazy 4 literowe czy” 


tane poziomo 1 pionowo, 


d i 

j” éi SE Zd 

3 OIN , Znaczenie wyrazów: 

` KWADRACIK L 8. Jeden z biegunów elektr 

at 1. Pismo dyplomatyczne. 4 Sędzia u NEW: 

b A RO: KWADRACIK VI. 

MV | 4. Symbol przymierza. 1. Inaczej czar. 

vi 2. Oprawa obrazu. 

ae | KWADRACIK IL 3. Fatum. 

A | 1. Część ciara. 4. Krawędź, brzeg, róg. 

HO 2. Gromada zoologiczna l. p. 

a ERO 3. Szereg następujących po sobie torów. KWADRACIK VIL 

d : 4. Imię męskie, 1. Zwierzę górskie. 

jak wien konika szachowego odczy= | KWADRACIK DL a ANC BA 

ś f 0 D i zi ; d e 

A kgo Ban Henryka Sienkiewicza i k Loi Ve zjawa. 4. Naczynie do kart wyborczych twspak). 
. . $ az. . 

oi 3. Rzym po łacinie. KWADRACIK VIL 

4 i Zagadka 4. Natarcie. 1. Plecionka, 

e? " Stefan Mierzejewski, Warszawa). KWADRACIK IV. 2, Mieszkaniec pustyni. 

s |u A | 3. Podstawa do podawania naczyń stołow. 

ei wi progów Suwalszczyzny, tej gek) 1. Helm, szyszak. | 4, Postać biblijna. 

al | krainy, która w całej Polsce słynie 2. Bożek miłości. 

tr” hę” urodą, miały niegdyś miejsce moż- 3. Ptak. KWADRACIK IX. 

AA Se lubiny: śnieg był oblubieńcem, 4. Strazan, 1. Para skropl ślinach 

ac" | „„sÓrze panną młodą, Kilka dni i nocy! KWADRACI 1. Para skroplona na roślinac 

achi] eselisko trwało! Jakże wzgórze w on R ZZ | 2. Pies myśliwski, 

iat | $ ślicznie wyglądało! Białą śniegu N Napój alkoholiczny. | 3. Krupy z rdzenia palmy azjatycnień. 

anil fiata całe otulone marzyło, jak spłacić 2, Uraz. . 4, Imię żydowskie. | 


lek A szczęścia koronę? I spłaciło święcie 
w ię swój honorowy, bo zrodziło miasto! 
b sle? — Łamcie głowy! 


Szarada 
Hoi, Andrzej Tadeusz Górecki, 
czł. Warsz. Klubu Szarad, 


W | Przyjaciółka, jakich mała 

aje treść swą wszystkim całą 

ai Lecz trza umieć w treść się wmyśleć 

et Trzeba ją ukochać szczerze 

9 Wtedy wszystkie skarby wyśle. 

i Wierna jest do zgonu, wierzę, 

Nieraz ludzie ją wypaczą 
Niewiedząc, co znaki znaczą 

 Atóre ona ludziom daje — 

Bo ich naród nie poznaje. 

Vna świeci — jak pochodnia 

"agnę mieć ją szczerze codnia 

Lecz nieraz zła ludzka wola- 

| E kierunek znakom daje 


sth | Wtedy pędź hen w lasy, pola 
e i Wtedy marna — duch zła się naje. 


0 


Arytfmograf ` 
uł. Leszek Szmyt, Łódź. 


ang. y 
Pd Ri Osługując się podanym niżej klu-: 


, 
vlt 4 
sof” | 


d Kl odczytać z poniższego arytmo- 
dt M aktualne rozwiązanie. 
(a 


Klucz 


£ a — 7 — imię żeńskie 
; — 6— 9 11 —- 8 —- pierwiastek 
chem., metal różnej barwy. 
Tea 2 -— ulica bez 
wyjścia. 


mi — 15 — 


c NISZA c= 


i W 
Ka ch arczy _ nadesłać rozwiązania 
$ jt zał Dowyższych zadań, aby wziąć 


lm onkursje, Rozwiązania nale- 

Noe ać pod adresem: Redakcja „Pa 
In j Ain -0dź, ul. Piotrkowska 49. 

e elt H "adsylania rozwiązań — 5-80 

„M | Hadegj, Dla czytelników, któ- 

le a w oznaczonym terminie 

” We wiązania zadań, Redakcja prze 


NE Wartościowych książek, 


ek) _- 


d 3 
jj $ 
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Rozwiązania z Panoramy Nr. 40 z dnia 30. IX. 34 r. 


SZARADA AKTUALNA: Konkurs „Panoramy“, 
KONIKÓWKA: 
Polały się łzy me czyste, rzęsist 
Na me dzieciństwo sielskie, anielskie, 
Na mola młodość górną I chmurną. 
Na mój wiek męski, wiek klęski — 
Polały się łzy me czyste, rzęsiste... 
LOGOGRYF: Kasta, Kozak, Graca, Karat, 
Pluta, Bagaż, Draga, Kajak, Krepa, Arsen, Tri- 
ga, Afena, Maneż, Wenta, Klapa — Szaruga je- 


sienna, 

KRZYŻÓWKA: Poziomo: Kat, Rym, Ar, Tor, 
Dom, Turek, Rok, Ora, Potok, Wat, Republika, 
Lak, Kaseta, Byron, Stanisław Wysplański — 
Wesele, Krasiński Zygmunt — Przedświt, Rak, 
Ara, Stal, Orkan, N. Rok, Na, Pstrąg, Armata, Ta 

Plonowo: Kra, Rata, Wykres, Trop, Iran, Do- 
pływ, Foka, Tutka, Re, Era, Ro, Dolne, Kurs, 
Alki, Wyszynk, Kreozot, Ananas, Kształt, Bieb- 
rza, Syraso, Taksa, Ira, Plan, Ikar, Gody, Pole- 
mika, Wawóz, Nana, Toruń, Prom, Erna, Dar, 

i 


Wikt. 
KWADRAT MAGICZNY: Oksza, Kazek, Szy- 
, Zenit, Etyka. S 
de BILETY WIZYTOWE: Lekarz dentysta, Po» 
wieściopisarz, Nauczycielka, Dyrektor banku, 
s dent, 
We MAGICZNA: Sofokles, Kosyuier, So- 
kolnik, Czeręmis, Sromotny, Kirasler, Dewajtis, 
Sokrates, Diogenes, 
Spośród Czytelników, którzy nadesłall trafne 
rozwiazania zadań, otrzymały nagrody następu» 
ce osoby: 
n 1) p. Mieczysław Sabaciński, Łódź, Brzezlń- 


15 


ia 69, oprawny komplet C, T. P. 
2) p. AL Rotblatówna, Kalisz, AL Józefiny 27, 
Interesującą książkę. 
3) p. Regina Mędrzycka, Łódź, Południowa 
45, oprawny komplet CG T, P, 
4) p. Zolja Kalinowska, Łódź, Grabowa 13, 
interesującą książkę. 
| 6) p. Henryk Silczyński, Warszawa, Beleg, 
| derska 10, interesującą książkę. 
6) p. Mazelon Franciszek, Ławki, poczta Brze 
zinka, wol. śląskie, oprawny komplet C. T, P, 


Z uwagi na wielką ilość prac nade» 
słanych na konkurs, kierownictwo działu 
rozrywek umysłowych zmuszone jest 
przesunąć termin zakończenia tego kon- 
kursu na dość długi okres. Ponieważ 
jeszcze obecnie posiadamy około 80 
prac, zakwalifikowanych do druku, prze” 
to — nawet przy jak najlepszych chę- 
ciach — zakończenie konkursu nie bę- 
dzie mogło nastąpić przed upływem No- 
wego Roku. A 

Możnaby przyśpiszyć termin za» 
kończenia konkursu i rozdziału nagród, 

dyby poszczególni autorzy większej 
liczby prac, przysłanych na konkurs, ze- 
chcieli wyrazić zgodę na zamieszczenie 
|tylko pracy nallepszej, z wydrukowa- 
(niem pozostałych prac już poza konkur» 


Krzyżówka 


Znaczenie wyrazów: 
Poziomo: 
1) Bożek miłości 


4) Kamień szlachetny 

6) Okręt 

7) Jednoczesne wystrza!: 

8) Miasto w Polsce 

a Czapka biskupia 

14) Ruch zaczepny 

15) Miejsce posiedzeń 
Pionowo 

1) Napój wyskokowy 

2) Miasto starożytne 

3) Utwór liryczny 

4) Miejsce urodzajne.na pustyni 
5) Tkanina przetykana złotom 
8) Formuła przysięgi 

9) Imię męskie (zdrob.) 

11) Posłanniczka bogów. 


12) Kochać w: jęz. obc. 
13) Pierwiastek chemiczny. 


Szarada 


Tadeusz Górecki, 
czł. Warsz. Klub. Szar. 


Pierwsze — litera 
Drugie zaś nuta 
Trzecie zaimek 
Koniec i kwita — 
Bo całe dzisiaj 

W małej jest modzie 
Kończy karierę 

Na samochodzie , 
Wkrótce w archiwi 
Mieć je będziecię 
No dość określęń 
Zzgadniecie przecie. 


Awer T 
"ww ti 


DLA -POWODZIAN 


Poziomo; 


1) wóz służący do przewożenia 
zmarłych 

2) źle wykonane, źle, funkcjonujące 
(wspak) 

3) legendarna krainą szczęścia 

Pionowo: 

1) rodzaj świątyni 

2) imię żeńskie zdrobniale 

3) absolutny spokój duszy (starcin- 
duskie). 


sem. 

Ponieważ konkurs ` obesłany został 
ponad najśmielsze oczekiwania, przeto 
liczba nagród, już raz powiększona, bę: 
dzie powiększona ponownie, 


Przy sposobności kierownictwo dzia». 


łu rozrywek zwraca uwagę, iż niektórzy 
z Czytelników nie uwidoczniali swego 
nazwiska na każdej pracy, w zwiazku z 
czem zdarzyć się może, iż jakieś zadanie 
zamieszczane jest bez podania nazwiska 
autora. W każdym takim wypadku P, T, 
Czytelnik, nadsyłając rozwiązania, zę: 
chce zwrócić uwagę na pominięcie naz» 
wiska lub godła, a w najbliższym nume. 
rze zamieszczone będzie uzunełnięmie, 
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Anegdoty 


U 
| e królu Aleksandrze 
i Poincarem 


| Kiedy Aleksander Karadżordże- 

wicz przebywał w. Cetynii jeszcze 
jako młodzieniec, był razu jednego 
świadkiem rozprawy, sądowej. 
dzia rozstrzygał spór między dwoma 


d mawiał o oszustwo. 
‘galina; wszystko co święte, że mó- 
wią prawdę. 

— Jeden z was kłamie napewno! 
| — mówił sędzia, - 
l — Ja nie, proszę wysokiego sg: 
du, przysięgam — twierdził jeden. 
` — Jeżeli z'nas dwóch ktoś, to na- 
pewno.on — utrzymywał drugi. 


|) - Sędzia był w! kłopocie i nie. wie- : 


` dział co uczynić, zdy naraz odezwał 
się młody Aleksander Karadżordże- 
wicz: 
| — Ja mam radę. Podpalimy do- 
my obu kłótników. Który wpierw 
spłonie, właściciel tego jest kłamcą. 
W tej chwili obaj przyznali się 
| do kłamstwa, aby uratować swe do- 
my. Wówczas sędzia rzekł do Alek- 
sandra: 
— Jesteś mądrym chłopcem. Mē- 
żliwe nawet, że będziesz kiedyś jesz- 
cze królem. 


SPRYTNY WARTOWNIK, 


t Kiedy. Aleksander został wybrany. 

następcą tronu, poświęcił się catko- 

i wicie armji i czynił próby podnie- 

I sienia jej poziomu, uzupełniania bra- 

jl ków i Ł d. Z tych też czasów po- 

| chodzi następująca anegdotka: 

| Następca tronu postanowił raz za 
bawić się w swem mieście rezyden- 

cyjnem w Harun-al-Raszyda i w 

h przebraniu cywilnem wyszedł, aby 
sprawdzić gotowość wart wojsko= 

l wych, Doszedł do prochowni i chcąc 

H zbadać sumienność wartownika i jego 
orientację, zapalił fajeczkę, co było 
w pobliżu magazynu surowo wzbro- 

i nione. 

| Zauważył to naturalnie wartow- 

nik, który krzyknął: 

— Hej, człowieku! 

| Następca tronu udawał, że nie 

i slyszy. 

| Żołnierz zdjął z ramienia karabin: 

i — Stój, bo strzelam. 

l Aleksander ucieszył się, Ze ma tak 

| dzielnego żołnierza i przystanął. Żoł- 

| nierz podszedł do niego: 


JEROME K. JEROME 


Sę- - 


ludźmi, z których jeden drugiego po-.. 
Obaj przysię- 


„kszyć swych magazynów. 


m Czy, nie wiesz, że palenie: w po 
bliżu magazynu z amunicją i z mater 
jałami  wybuchowemi jest wzbronio- 
ne jak najsurowiej?l 

— Zapomniałem!... i 

= Przez twoje zapomnienie mógł 
cały, magazyn razem z tobą i zemną 
wylecieć w powietrze. Oddaj mi w 
tej chwili twój tytoń. 

Następca tronu oddał tytoń. 


- — A teraz uciekaj stąd czemprę« | 
"deel — dodał na pożegnanie żołnierz. 


Młody  Karadżordżewicz  oddajił 
się i uszedłszy kilka kroków, obrócił 
się. Nie chciał wierzyć własnym 


oczom: Żołnierz stał przed prochow- . 


nią i zapałał sobie właśnie fajkę skon 
fiskowanym następcy tronu tytoniem. 


KARJERA. 


Gdy licząc lat 33 p. Poincare zO- 
stał poraz pierwszy ministrem, matka 
jego zaniepokojona miała oświad- 
czyć: 

£ To bardzo pięknie. Bardzo do- 
brze! Czy jednak to jest stanowisko 
dla młodzieńca?.» 


MUSSOLINI O POINCAREM. 


Mussolini tak osądził politykę Po- 
incarego: 

P, Poincare zawsze przypominał 
mi kupca mającego wielki kredyt na 
miejscu — wielki depozyt w banku, 
który jednak nie odważy się powięe 
Jest to 
człowiek, który może podpisać czek 
na miliard, a podpisuje na 50 centy- 
MÓW» 


MORALNOŚĆ 1 RACHUNKI. 


w ostatnich, ,,gzasach doniesiono 
Poincaremiu o fozwiązłości 
jów i podkreślono mu, Ze w szkolach 
zamało czasu poświęca ślę tej Spfa- 
wię. Poincare odrzekł: 

— Moralności nie można tak nau- 
czyć jak reguły trzech, mój paniel 


ON I STAWISKI, 


Poincare nie ukrywał swego nie- 
pokoju gdy zapoznano go ze szcze 
gółami ostatnich skandalów finanso+ 
wych, Oświadczył on niedawno: 

— Wszystkie przywileje. jakie 0- 
balita demokracja w ciągu 40 tat, od- 
żyły w ostatnich 15 latach dla Pie- 
niądzał 


obycza”/ ` 


FOTOGRAF W HAREMIE. 


x 


— Zulejko, zrób przyjemny wyraz twarzy. 


KOBIETY. 


Kobiety są jak części Świa- 
a. 

W 20-ym roku życia są go- 
rące, jak Afryka, w trzydzies= 
tym dzikie, jak Azja, w czter= 
dziestym stoją na wyżynie tech 
niki amerykańskiej, w pięćdzie- 
siątym — pozbawione konjunke 
tury, jak Europa, w sześćdzie- 
siątym nie budzą ciekawości 
turystów — jak Australja, w sie 
demdziesiątym są zimne jak kra 
je polarne. (wen) 


NA OCEANIE. 
Wesołe towarzystwo na luk 


susowym statku oceanicznym. 


W kajucie dwaj panowie. Je- 
den z nich budzi się i, ziewajac, 


„rozespany — mówi: 


— Wiem, że zabawa była 
morowa, wiem, że rachunek ja 


płaciłem... Ale'kto u diabła pła- 
cit za mnie taksówkę, nie mar 


ipojęcia:: */ rw, 1 


ZASADY. 
— Bądź moją, kochana. 


— Nie mogę. Nie wyjdę ni- 


gdy zamąż. Nawet nie myślę o 
ślubie. A 
— Ależ kto mówi o Ślubie?.. 
GDZIE? 
— Słyszałeś? Tu piszą, że 


jeden mąż sprzedał żonę za 50. 


złotych... 
— Pokaż, gdzie można zro- 
bić tak dobry interes... 


W SZKOLE. 
— Sztubacki, 


czy ziemia 


- jest okrągła? 


— Tak. 

— A skąd wiesz o tem? 

— Bo jak Kleksiński powie- 
dział-że nie, to dostał dwóję. 


IDEALISTA. 


— Mężczyźni najczęściej że 
nią się tylko dla posagu. Ale 
pan nie ożeniłby się ze mną za 
pieniądze? 

— O nie, panno Jadziu. Na- 
wet za milion złotych. 


ZATARG HONOROWY. 


— Gdzieżeś znikł po tej Ge 
statniej zabawie? Mówiono, żeś 
podobno siedział. 

— A to o jeden zatarg ho= 
UOTOWY EE 
0: — 0 kobietę? + "= 
— Nie, 0 portfel jakiegoś ira= 


! jerai- 


LITOŚCIWY. 
— Litościwy panie, od mie- 


sięcy jestem bez pracy, żona mi ` 


chora, dzieci mi chore, niema co 
do garnka wstawić i czem w 
piecu napalić. 

Zamożny bankier dzwoni na 
lokaja: 

— Wyrzuć, Janie, tego goś- 
cia na zbity łeb. Jak jeszcze CoŚ 
powie, to z żalu serce mi pek- 
nąć gotowe. 


wiednio ożenił!... Przy moim pechu- je- 
stem pewien, że z nas dwojga ktoś na- 


ws Może an powie: wę 


"bliższej skrzynki na listy: 4 


jest bohaterem- powieściowym 
lepiej tego środka nie próbuje! 


Ta pani Massart" | 
Max Pallenberg,- który ulest n h 


dawno katastrofie samolotowe): Bu 
ożeniony z Fritzi Massary, którel P |. 

pularność przez pewien  CZA$ HA G 
wyższała popularność jej męża] «Wie 
wopoślubiona para zamieszkała W "Tt om 
telu na „Unter den Linden", Porte]. qe 
razu obydwoje wrócili późnym “ai m 


czorem do hotelu. Gdy taksówka $ | AB 
trzymała się przed wejściem, ` (I 
Massary weszła do: hallu, pode! | 
gdy Pallenberg płacił: rachunek.: al , 

— Pan z tą, z tą... — powie d i 
szofer. przyczem za wzruszenia 7 bk 
mógł wymówić nazwiska. 

— Pan myśli panią Massary 
zapytał Pallenberg, dumny z pop 
ności swojej żony. | 

Wi 


Ey | 
I] 


dl 


1 
H 


— Tak, — odpowiedział szofć 


zmrużywszy jedno oko, dodali FE] 

nie: <A 
— Oj- chłopcze, chłopcze, t0 h ` 

będzie masę pieniędzy "` koszto ei Gë 


| | 


JESZCZE JEDEN "PoŻYTEŃ |». 

— Jaki mamy pożytek as ` 
świni? — zapytuje: nauczy” |! , 
w szkole. A L 

— Że możemy czasem KI d 
mu powiedzieć: ty. Świnio ty h 
stwierdza w odpowiedzi ie] 
z uczniów. | 


NIE MOŻE INACZEJ. | 


— Podobno ożeniłeś się | 
— Tak. 5 i 
— To chyba musisz m 

szczęśliwy?" y 
— O tak, muszę, 


TAS | 
PRZYCZYNA. ` 


czego wy, mężczyźni, tak *. 
sto kłamiecie? `, ` Ek 
— Dlatego, Ze wy, panièra | | 
często stawiacie nam py | | 
je 

$ 


LEPSZY. U IE / 
— Jak możesz tak pos A l A 
wać? Torebkę, zabrudzontyd Ę 
wytłuszczoną po ciastkach” | Lë 
casz na Ulice al: H 
— A ty cobyś z nia Al 
— Ja? Wsiinąłbym do i 


È 


A| 
KI 


FO | 
nieci” | 


el 


Wreszcie bohater powieścioWY ji 
zna nigdy brzydkich kobiet. Ba! 7 K 
zna kobiety, któraby się w nim nie * 
chała z pierwszego wejrzenia! wil i 

Pieniądze nie odgrywają dlań 77 rj k 
roli nawet w czasach kryzysu: uk 
ma jakieś trudności materjalne to y 
w tym celu, żeby wykazać swól Za E 
w zdobywaniu forsy. Niewyttumac/ g 2 
jest dla mnie rzeczą skąd taki type tyż | da”. 
trzaskuje tylu bezdzietnych Di RL, LG ke 
wujków, którzy nagle umierają p Ak 
wiając mu cały majątek, akurat | : 
gdy facet jest bez grosza a Kie 

I rzecz najdziwniejsza =+ 
wieściowy nigdy się nie starzeje: 
już musi mieć koniecznie sp 
włosy, wówczas rozsiewa dëi" 4 
bie jakiś niewysłowiony czatw ef 

" Dlatego nienawidzę `" bohater af 
wieściowych i z tego względu nić a | 
sałem nigdy powieści... 1 ei 


pewnoby przeniósł się na tamten świat, 
tylko nie ona... > 

Bohater powieściowy nie wie co to 
znaczy pech w życiu. Bez wahania mo- 
żecie postawić na konia, na którego on 
postawił: — wygrana pewna!... Nie ra- 
dzę wam mierzyć się z nim przy stole 
bilardowym. W regatach zawsze zdo- 
bywa pierwszą nagrodę, a konno jedzie 
jak zawodowy żokiej, choć nigdy. nie do- 
siadał wierzchowca. 

Najcięższe drzwi wywala zazwyczaj 
z ogromną łatwością, mimo iż zawsze 
jest wytworny, elegancki i arystokraty- 
cznie zbudowany. W lingwistyce nikt 
mu nie dorówna: — filozofów greckich 
czyta w oryginale bez słownika... 

W dzieciństwie chodził do szkoły, a- 
le nie myślcie, że się czego wkuwał — 
i tego mu, psiakrew, najbardziej zazdro- 
szczęł... Przed egzaminem przew'ązy- 
wał sobie głowę mokrym ręcznikiem i 
potem zdawał na same piątki. Nie wiem 
czy autor powieści próbował kiedyś pra 
cować z przewiązaną głową. Ja próbo- 
wałem i wiem co to znaczy!.. Kto nie 


f -k A d » 

i h t a L4 EH 

| owieściowy 

" Bohater p 

wieściowej bohaterki?.. Albo te suk- 

niel.. Gdzie one szyją sobie te suknie, 

w których zawsze tak cudnie wygląda- 

ją?... Taką bohaterkę powieściową Spo-, 

tykają w życiu niecodzienne przygody, 

mężczyźni się w niej kochają, a ona 

gardzi nimi bez zastanowienia i t. p. 
Przyznaję, że te same ‘uczucia żywię 


i — Nienawidzę . bohaterek powieś- 
| ciowych! — zwierzyła się przede mną 
U jedna z moich znajomych. — W porów- 
| 


naniu z niemi — ciągnęła dalej — czuję 

się zawsze ogromnie nieszczęśliwa. Go-, 
í dzę się już z tem; żeby, powiedzmy, bo- 
i haterka powieści była ładna lub nawet 
b piękna, nie mam nic przeciwko temu, że- 
d by wygłaszała mądre sentencje, ale, na |często w stosunku do bohaterów po- 
| litość boską! — tylko od czasu do czasu. | wieściowych. 
| Jakże można zawsze być mądrą, dow-|. Bohater szanującej się powieści nie 
| cipną i inteligentną, nigdy nie wyrwać |zawsze jest ideałem ludzkości, czasem 
| się z jakiemś głupstwem?... Albo te wło- [nawet autor czyni zeń rozmyślnie łotra 
N syl... Czy pan widział kiedyś bohaterkę |i wydrwigrosza, każe mu zawrzeć nieod 
| powieści bez złocistych loków?... W jaki |powjedni związek małżeński, ale tylko 

sposób wydobywa się ów złocisty kolor |na krótki okres czasu, bo wkońcu wszy- 
í włosów, tego żaden autor nie zdradził... |stko wychodzi na dobre: — zła żona u- 
i Niech pan spojrzy na mnie... Długo pra- |miera i bohater poślubia młode, urocze 
| cowałam nad moją fryzurą i trzymam |dziewczę, które dawno już o nim ma- 
| głowę nieruchomo, by, broń Boże, nie |rzyło w skrytości ducha... Ciekaw je- 
i potargać sobie loków. Czy jestem cho- |stem tylko, czy i moja żona umarłaby 
ciażby w przybliżeniu podobna do po- Itak na poczekaniu, gdybym się nieodpo- 
| 
| 


w { 1 | 
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Dyktator 20 miljonów 
bridge ystów 


Ely Culbertson, słynny bri- 
dge'lsta amerykański, twórca 
nowej metody gry w bridge'a, 
przyjechał obecnie do Europy, 
gdzie rozegra klika mistrzow= 
skich turniejów.  Culbertsono- 
wi towarzyszy, iego małżonka 
również znakomita bridge 'istka. 


-Culbertson jest obecnie det 

tatorem 20 miljonów bridge‘ 

istów na całym świecie. Jest 

bezapelacyjną wyrocznią i nie- 

dościgłym wzorem dla tych 
| wszystkich, którzy chcielib 

| posiąść ł najlepszego bri- 

| dgisty. Culbertson, urodzit się 

w Ameryce, ale ponieważ oj- 

ciec jego poślubił Rosjankę, za- 

młodu przyjechał on do Europy 
przyczem przez pewien Czas 
bawił w Rosji. Wyższe studja 

Sea) w Paryżu. 

— W roku 1913, przed woj- 
ną, — opowiada Culbertson — 
nauczyłem się grać w karty. 
Nietylko jednak grałem, Intere- 
sowałem się światem kart i nie- 
słychanemi możliwościami kom 
binacyjnemi. Początem się in- 
teresować kartami naukowo. 
Doszedłem wówczas do wnios- 
ku, że podczas gdy wszelkie 
dziedziny czynią postępy W sie 
dmiomilowych butach, gry kar- 
ciane stoją wciąż jeszcze na po 
ziomie średniowiecza. Zaczą- 
łem się wtedy interesować wy 
nalezieniem nowoczesnej teorii 

ry. Po wybuchu rewolucji w 

osji, znalazłem się w wielkich 
kłopotach materjalnych, które 
zmusiły mnie do chwilowego 
zaprzestania moich prac. Wów= 
czas to poznałem moją obecną 
żonę, wspaniałą bridge'istkę. 

Razem wyjechaliśny do A- 
meryki, gdzie zacząłem szukać 
pracy. Proponowano mi obię= 
cie pracy na Wall street i to 
pracy nieźle płatnej, tak, że ist- 
niała nadzieja, że po 10 latach 
będę mógł sobie zebrać niewiel 
ki kapitalik. Przy mojem jednak 
zamiłowaniu do kart, sprawa 
oszczędności stawała się proble 
matyczna. Nikt wówczas nie 
przypuszczał, że bridge na- 
przykład będzie mógł się stać 
dochodowem zajęciem i, że mo 
Ana wogóle na grze coś zaro- 
bić. Nie wiedziałem co robić. 
Poradziłem się wówczas żony, 
która odpowiedziała, że czło- 
wiek powinien sobie obrać taki 

| zawód, który mu sprawia zado 

wolenie. Wobec tego wybra- 
łem bridge, narażając się na to, 
że przez długie lata będę tak 
biedny, jak mysz kościelna. 

W latach 1921 do 1928 upra 
cowałem nowy system gry. — 
Wraz z żoną pisałem broszury 
i przygotowywałem nowe pra- 
widła. W roku 1928 powstał 
tak zw. kontr-bridge, który 
wskazał mi nowe możliwości, 
Musiałem poddać rewizji mój 

l system i zmienić go nieco. Za- 

cząłem wówczas pisać moją 

słynną dzisiaj „błękitną księgę” 

o teorii gry w bridge'a. 

W 1930 roku książka moja 
ukazała się na półkach księgar- 
skich. 

Zaczęliśmy wówczas gry- 
wać w turniejach, przyczem 
zwycięstwo było zawsze po 
naszej stronie. Bridge okazał 
się dobrym interesem. Niedługo 
wydana zostanie „Czerwona 
księga“, która będzie dopełnie= 
niem „niebieskiej“. W książce 
tej wskażę na wielkie możli- 
wości dochodowe gry w bri- 
dge'a. Później wydam jeszcze 
broszurę, która będzie syntezą 
z książki niebieskiej i czerwo- 
nej, poczem wycofam się Zu: 
pełnie z gry. Już obecnie gry- 
| wam coraz rzadziej. 

W Ameryce 15 milionów lu 
dzi gra w bridgea. Ja sam 
wykształciłem około 4000 nau- 
czycieli, którzy nauczają pra- 
wideł gry według mego syste- 
mu i którzy legitymują się mo- 
jemi świadectwami, Ja sam pi- 


4 l; i M 3) w 


— Przepraszam panią, pani Flaming, która krawcowa pracuje dla pani? 


Smukła linia 


Panowie z Hollywood 


Prawdziwe zdarzenie z dziejów amerykańskiego bandytyzmu 


Policjant Greenwood stał 
jak zwykle na swym posterun- 
ku naprzeciw filji Pacific-Bank 
w niewielkiem mieście stanu 
Texas. Dzień był upalny. Słoń 
ce grzało niemiłosiernie i Green 
wood myślał o tem, żeby schro 
nić się w jakiś cień. Było już 
południe, gdy naraz w cichą Za- 
zwyczaj ulicę wjechały dwie 
eleganckie limuzyny. Jedno au- 
to wjechało w podwórze gma- 
chu bankowego, drugie zaś za- 
trzymało się tuż przed Green- 
woodem. Policjant zobaczył w 
jego wnętrzu liczne przybary 
fotograficzne, aparaty, skrzy- 
nie z taśmami filmowemi i kil- 
ku panów. Jeden z nich, męż- 
czyzna bardzo elegancki, o na- 
der: miłej powierzchowności — 
mógł to być Douglas Fairbanks 
— wyskoczył z limuzyny 1, sta 
nąwszy przed policjantem, pod- 
sunął mu pod nos jakiś papier. 

— Nakręcamy obecnie sen- 
sacyjny film z Dzikiego Zacho- 
du. Zapewne słyszał już pan 0 
tem nowem, wspaniałem arcy- 
dziele produkcji „Atlantic-Film' 
Jest to obraz z dziejów koloni- 
zacji naszego drogiego kraju. 
Jako kierownik zdjęć mam po- 
lecenie nakręcenia tu niektó- 
rych scen. Będzie to, proszę 
pana, napad bandycki na bank 
kolonistów... hm, tak... Widzi 
pan, nie chcemy zdjęć tych ro- 
bić w atelier, tak, jak czynią to 
inne wytwórnie. Chcemy na- 
szej publiczności pokazać praw 
dziwe, niesfałszowane tło i Śro- 

I elegancki pan protekcjo- 
nalnie poklepał Greenwooda po 
ramieniu, on zaś skinął potwier 
dzająco z promieniejącem obli- 
czem. W tej chwili na ulicy 
poczęli zbierać się przechodnie, 
z zaciekawieniem obserwując 
przybyłą ekspedycję filmową. 
Ale Greenwood władczo dobył 
pałki i krzyknął: 

— Rozejść się, rozejść. Nie 
przeszkadzać w zdjęciach! 


suję do przeszło 79 gazet syn- 
dykatu Bella, konkurujacego z 
trustem Hearsta. W przeciągu 
trzech lat sprzedanych zostało 
1,4 miljonów egzemplarzy mo- 
jej książki. Moje biuro zatrud- 
nia obecnie 15 fachowców i 
dwie stenotypistki. Przez biuro 
to przechodzi dziennie ckoło 
500 listów, przeważnie od mę- 
żów, których żony źle licytują 
i leżą bez atu. Odpowiadam na 
wszystkie listy, co kosztuje 
mnie rocznie 30 tysięcy dola- 


„Jestem przyjacielem wszy 
stkich ` bridge'ystów catego 
świata” — kończy Cubertson. 


Z auta wyskoczył operator 
z aparatem fotograficznym, 
wślad za nim kilku mężczyzn 
w malowanych kostiumach 
cowboyskich z epoki lat trzy- 
dziestych. Na dany przez ope- 
ratora znak cowboye dubyli re- 
wolwerów i ruszyli biegiem do 
banku. Widzowie mimo zaka- 
zu Stali nadal i z napięciem ob- 
serwowali sensacyjna scenę, — 
Aktorzy z Hollywood zniknęli 
we wnętrzu ,i po chwili słychać 
było głośny hałas i trzask 
drzwi. Tłum ciekawskich sta- 
wał się coraz większy i Green- 
wood znowu musiał ingerować: 

— Rozejść się! Nie przeszka 
dzać, próżniaki! 

Kierownik zdjęć wydawał 
dyspozycie przez wielką tubę, 
a operator nie zdejmował ręki 
z korby aparatu. 

— Rozejść się, nie przeszka 
dzać! 

W. tej chwili wyleciała z 
ram okna bankowego wielka 
szyba. 

— Tego wymaga akcja, — 
wyjaśniał kierownik zdjęć, Z0- 
baczywszy  zdumioną minę 
Greenwooda. W rozbitem ok- 
nie ukazał się jakiś uiężczyzna 
w poszarpanem ubraniu. Tium 
zaszemrał z podziwu. Mężczy- 
zna rozłożył ręce tragicznym 
gestem i wrzasnął: 

— Na pomoc! Ratunku! Na- 
pad! 

— Naturalniej! Bez fułszy- 
wego patosu! — wył w mega- 
fon reżyser. 

— Na pomoc! Bandyci! 

— O, tak! Dobrze! — stwier 
dził z zadowoleniem reżyser, 
podczas, gdy oprator kręcił kor 
bą, jak „opętany. — Wspanla- 
le, teraz uwaga, jeszcze raz, 
zdjęcie dźwiękowe. 

Kierownik zdjęć dał znak i 
operator przestał kręcić. 

— Następna scena wewnątrz 
banku 
Wśród tłumu zapanowało 
żywe poruszenie. 

— Jakie naturalne zdjęcia— 
rzekł ktoś, — Grał, jakby prze- 
żywał prawdziwy napad. 

— Szkoda takiej drogocen= 
nej szyby — powiedział kto 
inny. 

— Ach, co tam, — padła od 
powiedź, — za wszystko płaci 
towarzystwo filmowe. 

Greenwood tymczasem cięż 
ko pracował, aby utrzymać po- 
rządek w tłumie gaplów. Zada- 
wał sobie tyle trudu, ponieważ 
miał respekt dla zdolności płat- 
niczych panów z Hollywood. 
Regulował coraz silniejszy ruch 
pasażerski, zatrzymywał auta, 
motocykle, upominał przechod- 


6 


4 
t 


niów. Ruch ten był zupełnie u- 
sprawiedliwiony, bowiem zdję- 
cia filmowe w tem spokojnem 
mieście należały naogół do 
rzadkości. 

Znów ukazał się reżyser i 
kierownik zdjęć. 

— Cisza!! — wrzasnął rę- 
żyser w megafon. =: Robimy 
teraz końcowe sceny dźwięko- 


we 

Widzowie wstrzymali od- 
dech. Z banku wybiegli cow- 
boye, dźwigając na ramionach 
jakieś worki. Za nimi wybiegł 
jakiś utykający lekko mężczy- 
zna i chciał im przeszkodzić, 
ale w tej chwili otrzymał cios 
w szczękę i zwalił się na zie- 


mię... 
W tłumie rozszedł się szmer 
zachwytu: YA ek 
— Oto gra... 
— Co.za.realizm o. a 
— Prawdziwy artyzm.» 


Greenwood był pełen ciche=' 


go podziwu dla znakomitej gry 
aktorów. 

W tej chwili kierownik zdjęć 
oznajmił: 

— Zdjęcia skończone. 

Bandyci wsiedli do auta, 
które z miejsca ruszyło szalo- 
nym pędem. Reżyser, wsiada- 
jąc do drugiego auta zwrócił 
się do publiczności i oznajmił: 

— Już w najbliższym czasie 
ujrzycie państwo nasz znakomi 
ty, historyczny film. Proszę się 
nie obawiać. Happy end bę- 
dzie. Sprawiedliwość wkońcu 
zatriumfuje. Na prerji stilmuje= 
my pościg. aBndyci naturalnie 
zostaną schwytani i powieszeni 
na pierwszym kaktusie. 

Publiczność przyjęła ten 
dowcip oklaskami i niekłuma- 
nym zachwytem. 

Widzowie rozgadali się i za 
częli wymieniać wrażenia i ży 
wo komentować tę scenę, gdy 
naraz w portalu banku ukazała 
się jakaś chwiejna, Lrwawiąca 
postać. W tłumie zapanowało 
milczenie. Z banku wybiegło 
jeszcze kilku urzędników, któ- 
rzy rzucili się na Greenwooda: 

— Gdzie są bandyci?! Czy 
zorganizowano pościg?! 

Grćenwood zmartwiał i głup 
kowatym wzrokiem wodził do- 
okoła. Jeden z urzędników 


"chwycił go za kolnierz i po- 


wiódł do wnętrza gmachu. W 
sieni leżał nieprzytomny port- 
jer ze spętanemi kończynami. 
Pobiegli dalej. W gabinecie dy- 
rektora leżał na podłodze męż= 
czyzna zlany krwią. Pokój był 
zupełnie zdemolowany. Zmobi- 
lizowawszy resztki przytómnoś 
ci Greenwood jeszcze usłyszał: 

— Dyrektor został zastrze” 
lony! 
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Polacy spopularYy! 


zowali konsumit | Lot 
śledzi d 
21 miijonów kllogramów HE 
dzi sprowadzamy z Angi)! 
Dzieje dwuch najpopularniejszyć 
potraw, kartofla i śledzia nie SA ý 
historie #0 Syber 


kładnie zbadane przez 
spodarczą. Czy można bowiem spew* 
mością ustalić, że Franciszek prako 
plerwszy, przywiózł do Europy bule 
wę kartofla? Obecnie stawiają mu 
w rozmaltych krajach za to pomni 
ki: Albo skąd pewność, że dopiero 
w 1897 roku  Mijuheer. Benkelsen 
z małej wioski pod Amsterdamem 
zamarynował i zasolit pierwszego | 
śledzia? Coprawda z historji wia” 
domo, że już przed 600 laty flota 
hanzeatycka walczyła o prawo DÉI P> 
łowi śledzi na Bałtyku, W roku 1860 | | 
Rada 77 miast Hanzy, w ich liczbie 
Gdańska i Krakowa, na ratuszu w 
Kolonii postanowiła wypowiedzie 
wojnę Danii i Norwegii. O śledzie 
rozgorzała wielka wojna. Zwycięst ` 
wo potężnej wówczas Hanzy, D ` 
pieczątkowane pokojem w Sztralsu* 
dzie w 1370 roku odsunęło państwe 
skandynawskie, Flandrię t Anglię © 
połowu bezcennych śledzi. 


Narodem, który zapoczątkował 
konsumpcję śledzi, nie była Norweglś 
ani Szwecja, lecz właśnie Polskt 
Już w XII i XIII stuleciu tysiac? | 
tonn tej ryby sprowadzano do po: | 


ski przez Pomorze i Kołobrześi sch 
gdzie wówczas znajdowały się Wi tat erja 
kie, jak na owe czasy składy 40 i ONAA 
Handel śledziami kwitnął jeszeźe | beri et 
przed powstaniem prastarych portów Ji st 
na Bałtyku, jak Gdańska, Lubeki i | 
Szczecina. Amsterdam, jak podali 
historyczne legendy, wybudowało 
na śledziach. 

Hanza — mocarstwo wieków | Soto je 


średnich — doszła do olbrzymiej p% le 
tęgi nie przez handel futrami z Nor be 
wogrodu, czy suknem flandryjskiem 
lecz dzięki połowom ryb, a prze” 
dewszystkiem śledzi. Na targach W | 
Krakowie, Lwowie, Wiedniu, w Italii 
i Francji wszędzie sprzedawano Śl 


in. 
Hl częś 
AS okc 


dzie hanzeatyckie, Kołobrzeg rozwi šich, 2 
nal się jedynie dzięki dostarcza" A Komny 
soli do śledzi. W okresie, kiedy na 4 Sze il 


większe miasta liczyły niewiele P7 AŚ 
nad 30.000 m. (Kraków liczył wte” 
czas 15.000, Gdańsk 20.000) na hrzę 
gach Bałtyku, pomiędzy Skanör l ` 
Falsterbo zbierało się dla połów f. 
śledzi około 8 tysięcy okrętów, 0% J1 
rek I łodzi, Około 38 tysięcy IL In WE 
stanowiło załogę tej olbrzymiej Ję 


owe czasy floty. Cyfry te mot | 
znaleźć w sprawozdaniu radnego * Des 
Lubeki, Tellermana z 1520 voku. M ię 


podają kroniki celne, w jednym * 
ko 1537 roku zasolono 8,000 ładu” 


ków śledzi. Jeden ładunek wym, ni ie: 
12 tonn, tak więc w ciągu 1 rok hz 4 
uwędzono 9,6 miljonów kilogramóć | łę Sr 
śledzi. Najlepsze śledzie łowion9 V 0 p 
wybrzeżach południowej Szwed! | hy V 
Zarządzenia Hanzy, wydane dla M | dzję R 
tejszych rybaków, zabraniały inny ni Sy! 
połowu w tych okolicach, a "a, | dan, 
© groziły karą śmierci za uszkodź” „| Kaizo 
sieci. Lecz pewnego dnia dobro». | łedyn 
| bogactwo rybaków południowe kiwa, 
szwedzkich raptem skończyły et kłądó: 
Z niezbadanych powodów Wi P 
zmieniły trasę swych weila"? vb 0 
Ławice śledziowe skierowały *4 Ka niet 
morze północne. Teraz na We ee 
dam spadł złoty deszcz. A 7 it ae | 


szwedzcy czekali na śledzie T Ą ty 


długie lata nadaremnie. około 
Po całych stuleciach śledzie Wi dw 
wróciły na Bałtyk, a obecnie tot. bai 
Szwedów, Finnów i Norwe8” wat m Se 
je — polski rybak, W roku ! tow |) „Ju 
Bałtyku | dalszych morzach TI ae | Me 
polscy rybacy blisko 70,000. 197 gół | towe: 
dzi, t |. 7 milionów kilogramów „jo | Wu" 
to jest jednak wobec obt Tag | o 
nas konsumpcji tej bardzo ©, b | „ło 
tycznej potrawy. Trzy raž | ott | jo 
21 miljonów kilogramów Ai, poż | W 
wadza Polska pozatem z MÉ niedł | 2 st 
wój polskiego rybactwa Już W „owi? wsk 
lekiej przyszłości uczyni d Je 
import ten zbędnym. SKI paj 


Konsumcja śledzi Ge d je 
w porze zimowej, głównie Lo ei 
okresie Wielkiego Postu: j 


z loto prawdzime... 


ban KÉ wn E wg ` Sam Ae A bn E 


>< CR 


a le Nie jest żadną tajemnicą, że 

berja jest jednym z najbo- 
śszych w złoto krajów na 
kV lecie. Produkcja złota na Sy- 
` rji stoi tuż za produkcją po- 
Udniowej Afryki, Ameryki i 
ja | ;"Stralii. Na Syberii złoto znaj- 


do | |"lemy wszędzie, w górach, 

Wąwozach i potokach. Wszę- 

„le też tu jest o niem mowa. 
ów | loto jest prawie tak powszech 
po” GI charakterystyczne dla $y- 
de |derji, jak futra i mrozy. Nie 
em | laczy to jednak, że jest ono 
VG Szędzie, że leży poprostu na 


|llicy, Jest ono jednak w du- 
tej części Syberji, w niektórych 
S okolicach, zwłaszcza gór- 
ich, znajduje się nieraz w 0- 
JĄ Fomnych ilosciach., Ngiwie: 

ze ilościezłota - spotykamy: 
d wschodniej Syberii (okręg 

na — Witim), w górach Ał- 
na, w górach Ałtaju, w gór- 
äm biegu Jeniseju. 


K Nowe pokłady odkrywa się 
V zustannie. Tak np. latem ro- 


w | 1929 na zachodnim brzegu 
„że | tniseju, niedaleko miasteczka 
go” | „Orogowo znaleziono złoto 
jak występujące w skale, a nie w 
tył kach rzecznych, gdzie go 
diw | zwyczaj szukano. Na wiosnę 
nosi! lf roku pewien wieśniak z 
rok! H jeziora Bajkałskiego zna- 
mó“ e przypądkowo wielką bry- 
m | Gol? Świadczy to o bar- 
EI hi wielkiem rozpowszechnie- 
MA Ko tego cennego kruszcu. Lu- 
ny" Mie obznajomieni z bogactwa- 
awel | z4 Syberji, złotem i platyną, są 
eni wl że należy tworzyć i or- 
ob! | jllzować ekspedycje, których 
pwd ky Um celem byłoby poszu- 
„8 | Kia anie i eksploatowanie po- 
edit dów złota. 

ME Sye oSzukiwaczy złota iest na 
ję M erji bardzo dużo. Niektórzy 
ée KM ich posiadają w tym zawo- 
a tate Sëleine kwalifikacje i bo- 
pr” | tylko Świadczenie. W samym 
| koło okregu Jeniseju jest ich 
qe | maw 00, Cyfra ta jest zniko- 
„poł | mi z, Porównaniu z ekspedycja 


| mi 
wi | ky frykańskiemi czy amery- 
e iskiemi. zł 7 


a Już przed wojną stała Rosja 


de | M czy, 
n chi | In ad miejscu w Świa- 
0 BOW produkcji złota. W roku 
de, d 8705 (UA Rosja  _wydobyła 
ok | byłą 8: złota, w tem 85 proc. 
le, w | fo. pochodzenia syberyjskie- 
s. | le, goto na Syberji występu- 
R je to d wuch rodzajach: jako zło 
ee | żyskyę pływowe" i rodzime. Ło 
gg Dr SGM zlota napływowego są 

mi | Han, Die piaski złotonośne, 
w | drze uice się na dnie i przy 
H žo roach rzek, czasem "né tak= 


lt pożSYniska górskie, powsta- 
czyj wpływem działania desz 
wiatrów. W obydwu tych 


wypadkach złoto jako mater- 
jał ciężki osadza się niezbyt da- 
leko od swych głównych, pier- 
wotnych łożysk. Piasek złoto- 
nośny wydobywa się zapomo- 
cą drag (draga — maszyna do 
zgłębiania i oczyszczania ło- 
żyska rzeki) i przepłukuje się 
go, aby otrzymać czyste złoto. 
Złoto rodzime wydobywamy z 
żył kwarcowych, jak każdy in- 
ny minerał. Pracę tę wykonu- 
ją oczywiście górnicy. 


Największe -ilości piasków 
złotonośnych znajdują się w do 
rzęczu Leny. Głównym ośrod- 
kiem tego „złotego“ okręgu jest 
Bodajbo, miasteczko dobrze 
znane we wschodniej Syberii, 
leżące w pobliżu granicy ta* 
kuckiej. Okręg ten posiada rów 
nież złoto rodzime. Im dalej na 
wschód, tem jest go więcej. W 
ostatnich latach liczne ekspe- 
dycje geologiczne zbadały du- 
żo rzek i gór, natrafiając na 
nowe pokłady złota. Prawie 
wszystkie łańcuchy górskie na 
wschodniej Syberji aż po Oce- 
an Spokojny zawierają złoto. 


Znany geolog Obrutczew 
wygłosił, kilka lat temu, prze- 
konanie, że łupki krystaliczne 
i skały pochodzenia wulkanicz- 
nego w górach Jabłonow po- 
winny zawierać złoto. Ostatnie 
dwa lata potwierdziły przewi- 
dywania słynnego geologa. W 
całym okręgu rzeki Amur i w 
pobliskich górach jest złoto. — 
Dość znaczna, nieoznaczona 
bliżej, ilość złota znajduje się 
w zagłębiu Uranczaj, w sowiec- 
kiej republice mongolskiej, W 
ostatnich latach znaczne ilości 
złota znaleziono na północny 
zachód od Jakucka. W okręgu 
Jeniseju są znane oddawna ko- 
palnie złota Minuszyńsk i Kuź- 
nieck. Zagłębie Ateryńsk, mi- 
mo przestarzałych metod pra- 
cy, dostarcza 1500 funtów złota 
rocznie. Całkowity zapas złota 
zawarty w pokładach na po- 
łudnie od Atczyńska WEE 
na około 9 tysięcy funtów. 
okręgu tym znajduje się wą- 
wóz, w którego skałach ma 
być złoto. W okręgu Jeniseju 
rzeka i Góry Pit są poważnemi 
źródłami złota. Obecnie pra- 
cuje tam dwanaście drag. 


Ostatnio odkryto złoto W 
zagłębiu Anadyr, na dalekiej 
północy 1 na półwyspie Tajmyr 


Przy poszukiwaniach złota 
geologowie przekonali się, że 
znajdujące się tam jezioro Taj- 
myr jest 4 razy większe, aniżeli 
dotychczas podawały mapy i 
Ze jest ono naiwiększem jczio= 


lłoto — od Uralu po Pacyfik! 


Syberja jest pełna cennego kruszcu. — Przemysł złotowy został 
postawiony na wysokim poziomie. 


rem w Azji, a czwartem co do 
wielkości na świecie. 


Najcenniejszem odkryciem 
dla przemysłu złotego było od- 
krycie pokładów złota w taj- 
dze syberyjskiei, w jednym z 
dopływów rzeki Kolar. 
przeciągu jednego roku, okolica 
ta dotąd prawie dziewicza, ścią 
gnęła ponad tysiąc robotników. 
Dziś pracuje tam przeszło 5000 
ludzi, W pierwszym roku wy- 
dobyto 1500 kg. złota: praduk- 
cja wzrasta z roku na'rok i 
okręg ten dostarcza dziś Sowie 
tom ogromnej ilości złota. Po- 
wstały tam wspaniałe zakłady 
przemysłowe, szkoły itp. W 
stosunkowo krótkim czasie w 
niedostępnych prawie okolicach 
tajgi wyrasta wielkie centrum 
przemysłowe i administrącyj- 
ne. i 


W północno - wschodniej A- 
zji pracowała grupa odkryw- 
ców z geologiem Obutczewem 
na czele. Przeszukali oni na 
przestrzeni 1700 klm. górny i 
średni bieg rzeki Kolimy i zna- 
leźli złoto. Również sześć łań- 
cuchów górskich koło Kolimy i 
jej dopływów zawierają złoto. 
Ten nowy okręg ma według 
obliczeń Obrutczewą 700 klm. 
długości i 200 klm. szerokości. 
Zasięg terenów  złotodajnych 
wynosi 140.000 klm. kwadra- 
towych, jest przecięty tysiącem 
małych rzeczek i potoków, któ- 
re przyciągają wielu poszuki- 
waczy złota. 


Przemysł tu ma bardzo po- 
myślne warunki rozwoju. Jest 
to bodajże najważniejsze od- 
krycie w tym przemyśle. `" 
„ „Odkryto również złoto. w 
okręgach oddawna zaniieszka- 
łych a nawet uprzemysłowio- 
nych: zeszłego lata znaleziono 
na brzegu jeziora Bajkalskiego 
kamienie, zawierające tak dużą 
ilość złota, że eksploatacja ich 
znakomicie się opłaca. Kamic- 
nie te ciągną się pasmem 6 — 7 
klm, długości, 80 m. szerokoś- 
ci, i 1 mtr. głębokości. Odkryć 
godnych uwagi możnaby cyto- 
wać jeszcze cały szereg. — 
Wspomnieć jednak trzeba jesz- 
cze o licznych żyłach złotych 
Kazakstanu i o obecności zło- 
ta w górach Kaukazu! 


Sowieckie towarzystwo eks 
ploatacji złota pracuje intensy= 
wnie nad ulepszeniem metod 
wydobywania złota i oddziela- 
nia go od piasku, kamienia, 
czy innych minerałów. Obec- 
nie na terenach złotowych pra 
cuje ponad 50 drag. W najbliż- 
szym czasie liczba ich powię- 
kszy się o nowe 28 maszyn. 


Trzy wielkie zakłady oczysz- ' 


czające pracują na Syberii pel- 
ną parą. Towarzystwo eksploa- 
tacji złota rozwija energiczną 
działalność w kierunku zapew- 
nienia dobrych waruuków e- 
gzystencji w centrach produk- 
cii złota, 


Olbrzymie zainteresowanie 
budzi ta gałąź przemysłu prze- 
dewszystkiem wśród młodzie- 
ży. Należycie zorganizowane 
zakłady naukowe i studja do- 
starczają rokrocznie nowych 
wykwalifikowanych _ robotni- 
ków i inżynierów. W ten spo- 
sób w najbliższym czasie bę- 
dziemy świadkami olbrzymie- 
go rozwoju przemysłu złotowe- 
go na olbrzymim obszarze od 
Uralu aż po Pacyfik. Przemy- 
słu wydobywającego prawdzi- 
we złoto, 


O. Holier 
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„i fałszywe 


Dunikowski $ 
ZNOWU się POpisuje 


Fanatyzm współczesnego alchemika 


San Remo, w październiku, 


Wielką sgnsację wywołało 
tu ostatnio nagłe pojawienie się 
znanego. inżyniera polskiego Ja 
na Dunikowskiego, którego na- 
zwisko przed kilku laty było 
nader popularne w zwiazku z 
jego eksperymentami nad sztu- 
cznem wytwarzaniem złota i z 
procesem karnym, jaki mu na 
tem tle wytoczono we Francji. 
Wtedy - to wszystkie gazety 
rozpisywały się o jego rewela- 
cyjnym wynalazku i opinia pu- 
bliczna podzieliła się na dwa 
dyskutujące ze sobą zawzięcie 
obozy: jedni wierzyli święcie 
w teorję Dunikowskiego i w 
możliwość ich praktycznego za 
stosowania, drudzy nazywali 
go szarlatanem i hochsztaple- 
rem, wyśmiewając łatwowier- 
nych, którzy finansowali jego 
fantastyczne plany. 

Owi finansiści właśnie, nie 

mogąc się doczekać konkret- 
nych wyników w postaci wy- 
marzonych przez się „złotych 
gór", wszczęli przeciwko inży- 
nierowi proces o" wyłudzenie. 
Eksperymenty wykonane przez 
Dunikowskiego w postępowa- 
niu dowodowem przed licznem 
gronem prawników i fizyków 
nie wypadły zbyt przekonywu 
jąco, tak że został on skazany 
na kilka lat więzienia. 
. Tem bardziej godnym uwa- 
gi staje się fakt, że po tak nie- 
wesołych przejściach nie za- 
przestał on dalszych doświad- 
czeń! — Wynajął w San Remo 
leżący na uboczu domek i po 
kilkumiesięcznym wypoczynku 
zabrał się na nowo do pracy 
nad swym wynalazkiem. I jak 
widać — nie zrezygnował z 
przekonania świata o słuszno- 
ści swoich twierdzeń, bo oto 
przed niespełna dwoma tygod- 
niami zaprosił kilkunastu miesz 
kających w San Remo i w oko- 
licy fizyków, matematyków o- 
raz dziennikarzy na wieczór 
eksperymentalny do swego la- 
boratorium. d 

Trzeba przyznać, że ekspe- 
rymenty tego wieczoru wyko- 
nane z naukową rzeczowością 
wprawiły w zdumienie wszy- 
stkich obecnych, choć z począt 
ku byli oni nastrojeni dość scep 
tycznie! — Dunikowski naj- 
pierw w sposób ogólnie zrozu- 
miały objaśnił podstawy swo- 
jej teorji, poczem w trakcie do- 
świadczeń wskazywał na zna- 
czenie każdej poszczególuej fa- 
zy i poddawał rezultaty swych 
manipulacyj każdorazowo ogól- 
nej kontroli, aż wreszcie w sub 
stancji wysypanej na dłoń z 0- 
statniej próbówki zabłysnęło 
kilka płatków żółtego metalu, 
który rzeczywiście okazał się 
złotem... 

Dunikowski twierdzi, że wy 
nalezioną przez niego metodą 
możliwe jest wytwarzanie zło= 
ta ze zwyczajnej ziemi bez 
względu na jej skład, w dowód 
czego do wyżej opisanego eks- 
perymentu użył kilka garści 


ziemi przyniesionej w tym ce- 
lu przez swych gości. Teorię 
służążcą mu za punkt wyjścia 
do jego niezmiernie ciekawych 
badań można mniej więcej w 
ten sposób objaśnić w kilku sło 
wach: nie uznaje on naukowe- 
go podziału wszystkich istnie- 
jących materyj na elementy, 
których dzisiejsza nauka zna 0- 
koło setki. Według niego istnie 
je jeden tylko element, a mia- 
nowicie tlen, który pod wpły= 
wem promieniowania ziemi 
przybiera różne postaci, zależ- 
nie od warunków. klimatycz- 
nych, magnetycznych i innych 
danęgo miejsca. Jego fantasty 
czny wynalazek polega na 
przyrządzię, którym w  sto- 
sunkowo krótkim czasie potra- 
fi on uskutecznić proces chemi- 
czny odbywający się natural- 
nym biegiem rzeczy w powło- 
ce ziemskiej przez kilka wie- 
ków conajmniej. Głównym 
czynnikiem tego procesu jest — 
wedle wyjaśnień inżyniera-al- 
chemika — pewna tajemnicza, 
wynaleziona przez niego mater 
ja nazwana przezeń. „proton, 
a wydzielająca specyficzne pro 
mienie zamianowane równie ta= 
jemniczo „promienie Z.* Tak 
więc z pomocą tego urządze- 
nia, którego skomplikowany 
wygląd trudno jest opisać, 
stworzyć można każdy z t. zw. 
elementów znanych . dzisiaj 
chemji — a więc i złoto. ` 
„Naturalnie wszystko -to brzmi 
bardzo fantastycznie i niewia- 
rygodnie! Najmocniejszy argu- 
ment tej całej teorii — to nie- 
wątpliwie zdumiewający wy- 
nik tego „coram publico” prze 
prowadzonego eksperymentu: 
kilka błyszczących ziarnek 
szlachetnego metalu.. Ale na- 
leży przypomnieć, że do tego 
samego wyniku doszedł nasz 
„wynalazca“ już przed kilku la- 
ty we Francji, gdzie jednak wy 
jaśnieniom . jego nie dawano 
wiary i stwierdzono pono do- 
bitnie, że otrzymane w rezulta- 
cie złoto pochodziło z rozczynu 
jakiejś soli użytej w cliarakte- 
rze domieszki podczas ekspery 
mentu, 

Laikowi w dziedzinie chemii 
jest w każdym razie bardzo 
trudno ocenić słuszność teorii 
inżyniera Dunikowskiego i prak 
tyczną wartość stosowanych 
przez niego metod. Wypada 
nam więc jedynie poprzestać na 
stwierdzeniu faktów i cierpli- 
wie czekać na dalszy bieg wy- 
padków, na opinię mężów nau- 
ki.. Uznać jednak trzeba nie- 
pospolitą wytrwałość, z jaką 
ten polski inżynier - fanatyk 
poświęca się swemu dziełu, nie 
zrażając się nawet wyrokiem 
skazującym i kryminałem. 

(Przypomnieć warto, że Du 
nikowski niema wykształcenia 
specjalnego. Jest raczej samo- 
umkiem. Tembardziej przeto 
jego teorie są zajmujące, ale i 
tem większe wzbudzają nie= 
dowierzanie. p. RÄ 

Franciszek WOLMAN. 


Z produkcjifirmy 


` Podbzaigcze 
pokoju 


Zbrzydły nam kompletnie 
dwa słowa: rozbrojenie i zbro- 
jenia. Kiedy widzimy w gaze- 
cie tytuł: „Rozbrojenie* — nie 
czytamy tej depeszy Czy ar- 
tykuła. To jest już do niemoż- 
liwości nudne? 


Czy istotnie takie nudne? 

> Albowiem za tem słowem, Job 

za parawanem, siedzą sobie 

wcale interesujące i wcale nie 

bagatelne rzeczy: tanki, arma- 

ty, mitraljezy, bomby, grana=* 

| ty, karabiny, aeroplany, miny, 

~ gazy trujące, kolonie bakteryj 

| chorobotwórczych — kto wie 
co jeszcze?? 


A znów za temi „pozycjami 
budżetów wojskowych” kryje 
się jeszcze coś: śmierć na po- 
lu, uduszenie gazami, oliarna 
amputacja nóg i rak, oczy- 
szczenie dusży człowieka w 
ogniu huraganowym aż do 
ntraty władz umysłowych... 


Dzięki stownym parawanom, 
ludzie, którzy kładą się do łóż- 
ka, skoro złapią katar, albo 
którzy jodynują sobie skale- 
czony palec, „nudzą się“, gdy 
słyszą o przyszłej woinie. — 
A przecież tu wcale nie chodzi 
o żadne fikcje, ale chodzi o 
nich: o ich ręce, nogi, bebechy, 
mózgi, czaszki, oczy, płuca, 
krew i śmierć w męczarniach. 
Zdaje się, że to są bardzo kon- 
kretne rzeczy! Gdybyśmy to 
| dobrze zrozumieli, odrazu zmie 
|  nilibyśmy kąt patrzenia na po- 
| litykę, 


Polityka — to nie jacyś da- 
lecy, wielcy, niedostępni lu- 
dzie — to my. Oni teraz mõ- 
wią, ale my później będziemy 
krwawić się, dusić i ginąć! 


Gdvby to zrozumieli ludzie 
w catej' Europie, może trudniej 
byłoby podpalaczom pokoju 
wycoljywać się z Ligi Narodów 
z komisji rozbroieniowej w 
Genewie, a z bezczelną miną 
publicznie debatować nad tem, 
że muszą się zbroić, albo ra- 
czej: że muszą rozbrajać in- 


NYCH. 


bazą 00 


Schneider-Creuzot: działa 15,5 cm 


Wiele kosztuje lufa 
armatnia ? 


W czasie obrad toczących się kon 
ferencyj rozbrojeniowych podkreśla 
się stale konieczność redukcyj zbro- 
jeń, albowiem koszta z niemi związa- 
ne są wprost potwornie olbrzymie. 

Do sporządzenia jednej lufy armat 
niej trzeba zużyć 80.000 kg. stali. Je- 
den tygiel pieca hutniczego może po- 
mieścić tylko do 50 kg. stali, tak że 
na odlanie jednej lufy trzeba roztopić 
metal odrazu w 1600 tyglach. Sre- 
cjalnie zorganizowany sztab robątni- 
ków przenosi tygle, z których wyle- 
wa się płynną hase bez ustanku. Naj- 
mniejsza, trwająca choćby jedną se- 
kundę- przerwa oznacza rozpoczęcie 
całego odlew ra: nowor Gdy; swreszy 
cie odlew się udał. należy stalową 


+ TUR rodpowiednio akaf Wiowiel- 


kich zakładach Kruppa wykuwał ar- 
maty potężny młot stalowy zwany po 
pularnie „Fritz. „Fritz“ pracował 
bez przerwy od roku 1861 do 1911. 
Ważył on 50.000 kg. Na wykucie jed- 
nej armaty o wadze 80.000 kg. mu- 
siał „Fritz“ zużyć półtora miesiąca, 
przyczem lufę armatnią. trzeba było 
rozgrzewać 33 razy. Po „Fritzu” wy- 
budówano w zakładach Kruppa no- 
wą, większą kuźnię, w której mtot 
uderzał z siłą 15 miljonów kilogra- 
mów. Po wykuciu armatę hartuje się 
w oliwie. 

Ciekawy sposób sporządzania luf 
armatnich, pochłaniający również wie 
le pracy i kosztów, stosowany jest 
w Anglii. Tam robi się lufę armatnią 
z drutu stalówego, grubości blisko 7 
mm. który pod olbrzymiem ciśnie- 
niem nawija się w warstwach, jedna 
przy drugiej, na stalowym bloku. 

Koszta i praca były ogromne, — 
a jak długo Ale" taka armata? — 
Armata polowa może oddać najwyżej 
4000 strzałów, potem jest niezdatna 
do użytku, W miarę jednak wzrasta- 
nia kalibru, a więc i kosztów budowy. 
rentowność armaty jest coraz mniej- 
sza. Armaty na angielskich krążow= 
nikach o średnicy lufy 25 cm. mogą 
oddać tylko 350 strzałów, a ciężkie 
armaty dalekonośne, zainstalowane w 
fortecach nadmorskich — zaledwie 50 
strzałów. Przy manewrach marynar- 
ki wojennej zakłada się dlatego za- 
wszę ochraniacze w lufy armat, by 
się zbyt prędko nie „wycierały”. . 

Lufa armatnia o kalibrze 15 cm. 
kosztuje 30.000 zł., a wielkich armat 
amerykańskich o średnicy 35,5 cm — 
miljon złotych. Jeden strzał oddany 
z tej armaty kosztował 16,000 zło- 
tych. Ponieważ więcej jak 130 strza 
łów nie można z tej armaty oddać, 
więc. koszt jednego strzału wynosi 
24.000 złotych. 


Mając takie cyfry przed sobą nie. 


trudno sobie uzmysłowić, dlaczego 
wojna światowa kosztowała 180 mil- 
jardów złotych. 


Targi o sprzedaż kolei wscho 


dnio - chińskiej dobiegają koń- 


ca. Ze strategicznego 


punktu 


widzenia sprzedaż ta oznacza 
dla Sowietów oczywistą stra- 
tę. W innych warunkach być 
może, Związek Sowiecki nie u- 


S 


tąpiłby. tak łatwo. Dziś jednak 


bolszewicy pragną utrzymania 
pokoju za wszelką cenę. Wojna 
zniweczyłaby niewykończony 


jeszcze gmach socjalizmu, 


bu- 


dowany z takim nakładem sił 


i 
t 


pracy. A w razie przedłużania 
argów o kolej, wojna z Ja- 


ponią nie byłaby daleka od rze- 
czywistości. ; 


Utrata kolei wschodnio-chiń 


skiej nie oznacza jednak zgóry 
utraty Władywostoku i wybrze 
ży wschodnio - syberyjskich. 
Moskwa, widocznie już przed- 
tem znając los kolei, zabezpie- 
czyła się w ten sposób, że zbu- 
dowała wielką kolej transsybe- 
ryjską i w dalszym ciągu in- 
tensywnie rozbudowuje na Da- 


l 


ekim Wschodzie potężne ośrod 


ki przemysłowe. Nie ulega wat 
pliwości, że potęga Rosja wzra 


sta. 


Jest to przestroga Jla Ja- 


ponii, a raczej dia" japońskich 
klik militarystycznych, oddaw- 
na dążących do wywołania po- 
żaru na Dalekim Wschodzie. 
Jeszcze jednym znakiem ostrze 
gawczym dla Japonii iest przy 
jaźń sowiecko - amerykańska., 
Niedawno amerykańscy lotni- 


o! cy odbyli kilka. lotów na pół**. 


nocną Syberię, gdzie byli bar: 


ai 


dzó serdecznie przyjmowani” 
przez władze sowieckie. Szcze. 
gólnie niepokojące dla Japonii 


były amerykańskie loty woj- 
skowe na daleką Alaskę i wys- 
py Alenty. Na północnych tych 
obszarach ekspedycie lotnicze 


miały za zadanie zbadać moż- 


liwości utworzenia służby lot- 
niczej między centralą St. Zje- 
dnoczonych a Alaską. 

Już teraz na Alasce rozbu- 
dowuje się w tempie przyspie- 
szonem lotniczą bazę wypado- 
wą. Któżby przypuszczał, że 
te smutne, opuszczone ObSZ"ArY, 
odkupione niegdyś od Rosjan 
za śmieszną cenę staną się po- 
tężnem prawem ramieniem 
amerykańskiej hegemonii nad 


w ma 


O ZBR 


Potęgi lotnicze na Pacyfiku | 


- Rywalizacja mocarstw: Japonii, St. Zjednoczonych Sowietów f 


NA DALEKIM WSCHODZIE. 


Pacyfikiem?! 

To zainteresowanie Alaską 
jest zresztą jeszcze bardzo 
młode. Datuje się od czasu, 
kiedy Amerykanie zorientowa- 
li się, że Filipiny, jako baza 0- 
peracyj wojennych na Pacyfi- 
ku, nie są dość pewne, craz 
od czasu, kiedy realizować się 
poczęła pfzyjaźń sowiecko-a- 
merykańska, zwrócona ostrzem 
przeciwko wspólnemu wrogo- 
wi — Japonii. 

Alaska, w której portach 
wojennych można skoncentro- 
wać ogromne ilości bojowych 
samolotów i awijomatek, jest 
dla amerykańskich sztabów 
wojennych idealną bazą wypa- 
dową w ataku na północne gra 
nice Japonii. Jest pewna prze- 
szkoda: 1300 kilometrów, jakie 
dzielą tę bazę od centrów St. 
Zjednoczonych. Ale i ta prze- 
szkoda będzie usunięta. Rząd 
U. S. A. prowadzi pertraktacje 
z rządem kanadyjskim o po- 
zwolenie przeprowadzenia 
przez terytorium Kanady wol- 
nej komunikacji tranzytowej. 
Kanada zgodzi się na to bez- 
sprzecznie, bowiem na wypa- 
dek wojny jej wybrzeża zdane 
są zupełnie na obronę floty 
Stanów Zjednoczonych. 


JAPONJA MA SŁABE 
LOTNICTWO. 
"Ta rozbudowa ten" -rozrost 
‘floty amerykańskiej mocno nie 
śpokot”” kraimę  wsthódzącego 
"słońca. Niedawno pisała prasa 
japońska: „Zbyt mocno rozsze- 
rza się na Dalekim Wschodzie 
komunikacja lotnicza obcych 
mocarstw aby nie zwrócić na to 
uwagi.“ Fakt ten wywołuje nie 
zwykle silną akcję i propagan=" 
dę skrajnie prawicowych ugru 
powań japońskich. Naskutek tei 
propagandy zwołana została 
konferencja, w której wzięli 
udział: japoński minister komu 
nikacji i rządowa komisja rze- 
czoznawcza, w obecności ja- 
pańskiej admiralicji i wybit- 
nych przedstawicieli cywilne- 
go lotnictwa. S 
Minister komunikacji Ta- 
kajiro Tokonami oświadczył: 


MANEWRY 
U 


kradzieży. 


-linje lotnicze nietylko w swo w 


> „Osaka Mainichi“ wskazywać 
‘w „Szeregu artykułów swym 
czytelnikom stosunek sił loti 


Frznereki oddział podczas wypoczynku... Karabiny 
są w tzw. „kozły” i przewiązane łańcuchami dla uf 


„Obce mocarstwa utworzyły | 


krajach, ale i u nas, na Dale" 
kim Wschodzie. Jest to zrozi” 
miałe ponieważ stosunki w lot | 
nictwie są tu jeszcze bardzo | 
prymitywne. Z tytułu obrony | 
narodowej musimy dobrze z4“ 
stanowić się nad sytuacją. Mit ` 
simy rozszerzyć i rozbudować 
lotnictwo prywatne, jeżeli 
chcemy, aby sytuacja ta przy” 
jęła dla nas obrót mocno nie" 
korzystny. Prywatne lotnict" 
wo ma wpływ bardzo znacz” 
ny na narodową obronę. ` 
Rządowa komisja rzeczo* 
znawcza omówiła zagadnie” 
nia kosztów 'i jednogłośnie 
przeforsowała wniosek o pod” 
wyższenie budżetu o trzy mil 
jony yen. Budżetem tym mó | 
być objęte wyszkolenie pilo | 
tów, modelarstwo, subsydiź ły 
dla jednostek zdolniejszych 
służba meteorologiczna i t, 0* fe 
Oprócz tego położono specjal- h 
ny nacisk na rozbudowę Il 
lotniczej Formoza — Korea 1: 4 SĄ 
Formoza — Mandżukuo. Rząd wäi 
bowiem stoi na stanowisku, 2 
te właśnie linie stanowią punk: 
ciężkości obrony narodowel 
Wszystkie plany, powzięte 12 ii 
konferencji uległy szybkiej re Y j 
alizacji i już dzisiaj japoński fąy 
lotnictwo cywilne ma za sobi pE 
2 miljony kilometrów. SB Ok: 
Niedawno japońska gazetś kokór 
3 y 


czych na Pacyfiku. Według 
„Osaka Mainichi“. Japonia n4 
wypadek woiny może zmobil | 
zować tylko 1500 samolotó | 
przeciwko 3000. amerykafs 
skich, 3000 sowieckich i 300 ffp WH 
chińskich. A sił. więć pr" 
6300 przeciw 1500 jest dla je E d 
ponji zdecydowanie niekorzyć [Miki zy 
Żółci wyspiarze obawiam [ibi 


powietrznego z Władywoś! 
ku. We Władywostoku, k d 
jest oddalony od wybrzeż ja” ny 
pońskich o sześć godzin drosi 
powietrznej znajduje się pierw | 
sza baza sowieckich sił lotni- [ke 


(Dalszy ciąg na str. 9-01). 
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ustaw Cu 


o | Hi . 

ja h Henry Ford wyraził sẹ w 
A) mowie z pewnym amerykań 
d. |" dziennikarzem, że w grun 


ie? na całym świecie 


nil k nie więcej niż stu ludzi, 

i | rzy są naprawdę zaintereso 
ad Ki w wybuchu wojny. Tych 
że || ludzi to producenci broni i 
kt Kine, Jeżeli nawet ktoś 
ej. |YChczas wątpił w słuszność 
om. Ostrzeżeń samochodowego 


Anata, to obecnie — po sen- 
Myjnych  rewelacjach wa- 
ët komisii E 
zbył się chyba wszelkich złu 
vk, Okazało się, że ten — na- 
Skór wszystkim, gospodar 
kryzysóm — wspaniale 
e ASperujący. interes, który. mos. 
wën ue przemysłu zbrojenio- 
bro, w żadnym wypadku nie 
zestaje na zyskach, wypły 
lących z dostarczania ma- 
Rów wojennych własnemu 
an, lecz zajmuje się in- 
$ ywnie t zw. „wielką poli- 
e À, stwarzając sobie — bez 
d niejszych skrupułów: — 
kj zbytu sz sę ist- 
; taka możliwość. Swiat za- 
Géi? pojmować, że tych stu 
i talistów oplątało kulę ziem 
Wa pajęczą nicią swych in- 
R. Nie ulega wątpliwości, Ze 
Koniusz Schneider, zakłada- 
W roku 1836 maleńką fabry- 
kę H + en 
|; broni we wsi Crensot nie 
Czuwał nawet, że kładzie 
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kreacja firmy Schneider-Creuzot: 24 cm. naboje armatnie 


Międzynarodówka fabrykantów broni 


podwaliny pod fantastyczną 
wprost potęgę. Jego wnuk, rów 
nież Eugenjusz, dziś sześćdzie- 
sięcioletni mizantrop i cynik, 
rozporządza takiemi wpływa- 
mi, wobec których blednie na- 
wet potęga domu Rotszyldów 
z czasów ich największej świet 
ności. 

Interes zaczął kwitnąć jesz- 
cze za czasów dziadka. Punk- 
tem zwrotnym stała się wojna 
krymska w latach 1853-—1856, 
kiedy Schneiderowi udało się 
uzyskać znaczne dostawy dla 
armii rosyjskiej. W roku 1871 
zdobywa znacznie rozszerzona 


D 


"wytwórnia broni Schneider et 


Cie.monopol na dostawę. wśzel- 
kich rodzajów broni palnej i a- 
municji dla całej armji francus- 
kiej. Wojna japońsko - rosyj- 
ska przynosi dalszy wzrost po- 
tęgi armatniego króla z Creu- 
sot, Posiada już on nietylko 
olbrzymie zakłady we Francji, 
lecz również potężne doki okrę 
towe w Rewlu, udział w słyn- 
nych petersburskich zakładach 
putiłowskich i faktyczny mo- 
nopol dostawy broni dla wszyst 
kich niemal państw bałtyckich. 
Ale dopiero wojna Światowa 
czyni z koncernu Schneider 
Creusot to, czem jest on obec- 
nie. Pod kontrolą firmy znajdu: 
je się obecnie 320 fabryk pań- 
stwowych i prywatnych we 
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Francji. Poza granicami posia- 
da koncern Schneidera 182 
przedsiębiorstwa filjalne, zpo- 
śród których najważniejszą ro- 
lẹ grają czeskie zakłady Skody 
Wpływy jego nie ograniczają 
się jednak do Europy; w roku 
1917 zostaje założona w New 
Yorku ekspezytura koncernu 
na kontynent amerykański. 

W roku 1920 założony zo- 
staje trust „Union Europeenne 
Industrielle“, który oznacza nie 
tylko dalsze rozszerzenie wpły 
wu Schneidera na nowe zakła- 
dy, fabryki i doki, — ale rów= 


nież. zdobycie sobię,, szerokiej - 
stery wpływów na banki i pra- 
sę, „Kapitał finansoy,y i wielka, ,, 


prasa w zupełności podporząd- 
kowały się interesom króla ar- 
mat. „e 0 0 
Historia koncernu Schnei- 
der - Creusot powtarza się —- 
z drobnemi wariantami — rów- 
nież w odniesieniu do innych 
potentatów przemysłu wojen- 
nego. Niemal każdy kraj za- 
chodnioeuropeiski posiada swo 
jego Schneidera. W Niemczech 
jest nim Krupp von Bohlen, w 
Anglji Vickers, w Belgji John 
Cockerill, a w Stanach Ziedno- 
czonych Bernhard Baruch. 
Ci ludzie tworzą najpotęż- 
mniejszą międzynarodówkę świa 
ta. To oni dzierżą w swem ręku 
władzę nad kulą ziemską. — 
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rkiestańska w pustyni Karakum. Wielb 
tu nieodzownym środkiem komunikacji 
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Prywatne życie 
sir Zacharowa 


Zamek Zacharoffa, położony 
w pobliżu Neauvais chroniony 
jest przed oczyma ciekawych 
przez wielki, gęsty park. Przed 
bramą wisi tabliczka, o niedwu 


znacznej treści: ` „Posiadłość 
prywatna. Obcym wstęp wzbro 
niony“. 


Z wielkim trudem udało mi 
się znaleźć za niegościnnemi 
wrotami parku. Przypadek, to 
bóstwo reporterów, sprawił, Ze 
w tym samym momencie ujrza- 
łem właściciela zamku w swym 
oryginalnym pojeździe. 

Na nowoczesnem podwoziu 
wznosiła się wysoka „buda“, 
przypominająca modele z okre- 
su dzieciństwa automobilizmu. 
Na wysokiem siedzeniu spoczy 
wa Sir Bazyli okryty w płaszcz 
koloru khaki. Głęboko osadzo- 
ne, jasno - niebieskie oczy pa- 
trzą nieufnie na ulicę. Przy kie 
rownicy, obok szofera, siedzi 
jeden z członków gwardii przy 
bocznej Zacharoffa. Jak mnie 
poinformowano, Sir Bazyli jest 
stale strzeżony przez 6 Hindu- 
sów, którzy są mu bezwzględ- 
nie oddani i odznaczają się nie- 
bywałą dyskrecją. 

Korzystając z nieobecności 
właściciela zamku, zaczerpną- 
łem nieco informacyj z jego ży- 
cia codziennego. Kosztowało 
mnie to wiele starań i... gotów= 


ki. 

Sir Bazyli wstaje o 7-ej g0- 
dzinie rano, poczem udaje się 
na przechadzkę po parku. Ko- 
rzysta przytem ze specjalnie 
dla niego skonstruowanego, €- 
lektrycznie poruszanego fotelu 
na kółkach. 

-igacharoff" kierujetym „po: 
jazdem“ około półtorej godziny 
wydając jednocześnie sekreta- 
rzowi niezbedne wskazówki w 
związku z ranną pocztą. 

Wielki ten bussinessman nie 
zaniedbuje ani jednej chwili. — 
Ten 82-letni starzec kieruje 0- 
sobiście dziesiątkami swych po- 
tężnych przedsiębiorstw. Ze 
wszystkich stron Świata nadcho 
dzą tu do niego depesze i tele- 
fony. Dziwny paradoks! len 
spokojny, zaciszny zameczek 
jest ośrodkiem międzynarodo- 
wego handlu bronią i amunicją! 

O godzinie 9.30 Sir Bazyli u- 
daje się w towarzystwie sekre- 
tarza i nieodstępnej brunatnej 
gwardji do położonego niedale- 
ko miasteczka gdzie między ap- 
teką, a karczmą mieści się filja 
jednego z wielkich banków te- 
go najbogatszego na świecie 


gegen 


Potęgi lotnicze na Pacy- 
| fiku 


(Dokończenie ze str. 8-c]) 


czych. Druga znajduje się w 
Czycie. 

Japońska polityka wojenna 
jest niebezpieczna przedewszy- 
stkiem dla samej Japonji. Ame- 
rykański przemysł lotniczy jest 
bowiem tak zorganizowany, 
że w ciągu osiemnastu miesię- 
cy jest w stanie skonstruować 
czterdzieści dwa nowoczesne, 
wojenne samoloty. 


CHINY — NOWA POTĘGA 
LOTNICZA IN SPE, 


Z dnia na dzień niemal 
wzrasta w Chinach siła oporu 
przeciwko japońskiej ekspansii. 
Przyczynia się do tego głów- 
nie wydatna pomoc amerykań- 
ska. Dzięki pracy amerykań- 
skich inżynierów i szkoły lot- 
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Zacharow w karykaturze, 


człowięka. Jak opowiadają fa- 
chowcy, kapitały Zacharoffa 
dosięgają olbrzymiej sumy 15 
miljardów franków. 

Przy 5 proc. stopie, docho- 
dy z jego majątków wynoszą 
ponad 2 miljony dziennie!! 

I oto w pokoiku tego małego 
banku wydawane są polecenia 
decydujące o losach krociowej 
fortuny. Tego poranku, w któ- 
rym miałem szczęście ujrzeć Za 
charoffa, udawał się en do są- 
siedniej wsi celem dckonania 
szeregu sprawunków u... wędli- 
niarza, piekarza i aptekarza. 

Po obiedzie, który Sir Ba- 
zyli spożywa w towarzystwie 
adoptowanej córki, król miljar- 
derów przeobraża się w zwy= 
kłego ziemianina. Od 1916 ro- 
ku Zacharoff powiększa bezu- 
stannie swe posiadłości, WSZY= 
stkie sąsiednie wsie, cała oko- 
lica niemal stanowi jego włas- 


OŚĆ. 

Zacharoff interesuje się ży- ` 
wo życiem swych wsi. to- 
warzystwie córki odwiedza Są- 
siednie folwarki, łąki i pastwis= 
ka. Jest o wszystkiem dokład- 
nie poinformowany. Lepiej od 
ogrodnika wie, kiedy zostało 
zasadzone to lub inne drzewo. 

Wieczorem cały zamek po- 
grąża się w ciszy. Wszystko 
śpi... tylko okna sypialni Zacha 
roffa jaśnieją aż do późnej no- 
cy. Często widać starca, wy- 
glądającego przez otwarte ok- 
no w stronę ciemnego parku. 
Podobno w tych właśnie chwi- 
lach rodzą się w jego młodzień- 
czym jeszcze umyśle najśmiel- 
sze plany, które tak wielką rolę 
odgrywają w polityce Świato- 
wej już od 30 lat. 

Franc CASSIN. 


niczej w Chaną - Chow wzras- 
ta ilość chińskich pilotów i me- 
chaników. O istotnej sile chiń- 
skiej floty niema dokładnych 
danych. i 


Istnieje pewien bliżej niezna 
ny plan, według którego Chiny 
będą mogły rozporządzać 700 
— 1000 samolotów bojowych. 
Hasło chińskie: „Ocalenie naro 
dowe przez rozwój lotnictwa“ 
— jest dziś na ustach wszyst- 
kich patriotycznie usposobio- 
gh obywateli państwa środ- 

a. 


Nic dziwnego. że Japonia, 
otoczona  takiemi  potęgami, 
stara się podnieść poziom Swe- 
go. lotnictwa. Pierwszego paź- 
dziernika odbyły się tam ma- 
newry lotnicze. Przypuszczo- 
no na Tokio atak gazowy. W 
manewrach, podczas ulewnego 
deszczu brało udział 30.000 
ochotników « 


ślja 
Erenburg 


Mam skrzypiące pióro | zły 
charakter. Mam zwyczaj mó- 
wienia o tych wstrętnych i smu 
tnych fontannach, które rządzą 
naszym światem, od fantasty- 
cznych Kreugerów do żyjących 
Olsonów. Znam dobrze przy- 
tłaczającą i zazdrosną nędzę 
lecz brak mi słów, hy mówić 
jak należy o szlachetnej nędzy 
Hiszpanji, o chłopach z Sana- 
brji lub o robotnikach rolnych 
Cordoby i Jerez, o robotnikach 
San Fernande czy Sagunto. — 
O głodnych, śpiewajacych na 
południu ponure pieśni i o głod- 
nych którzy w Katalonii tańczą 
wdzięczne „Sardany”. O rzuca- 
jących się bezbronnie na Guar- 
dia Civil o siedzących dziś w 
więzieniach republiki, o tych, 
którzy walczą i o'tych, którzy 
s: śmieją — o tym surowym, 
dzielnym i skromnym narodzie. 

Hiszpania to nie Carmen, to- 
readorzy, Alfons i Cambo! To 
nie dyplomacja pewnego Ler- 
roux i powieści pewneg Blas- 
co Ibaneza i nie to wszystko, 
co zostaje eksportowane wraz 
z argentyńskimi alfonsami i 
Malaga" z Perpignan. 

Nie! Hiszpania to 20 miljo- 
nów obdartych don kiszotów, 
nagie skały i gorzka niesprawie 
dliwość. To są pieśni smutne 
jak szelest wyschniętych drzew 
oliwnych, to jest tępy krzyk 
strejkujących. i 

Hiszpania to wielki kraj, któ 
ry umiał zachować ogień mło- 
dości mimo wiekowych wysił- 
ków inkwizytorów, pasożytów, 
Bourbonów, złodziei, pokąt- 
nych doradców, Anglików i u- 
tytułowanych EEN 


Kamienie. zgorzała pusty- 
nia, samotne podzielone wyso- 
kiemi wąwozami wioski, nielicz 
ne drogi przechodzące w ŚCież- 
kięam lasu, ani wody. Jak 
mógł ten kraj przez setki lat 


* opanować ćwierć świata — Eu- 


ropę i Amerykę zapełnić wście 
kłością konquistadorów i smut 
nemi rozgorączkowanemi twa- 
rzami swoich fanatyków. Da- 
leka, bezludna wyżyna, wiatr, 
Samotność. Pusta płyta, na 
której krańcach tylko — na 0- 
padających ku morzu brzegach 
natura namalowała zielone łąki 
Galicji i ogrody Walencji. 

Gdzież wszędzie mieszkają 
tu ludzie? Na szczycie gór- 
skim pośrodku wichrów i śnie- 
życ drży samotna chałupina; 
odrobina ludzkiego ciepła wal- 
czy tu z groźną zimą. Krainy 
jak Almeria lub Lorca pozosta- 
ją często długie lata bez desz- 
czu. A w szczelinach rozpada 
jących się gór gnieżdżą się lu- 
dzie, niewiadomo“ dlaczego. 
Czekają, czekają — na deszcz. 
W Guadix mieszkają ludzie nie 
w domach, lecz w jaskiniach. 
Wygląda to na zamierzchłe 
czasy. Nie—Guadix jest współ 
czesnem miastem, gdzie jaski- 
nie służą za domy i gdzie 
właścicielom jaskiń płaci się 
miesięczny czynsz. W dolinach 
Las Hurdes ziemia zupełnie 
nie rodzi. Jest to zupełnie stra 
cony skrawek ziemi, odcięty 
przez stulecia od Hiszpanii. 
Niedawno ubito tam z polece- 
nia króla, szosę, — chyba tyl- 
ko poto aby mieszkańcy mogli 
opuścić ten martwy zakątek. 
Lecz nie, nie odchodzą. Twar- 
do wkorzenił się człowiek w 
ziemię hiszpańską i ciężko go 
stamtąd wykarczować, 

Tak, oczywiście w Walen- 
cji błyszczą złociście „słynne 
pomarańcze. W Alińcante dol- 
rzewają daktyle, cudowne Są 
przysłowiowe ogrody Aran- 
juez a klasyczne i godne DO- 


ramion zwisa zwinięta, 


dziwu winnice Jerez. Lecz to 
wszystko to jakby błędy dru- 
karskie, to tylko przedmieś- 
cia wielkiego i żebraczo ubo- 
giego kraju. . 

Góry, przełęcze, kamienie, 
zamarła droga. Chłop na ośle. 
Wyruszył nad ranem. Z ŻA 
wło- 
chata chusta. Wnet zawieje z 
przepaści lodowaty wiatr. Noc 
się zbliża. Ostrożnie ciągnie 
cierpliwy osiołek nogę za no- 
gą, chudziutkie są jego ynaty 
lecz zdawna przyzwyczaiły 
się do tych rozległych prze- 
strzeni. Daleko jeszcze do staj- 
ni. Staje się zimniej, Człowiek 
mówi: „arre burro“. To brzmi 
wojowniczo i głośno, to jest 
wstrząsające przez swoje „rrr'. 
W tłumaczeniu znaczy to 
„ośle naprzód“. To nie żaden 
okrzyk ani rozkaz — i osioł 
idzie posłusznie, Człowiek czu 
je się w tej pustyni samotny i 
opuszczony, jedzie godzinę, 
dwie, trzy, — jedzie cały dzień 
i mówi tylko ze swoim osłem 
— ozłowiek musi przecież z 
kimś mówić. Długo i natarczy- 
wie powtarza „ośle naprzód”. 
Osioł jednak nie odpowiada i 
ciągnie sumiennie noga za no- 
gą. Zimno! Człowiek rozwi- 
nął chustę i otulił się nią jakby 
całunem śmiertelnym. Zapadł 
zmrok. Widać jeszcze tylko 
sylwetę — dziwaczny cień: 
rycerz w szerokim płaszczu 
na osiołku. Milczące góry i sta- 
le to samo monotonne „ośle 
naprzód“, jakby proroctwo 0 
losie osła, o własnym losie, a 


Swiat radja 
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może i o losie całej Hiszpanii. 

Madryt wypływa jak zły 
efekt teatralny, Skąd biorą się 
nagle w środku pustyni niebo- 
tyki? Cóż to za dziwaczny 
nonsens: tu w środku pustyni 
siedza dziarscy caballerowie 
i popijając wermut rozprawia- 
ją nad tem kto z większym po- 
lotem przemawiał w Korte- 
zach — Don Miguel czy Don 
Alejandro. 

A wokoło nich noc i ogorza 
łe kamienie. 

Poprzez kamienną pustynię 
przesuwają się cienie i jak has- 
ło dźwięczy „ośle naprzód”. 

Umiłowanem słowem Hisz- 
pan jest „jutro”. Amerykań- 
skie maszyny sprowadzone do 
Hiszpanii stają się ociężałe i 
tępe. Na list odpowiada się po 
miesiącu jeśli nie po roku — 
zresztą naco i dokąd się śpie- 
szyć? R 

Jednak rok po roku kobieta 
hiszpańska rodzi. To odbywa 
się punktualnie, bez zwłoki. Z 
dumą powiedział mi raz pe- 
wien Hiszpan: „jestem żonaty 
od siedmiu lat mam sześcióro 
dzieci a siódme jest w drodze." 

Żona musi rodzić; to jest 
jej przeznaczenie. 

Wolne są tylko dziewczyn- 
ki do dwunastego roku życia i 
staruszki, Wszystkie inne stwo 
rzenia rodzaju żeńskiego pod- 
dane są jaknajostrzejszej dys- 
cyplinie. i i 

Młodej pannie „z dobrego 
towarzystwa“ nie wolno spa- 
cerować samej. Idzie z matką, 
czasem z przyjaciółką, czasem 


Gd zisiejsz 


Obrazki z kraju Carmeny i rewoluci! 


z kucharką. A spacerować mu- 
si, inaczej nie znajdzie sobie 
narzeczonego. Między siódmą 
a dziewiątą są ulice hiszpańskie 
przepełnione tłumem: w towa- 
rzystwie matek lub bez ma- 
tek w grupach po trzy, cztery 
chodzą panny na spacer. Twa- 
rze ich są tak rozrzutnie na- 
szminkowane, że gdyby ukaza- 
ła się „poule“ z Montmartru— 
wyglądałaby przy nich jak 
mniszka. Patrzą na panów po- 
żądliwie i wyzywająco. Wy- 
daje się że to prostytutka: tyle 
a tyle pesetów i hotel tuż na 
rogu... Spróbuj je zagadnąć — 
odwróci się oburzona a matka 
nie omieszka krzyknąć „bez- 
wstydny człowiek!* Panienka 
ma niebieskie rzęsy a na czole 


pieczołowicie przylepiony l0- 


czek. Śmieje się jakby ją stale 
łaskotano — a jest to specjal- 
nie bezwstydny śmiech Tylko 


panny chodzą na spacer, cho- 


dzą na spacer pod eskortą mat 
ki. To jest hiszpański prolog! 
Don Jaime Garcia jest urzę 
dnikiem Banco Hispano-Ame- 
ricano. Jest namiętnym cabal- 
lero o sinych policzkach i poe- 
tycznem usposobieniu, Wczo- 
raj spotkał na ulicy efektowną 
senoritę. Dziś czeka na nią. 
Senorita przechodzi z matką. 
Don Jaimowi puls zaczyna 
mocniej bić i nerwowo prze- 
chadza się tam i spowrotem. 
Senorita już nie ma wątpliwoś- 
ci: caballero kocha ją. 

W innym kraju taka parka 
poszłaby nad rzekę całować 
się, Lecz Hiszpania jest krajem 


ówi twój głośnik? 


Lingwistyczna wycieczka po Europie 


„Późnym wieczorem lubimy. 
usiąść przy odbiorniku radjo- 
wym i — puściwszy wodze fan 
tazji — oddać się przyjemnemu 
wyłapywaniu coraz nowych 
stacyj radjowych. 

Przeciętnie dobry odbiornik 
radjowy jest prawdziwym po- 
liglotą. Potrafi mówić w ciągu 
wieczora przynajmniej dziesię- 
cioma językami. Nie jest to 
zbyt mało, gdy się zważy, że 
przecież tylko nieliczni ludzie 
znają dobrze dwa języki, ci zaś, 
którzy władają poprawnie trze 
ma lub czterema, należą do wy. 
jątków między setkami tysię- 
cy i miljonami europejczyków, 
rozumiejących tylko mowę vj- 
czystą. 

Niełatwo daje się zrealizo- 
wać marzenie radjosiuchacza, 
aby zrozumieć wszystko 0 
czem mówi jego głośnik. A 
więc trochę po niemiecku, tro- 
chę po angielsku, trochę po cze 
sku... po rumuńsku, węgiersku, 
włosku — i jeszcze jak? 

Zostaje bardzo dużo. Nawet 
przy cierpliwej pilności tvlko 
wyjątkowo uzdolnieni slucha- 
cze radiowi nauczyliby się pod 
koniec życia rozumieć ięzyki 
swego głośnika. 

Najczęściej natrafiamy w 
głośniku na język niemiecki, 
którym przemawia około 30 
stacyj radjowych, bardzo do- 
brze słyszalnych w Polsce z po 
wodu bliskich odległości. Uwa- 
żny jednak słuchacz: zorientuje 
się odrazu, że język różnych 
stacyj niemieckich jest nieco 
odmienny. - Przynajmniej trzy 
zasadnicze djalekty dadzą się 
rozróżnić w wymowie dzisiej- 
szych Niemiec: Nieder Deutsch 
(saski), Mittle-Deutsch (Śląski) 
i Ober-Deutsch (bawarski). Słu 


chacz radjowy, który nawet ro- 
zumie literacki język współcze- 
snych Niemiec, nie będzie ro- 
zumiał audycyj regionalnych, 
wygłaszanych mową tej czy 
innej grupy djalektycznej. 
Szwedzki i norweski bardzo 
rzadko dochodzą do uszu słu- 
chacza. Chociaż oba te języki 
rozporządzają 45 stacjami rad- 
jowemi. Są to jednak stacje 
słabe, tłumione przez góry Pół- 
wyspu Skandynawskiego. An- 
glicy, mówiący również języ- 
kiem tej samej grupy wysyłają 
swoje audycje przy pomocy ja- 
kichś dwudziestu stacyj. 
Zmieszanie ludowej łaciny 
z gallijskim wytworzyło dzisiej 
szy język francuski, blisko spo- 
krewniony z włoskim, hiszpań- 
skim, portugalskim, kataloń- 
skim, prowansalskim, rumuń- 
skim . Na terytorium Francji, 
która rozporządza 18 stacjami 
radjowemi, używane są djalek= 
ty bretoński i prowansalski, 
różniące się od języka literac- 
kiego, chociaż i orne mają swoją 
literaturę. Dziś jesteśmy świad- 
kami różnic nawet politycznych 
między Katalonją, która dla 
swej propagandy używa stacji 
w Barcelonie, a właściwą Hisz- 
panją. Nie na tem koniec. W Pi- 
renejach żyją Baskowie, używa 
jący swego języka, spokrewnio 
nego z mową ludów kaukaz- 
Zanim przejdziemy do języ- 
ków słowiańskich, nam najbliż 
szych, trzeba wspomnieć o ię= 
zykach sąsiednich Węgier. Każ 
dy wie, jak bardzo niezrozu- 
miały jest język radjostacji Ww 
Budapeszcie; Nic dziwnego, sta 
cja ta używa jednego z języków 
fińsko - ugryjskich, do których 
zaliczają mowę  podbieguno- 


U 


Mi 


Lapończyków, bliższych nam 
Finnów i Estończyków. 
Języków słowiańskich w Eu 
ropie jest przynajmniej sześć, 
względnie osiem, jeżeli się do 
nich doliczy litewski i łotew- 
ski, stanowiące odrębną grupę 
bałtycką. Aby nawet rozumieć 
najbliższe nam języki, musieli- 
byśmy znać rosyjski, białorus- 
ki, ukraiński, słoweński, serb- 
sko - chorwacki i bułgarski. 
Gdy dodamy jeszcze język 
dzisiejszej Grecji i Albaniji, bę- 
dziemy mieli mniej więcej skoń 
czoną listę języków używanych 
przez radjofonię europeiską. 
samej Europie jest to pokaźna 
ilczba. Co dopiero na całym 
świecie, na którym doliczono 
się trzech tysięcy języków- 


Wymiana programów 
radjowych 
Między polsklom towarzystwem 


radjowem Polskie Radjo, które repre, 


zentował dyrektor naczelny dr. Cha- 
mlec, a towarzystwem  radjowem 
Rzeszy, reprezentowanem przez Ke: 
rownika radja niemieckiego Hada- 
maysky'ego zawarta została polsko- 
niemiecka umowa radjowa, której za- 
daniem jest rozszerzenie Istniejące] 
już między towarzystwami wymiany 
programów oraz rozbudowa ich w 
duchu sąsiedzkiej współpracy kultu- 
ralnej. 
. Jako główny punkt umowa orze- 
widuje powtarzane regularnie co mle- 
sląc koncerty wymienne, trwające 
pół godziny ,które mają obu narodom 
umożliwić wzalemne poznawanie bo: 
gatego dorobku ich muzyki klasycz= 
nej. 

Obok tych regularnych koncertów 
wymiennych przewidywane są trans- 
misje muzyki współczesnej. 


„Jaime jak powiedziano 


wybranym — i Don Jaime Ve o 
rze do ręki pióro. Piszę ma 

Już się dowiedział, że jeg 

piękność nazywa się Juans 

jest córką Don Manuela Ros A 
Don Jaime pisze: „Od dnia 1. Inanon Di 
którym Cię ujrzałem nie ŻYŃ Bebe 
więcej. Nie mogę ani wody | jest p 


pić ani usnąć — woda jest 28% h 
truta a sen mi ulatuje.* 


usposobienia poetą. 
jest ten rodzaj 


popularny i bardziej rozp” H, że 
wszechniony aniżeli — oft% |jrćć na 
grafja. i ampe 

Senorita otrzymała | Się bar 


Senorita nie odpowiada. DO Iaktyki 
Jaime jest daleki od zmartwić! fio Wadzi 
Każda panna z dobrego dom lak, obci 
nigdy nie odpowie na pierw b ami, 
szy st. On nie szczędzi anl | pont? 
papieru ani ognia: „Jeśli mnit D grani 
nie pokochasz, zwiędnę Wee 
kwiat bez wody.“ kän pc 
„ W międzyczasie mama 2% | a 
ciąga informacje ile senor 0a% ierw 
cia zarabia w banku. Senor "wk 
drugi list również pozosta wit parzy 
Jaime Ki Pi 
ho niera 


E tego, 


bez. odpowiedzi. Don 
wzdycha, lecz nie upada ©] 
duchu; dziwczyna z dobrego ję, 
domu rzadko „odpowiada: 17 t 
drug? list. Don Jaime prze, 
syła trzeci i decyduiacyi ję 
„Jeśli jutro wieczorem nie 2 lu ujący 
wisz się przy oknie targnę SÉ Ei szk 
na siebie''.. neg 
Trzeci list! to jest już trzeci et rat 
list. Rada familijna przystęp” ją. © 
je do obrad, Matka, ojcied ; 
stryj, ciotki — wszyscy wyp% 3 
wiadają się: on zarabia 30 Iv 
pesetów miesięcznie... rozu Kd Ż 
ny i pracowity młodzieniec iiaee po 
nie gra w karty!.. sam UN Ś 


Francisco wyrażał się o ni yło szt 
dobrze... E allt 

Tak zaczyna się szczeëchb dzie 
Don Jaime-podchodzi do Wa il M 
przy oknie stoi piękna -senditi fiar ę 
Omjestinarzéczonyin a onah należ 
rzeczoną. Teraz będzie en % W ci 
wieczór stał przed: oknem LCE) pr 


wędził z piękną senoritą. Hy Es 
jest tu samotny. Przed oknie" JP 

sąsiadów stoi jego kolega PU JE 
Rafael. Na każdej ulicy O% fk 
doby, Murcji, Granady E „onyc 
spotkać zakochanego caballef y yu na 
Don Jaime stoi iuż czwatth | A 
miesiąc przed oknem. Ok nyski, 


jest okratowane. Gawędza: Ch 

czem? Oczywiście o mitose elekt 
Namiętnie szepcze Jaime: „Ko ę Prze 
cham cię”, Kochać znaczy lt tw 
po hiszpańsku „chcieć“. Mech lest 
rumieni się wstydliwie. Jun ln padh 


D EC EI ÓW p 
odpowiada: „Musimy czekt ga || dich 
lub matka odwodzi czarulaw 


istotę od okna. Don Jain Ge el 
d, 


HAM 
do instytutu Senory EEG, Réi MAU 


Tam niema ani kraty ani "g [Rya 
ki. Tam może zmęczony zy łą W 
wieczornych djalogów mile” Jä 
co i należycie kochać. di NA 

Gdy się ożeni trzyma jy tęzy P 
Don Jaime przez parę miè gr 


cy zdala od Senory Gonzala | tee 


Potem wszystko następulć Wl 
porządku: Juana jest W ol wl 
i pozostaje w domu. DON O hb Ge 
nie rozmawia z nią. Cat, mm NM ki 
rozmawia gdy ma pusty ug: Ak 
dek a nie po sutym o3 się bh l 
Wraz z kratami skończy! DE W 
też poetyckie gody. I): eil NI | 
przebywa u senory O0 pr | a 


jest jej stałym klijente CH 
lata potem ma troje dziś 20 | hę 
go żona może plotkowe god (mg 
ną Don Rafaela lub ze "af IR 
ciotkami. Pozatem 1i ae | yy 
troskliwy mąż by żona pe a We, 
dziła: zanim uspokol * 
już przybywa Juanita: 

W banku Don Jaime 
w domu tworzy... 


je” 


aktyczne rady i wskasómókt 


lektryczność — zabójcą 


Ofiary prądu elektrycznęgo należy ratować jak topielców 
mapisał Inż. J. Zięba 


we niedawna uważano, że 
hiebezpieczniejszym dla ży- 
Ar prąd zmienny o napię- 
k około 300 wolt, a stały o 
dech około 500 wolt. Do- 
lięcia przewodów ` o napię- 
ach niższych były uważane 
tj budzące obaw. Uważano 
EL że zabójczy prąd musi 
II PC natężenie przynajmniej 
s ampera. Te dogmaty sta- 
b Się bardzo niebezpieczne dla 
| |Maktyki elektrotechnicznej. Do 
i |fowadziły one do lekkomyśl- 
Ei obchodzenia się z przewo- 
; prami, których napięcia leżaz 
jj Poniżej owej przypuszcza|- 
M granicy niebezpieczeństwa. 
„ŻYgnowano również z rato- 
nią porażonych prądem ` o 

* | Ysokiem napięciu i natężeniu. 
d Pierwszy wypadek spowo- 
any przez elektryczność 
D Gar się w Austrji w roku 
E, Prąd poraził pewnego 
â Killer tryjesteńskiego. Wo- 
„ć tego, że napięcie, pod któ- 
m płynął prąd w fatalaym 
»|zewodniku wynosiło 500 
"Um — na podstawie wówczas 
$ ujących poglądów o grani- 
ch szkodliwości prądu elek- 
ycznego — nie próbowano na 
êt ratować nieszczęśliwego. 
W osiemdziesiątych latach 


« |Szłego stulecia ogłosił słynny 
07 Vrsor paryski D. Arsonwal 


Mmunikat o pierwszem urato- 
dniu życia ofiary wypadku 
èz porażenie prądem. Głów- 
00. ju środkiem zaradczym — 

j Di sztuczne oddychanie. D‘ 


W 


onval ukuł nawet aforyzm 
W dzień dzisiejszy mający 
A walor w ratownictwie. 
Wiarę elektrycznego wypad- 
Wnależy ratować jak topielca't 
| W ciągu działalności, trwa- 
j przez dziesięciolecia, na 
Istawie własnych doświad- 
k i obserwacyj w szpitalach 
Kach sekcyjnych zdołał po- 
Tević sprawę ratownictwa po- 
(M prądem elektrycz- 
wm zupełnie nowej podsta- 
© znakomity lekarz wie- 
ki, dr. Jellinek, profesor 
Worzonej przez siebie nauki 
tlektropatalogii. 
ką Fzedewszystkiem zasadni- 
ch twierdzenie: każde napię- 
yy est niebezpieczne (Były 
i kojec spowodowane E 
Í e wynoszące „tylko“ 
KI Si Drugie twierdzenia: 
| Wu spowodowana wypad- 
H k j; Nr jes w wier 
„qi wypadków Śmiercią 
A ët, Stąd bardzo ważne 
e zanie praktyczne. Ratowa 
ły ko rażonego należy tak dłu- 
ję Patynuować, dopóki lekarz 
hyg Wierdzi objektywnych ob 
Kë Śmierci. Przyczem za- 
ba" należy, że ustanie od- 
Woda bicią serca nie są do- 
t s Ge Nie wolno E 
l i ze stosowania sztu 
W wi oddychania dlatego, że 
ai | 050 d przewodnika wynosi- 
ną AWA Jellinek cytuje 
Oli, «Przy którym dzięki 
i Dom, umiejętnej i wytrwa- 
ta Do HCH, uratowano robot- 
si] ds, ya 01e20 prądem o 125 


tigh lka rolę przy poraże- 
nawala oprócz napię= 
BO) LCE enia prądu jeszcze 
Le Vie SCC Czem gorszym 
jol ło nikiem elektryczności 
żę s porażonego, czyli 

Stai SZY opór elektrycz- 
Ae, A ciało prądowi —- tem 
dc Ge jest niebeżpieczeń- 
W ty ci rażenia. Opór elektry= 
ałą ludzkiego jest wiel- 


kością zmienną. Ciało wilgotne, 
spocone, połączone z ziemią wil 
gotnem obuwiem stawia mały 
opór prądowi. Niebezpieczeń- 
stwo porażenia nawet przy bar 
dzo niskich napięciach jest wiel 
kie. Naodwrót ciała suche. — 
Wielką rolę odgrywa również 
otoczenie, 


Profesor Jellinek w swem 
klasycznem dla elektropatalo- 
gii dziele „Der elektrische Un- 
fall" („Wypadek z powodu po- 
rażenia elektrycznego“) opp, 
wiada o pewnym meteorologu, 
który podczas gwałtownej bu- 
rzy w górach z napiętą uwagą 
oczekiwał piorunów: cztery 
pioruny uderzyły go w plecy i 
podarły na nim zupełnie ubra- 
nie. Jedyną szkodę, jaką od- 
niósł odważny meteorolog by- 
ła chwilowa utrata przytomnoś 
ci po czwartem uderzeniu. Wy- 
nikało z tego, że napięcie uwa- 
gi może w niektórych wypad- 
kach podnosi wartość oporu 
elektrycznego ciała. Oczeki- 
wany uraz elektryczny jest 
więc mniej niebezpieczny, ani- 
żeli niespodziewany. 


Wobec wielkiego roznos 
wszechnienia się aparatów elek 
trycznych nawet w zacoianem 
jeszcze pod tym względem na- 
szem państwie ważnem jest u- 
świadomienie szerszych 
warstw niefachowej publiczno- 
ści. Po pierwsze, jak należy u- 
nikać wypadków, a po drugie, 
Najważniejszym środkiem 0- 
strożności nie tolerować odsło- 
niętych przewodników w po- 


kojach. Sznury nie powinny 
być zadługie, aby izolacja się 
nie niszczyła przez deptanie i 
zginanie, Wszystkie sznury 
od lamp, żelazek, czajników i t, 
p. należy często kontrolować. 
Reparacje powierzać wyłącze 
nie fachowcom! Specjalne 
środki ostrożności należy przed 
sięwziąć w pomieszczeniach 
wilgotnych, jak np. łazienki. Już 
nieraz zdarzało się, że kąpiący 
dotykając się części metalo- 
wych armatury lampki lub wy- 
łącznika doznawał śmiertelne- 
go porażenia. Pamiętać bowiem 
musimy, że wilgotne ciało iudz- 
kie, połączone z ziemią metalo- 
wą wanną jest bardzo mało ad- 
porne na porażenie, 

Co robić w razie wypadku? 
Przedewszystkiem należy nie- 
szczęśliwego uwolnić z obwo- 
du elektrycznego a to przez wy 
łączenie prądu lub przecięcie 
przewodnika siekierą (nie no- 
życzkami lub innemi nieizolo- 
wanemi przyrządami!) Przed 
przybyciem lekarza należy roz- 
począć sztuczne oddychanie, 
które daje czasami efekty do- 
piero po 3 a nawet i 4 godzi- 


nach. 

Prof. Jellinek stwierdził, że 
w niektórych wypadkach pora- 
żenia zwłaszcza prądem wyso- 
kiego napięcia może uratować 
pacjenta od niechybnej śmierci 
punkcja i trpuszczenie kilku cen 
tymetrów sześciennych płyny 
mózgowo - rdzewiowego. ln- 
terwencja lekarska jest więc w 
wypadkach omawianych nie- 
zbędna! 


IT 


Co mówią 


gwiazdy? 


Horoskopy ma najbliższy tydzień 


Pod względem astrolozicznym naj 
bliższy tydzień przedstawia się na- 
ogół pomyślnie, szczególnie zaś dla 
urodzonych w kwietniu, maju tub 
czerwcu jakiegokolwiek roku. Trat- 
zakcie sprzedażne zaleca się przepro 
wadzać we wtorek, piątek i sobotę, 
a kupno — w poniedziałek i środę. 


Niedziela, 28 października, 


Urodzonych w dniu dzisiejszym 
nie oczekują w ciągu naibliźszego ro 
ku żadne inowacje. Życie ich, uło- 


* żone pewnym torem, będzie płynęło 


nadal bez żadnych zmian. Ludzi u, 
których ta stabilizacja jeszcze nie na 
stąpiła, oczekuje rychłe wyjaśnienie 
wielu spraw i ułożenie trybu życia 
po ich myśli. ` 


Poniedziałek, 29 października, 


Urodzonych w dniu dzisiejszym 
czekają w ciągu najbliższego okresu 
najrozmaitsze przeżycia, których 
szczęśliwe lub niefortunne zakończe- 
nie trudno narazie przewidzieć. Roz- 
maite przedsięwzięcia finansowe 7a- 
kończą się prawdopodobnie szczęśli- 
wie. Zawiązanie intrygi miłosnej zg: 
kończy się niewątpliwie małżeń* 
stwem. Ponadto należy się spodzie- 
wać zawiązania intryg, miłosnych 
między ludźmi zaślubionymi, urodzo* 
nymi w dniu dzisiejszym, a będący= 
mi w stanie wolnym. 


Wtorek, 30 października. 


* Ludzie urodzęni w dniu dzisiej- 
szym odznaczać się będą W ciągu 
całego swego Życia niezwykłą pre- 
cyzja. w wykonywaniu wszelkich 
przedsięwzięć. Artyści, malarze, mu= 
zycy, lub robotnicy, będą niezwykle 
solidni zirówno w pracy, jak i Ww 
przyrzęczeniach. Naozól należy im 


z tego powodu wróżyć powodzenie 
życiowe i zyski materjalne, 


Środa, 31 października, 


Urodzeni w dniu dzisiejszym na- 
ogół nie mogą się spodziewać po- 
myślnego roku, Początkowe powo- 
dzenia finansowe przyjmą w końcu 
zły obrót, Zaleca się przeto być 
oszczędnym, by w okresie niepowo- 
dzeń móc korzystać z nagromadzo- 
nych zapasów finansowych, W spra- 
wach miłosnych natomiast można 
ap spodziewać większego powodze- 
nia. 


Czwartek. 1 listopada. 


Ludzie urodzeni w dniu dzisiej- 
szym odznaczają się energią. W ja> 
kiemkolwiek środowisku się znaldą, 
będą zawsze walczyć o władzę i 
prym. Naogół będzie im się. dobrze 
powodzić finansowo i w sprawach 
erotycznych, 


Platek, 2 Ilstopada, 


Urodzonych w dniu dzisiejszym 
oczekują wkrótce dalekie podróże. 
Zaleca się baczne zwracanie uwagi 
na stan swego zdrowia, albowiem 
jest ono narażone na szwank przy 
najmniejszych przeciwnościach. Za- 
leca się prowadzenie życia ustatko- 
wanego bez żadnych ekstrawagancyj. 


Sobota, 3 Ilstopada. 


Urodzonym w dniu dzisiejszym 
zaleca się granie w karty lub na lo- 
terji. Wszelkie inne przedsięwzięcia 
finansowe, będą ve naogół po- 
myślne rozwiązanie. Najlepszy okres 
powodzeń dla urodzonych dziś przy- 
pada na najbliższy miesiąc oraz na 
wrzesień przyszłego roku. Możliwe 
jest również zawarcie związku mał- 
żeńskiego. 


NOE E A E 
MANANNAN 


11 


Goethe fesreugze? 
w slanice psychozy 


Ciekawe studjum psychiatry kopenhaskiego 


Znany psychjatra kopen- 
haski profesor Hialmar Helveg 
opublikował niedawno intere- 
sujące studjum o życiu psy- 
chicznem Goethego, ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem psy- 
chozy manjo + depresyjnej, któ 
rej ulegał wielki poeta od lat 
młodzieńczych do późnej sta- 
rości. 


Nie należy mieszać psycho- 
zy manjo - depresyjnej ~= mó- 
wi uczony duński -— z częste” 
mi wybrykanu humoru, które 
są tylko oznaką zmiennego 
usposobienia. Wyżej wymie- 
niona psychoza jest powolną, 


lecz trwałą przemianą całko» 
witej sumy dyspozycvVi psy- 


chicznych. Jest to zupełna, 
gruntowna transformacja sta-: 
nu duchowego danego osobni- 
kd, zarówno jak jego sposobu 
myślenia i odczuwania. Ludzie 
dotknięci tą chorobą przeży= 
wają regularnie co pewien 
czas okresy powiększania się i 
zmniejszania energji życiowej. 
Linia samopoczucia w wypad- 
ku psychozy manio - deprósy|- 
nej prowadzi od stanu rozpacz 
liwej depresji, poprzez stany 
pośrednie do szalonej radości 
Życia i chęci użycia, po której 
obniża się znowu w kierunku 
depresji z regularnością zega- 
ra. U ludzi genialnych objawy, 
te występują w silniejszym 
stopniu i dlatego łatwo ie zau-, 
ważyć. Psychoza ta może się 
pojawić, jako uboczny skutek 
innej choroby, jak to miało 
miejsce właśnie u Goethego, 
który cierpiał na syfilis od 19- 
go roku życia. 


Z łatwością można wyka- 
zać, że w życiu Goethego z 0- 
kresami wzmożonej energii, 
które balv.obiaorem, Dech, 
zy wiążą ¿się okresy „obfitej 
twórczości literackiej. Fałszy= 
wem jest więc zdanie niektó- 
rych uczonych, czyniące Z 
Goethego człowieka pogodne- 
go i wewnętrznie zrównowa- 
żonego. Jeszcze jako 15-letni 
chłopiec będąc w domu rodzi- 
cielskim we Frankfurcie, Göthe 
został Wwmieszany w jakąś 
przykrą sprawę, której wspom 
nienie długo zatruwało mu lata 
młodości. Następnie, jako stu- 
dent prawa w Lipsku nabawił 
się choroby wenerycznej, któ- 
ra pogrążyła go w głębokiej 
rozpaczy. Jedyną pociechę znaj 
dował wtedy w spotęgowa- 
nem uczuciu religijnem. Po 
okresie melancholii nastąpiły 
lata wzmożonej energii i dzia- 
łalności literackiej. 


Wiele pięknych kobiet jak 
n. p.: Fryderyka Brion, Char- 
lotte Buff, Anna Sybilla Miinch, 
Anna Elisabeth Schoenemann, 
wreszcię Charlotta von Stein 
zdobyły kolejno serce poety. 
Po epoce twórczej następuje 
okres spokoju, w czasie które- 
go Goethe staje się mężem za- 
ufania dworu weimarskiego, a 
potem ministrem. Natomiast 
jego zapał poetycki przygasa, 
zajmuje się jedynie powtórnem 
wydaniem dawniejszych dzieł. 


Dziesięć lat zupełnej mart- 
woty. I oto nagle w 1876 roku 
następuje całkowita przemiana 
jego osobistości. Porzuca sta- 
nowisko, zrywa z polityką i 
jedzie do Włoch, gdzie wzywa 
go miłość i piękno. Przeżywa 
wówczas wielką, niezapom- 
nianą miłość dla Christiany 
Vulpian, z którą miał 2 synów 
i którą wkońcu poślubił. 


Intensywna ta era jego ży- 
cia nie potrwała jednak dłużej 
niż 3 lata. Począwszy od 1789 


roku Goethe przestaje trać 
udział w życiu literackiem 1 to- 
warzyskiem, zajmuje się nato- 
miast zagadnieniami naukowe- 
mi jak: anatomią i teorją barw. 
Poezja zarówno jak miłostki 
przestają go zupełnie intereso- 
wać. W pięć lat potem Goethe 
ożywiony głęboką przyjaźnią 
dla Schillera znowu chwyta za 
pióro i tworzy arcydzieła: 
„Wiltielm Meister", „Hermann 
i Dorothea“, oraz przepiękne 
ballady. Potem znowu okres 


"bezwładu i nicości. 


Ale oto w latach 1807 — 
1808 dwie wielkie mamiętności 
opanowują kolejno zmienne 
serce Goethego. Tym razem 
Nina Herzlieb i Sylwia Ziege- 
sar są pariami jego uczuć. 
Goethe ma już 58 lat, ale jego 
żywotność twórcza nigdy nie 
była tak buina, jak w tym okre 
sie. Trzeba „że mi- 
lostki Goethego nigdy nie by- 
ły dziełem przypadku. Genial. 
ny poeta zawsze bywał sto- 
czony wieńcem pięknych ko- 
biet, które ną wyścigi starały 
się pozyskać jego względy. W 
roku 1816 Goethe schorowany, 
wycieńczony przeżywa sta- 
dium bezczynności nacecho- 
wane osamotnieniem i gory- 
czą, Wreszcie w 73 roku ży- 
cia ożywiony ostatnią miłością 
dla 19 letniej Ulryki von Loe- 
wetzow olśniewa współczes- 
nych ostatnim blaskiem swego 
geniuszu. 


Profesor Helyeg badając 
zmiany stanu psychicznego po- 
ety i podkreślałac ścisłą zalęż- 
ność twórczości ad wybuchów 
erotyzmu stawią pytanie „Cóż 
by się stało, gdyby medycyna 
już wówczas znała sposoby 
uzdrowienia psychozy, a tem, 
samem uregulowania życia 
duchowego jednostki?., Wów= 
czas nie byłyby może powsta* 
ły arcydzieła, będące. pośred- 
nim wynikiera psychozy. W 
tym wypadku psychoza ujor- 
mowała. ducha człowieka w 
ten sposób, że spotęgowała 
przyrodzone zasyby umysłu i 
związała ścisie myśl i uczu- 
cie,“ (a. h.) 


Tałermmica skrzy- 
piece włoskich 


Sposób sporządzania starych skrzy 
piec wielkich mistrzów Amatl'ego, 
Guarneri'ego i Stradivariusa był oto- 
czony mgłą tajemniczości. Nie umia 
no sobie wytłumaczyć cudownego i 
czystego tonu, który tak czarował 
słuchaczy. Dużo późniejszych mi- 
strzów w sporządzaniu skrzypiec 
próbowało szczęścia, aby naśladować 
starych włoskich czarodziejów 
skrzypcowych, ale bezskutecznie. 
Wkońcu nauka przez trzeźwe obser- 
wacie dała podstawę pod rozwiąza- 
nie zagadki, Okazało się, że wielką 
rolę odgrywa tu nietylko kształt, 
lecz gatunek drzewa i wiek instru- 
mentu. 


Znaczenie drewna podkręślii w 
swych badaniach dwaj fizycy ame- 
rykańscy Horowitz 1 Caldwell, Przez 
prześwietlanie promieniam:  Roent- 
gena i utrwalanie na kliszy fotogra- 
ficznej efektów ugięcią tych promie- 
ni stwierdzili oni, że dno skrzypiec 
włoskich jest zbudowana z jesionu, 
który ma bardzo jednolitą strukturę, 
podczas gdy inne drewna wykazują 
wyraźnie strukturę włóknistą. Po- 
krywa zaś skrzypiec włoskich (est 
zbudowana z materjału włóknistego, 
a mianowicie drewna jodłowcego. 


Ten system dwu umiejętnie do- 
branych materiałów stanowi tajeme 
nicę włoskich skrzypiec. 


westje za kratą 


Trudności z oswojeniem. — Bat czy serce? — Hu. 
mory czworonogich drapieżców. 


Przyjęło się oddawna mnie 
manie, iż ujarzmianie i oswaja- 
nie dzikich bestyj jest pracą 
wysoce niebezpieczną. Tymcza 
sem jeden z najsłynniejszych 
poskramiaczy, Paweł Euger, 
ma na te sprawy inny pogląd, 
który wyłożył w jednem z aa: 
sopism. 


WE amm 
"B 2 = wer 


Para młodych tygrysów czuje się w klat- 
ce niegorzej, niż w ojczystej dżungli 


Oczywista, że jest wiele za- 
jęć o wiele bezpieczniejszych 
i wygodniejszych, ale nawet 


jako poskramiacz dzikich bes-* 


tyj można dożyć wcale ładne- 
go wieku. Trzeba po- 
prostu znać zwierzę- 
ta i mieć powołanie. 
Trzeba umieć się zna 
leźć między drapież- 
cami, co jest sztuką 
do opanowania dość 
trudną. 

Publiczność cyrko= 
wa ma nieco błędne 
wyobrażenie o usto- 
-sunkowaniu się po- 
gromcy do jego „wy* 
chowanków*. Na are 
nie cyrkowej widzi 


bie poradzić, aniżeli z drapież- 
nem ptactwem. Morsy znane 
są ze swej płochliwości i pędu 
do wydostania się na swobodę. 
W jednym z ogrodów zoologicz 
nych mors, wydostawszy się 
w nocy ze swej klatki, zdołał 
przebyć półtora kilometra, za- 
nim ucieczkę spostrzeżono i w 

wyniku podjętej bez- 


zwłocznie obławy 
zbiega odnaleziono i 
ujęto. 


Trudńy do ujarz= 
mienia hipopotam ma 
niekiedy dziwaczne 
kaprysy. Gdy zaświta 
mu nagle jakaś myśl o 
ucieczce — łamie naj- 
grubsze bariery jak 
zapałki i toczy się na- 
przód pędząc naoślep 
przed siebie. 

Z młodemi tygry- 
sami łatwo się zaprzy 
jaźnić. Poprostu lgną 
do człowieka. Znany 
jest wypadek z pew- 
nym ekscentrycznym 
Anglikiem, który wy- 
chował sobie małego 
tygrysa i sypiał z nim 
w jednym pokoju. — 
Idylla skończyła się 
smutnie. Bo tygrys nai 
widoczniej przypom-= 
niał raz sobie o swo- 
jem powołaniu drapież 
cy. Rano znaleziono w 
sypialni Anglika po- 
szarpane zwłoki. Tygrysa trze 
ba było zastrzelić. Tygrys jest 
zwierzęciem, które się łatwo 
denerwuje. Najlepszym środ- 
kiem na uspokojenie drapieżcy 


d Lon 


się ciężkie drągi, dłu- Ee tw aw ar mi 


gie baty i, nierzadko, 
rewolwery za pasem 
pogromcy. To — na 
wszelki wypadek. Po 
trosze i dla dekoracji. 
Lwy i tygrysy ra 
arenie cyrkowej róż- 
nią się bardzo od swo ` 
ich braci w pustyni. 
Są może bardziej ner 
wowe i tylko dlate- 
go czasem lepiej jest 
znaleźć się między 


V 


Or 


niemi z rewolwerem, 
a przynajmniej z moc 
nym, 


ciężkim  drą- ' 


Poczciwy Miś z zadowoleniem wygrzewa 
się na słońcu, nle przejmując się zacieka- 
wieniem licznej publiczności. Druty klatki 
rzucają cień na skórę zwierzęcia, czyniąg 


giem. 

Zwierzęta chwyta 
się różne: stare i 
młode. —- Pożądane są Je- 
dnak przedewszystkiem młode 
okazy, mniej dzikie, a zatem, 
łatwiejsze do oswojenia. Wo- 
bec schwytanego zwierzęcia 
lepiej stosować środki łagodne. 
Sercem i miękką ręką można 
więcej osiągnąć, aniżeli kijem / 
batem. Młode lwy i tygrysy 
już w dwa tygodnie po schwy- 
taniu można uważać za oswojo 
ne tak dalece, iż łowcy decy- 
dują się niekiedy na puszczenie 
zwierzęcia luzem. , Nierzadko 
się zdarza,” iż młody ‘tygrys 
biegnie całemi kilometrami 0- 
bok karawany, transportującei 
schwytane dla cyrków albo 
zwierzyńców okazy. Jest fak- 
tem stwierdzonym, że im inte- 
ligentniejsze jest zwierzę, tem 
łatwiej się oswaja. Najtrudniej- 
sze do oswojenia spośród zwie- 
rząt są ziemnowodne, z temi 
jednak daleko łatwiej można so 


je podobnem do tygrysa lub pańtery, 


jest... zimny tusz, ale skutecz- 
niejsze jest jeszcze podrzucenie 
mu pod nos tamponu waty, za 
nurzonej w amoniaku. 


Prastary przyjaciel człowie 
ka, słoń, oswaja się łatwo. Cho 
ciaż zdarzają się okazy, które 
całemi miesiącami tkwią u wbi- 
tych w ziemię, potężnych pali, 
nie mogąc znieść widoku czło- 
wieka. 


Tak bardzo u nas kiedyś zna 
ny, a coraz bardziej zanikający 
ostatnio — niedźwiedź oswaja 
się bardzo łatwo i szybko tak 
dalece, iż — w czasach, kiedy 
był jeszcze bardziej rozpo- 
wszechniony, przed setkami lal 
używano go do posług domo- 
wych. Niedźwiedź jest zmyśl- 
niejszy daleko od psa i wier- 
niejszy od konia, ma przytem 
dużo poczucia humort. 


Czerwona dama z Bukareszti 


Zdrada, która może kosztować życie 


Po śmierci wielokrotnego 
mordercy Dillingera amerykan 
ogatmęła *Howa, gorączkowa 
pasja: za wszelką cenę dowie 
dzieć się, kto była owa kobie- 
ta, która wydała groźnego ban 
dytę w ręce policji i co się z 
nią stało, tajemniczą damą w 
czerwieni. Sądzono powszech- 
nie, że kobieta ta niedługo bę- 
dzie jeszcze cieszyła się Ży- 
ciem i podzieli zwykły los ko- 
chanek gangsterów: pewnego 
dnia trup jej znaleziony będzie 
na jednej z ulic jednego z miast 
amerykańskich. Szerokie rze- 
sze zdegenerowanych amery- 
kan doznały jednak rozczaro- 
wanią. Sprawa wybiegła da- 
leko poza normalny szablon. 
Tajemnicza kobieta .. zniknęła 


bez śladu. I teraz dopiero do- 
wiadujemy się sensacyjnych 
szczegółów. 


LIST Z CHICAGO, 


W Jassach (Rumunja) żyje 
pewien urzędnik kolejowy Au- 
rel Bugarin, który ze szczegól- 
nem zainteresowaniem czytał 
doniesienia prasy o „wrogu 
Ameryki nr. 1, o Dillingerze. 
Pewnego dnia uwagę Bugarina 
zwróciło na siebie nazwisko 
Anny Sage, właścicielki hotelu 
w Chicago, centralnej osoby 
dramatu, tej właśnie, która tak 
zręcznie pchnęła Dillingera ` w 
zastawione sidła. 

Zainteresowanie. rumuńskie- 
go urzędnika miało swe źródło 
w fakcie, że posiadał on w A- 
meryce krewną o identycznem 
nazwisku, z którą jednakże nie 
komunikował się od dłuższego 
czasu. Zaciekawiony do najwyż 
szego stopnia, Bugarin wysto- 
sował list do biura informacji 
w Chicago z prośbą o fotogra- 
fie Anny Sage w celu stwier- 
dzenia czy jest to istotnie ;cgo 
krewna. 

W odpowiedzi otrzymał fo- 


12 


Ostatni piękny dzień jesieni „4d 


tografię, na której ku swemu 
bezgranlozgemy zdumieniu po- 
znał swą amerykańską krewaą 

PANNA BOOTLEGGER. 

Było to przed dwudziestu 
laty. Zubożały rolnik z Banatu 
Georg Czumpinasz wyemigro- 
wał wraz ze swą córką Anną 
do Ameryki północnej. Anna 
uzyskała w Nowym Yorku po- 
sadę stenotypistki i tak przez 
kilka lat pędziła skromny ży- 
wot. 

Po pięciu latach jednak 
zmarł ojciec, jedyna podpora 
w jej życiu. Anna miała wów- 
czas 22 lata i przyszła do wnios 
ku, że zarabiała za mało w sto- 
sunku do swych potrzeb. W 
krótkim czasie dostała się, w 
sfery. amerykańskich przemyt- 
ników i została tajną agentką 
bandy szmuglerów. 

„Wyszła potem zamąż, przy- 
jęła nazwisko Sage i amerykań 
skie obywatelstwo. Po jakimś 
czasie mąż umarł i Anna Sage 
kupiła sobie wielki hotel w Chi 
cago. 


PIERWSZE SPOTKANIE 
Z DILLINGEREM. 


Anna Sage poznała Dillinge- 
ra na płaszczyźnie wspólnego 
„zawodu“. Dillinger był wtedy 
jeszcze małoznaczącym szefem 
niewielkiej bandy szmuglerów. 
Dwa lata potem był już krwa- 
wym bandytą, wielokrotnym 
mordercą i wrogiem USA nr. 1. 

Pewnego .razu do hotelu 
Anny Sage zawitał jakiś męż- 
czyzna z  charakterystyczną 
blizną na twarzy. Anna Sage 
poznała go natychmiast. Był to 
król gangsterów, Johu Dillin- 
ger. Właścicielka hotelu, zawią- 
zała z nim rozmowę, nie dając 
inu poznać, że spotkali się już 
kiedyś w innych okolicznoś- 
ciach. Oboje umówili sobie spot 
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Tymczasem Anńna’Sag 
ła się w głębokiej tajemnicy $ 
policji i dała znać, że - wigo 
rem będzie z Dillingerem W, 
nie, Jako znak rozpoznawó 
będzie służyła jej czerw 
suknia. deg". 

Kinematograf został ab. 
wiony gęsto przez wuvwiatf, 
ców. Detektywi w istocie d 
uważyli na widowni Annę “o 
ge w czerwonej sukni w WË | bo uch 
rzystwie osławionego bam Lage "M 
Co dalej nastąpiło — Ste 
kim wiadomo. Detektywi 74] 
spuszczali z oczu Dillinger 4 
po wyjściu z king podziura” 
jego ciało kulami, jak sito: „w, 

Anna, Sage otrzymała d'Ge 
rzeczoną sumę 25 tysięcy i 
rów. Jej życie jednąk nic 4 
warte centa. "W obawie Pf tb nie | 
zemstą kompanów „Wroga sy 
1“, musiała ratować się UC af 
ką za ocean. Obecnie wia em | 
jest ona w swem rodzinni D 
mieście, w Bukareszcie. „| 
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